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Rok 39.
Okręt wojenny chiński na wodach amerykańskich. licyi 200 rewolucyonistów. Zwy­

czajnie, jak żyd i do tego “prze­
chrzta”.

Na żydów w całem państwie 
pad! strach paniczny. Rzezie ży­
dów są nieuniknione w całem pań­
stwie. Wybuchy nienawiści są o- 
gólne tak ze strony zwolenników 
rządu, jak i rewolucyonistów.

Działalność rewolucyonistów ro­
syjskich w ostatnich 10 latach.

W ostatnich dziesięciu latach 
dokonali rewolucjoniści rosyjscy 
następujących ważniejszych za­
machów :

27 grudnia 1901 zgładzili mi­
nistra oświaty Bogolepowa w Pe­
tersburgu ;

W maju 1901, zamach na guber­
natora Wilna, generała von Wahl;

15 kwietnia 1902 zgładzili mini­
stra spraw wewnętrznych Sypia- 
gina w Kijowie.

W maju 1903 zgładzili generała 
'Bogdanowicza, gubernatora . w U- 
fie;

W czerwcu zastrzelili prezy­
denta sądu w Ufie;

16 czerwca 1901, zastrzelili ge- 
nerał-gubernatora Einlandyi. Bo- 
brykowa w llelsingsfors;

23 lipea, zgładzili ministra we­
wnętrznych spraw Plehwego w Pe­
tersburgu ;

1 sierpnia 1 : • -. rz- . ..
rała Bogusławskiego, naczelnika 
kraju kaukazkiego;

28 grudnia 1904 — zgładzili sze­
fa policji Sacharowa, w Suszj' ;

19 Stycznia 1905 dokonali za­
machu na cara Mikołaja Ii-go w 

I kaplicy na Newie w Petersburgu;
6 lutego 1905 zgładzili Soiuine-

Widok na zbocza wulkanu Etny siejącego obecnie straszne spustoszenia.

W telegramach znajdą czytelnicy szczegóły strasznego wybuchu tego wulkanu, który ciągłe jesz­
cze wyrzuca lawę, popiół i kamie nie.
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Zawitał przed kilku dniami do 
portów amerykańskich okręt wo- 
jenny Ilai Chi z admirałem Ciiing 
Phi Kwaug i załogą. w gronie któ­
rej znajduje się także oddział 
chłopców, tak zwanych "Sciwts

sąociatlon. lfcll.
i doskonała muzyka marynarska.

Okręt wojenny Ilai Chi jest naj­
większym w obecnej marynarce 
Chin, alt—jak to z telegramów 
dowiedzieć się było można — Chi­

ny przystępują do budowy ośmiu 
krążowników. 20 krzyżowników i 
pół setki torpedowców. Zaczem 
doczekają się po kilku latach wca­
le poważnej floty.

■ na. prokuratora Finlandyi w Ilel- 
singsfors:

6 lutego 1905 zgładzili Johnso- 
; na senatora Finlandyi w Ilel- 
singsfors:

17 lutego 1905 zgładzili wielkie­
go księcia Sergiusza, stryja car­
skiego w Kremlinie w Moskwie ;

8 maja 1905. zastrzelili generała 
hr. Ignatiewa. gubernatora kijow­
skiego ;

24 maja 1905, zgładzili księcia 
Nakaszidze, gubernatora Baku;

W maju 1905 zastrzelili naczel­
nika policyi w Siedlcach w Pol-

■ sce ;
4 lipea 1905 zastrzelili hr. Szu- 

j wałowa, naczelnika policj i w Mo- 
i skwie;

Zamach na Stolypina.
KIJÓW, Iluś. — Rosyjski pre­

mier I*.  A. Stołypin. pogromca re­
wolucji rosyjskiej, człowiek, któ­
ry caląRosyę krwią zalał, został 
dnia 14 września, w tutejszej ope­
rze na galowem przedstawieniu 
śmiertelnie zraniony przez pewne­
go napastnika. Jedna kula przebi­
ła mu rękę, druga ugrzęzła w cie­
le.' naruszając wątrobę i stos pa­
cierzowy.

CarMikolaj był w chwili zama­
chu w teatrze. Sprawca zamachu 
został aresztowany. Nazywa się on 
Bogrow i jest adwokatem. Oba te 
strzały dał z tylu,do premiera. Ij 
podobno także jeden z muzykan­
tów jest ranny-

Publiczność groziła sprawcy o- 
wego zamachu lynezem.

Obok premiera siedział także 
minister skarbu Koko.cew.
Już trzeci żarnach na premiera.

Nie jest to pierwszy zamach na 
prezydenta ministrów. (Idy jesz- ? 
eze był gubernatorem Saratowa, 
strzelano doń trzykrotnie, ale bez 
rezultatu. Było to w roku 1905.

25 sierpnia 1906 roku rzucono 
do domu jego bombę na wyspie 
Aptekarskiej pod Petersburgiem, 
gdzie właśnie przyjmował gości. 
Brcmier odniósł lekką ranę. 32 o- 
sób zostało wtedy zabitych, a dru­
gie tyle rannych. Między rannymi

była 15 letnia córka ministra i je­
go trzyletni syn.

Ranny Stołypin czul dobrze 
śmierć i mówił o tein oddawna.

Stan jego beznadziejny.
Aleksander Stołypin brat pre­

miera, polityczny publicysta słyn­
nego dziennika ‘Nowoje Węemia’ 
Otrzymał z Kijowa telegram, że 
stan premiera jest beznadziejny, 
ma bowiem postrzelone płuca i 
naruszoną wątrobę.

Gdy rannego premiera wyno­
szono z sali, publiczność poczęła 
śpiewać: ‘•Boże Caria Chrani!”

Zamachu dokonano ż okazyi. 
jaka sic nadarzyła, że z powodu o- 
twarcia ziemstw w kraju-zachod­
nim. połeeanyeh przez Stółypina. 
stąd też Stołypinowakimi zwa­
ny- h. w Kijowie odbył się szereg 
uroczystości-

Był to pierwszy od lat występ 
cara Mikołaja publiczny za Pe­
tersburgiem. Przed przedstawie­
niem, na którem dokonano zama­
chu. odbyło śię przyjęcie przez ca­
ra delegatów do Ziemstw. a także 
całej szlachty z Rusi. Polskiej nm- 
gnateryi przywodzili na tem 
przedstawienia książęta Sangusz- 
ko i Radziwiłł. Na przyjęciu ten 
unikano wszystkich • drażliwych 
kwestyi, a car dal do poznania o- 
becnyin. że ei. co popierają polity-

kę Stolypina, mogą oczekiwać ła­
ski monarszej.

W doskonałym humorze z przy­
jęcia cara udano się do teatru na 
galowe przedstawienie. Teatr był 
kompletnie przepełniony, co tylko 
bowiem żyło eleganckiego w Ki­
jowie usiłowało brać udział w tem 
przedstawieniu i wszyscy byli 
świadkami zamachu.

7 grudnia 1905 roku zgładzili 
lleningsa. zastępcę gubernatora 
Kurlandyi;

15 stycznia 1906 pokaleczyli ge­
nerała Chrostowa, gubernatora 
('zernichowskiego;

29 stycznia 1906 zgładzili gene­
rała Griaznowa. szefa kaneelaryi 
kaukazkie.j.

2 kwietnia. 1906 zgładzili M . 
Slepeowa. gubernatora Tweru;

6 maja 1906, pokaleczyli strasz 
nie admirała Dubasowa. guberna­
tora Moskwy.

14 maja 1906 zgładzili wiee-ad- 
mirała Kuźmicza, komendanta pe­
tersburskiego portu i zastrzelili 
kapitana policyi Konstantynowa;

Po południu 300.00<> ludzi było 
przy odsłonięciu pomnika cara A- 
leksandra Ii-go i witalę hucznymi 
oklaskami cara Mikołaja, jadące-
go na czele wojsk.

Zamach był polityczny. Byl od­
powiedzią na gwałty Stółypina. 
na jego rządy “żelazną ręką . 
mające im celu “utopienie’’ w 
km i rewolucji.

Prawdopodobnie wyzdrowieje.
Późniejsze telegramy mówią, że 

lekarzom uda- się prawdopodobnie 
uratować życia ministra.

Bogrow żydem i szpiegiem.
Adwokat Bogrow. który doko­

nał zamachu, jest żydem. Od ro­
ku 1906. jako nawrccony rewolu­
cjonista. wchodził w skład poli­
cyi. grając podobnie jak Azew, 
podwójną rolę.

STOŁYPIN UMARŁ.

KIJÓW. — Stołypin umarł w 
poniedziałek dnia 18 września, po 
po udniu. Pomoc lekarska na nic 
się nie przydała.

Jego zabójca Bogorow okaza' 
się zwykłym łotrem i wydał po-
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Na rycinie widzimy prezydent, przemawiającego z platformy;

mów podobnych wygłosie ma za’11'1**'  W czasie swej po Irpźy około 
i 500. Prasa przy, tej okazyi przy po lina, że Taft .jest zimnym podróż- 
I nikiem. W ostatnich 10 latach.zrobił ogółem.275.000 mil ezyli dosyć, 
■ aby się dostać na księżyc-, i jeszcze by mu zbyło 36.000 .na obejrzenie 
| tego satelity.

21 maja 1906 zgładzili carskie- 
j go posiepakę hr. Kellera w Kali­
szu w Polsce;

25 maja1906 zastrzelili prof Ra­
deckiego w Tulę i .kapitana poli­
cyi Szukilę w Grodnie;

27 maja 1906 zgładzili generała 
Neplujewa. komendanta twierdzy 
Sebastopolskiej i zastrzelili gu­
bernatora więzienia peterslmrskie- 

• go Szetciowa;
30 maja 1906 zgładzili general- 

gubernatora Alichanowh w Dord-
I żoeli w kraju Zakaspijskim;

11 czerwca 1906 zastrzelili ma- 
j jora i naczelnika urzędu guber- 
I nialnego w Siedlcach w Polsce:

25 czerwca 1906 zastrzelili sze- 
I ta policyi w Piotrkowie;

11 lipea 1906 zastrzelili admira-
1 la Czuehnina. komendanta floty 
1 Czarnomorskiej;

14 lipea 1906 zastrzelili genera- 
! la Kozłowa w Petersburgu ;

281ipea 1906 zastrzelili generała 
I Zukata, naczelnika straży, gene- 
I rała Weiterińga. naczelnika urzę­
du cłowego i dwóch urzędników w 
Warszawie;

31 lipea 19(M> zgładzili pulkon 
nika żandarmów Netarowa w 
Kurlandyi;

2-go sierpnia 1906 zastrzelono 
czterech oficerów marynarki pod­
czas zaburzeń w Kronsztadzie:

Zastrzelono również generała 
żandarmów Margrafskiego;.

12 sierpnia 1906 postrzelono 
śmiertelnie nidkiego księcia .Mi­
kołaja w Krasnem Siole;

25 sierpnia 1906. zgładzili księ­
cia Nakaszidze, M Chwostowa, b. 
gubernatora, generała Ziematina. 
i 29 innych gości w willi Stoly­
pina.

27 sierpnia 1906 zastrzelili gene­
rała Włodarskiego. gubernatora 
wojskowego w Warszawie:

9 stycznia 1907 zgładzili proku­
ratora naczelnego generała Pawio­
wa w Petersburgu;

16 lipea 1907 zgładzili generała 
Alkinowa. gubernatora Kutajskie- 
go;

19 stycznia 1908 zastrzelili ge­
nerała Spiridonowa, prezydenta 

, ziemst wa w Krasno-Lem-fijsku;
6 maja -1908 rzucili bombę do 

•generała Bobrikowa, gubernatora 
woroneskiego: wyszedł cało;

14 marca 1909 zastrzelili gene­
rała Sławińskiego. naczelnika 
więzienia w Mińsku:

19 maja 1909 zgładzili księcia 
Dizhawakowa. gubernatora Trans- 
kaukazyi:

14 września 1911 postrzelili 
śmiertelnie premiera Stolypina.

KRWAWE ROZRUCHY WE 
WIEDNIU.

WIEDEN. Austrya. -zs. Rozru­
chy. jakie wynikł.y na tle walki 
z drożyzną, doszły do olbrzymieli 
rozmiarów, formalnej rewolucji 
przeciw rządowi.

W walkach pomiędzy wojskiem 
a demonstrantami, setki osób zo­
stało pokaleczonych i pozabija­
nych. . Rozmiary klęski są jeszcze 
na razie nieznane. Demonstanci 
pod wodzą politycznych agitato­
rów budowali na ulicach baryka­
dy. które wojsko musialo krok za 
krokiem zdobywać. Wielu demon­
strantów miało palną broń.

Zaczęło się od wieców agita­
cyjnych, na których agitatorzy w 
płomiennych mowach podburzali 
tłum, by stanął w obronie swych 
praw, by się upomniał o to, co mu 
się należy. To spowodowało inter- 
wencyę policyi. barykady itd. Wa­
le prawie miasto jest pod prawem 
wyjntkowem. Ogłoszono w niem 
stan oblężenia. Nie wolno urzą­
dzać żadnych zebrań ani posie­
dzeń ani gromadzić się na ulicach.

— Na zebraniach zgromadziło 
się około 200.000 łudzi. którzy 
słuchali mów agitatorów politycz­
nych. W zebraniu pod ratuszem 
wzięło udział przeszło 50.000 lu­
dzi.

Tu też przyszło do pierwszych 
ekscesów. Gdy wojsko pojawiło 
się, by rozpędzić demonstrantów, 
ci poczęli wołać: “Nie chcemy 
wojska, chcemy ehleba.” Kawale- 
rya dokonała ataku na tłum, a z 
tego powodu wiele osób zostało 
poranionych. Wtedy tłum zerwał 
oparkanienie ratusza i zbudował 
barykady.

W innych dzielnicach było jesz­
cze gorzej.a najgroźniej w dzielni-

1 cy Ottakring.
L
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TELEGRAMY ZAGRANICZNE
ZGON KSIĘCIA BISKUPA 

KRAKOWSKIEGO.

WIEDEŃ. — Książę biskup 
Krakowski, ks. kardynał Jan 
kniaź z Kozielska Puzyna, zmarł 
w piątek dnia 8 września w nocy 
w Krakowie.

Ś. p. Puzyna urodził się 13 
września 1842 r. w Gwoźdźcu w 
Galicyi. jako czwarty syn ś. p. 
Romana kniazia Puzyny, pana na 
Gwoźdźcu, Czechowie i Ostapko- 
wcach, majora pułku Krakusów 
wojska Księstwa Warszawskiego 
|w roku 1811|, kawalera złotego 
krzyża “Virtuli miłitari” i ś. p. 
Ilortensyi z Dwernickich z Za­
wala.

Po ukończeniu wyźszyeh nauk 
otrzymał w roku 1870 stopień do­
ktora praw, a w 1878 święcenia 
kapłańskie. W 1880 r. mianowa­
ny kanonikiem katedralnym prze­
myskim, w r. 1886 wstąpił na su- 
fraganię lwowską, jako biskup 
memfiski “in partibus, infideli- 
urn” i na tem stanowisku był wi- 
karyuszem jeneralnym i ofieya- 
łem tudzież kustoszem kapituły 
metropolitalnej lwowskiej, oraz 
rektorem seminaryum tamtejsze­
go.

Dnia 22-go stycznia 1895 kniaź 
biskup Puzyiia. po śmierci nieod­
żałowanej pamięci ks. Kardynała 
Dunajewskiego, wyniesiony zo­
stał na stolicę biskupią krakow­
ską, na której otrzymał kardynal- 
stwo w 1901 roku.

Zmarły książę biskup krakow­
ski nie cieszył się wcale popular­
nością, taką jak jego poprzednik | 
ks. kardynał Dunajewski.

Większa część patryotyezuego 
kleru świeckiego nie łubiała zmar­
łego, z powodu jego absolutnego, 
a często nawet niesprawiedliwego 
postępowania i prześladowań.

Jedni tylko Jezuici cieszyli się 
jego względami. Co do zapatry­
wań politycznych, to zmarły na­
leżał do wsteezno - konserwatyw­
nego stronnictwa w Galicyi i sły­
nął, jako wróg wszelkich manife­
stacji patryotycznyeh.

Duszą i sercem oddany był ś. p. 
Puzyna, Dworowi Austryackie- 
mn, a jego zachowanie się pod­
czas wyboru ostatniego papieża, 
wywołało powszechne oburzenie 
w całej Polsce.

Znany też jest powszechnie, je­
go opór przeciw sprowadzeniu 
zwłok Słowackiego z Paryża 
i umieszczenie ich na Wawelu.

' dy, sir Laurierowi w agitacyi za 
, traktatem i zwycięstwem libera- 
, łów.

SYTUACYA W CHINACH 
GROŹNA.

la wzlotu o nagrodę, puhar kobie- 
ey, za najdłuższą przestrzeń prze- 
lecianą od razu.

Przebyła ona drogę z Versail­
les do Bony, czyli 136 mil. pobi- 
jając dotychczasowy rekord pan­
ny Jane Ilerven, która zrobiła 63 
mile.

PRYMAS IRLANDYI ZMARŁ.

wlłłły, urządził formalny napad 
na miasto. Pułk dragonów rnusiał 
kilka razy szarżować, by tłum roz­
prószyć.

TAJNA ORGANIZACYA JA­
POŃSKA.

U milarza.
Malarz: Oto widzisz, to jest I 

mój ostatni obraz “Burza”, nie- j 
prawdaź źe wspaniale uzmysłowi­
łem na nim zgrozę burzy, przy­
patrz się tylko, a zobaczysz, jakie 
wspaniałe arcydzieło 1

Krytyk: Ach z pewnością, bu­
rza nie jest tak okropną jak twój 
obraz się przedstawia!

KOLLEGIUM SW. STANISŁAWA KOSTKI, 
Zakład wyższy naukowy polski w Chicago, Illinois, 
zostający pod zarządem XX. Zmartwychwstańców.

Nowy Rok szkolny w Kollegium Sw. Stanisława Kostki rozpoczął 
się dnia 8. Września b. r.

Kollegium obejmuje sześcioletni kurs klasyczny oraz kurs przy­
gotowawczy dla tych uczniów, którzy jeszcze nie są dostatecznie przy­
gotowani do klas kołlcgialnych.

Opłata za uczniów mieszkających w internacie Kollegialnym wy­
nosi $230.00 rocznie. Uczniowie, którzy nie mieszkają w internacie plą­
cą $5.00 miesięcznie. Rodzice Polacy, którzy mają synów, winni się sta­
rać o ich wyższe wykształcenie i dbać o to. by ich synowie pozostali Po­
lakami. Zakład istnieje już 20 lat, ucznimvie w Kollegium otrzymują 
katolickie i polskie wjchowanie. Dyplomy z KaJlegium są ważne do 
uniwersytetów.

Po wszelkie informacje i po Katalog szkolny należy się zgłosić 
do niżej podpisanego.

LONDYN. — Po zwycięskiej 
wojnie z Rosyą. Japonia, wybiw­
szy się na jedno z przodujących 
stanowisk wśród mocarstw świa­
ta, dąży obecnie do zagarnięcia w 
swe ręce wpływów nad całą Azją. 
Te usiłowania zostały odsłonięte 
przez rząd chiński, który wykrył 
tajną organizacyę japońską. Ce­
lem tej organizaeyi jest zdoby­
wanie jak najszerszych wiadomo­
ści 0 krajach Azyi wschodniej w 
przewidywaniu działań wojen­
nych i dyplomatycznych. Bliż­
szych informacyi w tej sprawie 
dostarczyło znalezienie dokumen­
tu pisanego, który omawia szcze­
gółowo zadania organizaeyi.
“Ajencya Dalekiego Wschodu” 

podaję kilka paragrafów tego nie­
słychanie ciekawego dokumentu, 
przeznaczonego “dla ministrów i 
konsulów japońskich na obczyź­
nie”.

Na wstępie zaś czytamy w rę­
kopisie, że chociaż Japonia zaane­
ktowała Formozę i Koreę, nie na­
leży jednak przypuszczać, żeby 
powodzenia narodowe doszły do 
zenitu. Przeciwnie, Japonia ma 
dążyć do doprowadzenia całego 
lądu azyatyckiego pod swe wpły­
wy.

Następuje po tyra wstępie Re­
gulamin organizaeyi, która znaj­
duje się pod bezpośrednią kontro­
lą sztabu jeneralnego. Działalność 
stowarzyszenia ma .podlegać kie­
rownictwu komunikatów sztabu 
jeneralnego. posyłanych za pośre­
dnictwem ministrów i konsulów 
japońskich urzędowi centralnemu 
i rozgałęzieniom lokalnym stowa­
rzyszenia w różnych krajach.

Główny urząd stowarzyszenia 
znajduje się w Pekinie i dopóki 
się nie znajdzie Odpowiedniego lo­
kalu, mieście się będzie w posel­
stwie japońskiem. Filie rozmiesz­
czono w Mandżuryi, w .Mongolii 
wewnętrznej, w Tybecie, w Indo- 
Chinach, w Birmie i Indyaeh. Fi­
lia w Mongolii wewnętrznej sta­
nowi część służby detektywów mi- 
nisteryum wojny. Członkami or­
ganizacji me.:: *-  oficerowie i
ludzie w służbie czynnej rezerwy, 
inspektorowie, osoby, które były 
zagranicą i znają język, oraz wa­
runki lokalne.

Środki stowarzyszenia zebrane 
przez subskrypcyę roku zeszłego 
wynosiły milion franków.

Minister japońskiego sztabu ge­
neralnego postanowił poświęcić 
dla stowarzyszenia Ipołowę wydat­
ków poufnych ministeryum spraw 
zewnętrznych, ministeryum woj­
ny oraz sztabu geheralnego. /• |

Działalność tajnej organizaeyi I 
japońskiej dosadnie odzwierciadla 
się w ogrómie wydatków na nią 
poświęconych, ogarnie całą pra­
wie Azyę nie wyłączając wcale so­
juszniczych posiadłości angiels­
kich. Dokument, stwierdzający 
istnienie tej organizaeyi jest tak 
jasny i wymowny,, że komenta­
rzy nie potrzebuje.

DUBLIN, Irlandya. — Arcybi­
skup William Alexander z Ar­
magh i prymas Irlandyi od roku 
1896, zmarl w tych dniach w Du- 
blinię,

Uhodzil się on w 1827 roku.
Do roku 1867 był we wielu pa­

rafiach proboszczem. W tym ro­
ku został biskupem z Derry i Ra- 
phoe. Zmarły napisał wiele roz­
praw teologicznych, a także zbio­
ry poezyi kościelnych jpieśni], t

PEKIN, Chiny. — Tajny edykt 
cesarski nakazuje wysłać niezwło­
cznie wojsko z Wu-Czang do Sze- 
Czuan. W I-Czang oczekiwany 
jest Tuan-Fang, generalny dyrek­
tor kolei Hanków — Sze-Czuan, 
aby dopilnował wysyłki owej ar­
mii.

Między aresztowanymi kierow­
nikami powstania są prezydent i 
wiee-prezydent Izby prowineyi 
Sze-Czuan. Tego ostatniego are­
sztowano w Handow, gdzie udał 
się zapewne, by zbuntować pro- 
wincyę Ilupsch.

Sytuaeya jest bardzo poważna.
Czeng-Tu jest odcięte od świa­

ta. Prefekt |taotai| z Czung-Kin- 
gu donosi, 
Czeng-Tu 
codzienny ustał. Miastu grozi 
głód i rozruchy. Okolicę miasta 
opanowali powstańcy.

W Sui-Fu i pobliskiem Kia- 
Ting wybuchły rozruchy. Oddział 
wojsk z Wu-Czang nie może być 
prędzej w Czeng-Tu jak za 4 ty­
godnie.

CZUNG-KING, Chiny. — Rewo- 
lucya szybko się rozszerza. -Miasto 
Czeng-Tu niema dosyć żywności. 
Oblężeni muszą się żywić pół 
poreyami. Walki trwają zacięte.

1 Do Czeng-Tu schroniło się 
no misyonarzy. Są tam także 
nadyjczycy, stacyonowani w 
Czau o 150 mil stąd.

BEBEL PRZECIW WOJNIE.

JENA, Niemcy. — Bebel, wódz 
soeyalistów niemieckich, wypo­
wiedział ostrą mowę przeciw woj­
nie. francusko-niemieckiej z powo-. 
du Maroka. Mowa ta przemówiła ■ 
do przekonania wszystkich dele­
gatów socyalno demokratycznego 
kongresu jaki się odbywa tutaj.

Bebel oświadczył, źe dla intere­
sów kilku kapitalistów Niemej' 
nie będą przelewały krwi. Krok 
Niemiec, które wysiały “Pante­
rę"’ i “Berlin” do Agadiru, nazy­
wa Bebel “bezsensownym”.

AEROPLANY NA MANE­
WRACH.

VILLERSENEL, Francya. — 
W manewrach jesiennych armii 
franeuśkiej, jakie się tu odbywa-źe położenie jest w

groźne. Dowóz ryżu odgrywają ogromną rolę aero---- " • ..i»«... i._ i •_____________ _

TRYUMF POLSKICH LOTNI­
KÓW.

PETERSBURG, Rosya. — W 
Carskieni Siole koło Petersburga 

.'rozpoczął się tydzień lotniczy. 
I Pierwszą nagrodę za długość lotu 
! bez lądowania otrzymał Campo 
IScipio latał 45 minut|, drugą 
iLerche j20 minut|, trzecią porucz- 
inik Olechnowicz |15 minut|. Pier- 
' wszą nagrodę za wysokość lotu o- 
drzymał Jankowski 1650 metrów 
: w ciągu 12 uiinutl, drugą Lerehe 

-)G0 metrów], ' Lerehe wykonał 
I lot dla doświadczeń strzelania-z 
-amolotu do automobilu. Przybył 
z Gatczyna na samochodzie Je- 

| fimow i wieczorem poleciał napo- 
| wrót do Gatezyna.

Odznaczyli się też Polacy lot- 
nicy Sikorski i Symiewski.

Wogóle Polacy na rosyjskim ty­
godniu lotniczym są górą.

NOWE KSIĄŻKI.
Z PODROŻY po ziemiach pol- 
i do Ziemi Świętej w roku 
Ks. Fr. Gordona, C. R. Po-

plany, które w liczbie 40-tu biorą 
udział w tych manewrach.

Jutro decydująca bitwa, a du­
ży głos w materyi jej wyniku bę­
dą mieć wywiadowcy aeronauci.

TRAGEDYA MAŁŻEŃSKA.

IIANNOWER, Niemcy. — Ze 
wsi Wassel donoszą, że robotnik 
Zautze w przystępie melancholii 
pozarzynal brzytwą żonę i pięcio­
ro drobnych dzieci, poczem sam 
popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się.

LISTY 
skich 
1908, 
prawiona odbitka z Dziennika CH-
eagoskiego i wzbogacona licznemi i- 
lnstracyami.
TOM I. obejmuje podróż z Chicago 
aż do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
102 ilustracye. Pomiędzy innemi tam 
znajdują się opisj- Berlina, Warsza- 

• wy,,Częstochowy, Krakowa, Pozna­
nia, Gniezna, Bydgoszczy, Polskiego 
Koronowa, Wiednia, Kahlenbergu, 
Rzymu, Neapolu, Aleksandryi, Kairu 
itd. Stron 223.
TOM II. obejmuje podróż od przyby­
cia do Jaffy aż do wj'jazdu z Jero­
zolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 66 ilustracj-i. Na szczególną uwa­
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej. 
Stron 217.
TOM III. obejmuje podróż od wyjaz­
du z Jerozolimy aż do powrotu do 
Chicago i zawiera S7 opisów i 68 ilu- 
stracyi. Pomiędzy innymi znajduje 
się tam opis Nazaretu, Danihszku, 
Baalbek, Beyrout, Konstantynopola, 
itd. Stron 158.

Wszystkie trzy tomy oprawne w 
jedną książkę kosztują z przesyłką 

...............    $1.15
W. Dyniewicz Fubl. Co.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

Ks. Wladyslaw Zapala, C. R. 
1456 W. Division Str., Chicago, Ill.

peł- 
Ka- 
Lu-1

SKANDAL W POLICYI BER­
LIŃSKIEJ.

BERLIN, Niemcy. — Z polece­
nia prezydenta polieyi, Jagowa, 
przekazano prokuratoryi państwa 
iuateryał obciążający przeciwko 8 
urzędnikom wydziału polieyi ber­
lińskiej, poświęconego ochronie 
moralności publicznej. Urzędnicy 
są oskarżeni o dopuszczenie się 
czynów karygodnych względem 
dozorezyń, jak również przyjmo­
wanie od dziewczyn, podlegają­
cych ich kontroli, podarków dla 
siebie, a nawet dla żon swoich. 
Skandal ten wywoła! w Berlinie 
wrażenie niezwykle.

NOWA KSIĄŻKA “O Przyszłej Woj­
nie”, rzecz bardzo interesująca i na 
czasie, wyszła nakładem naszego wyda­
wnictwa i jest do nabycia w naszej 
Księgarni za 15c. Autor, Wincenty Lu­
tosławski, mówi w tem dziele o tej woj­
nie, na którą się teraż właśnie zanosi.

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.”
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na- 

wszystkich filii i agentur.
Makowski M. L. Norwich, Conn. 
Murowski Geo. DuBois, Pa. 
Missall W. K. Buffalo. N. Y. 
Nutile Shapiro Co. Salem, Mas». 
Nowak F. J. Depew, N. Y._ 
Osiński J. Newark, N. J. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. Y. 
Okrąglewski J. Torrington, Conn. 
Okogleski J. Hartford, Conn. 
Orris A. Bayonne, N. J. 
Oslowski Z. S. Yonkers. N. Y. 
Okleyewicz Jos. Bridgeport, Conn. 
Osowski J. Depew, N. Y. 
Pacholski M. Detroit, Mich. 
Pisarek F. Conn. Ł Pensyl. 
Pilch J. Adams, Mass.
Piaszczyński P. Torrington, Conn. 
Pcrevit Jan, Wilkesbarre, Pa. 
PierzchalsM M. Newark. N. J. 
Pietrowic? J. Grand Rapids. 
Piasecki L. K. Chicago. 
Pijzanowski T. Welland Ont. Cana. 
Piochewski A. Brooklyn. N. Y. 
Pierzcha’ski M. Newark, N. J. 
Płachta A. Newark, N. J. 
Pulowiecki Ant. Medina, N. Y. 
Radomski W. Minn.'i S. Dak. 
Rice Stan. Albion N. Y.
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Rzcnca M. Adams. Mass.
Rgliance Publ. Co. Jaroszewicz K 
Rodzievdcz J. Toledo, Ohio. 
Rozwód M. Auburn N. Y. 
Rozkowski W. Indiana Harbor, Ind. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Sa ja Leon, E. Oswego, N. Y. 
Szurek A. New York.
Szurek J. jego pomocnik. 
Suchciński J. Newark, N. J. 
Sławski W. Minneapolis, Minn. 
Skindzierz B. Worcester, Mass. 
Stańczyk El. Mrs. Philadelphia, Pa. 
Szakowski L. Chicopee, Mass. 
Sk^id’^iz B. Worcester. Mass. 
Samborski F. J. Westville. Mn««. 
Sargalis and Łukaszewicz, Amster­
dam. N. Y.
Stempski J. Hamilton, Ont. Cana. 
Stopera S. Philadelphia, Pa. 
Stobierski J. Derby, Conn. 
Szczepański, Greenville, S. Dakota. 
Supiński J. Pittsburg, Pa. 
Śleszyński A. Bayonne. N. J. 
Sab’ik J. Brooklyn, N. Y. 
Stańczyk E. Philadelphia, Pa. 
Szmarczewski, Brooklyn. N. Y. 
St. Zawisza Meriden, Conn. 
Szurek J. Adams. Mass. 
Szurek A. Amsterdam, N. Y. 
New York, N. J.
Szczepański, Leisenring, No. 1, Pa. 
Surmacz J. J. Pittsburg, Pa. 
Supiński J. Pittsburg. Pa. 
Siemiński Konst. Detroit, Mich. 
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Trzepel J. Chelsea. Mass. 
Tomaszewski J. Philadelphia. . 
Treder M. Berlin, Wis. 
Topolski J. Titusville, Pa. 
Twardowski J. Ware, Mass. 
Urbszo J. J. Lawrence, Mass. 
Wilk^ß. T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford Ont. Cana. 
Wojenkiawicz A. Shenandoah, Pa. 
Wąsowicz T. Philadelphia, Pa. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth, N. J. 
Wolski K. Holyoke, Mass. 
Wardain Rochester, N. Yx. 
Wojciechowski J, Jersey City, N. J. 
Wilk St. Hartford, Conn. 
Walijko J. Ipswich, Mass. 
New York. N. Y. 
Wujczyk Ign. Wyandotte, Mich. 
Zaleski S. A. and Co. Shamokin, Ta. 
Żywot J. Chicago. 
Zdanowicz P. Jackson. Mich. 
Zlotorzyński J. Detroit, Mich. 
Abonenci, którzy mają płacić prenu 

meratę za “Gazetę Polską’’ i “Tygod­
nik Ilustrowany’’, a idą do pracy, nie­
chaj pozostawią w domu pieniądze i u- 
poważnią swoje żony do zapłacenia »- 
bonamentu, a odbiorą zaraz swoje pre­
mie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem po szóstej godzinie wnet zmrolr. 
zapadnie, to mało obejść można, a ca­
ły dzień się zmarnuje.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

szym podróżującym kontrolerem 
ZARZĄDCY FILII:

Bialski, W. New York, N. Y.
Michalski W. Buffalo, N. Y.
Papiernik Bros. New York.
Romaszkiewicz Jan, urzędnik Banku

wPolskiego Juliusza Rottenbergera 
Boston, Mass. 
Sulkowski and Co. Newark, N. J. 
Witkowski J. Chicago, IR.

AGENCI:
Arent P. So. Chicago, 111. 
Andrzejewski J. Bay City. 
Alihol Stan. Chicago, 111. 
Bańkowski W. Ohio. 
Bohdanowicz A. Mass. 
Brtyński A. Trenton, N. J. 
Bonaszewski, Hadley, Mass. 
Bąk J. Chicopee, Mass. 
Boryc S. Reading, Pa. , 
Biliusky J. Philadelphia, Pa. 
Banaś, Lowell, Mass. 
Banaś, E. Lowell, Mass. 
Bednarek J. Detroit, Mich. 
Sąsiadek A. Jamaica LI. N. Y. 
Barański P. T. Schenectady, N. Y. 
ButwU A. Sault St. Marie, Mich. 
Brink J. L. Hyde Park, Mass. 
Banas W. Easthampton. Mass. 
Bresler J. Detroit, Mich. 
Chmielili.,ki J. Philadelphia, Pa. 
Czernek, Altoona, Pa. 
Czerniejcwski J. Lackafcana, N. Y. 
Czerwiec T. Chicago, 111.
Czyżewski B. J. Braddock, Pa. 
Dobrowolski M. Sag. Harbor, LI. NY. 
Dolecki J. Minneapolis, Minn. 
Dzielak B. New Jersey.
Dziaduś W. Massachusetts. 
Dziaduś A. Webster, Mass. 
Dolecki Jan, Minneapolis, Minn. 
Dombrowski F. Nanticoke, ₽»• 
Duchiński J. Detroit, Mich. 
Florkowski B. Detroit, Mich. 
Frączkowski F. Wyandotte, Mich. 
Fraczkowa’.; 1 Jos. Detroit, l’a. 
Giminski 3. Syracuse, N. Y. 
Gordziewicz J. New York, N. Y. 
Gos Stanislaus, Newark, N. J. 
Grzankowski F. Buffalo, N. Y. 
Grabowski W. Buffalo, N. Y. 
Groblewski G. Plymouth. Pa. 
Gordzielewicz J. New York. 
Gawroński S. Utica, N. Y. 
Grysztar Tom. Nashua. N. H. 
Gabryelski I Wilkes Barre, Pa. 
Gawroński S. Utica, N. Y. 
Grucza T. Buffalo, N. Y.
Gommel and Co. New Castle, Pn. 
Grzechowiak J. Ign. Pliila. Pa. 
Gąsiewicz W. Lackawana, N. Y. 
Górny Fr. Sharpsburg, Pa. 
Haluch J. Indian Orchard. Mass. 
Hoffman Ign. Cleveland, Ohio. 
Jankowski A. Hartford. Conn. 
Juclm ewicz Ant. Lorain, Ohio. 
Jurewicz- B. Albany. N. Y. 
Jagocki F. X. Brooklyn, N. Y. 
Jancewicz J. D. Wikes Barre, Pa. 
Jaroszewicz K. K. New York. 
Jackowski J. Passaic,.N. J. 
Jasiewicz W. Lackawana, Pa. 
Jurasz J. Chicago, 111.
Jacunski Fr. T.ynn. Mass. 
Kolaczynski I. Toronto Ont. Cana. 
Kozaczek M. pom. ob. Tis.
Krysiak W. F. Northampton. 
Kwaśniak J. Baltimore, Md. 
Klebek A. -Procton, Vt.
Kurhewicz M. Depew, N- Y. 
Kostrzewa J. Saginaw. Mich. 
Krygiil Z. South River, N. J. 
Kabat J. Utica, N. Y.
Kossakiewicz 
Kapalka Fr. 
Kcściclek M. 
Kubik Lecn, 
Kudlacik M.
Keltonik S. Johnstown, Pa. 
Kaluźniak J. Newark. N. J. 
Kohns Jg. Detroit, Mich. 
Lewandowski Bros. Philadelphia, 
Litwinowicz M. Delaware i N. J. 
Lubieński S. A. Detroit, Mich. 
Lubiński M. Detroit, Mich.
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Maciołek K. New Bedford. Mass. 
Masilinnas J. A. Albany N. Y. 
Matuszak Jan, Berea, Ohio. .. ..... 
Milewski J. Brooklyn. N. Y. 
Mioduszewski K. Erie, Pa.
Mazura F. Long Island, N. Y. 
Mekalskx Andrz. Camden, N. J. 
Morawski P. Albany, N. Y. 
Makuch St. Holvoke, Mass.

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct. 
Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby żołądka, sporządzone ż 
ziół i korzeni.

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00. 
Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie­
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą, 
że niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.
Oprócz powyższych leków ma­

my zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek, spirytusów, balsa­
mów, kropli i innych lekarstw o- 
raz chemikalii importowanych z 
Europy.

Wykonujemy lekarstwa na re- 
iceptę nadsyłane pocztą.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA.

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik.

4332 W. Thomas St., Chicago, 111.

KRWAWE WALKI W MA- 
ROKKO.

MADRYT, Hiszpania. — Tele­
gramy z Melilli w Marokko dono­
szą, że załoga hiszpańska walczy 
rozpaczliwie ze zbuntowanymi 
krajowcami. Telegramy te są sta­
rej daty i jeszcze bardziej spóź­
nione przez cenzurę prasy. Wedle 
tych telegramów na razie Hiszpa­
nie są jeszcze górą, ale stracili 18 
zabitych i 77 rannych. Krajowcy 
stracili około 650 ludzi.

Krajowcy napaść mieli naprzód 
na forpoczty Gen. Orozea, a po­
tem na główną załogę hiszpańską 
w Melilli. Po kilkugodzinnej za­
ciętej walce odpędzono ich je­
dnakże.

Główne dzienniki hiszpańskie 
nawołują rząd do oddalenia ze 
stanowiska głównodowodzącego 
gen. Aldave’a, który mimo iż ma 
pod sobą 25.000 żołnierzy nie li­
mie opanować sytuacyi.

Pancerniki hiszpańskie bom­
bardują • dystrykt Alehuemas, 
gdzie Kabyie podpalili kilka wsi.

ETNA ZAGRAŻA ŻYCIU TY­
SIĘCY.

CATANIA. Sycylia. — Rzeka 
lawy, dobywającej się z kraterów 
Etny, posuwa się ciągle naprzód, 
niszcząc wszystko po drodze. Ty­
siące ludzi musiało opuścić swe 
domostwa.

20.000 mieszkańców miasteczek 
Castiglione i Tramaville umknę­
ło z domów przed napływającą 
lawą. Obu miastom grozi znisz­
czenie. Gdy lawa była o trzy mile 
od obu miast, mieszkańcy zabrali 
co mieli kosztowniejszego i u- 
mknęli. Aby powstrzymać lawę, 
wieśniacy robią przed domami 
swymi i winnicami ploty' z paty­
ków, na których wystawiają o- 

i lirazy Matki Boskiej, ale to nic 
nie pomaga.

Ludność jest zupełnie wytrąco­
na z równowagi. Wieśniacy ta- 

|rzają się w prochu po ziemi, bijąc 
1 się w piersi i prosząc niebios o da- 
i rowanie win, ze które tak ciężko 
ieh karze. Mgr. Arista, biskup z 
Aci-reale. przybył na miejsce ka­
tastrofy, by dodawać ducha zwąt- 
piałym. prowadzić procesye i u- 

, spokajać tłum.
Kraterów przybywa coraz wię­

cej, a wybuchy są coraz potęż- 
i niejsze.

Główny potok lawy przeszedł 
Ijuż tory kolejowe u stóp góry i 
wpłynął w dolinę Alcantara. Fa­
la lawj- ma u frontu 51) stóp wy­
sokości a trzecią część mili sze­
rokości. Natrafiła ona obecnie na 
okolicę, gdzie dużo jest źródeł, 
zaopatrujących pobliskie miasta i 
wsie w wodę i zawaliła je, pozba­
wiając ową okolicę wody.

Dom Gitiseppa Rampolli, krew­
nego kardynała Rańipolli. dostał

I się w nurty lawy, która wkrótce 
' dotrze do rzeki Aleantara. Podo- 
' bny wj*padek  zaszedł przed 3,0)0 
' lat.

bowiem nie zadaje so- 
prowadzić statystykę

Bagdadem a Scutari

CHOLERA W TURCYI.
KONSTANTYNOPOL. Tureya.

— Całe państwo tureckie znajdu­
je się w szponach cholery i śmier­
telność rośnie w tysiące osób. Cho­
ciaż liczby zmarłych i chorych 
trudno podać naw.et w przybliże­
niu, rząd 
bie trudu 
chorych.

Między
nie ma pewnie ani jednej miej­
scowości, gdzicby nie było cho­
rych. W północnej części Małej 
Azyi, gdzie zaraz najpierw wy­
stąpiła, powymierały całe wsie. 
W niektórych okolicach nie znaj­
dują poborcy podatkowi arii jed­
nej żywej duszy, bo żywi poumy- 
kali z okolic zarażonych, rozno­
sząc zarazę.

Żołnierze którzy z Aibanii przy­
byli do Konstantynopola są świet­
nym rozsadnikiem cholery. Niedo- 

' stateczna akcya sanitarna okazu­
je się bezsilna i zaraza rozszerza 
się coraz silniej.

WYBORY W KANADZIE.

TORONTO, Kanada. — Rozpo­
częły się już wybory- w Kanadzie. 
Agitacya wre silna. Rezultat wy­
borów mocno interesuje Stany 
Zjednoczone, albowiem od niego 
zależy sprawa traktatu wzajem­
ności.

Konserwatyści, t. j. przeciwni­
cy traktatu spodziewają się. że 
zwyciężą. Ale kwestya jeszcze nie 
pewna.

Senator Gore z Oklahomy poje­
chał pomagać premierowi Kana-

POWAŻNA OPERACYA.
Jest to znany- fakt, że każda o- 

peracya na ludzkim ciele jest po­
ważną, i nikt nie może powiedzieć 
czy operaeya się uda. Najpoważ­
niejsze operacye są te, które mu­
szą być robione na organach tra- 

a lekarze zapewniają nas 
że po większej części pochodzą 
one przez niedbałość. Dużo ta-

Krajowcy uciekają w góry, gdzie I wienia, 
łączą się z góralami przeciw Eu­
ropejczykom.

Z Larachc przyszło do Tangie- kich operacyi możnaby było unik- 
ru zażalenie, źe Francuzi biorą w 
urzędzie celnym o 2 centy więcej 
cła od pobieranego w Tangierze. 
W Tangierze pobiera się 2-3 pro­
cent od wartości. Hiszpania po­
czyni kroki, by przeciwdziałać te­
mu nadużyciu.

Największa Księgcinia na Wscho­
dzie IV. Michalskiego w Buffalo, 1180 

, Broadway, gdzie znajduje się także ge­
neralna agentura ‘‘Gazety Polskiej”. 
Na składy dewocj-jne; książki do na 
bożeństwa i powieściowe; piękne obra 

| zy religijne ipatryotj-czne; papier li 
' stówy; kalendarze; sztuczne kwiaty i 
| pamiątkowe pocztówki.

REKORD LOTNICZY KOBIECY 
POBITY.

BONY, Francya. — Helena Du- 
trieu awiatorka znana w szero­
kich kolach francuskich, dokona-

AWANTURY Z POWODU DRO­
ŻYZNY WE FRANCYI.

PARYŻ, Francya. — Walka z 
drożyzną, która przez ostatnich 
parę dni nieco .zelżała z powodu o- 
żywionej akcyi mayorów i władz 
municypalnych w kierunku za­
kładania miejskich rzezalni i sklą- 
dów żywności, wybuchła wuzoraj 
z nową gwałtownością. W kilku 
dystryktach przyszło do zaburze­
nia spokoju publiczności.

W Ureil poczęto budować ba- 
rykady. Jedną specjalnie silną 
wzniesiono naokoło ogromnego 
pieca, na którym powiewał czer­
wony sztandar. Dopiero silnemu 
oddziałowi wojska udało się tę 
barykadę zdobyć. Wielu rannych 
po obu stronach. Na ulicach Creil 
patroluje wojsko.

W Charleville również przy­
szło do ekscesów poważnych. 
Tłum wieśniaków, zbrojnych w

nać przez większe baczenie na or­
gany trawienia. Bóle w niektó­
rych z tych organów, lub komple­
tna utrata apetytu sił i energii nie 
domagania po jedzeniu zatwar­
dzenie są zwykle symptomy nie­
domagania w trawieniu. Trinera 
Amerykański Elixir Gorzkiego 
Wina jest wtedy na swoim miej­
scu. dlatego bo szybko przywra­
ca organy trawienia do regular­
nej pracy jak również pobudza i 
posila je. Możemy rekomendować 
to uczciwe lekarstwo na wszyst­
kie choroby, gdzie potrzebnym 
jest zupełne oczyszczenie ciała, 
wtedy, gdy dobry apetyt jest po­
trzebny a stałość nerwów i zdro­
wa komplekcya jest pożądana. W 
Aptakach Jos. Triner 1333—1339 
So. Ashland ave., Chicago, Ill.

Mowa kandydata galicyjskiego 
na posła do chłopów:

— Patrzcie gospodarze, jaka 
krzywda się nam dzieje! Gdy 
chłop znajdzie się na stacyi kole­
jowej, a chwyci go naturalna po­
trzeba. niema się gdzie podziać, ho 
tam jest napisane. “Dla panów”, 
albo “Dla dam”, a dla chłopa nic. 
A gdy pod parkanem kucnie, za­
raź go biorą do kozy.

%

J. Detroit. Mich. 
Meriden, Conn. 
Niagara Falls. N. Y. 
Cleveland, Ohio. 
Passaic, N. J.

Pa.

System mojego leczenia 
musi pomódz. najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
roł>i różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Poiadu i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st. Chicago 111.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki do­
stawiane do miejsca przeznaczenia..

Wynajmujemy skrzynki w kasie
ogniotrwałej.
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POBUDKA.Wybitni Obywatele Stanów Zjednoczonych. śliwska pułkownika Teodora 
Roosevelts w dżunglach afrykań­
skich. Ogółom wyprawa ta pocią­
gnęła za sobą $80,000 kosztów, z 
czego instytut Smithsonian złożył 
trzy piąte a Roosevelt dwie piąte 

j części powyższej sumy. Zarząd in­
stytutu uroczyście zaprzecza, ja­
koby choć jeden dolar z rządowej 
kasy był użyty na polowanie Roo­
sevelts. Pieniądze zebrano z do­
browolnych składek od wyłńtnych 
osobistości. Nie pokryto przjtein 
kosztów podróży Roosevelta po 
Egipcie i Europie.

STRAJK KRAWCÓW W NEW
YORKU.

NEW YORK. — Wyszło tutaj 
na strajk dziesięć tysięcj’ kraw- 
czyń i krawców, a mianowicie 
8.D00 krawców i dwa tysiące kra- 
wczyń. pracujących przy szyciu 
ubrań dla arystókraeyi New Yor- 
skiej..

Zawsze tak bj*wa.  że’ ezlowiek 
jednostajnośeią pracy zniechęca 
się do niej i do życia. Tymcza­
sem gdj’ nastąpiła w niej zmiana, 
człotfiek nabiera sił, energii, rzut- 
kości i chęci do życia. Tak też 
jest z najwięcej wyzyskiwanym 
w naszem ciele robotnikiem —

| Wskutek tego strajku, wszyst- 
Ikie zaklad.v krawieckie na Pią- 
Gej avenue i okolicy są jiieczjn- 
ne, albo w połowie, albo całko­
wicie.

żołądkiem. Prz<*ładowujemy  go. 
maltretujemy, a on musi mleć i 
min’-. Lecz w końcu i on słabnie.

upada na silach a z nim razem 
człowiek. Najlepszą podnietą dla 
niego jest słynne kuracyjne Wi­
no Częstochowskie. Ono pomaga 

:trawić, odświeża soki, wyrzuca z 
człowieka nieczystości. Najlep- 

!szj to środek do utrzymania i od- 
Izyskania zdrowia. Wino Często­
chowskie dostać można u właści­
cieli: A. Skarżyński & Co., Buf­
falo, N. Y„ u agentów luli w ap- 
t ekąch.

W Spiintr Lako, N. odbywa wyżsi urzędnicy i wybitni obywa--z Nebraski: Willsonn z Kentucky 
sie w tycli dniach ważna nadzwy- ....-Na powyższej rycinie przedsta-
czaj konfereneya, w której biorą, wiamy czytelnikom gubernatora 
udział gubernatorzy, i rozmaici! Foss z Massaehiis.sette; Aldrieha

i Carrolla z Iowa.
Sa to wybitni obywatele i wy­

głoszą mowy w sprawach bardzo 
ważnych.TELEGRAMY KRAJOWE

PRZYSPIESZYLI ŚMIERĆ U- 
MIERAJĄCEJ KOBIETY.

KISSIMMEE. Fal. — W ubie-1 
głą środę wieczorem dwie osoby z| 
sekty religijnej "Shakers”, os­
karżone zostały tutaj o popełnie­
nie morderstwa na osobie człon­
kini sekty "siostrze” Sadie L. 
-Marchant, cierpiącej od dłuższe­
go czasu na suchoty. O popełnie­
nie zbrodni oskarżeni są Elżbieta 
Seal’s i Egbert B. Gillette. Zbrod­
nia popełniona miała być w ten 
sposób, iż "siostra” Marchant do­
stała ataku suchotniczego i bar­
dzo cierpiała. Prosiła więc aby 
ulżono jej cierpieniom przez po­
danie jej eholoformu. 
Sears i 
Ji się do tej prośby i podali chorej 
chloroform, dzięki czemu przesta­
ła ona cierpieć i "duch uleciał z 
jej ciała w szczęśliwe krainy”.

Gdy następnie "dobroczynną” 
siostrę i brata aresztowano, po­
wiedzieli oni, iż przed Bogiem, o- 
świadezyć mogą i w to mocno 
wierzą, iż nie popełnili żadnego 
złego uczynku.

Cala kolonia wyznawców tej 
sekty jest, tego samego zdania eo 
i oskarżeni i zarządziła składkę, 
by zyskać fundusze do obrony o- 
skarżonyeh, których za kaucyą 
wypuszczono z więzienia w. Kis­
simmee.

Gillette powiada iż “siostra” 
Saddie zawsze pragnęła umrzeć 
w spokoju i bez bólu. Dnia 20go 
sierpnia przyszedł stanowczy 
kryzys w jej chorobie. Jedno z 
płuc, mianowicie położone z le­
wej strony, było już zupełnie zni­
szczone przez suchoty. Choroba 
poczyniła już takie zniszczenie w 
organizmie chorej, iż widzieliś­
my, że kobieta żyć nie może. W 
dniu tym cierpiała ona na strasz­
ną agonię i błagała wprost, aby 
ją dobić: nie mogliśmj’ tego li­
czy nić, ale mogliśmj' ulżyć jej 
w -cierpieniu. Dlatego podaliśmy 
jej chloroform i stało się zadość 
jej życzeniu, gdyż przestała cier­
pieć i zasnęła spokojnie na 
wieki.

“ Siostra”
"brat” Gillette przyehyli-

ten temat wzięli również guberna­
torowie stanów Missouri, Kansas, 
Ohio i New Jersej' i wszyscy zgo­
dnie oświadczyli, że stan albo pań­
stwo muszą postawić na porząd­
ku dziennym tę kwesty?. gdyż u- 
stawj' dzisiejsze o odszkodowaniu, 
róne w różnych stanach, są nie­
prawidłowe dla robotników.

Gub. Foss z Massachussetts cy­
tował jako dodatni przykład no­
wą ustawę o odszkodowaniach, 
która wchodzi w życie w roku 
1912. a która w zasadzie, przyzna­
ję odszkodowanie robotnicze bez 
procesów, bez pośrednictwa adwo­
katów, oraz bez względu na po­
chodzenie robotnika. Tamtejsi fa­
brykanci woleli dotąd zatrudniać 
robotników-einigrantów, dlatego, k 
w razie zabicia takiego robotnika 
rodzina jego w Europie pozostają­
ca nie miała prawa domagać się 
odszkodowania. Teraz nowa usta­
wa w Massachussetts nakazuje 
wypłacić za śmierć albo dośmier- 
tną niezdolność do praej- $3,000 
bez względu na to. gdzie jego ro­
dzina przebywa.

Państwo zaprowadziło regułę 
podobną we wszystkich swoich 
zakładach, gdzie jakiekolwiek ry­
zyko przy pracy zachodzi. Dlate­
go wskazanem jest, abj’ państwo 
z urzędu wkroczyło w ustawo­
dawstwo pojedyńczych stanów i 
albo spowodowało legislatnry do 
uchwalenia praw podobnych, al­
bo samo ono przez kongres jedno 
równobrzmiącć prawo dla całej 
Unii stworzyło.

\V tym duchu 
wszyscy gubernatorzy obecni 
konferencji.

dawał bezustanne strzały i jedno­
cześnie wszedł pomiędzy gęste 
krzaki i ueiekł. Pomimo iż udało 
mu się wymknąć prawie z rąk ści­
gających go. pościg trwa dalej, a 

.pomagają w poszukiwaniach spe- 
ieyalnie sprowadzone psy gończe.

W pościgu 
za bandytą 

i dział tjsiąc 
zarówno ze 
skiej, jak i

i poszukiwaniach 
bierze podobno u- 
uzbrojonych ludzi, 
strony amerykań- 

od strony Kanady.
Niektóre drogi są tak zagrodzo­
ne, iż Wilson nie może niemi u- 
eiec, być może jednak że uda mu 
się wymknąć boeznemi ścieżkami. 

Postrzelony został niejaki W. 
Adams, właściciel hotelu West­
ern w Snów Klakę, który osobiś­
cie bierze udział 
Wilsonem.

Wilson zbliżył 
prawdopodobnie 
niu za żywnością, 
strzegł go' zbliżającego się i wy­
dobył rewolwer i strzelił. Bandy 
ta nic pozostał dłużnym i dal 
strzał do Adamsa- przyczem 
nil go tak ciężko, iż Adams 
na ziemię.

Panuje przypuszczenie, że 
son znajduje się w okolicy. Wszy­
stkie drogi są obstawione uzbro­
jonymi ludźmi.

Wilson uprowadził do lasu pan­
nę Eleonorę Gladys Bryce i trzy­
ma! ją tam przemocą blisko dwa 
dni. Panna Bryce jest nauczyciel­
ki} w szkole publicznej.

OBŁĄKANY ZBRODNIARZ.

MADISON. Wis. ę- John A‘. 
Johnson noszący przydomek 
"Dogskin” psia skóra| areszto­
wany tu pod zarzutem wykradze­
nia i zamordowanie siedmioletniej 
Anny Lembergi-r. przyznał się o- 
negdaj do zbrodni' i natychmiast 
wysłano go do silniejszego wię­
zienia w Waupipi. ponieważ za­
chodziła obawa, że tłuiii go zlin­
czuje. Johnson był przedtem już 
karany więzieniem za różne wy­
kroczenia i jakiś czas przebywał 
w zakładzie dla obłąkanych w 
Mendota. skąd go wypuszczono, 
jako wyleczonego. Zdradzał on 
zawsze pomieszanie znij-słów i 
miał skłonność do różnych zbro­
dni.

Sędzia po otrzymaniu detalicz­
nych szczegółów zbrodni od jej 
wykonawcy, skaza! go na całe ży­
cie do więzienia licz długiego pro­
cesu. Zbrodniarz powiada, że pił 
mocno od jakiegoś czasu i sam 
nie wie co go popchnęło do wej­
ścia oknem do domu Lemherge- 
rów, wykradzenia z łóżka dziew­
czynki i zamordowania jej w be- 
styalski sposób. Bił on dziecko 
pięścią po głowie aż je ogłuszył, 
a następnie ciało dziecka wrzucił 
w wodę. Obecnie zdaje się on ża­
łować swojego czynu.

WYPADKI LOTNIKÓW.

PETERSON. N. J. — Młody 
lotnik James J. Ward, który bie­
rze udział w konteśeie lotniczym 
“od oceanu do oceanu”, ab.v zdo­
być nagrodę w sumie $5(1,000 wy­
znaczoną przez llearsta, zabłą­
dził, gdyż z Govcr.nor łsland W 
New Yorku doleciał do Paterson 
i tu wylądował, zrobiwszy tylko 
20 mib A lilaka! on się w prze­
stworzach kilka godzin, bo zmj- 
lił drogę, marnując wiele czasu. 
Lotnik Fowler, który onegdaj po­
łamał swój biplan.i sam się po­
tłukł, ma ruszyć w dalszą podróż 
w przyszłą sobotę.

Ogółem praca jest wstrzyma­
na -w 1.500 zakładach krawiee- 

| kich; a’w tej liczbie znajdują się 
najbogatsze i najelegantsze za­
kłady modniarskie. Właściciele 

• tych zakładów odbyli wspólne 
| zebranie i postanowili toczyć 
Iwalkę _ i nie ustępować dopóki 
i tylko fiędzie można.

Krawcy i krawezki żądają u- 
(stanowienia minimalnej skali pła­
cy w sumie $26 tygodniowo dla 

, fachowych Krawców, $18 tygod-; 
, niowo dla ich pomocników męs­
kich a $16 tygodniowo dla pomoc­
nie. Oprócz tego strajkierzy do­
magają się 48 godzinnego tygod­
nia pracy a w sobotę święto ma j 

i być od południa, a za “overtime”| 
wynagrodzenie podwójne. Dorna- , 

■gają się także strajkierzy za pro-■ 
(wadzenia sanitarniejszego urzą-- 
dzenia w zakładach krawieckich 

! wogóle lepszych warunków pra-' 
1 ej' pod każdym względem.

KOBIETA-ELEGANTKA 
SKRADLA WIELE KO­

SZTOWNOŚCI.

NEW YORK. — Policy a broo- 
klyńska znalazła drogie kamienie : 
i biżuterye wartości $4.000 w po-' 
koiku zajmowanjłn przez pannę 
Helenę Louisę Watson. dyplomo­
waną dozorezynię z Chicago. Pan­
nę Watson aresztowano i osadzo- i 
no w celi więziennej w budynku 
na Raymond ulicy, gdzie przesie­
działa ona już kilka razy za kra­
dzież. Pomiędzy biźuteryami ja-' 
kie nalcziono w pokoju panny 
Watson, znajdowała się perlą war­
tości tysiąc dolarów, ametystowy 
naszyjnik, szpilka perłowa warto­
ści $50 i brylantowa broszka. Po-' 
dolino panna Watson przjznala 
się do popełnionych kradzieży.

w pościgu za

się do wioski, 
w poszukiwa- 

Adams spo-

zra- 
padł

przemawiali
na

WZROST EMIGRACYIZE 
ST. ZJEDNOCZONYCH.

GUBERNATORZY ZA ODSZKO­
DOWANIEM ROBOTNI- 

CZEM.

SPRING LAKĘ. N. J. 
bcrnatorowie Eoss 
setts i Kay 
na byłej kotiferent
skiej gorące mow,v 
prowadzenia jedno 
le państwo prawa 
niu robotników za 
pra , . Żywj udział

OLBRZYMI WIEPRZ.

j MONTGOMERY, Mo. Miesz­
ka tu farmer -I. R. Robinson, któ- 
ry ma wieprza ważącego 1.100

i funtów. Wieprz ten-jest pięć i' 
I pól roku stary, długi 9 stóp i ma 
7 stóp i 4 cale obwodu. Uważają j 

jten okaz za największy w świecie.- 
Ja wartość jego ocenia właścicieli 
'iia .tysiąc dolarów.

Wil-

PREZYDENT TAFT WYRUSZA 
W PODRÓŻ.

NOWY YORK. N. Y. — Agen­
cja kompanii przewozowych i eir»)lac]1. 
którzy badają stosunki przemy­
słowe obserwują od pewnego cza­
su przyrost liczby pasażerów z 
portu nowoyarskiego.

Oznacza to, że emigranci wra­
cają do Europy.

Ostatni rok wykazuje 75,000 lu­
dzi przyrostu.

BEVERLY. Mass. — Prezydent 
Taft opuścił już Beverly, by roz­
począć swą podróżną turę na oko­
ło Stanów Zjednoczonych. Od po­
dróży tej, która się ciągnąć będzie 
na przestrzeni 13,00(1 mil. zależy, 
zapewne przyszłość polityczna 
Prezydenta. Przywiązują też do 
niej politycy dużą wagę.

Prezydent mówić będzie w 18

Gu-
z. Massachus- 

z Montana wygłosili
■yi gubernator-
z żądaniem za- 
istnego na ca-

wypadki przy ny rewolwer,

i

I stanach. Najdłużej zabawi w sta- 
___ : Kansas, Nebraska, Iowa. 
Missouri, Montana, Idaho. Cali­
fornia, Oregon, Washington, So. 
Dakota, Minnesota i Wisconsin.

W mowach poruszy prezydent 
sprawę swego veto na bil welnia- 

( ny. bawełniany i farmerska “free- 
list”, dalej kwestye traktatu wza­
jemności, pokoju, konserwacji 
dóbr narodowych, rozwodów, ka­
nału panamskiego itp.

Podróż rozpocznie się z Bosto­
nu ą w W as'hingtonie się skońez.j’ 
l-go listopada.

KAPITOL STANOWY 
USZKODZONY.

SPRINGFIELD, III. — Burza, 
jaka szalała onegdaj w nocy nad 
stolicą stanu Illinois, wyrządziła 
wielkie szkody w budynkach, a 
między innymi został silnie uszko­
dzony kapitol stanowy, straciw­
szy część dachu, który zerwała 
burza.

Straty materyalne wyrządzone 
burzą obliczają na ćwierć miliona 
dolarów. Komunikaeya tramwa­
jowa i kolejowa chwilowo jest 
przerwana, gdyż powywracane 
drzewa pokryły tory. Takiej bu­
rzy nie pamiętają tu od lat wielu. 
Ludzie chronili się do suteryn ze 
strachu, a pioruny biły gęsto. 
Burza ta przeszła nad miastami 
Martinsville, III. i Taylorville. 111., 
wywracając słabsze domki i wy­
rządzając inne szkody. Zasiewy i 
sady owocowe są doszczętnie nie­
mal zniszczone. Szczęściem naz­
wać można, że nikt życia nie stra­
cił.

POŚCIG ZA BANDYTĄ.

SNÓW FLAKE, Mmi. — Obsa- 
czony w lesie. tuż przy linii gra­
nicznej w cl.i. gly czwartek, llen-

. k órv uprowadził
..i.tdss Bryce, postrzelił ( 

’ 'ii! jednego ze śeiga- 
w automat jez-

tizymal on ealj- od-;tocznie opublikowano sprawozda- 
y w szachu, gdyż nie, ile kosztowała wypraw ; nij'-

I

POLOWANIE R00SEVELTA 
KOSZTOWAŁO $80,000.

WASZYNGTON, I). OÄSta-

Z

WALKA Z TRUSTEM MIĘ­
SNYM.

FORTH WORTH, Texas.
Na kongresie producentów i kon­
sumentów mięsa postanowiono po­
bić trust mięsny własną jego bro­
nią. Mianowicie po porozumieniu 
się z organizaeyą hodowców by­
dła w stanie Texas zawiązał się 
niezależna kompania, która zbu­
duje wielkie rzezalnie i odbiera­
jąc bydło, owce i wieprze wprost 
od hodowców, będzie i mięso 
sprzedawać o wiele taniej konsu­
mentom. Kapital zakładowy lej 
nowej kompanii wynosi trzy mi 
liony dolarów.

Cieszę się 
żem posłu­
chał waszej 
rady i nasmarowa­
łem się

Dra.Richtera
PHlH-EXPELLEBEjn. v

Pozbyłem się bólu*gardła,
i kłucia w krzyżach, i czuję się o 

wiele lepiej teraz. — Powinien 
źnajdowaó się w każdym domu. 
Strzeż się imitacyi. • 25ę. i 50c.

F. AD. RICHTER & CO., 21S Pearl Street, New York.
Richtera Congo Pigułki, (20e. i We.) dobre Ea 2at»ardreuie.

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, & tak­
że eprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacji prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż­
nych językach i do wszelkich krajów, według praw ipiejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 dc 4 popołudnia i od 6 do 9 wieczór. . 

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANNOYEE STR. BOSTON, MASS.

Każdemu potrzebna nowa Książka
Stanowczo w każdym domu polskim powinna się znaleźć nowa książka, 

która dopiero co opuściła naszą prasę drukarską, pt.:

NAJNOWSZY I NAJPRAKTYCZNIEJSZY
LISTOWNIE

POLSKO - AMERYKAŃSKI
CZYLI 

Podręcznik, nietylko do pisania listów, w obydwu językach, niezbędnych 
w życiu codziennem. ale i do użytku 

W SPRAWACH HANDLOWYCH. PRZEMYSŁOWYCH ITP. 
Z ZAŁĄCZENIEM 

Wzorów rozmaitych dokumentów cechy urzędowej, Przepisów Poczto­
wych, Reguł Etykiety codziennego życia, Narzeczy i Przy sio- 

wi Polskich i Amerykańskich, oraz Kontraktów, Ogło- 
. szeń, Weksli czyli zobowiązań pieniężnych, oraz prze­

pisów Prawnych co do wydawania Weksli.
JEDNEM SŁOWEM:

.Obecny Podręcznik jest przeznaczony specy- 
alnie do użytku Polaków w Ameryce, zastosowany do 

potrzeb i warunków ich życia. Tego rodzaju Informator 
do pisania listów jest nieodzownie potrzebny dla naszej 

Einigracyi do korespondowania Polaków z Amerykanami i na odwrót.

Książka ta odda nieocenione usługi nietylko tym, ’ • ' ■ zy w pisaniu listów i innych dokumentów nie mają 
wprawy, ale także ludziom kompletnie wykształconym, ale jeszcze dostatecznie językiem angielskim nic władają­
cym, bo każdy list i dokument jest w obu językach wydrukowany.

SPIS
Książka ta zawiera:
1. 26 listów po polsku i angielsku traktujących 

o miłości i małżeństwie.
2. 22 listów pó polsku i po angielsku w niateryi 

małżeństwa do rodziców, opiekunów, przyjaciół itd.
3. 12 listów po polsku i po angielsku pomiędzy 

narzeczonymi.
4. 3 listy po polsku i po angielsku przy zerwaniu 

stosunków miłosnych.
5. 25 listów po polsku i po angielsku najczęściej 

w stosunkach towarzyskich potrzebnych, jak chrzciny, 
wesele, choroba, śmierć, pogrzeb itp.

6. 6 listów po polsku i po angielsku familijnych 
między synem, ojcem, matką itp.

7. 11 listów po polsku- i po angielsku prywatnej 
natury, jak o pożyczkę, o polecenie komuś, o pracę, 
o posadę itp.

8. 14 listów po polsku i po angielsku handlowych

RZECZY.

i wpół prywatnych, jak przy kupnie domu, z zam<fa ie- 
niem towaru, itp.

9. Formy listów do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych i innych wysoce postawionych urzędników.

10. Przepisy i reguły pocztowe.
11. Etykieta we wszystkich okolicznościach co­

dziennego życia.
12. Rocznice wesel.
13. Formy zaproszeń na uroczystości familijne.
14. 10 Telegramów z życzeniami na sejmy, jsk 

• Związku. Zjednoczenia, Sokołów*  itp.
15. Angielskie i polskie narzecza i przysłowia.
16. 4 po polsku i po angielsku formy kontrakt w 

i rozmaitych urzędowych dokumentów.
17. 5 po polsku i po angielsku form rozmaitych 

weksli.
18. Polskie i angielskie wzory ogłoszeń.
19. Wzory pokwitowa ńi czeków. ’

Książka ta, zawierająca ogółem 270 stron, kosztuje w trwałej oprawie $1.00, 
w miękkiej 75 centów.

Piszcie na adres:

W. Dymewicź P Jzlishing Company
1163 Milwaukee Av;., Chicago, Illinois.

I
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Represents the interestt gforer u,oeo,ooo Potes re- 
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Subscription Two Dollars per Year. 
•Tates of advertising on application.

ejnz -fo Polska w Chicago, t*«<I  in all the srat«i 
ami Territories of the Union, in Canada. Mexico, 
Central America. Soath America, in Great Bri­
tain, Ireland, France, Germany. Austria, Ser­
vi.. Switzerland. Turkey in Asia, Africa. Austra­
lia. andin all the province*  of ancient Poland, is 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
5aj«tanze czasopismo polskie w Ameryce.

Wychodzi co czwartek к a id ego tygodnia.
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a nach Zjednoczo -Л
’ivpii, Ameryce SrolioweJ i Połudnlotref,
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POSZUKIWANIA krewnych i znajomych irfe
wtno-ząc« jndnflro c.-tił druku nu jeden 
raz ÓO <*«*utów.  naet<pnte połowy ceny.

POSZUKIWANIA na jeden raz jak i Oftoaa*-  
niu o zatotemu jakiego przedriębioretua 
dłn abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tnie .

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
otwr. Exprea*  łub w lifcie registrów**  
nrm. Kwot\ nltaze o<l doiara można prze­
syłać w zmtcakanh pocztowych.

Rękopisów ni,*  ^ц'гас i tn y.

Ifety i pieniądz*  atłrrnować пл1я2у: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

1163 Milwaukee Ате., Chicago. III.

TELEFON: MONROE 1256.

Kalendarzyk Tygodniowy.
WRZESIEŃ.

22 U Maurycego.
23 S Tekli.
21 X Ruperłri'.
25 P Aurelii.
2(> W Cypry a na.
27 s Kośmy i 1 ht mian a.
2S C Wacława.

x'olskie Towarzystwo Eraigra- 
«yjne w Krakowie dostarczy wam 
bezpłatnie wszystkich informacji 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
fcupna ziemi-w Polsce itp Adres: 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo­
wa 3. Austrya, Galicja. Krewnym 
fctÓTycli sprowadzacie z kraju, po­
dajcie adres Domu Emigracyjne­
go Z. N. P., 18Ó Second ave., New 
York City, N. Y.

Chicago. Ill. dnia 21 Wrzrtnia 1911.

Uwagi Redakcy?

Na porządku dziennym w dal­
szym ciągu z powodu sejmów na­
szych dwóch największych orga­
nizacji rozmaite ważne sprawj- 
spoleczne.

• • •
Towarzystwo Literał, i Dzien­

nikarzy z okazyi tych sejmów, ro­
zesłało do równoczesnego opubli­
kowania artykuł p. t. ‘"O podsta­
wy naszego bytu" gdzie jasno są 
wydómaezone |>owody dla któ­
rych obie wielkie nasze organiza­
cje powinny akceptować i po­
pi-/ <■ plan organizacji gmin tery­
torialnych.

o e o

Niestety, od żadnego ze Sej­
mów. które już w tyeh dniach 
rozpocząć mają swoje obrady, nie 
można się spodziewać zajęcia się 
tą sprawą, co z resztą już w o- 
wj n artykule zaznaczone zosta­
ło, gdyż zarządj- obu. są obecnie 
zimełnie ezem innem zajęte i u- 
wara większości delegatów w Zll- 
pi de innym kierunku już dzi- 
sia została zwróconą.

z organizacji 1). u- 
pp. Szopińskiego. 

Ostrowskiego, oraz

\< Zjednoczeniu, jak już nieje- 
<lm srotnie wspominaliśmy, przez 
cai Sejm, nie będzie o liiezem ill- 
n<- uiowy jak o defraudacji, jej 
por odach i jakby tego rodzaju 
zbrodniom na przyszłość zapo- 
bć- w. W ostatnich dniach, przez 
wyrzucenie 
rzęiiników. 
Królika i
pr z suspendownnie redaktora i 
usunięcie się kapelana, umysły je­
sz, ■ bardziej się pojątrzyly i o- 
beruie niowj już być nie może o 
t> ■ . b.v można tam było podnieść 
i przeprowadzić uchwalę o jakiejś 
akt ■ i ogólniejszego znaczenia.

« o •
Związku Narodowego, w 

,'»uis, odbywać się będzie zno- 
• >od znakiem jak najzupełniej- 
ę wj łączności organizacyjnej.

/
Sejm

St.
We
S
r. -iał w Ilim, wezmą przeważnie 
i wyłącznie tylko zwolennicy o- 

iego kierunku i obecnego Za- 
. tu. którzj prawdopodobnie w 

• •Iności zaakceptują wszystko, 
. HI obeenj Zarząd przedłoży, 

•cpertuarze tym niema jednak

bet
rz;
zu;
co
V
takich spraw, jak jakaś wspólna 
ake.;i z reszta społeczeństwa, któ­
re <lla dzisiejszych wodzów Zwią­
zku wenie nie egzystuje...

O • •
"Na taki skład Sejmu Związku, 

składa się dużo okoliczności. De-

0 podstawy naszego bytu.
maite organizacye, i na nich 
właśnie wzorowali się także 
pierwsi organizatorowie wy 
chodztwa ekonomicznego.

Nie połapali się oni, a i in.v 
do dziś jeszcze połapać się 
nie uiożemy. że charakter e- 
konomiczny naszego wycho- 
dztwa, rekrutowanego prze­
ważnie z mas Indowych, wy­
maga zupełnie innego cha­
rakteru organizacji.

Z organizatorów Zwitjzku 
Narodowego Polskiego, je­
den tylko Agaton (iiller, 
jak świadczy jego "List o 
organizacji Polaków w A- 
Ułeryee” opublikowany we 
wrześniu, 1879 roku w Gaze­
cie Polskiej w z (’hicago 
eheiał organizację oprzeć na 
planie terytoryalnym, na zie 
mi przez Polaków zamieszka­
łej w -sąsiedztwie kościoła, 

skupień zajmowanej 
Związek

Z powodu zbliżających się 
Sejmów, najpierw Zjedno- 
czeniarti potem Związku Na­
rodowego, pragnąłbym poru­
szyć sprawę "Gmin Teryto­
rialnych.”

Projekt łączenia reprezen­
tacyjnie w takie Gminy 
wszyskich towarzystw danej 

I kolonii, bez różnicy ich orga­
nizacyjnej przynależności, 
dla regulowania w każdej 
miejscowości samorządnie 
jej potrzeb społecznych, wy- 

; płynął na widownię z inicja­
tywy samego Ludu, który go 
tu i ówdzie wprost instynkto­
wnie wjirowadza w czyn.

Omawiałem tę sprawę sze­
roko i gruntownie na łamach 
"Gazety Polskiej”, a sto­
warzyszeni w Towarzystwie 
Literatów i Dziennikarzy 
kierownicy kilkunastu pism 
naszych, zgodnie uważają 
powołanie do życia tego ro- 

idzaju Gmin za fundamental­
ny warunek racjonalnej po­
lityki ‘gospodarczej i społe­
cznego rozwoju naszego wy- 
chodztwa.

Aczkolwiek żywszej akcyi 
organizacyjnej na tern polu 
nie można się spodziewać 
przed zaaprobowaniem sa- 
niego projektu przez nasze 
dwie największe organiza- 

łcye i aczkolwiek zarządy i 
organv obu tych organizacji 

I dotąd milczeniem go pomi­
jają, trzeba jednak — i to w 
przededniu Sejmów podnieść 
głośniej sprawę, która, rycli- 

’ lej czy później, siłą żywioło­
wą konieczności naturalnej 
na porządek dzienni' wydo­
być się musi.

Wszyscy wiemy i wszyscy 
zgadzamy się z tern, że wy- 
ehodztwo polskie w życiu 
swem organizaeyjneni i spo- 
łecznem г.-t obcej ziemi, szło 
dotąd a i teraz jeszcze idzie 
po omacku, że nie ma jasno 
wytkniętych dróg, a nawet 
celów, że żyje odruchami a 
organizuje przypadkowo — 
w czcili główną rolę odgrywa 
instynkt ludu, wspomagany 
w niektórych wypadkach by­
najmniej nieskoordynowa­
nymi wysiłkami nielicznej 
inteligencji.

I nie można się temu dzi­
wić.

Polska jako naród., nie u- 
prawitiła nigdy polityki ko­
lonialnej, nie stworzyła 1VV,,1<1 
przeto tlla ’mas swojego ludu skontrolować i 
oil lat ÓO wędrującego za 
morza żadnego wzoru, jakie­
go mogłyby sic trzymać w o- 
siedl-uiiti się na obcej ziemi, 

'aby nie zatraciły czucia zma- 
icierzą i lichowały w jedności 
plemiennej.

Wyeliodztwo mas Indo­
wych, wyehodztwo ekonomi­
czne, poprzedziła jednak e- 
migracyi polityczna, rozbi­
tej w roku 18itl armii pol­
skiej, która żyjąc przez kil- 

;kanaście lat na tułactwie we 
Francji i innych krajach eu­
ropejskich 'potwoćzrla roz- skowe i wszvstkie inne, któ- 

i legatów powinnobj- być. gdyby 
! wszystkie grupj’ cliciałj’ korzy- 
istać ze swojego prawa, przeszło 

1.500, a będzie z pewnością uie 
więcej jak 500. gdyż większość 
grup doszła do przekonania, że — 
na... Sejiiiaeh i tak Zarząd za- żeli wniosek 
zwyczaj przeprowadza to. eo 
zamierza. Odstraszają ich przy- 

jtem koszta. Dalsze miasta, ze 
wschodu, gdzie Związkowcy są 
więcej krytycznie usposobieni, 
wenie tego roku nie wysyłają de­
legatów. Jak się dowiailujemj- z 
"Jedności" nie będzie w St. Lou­
is nikogo ani z Filadelfii, ani z 

, Baltimore, gdzie jest razem do 
i JCtK) związkowców. Bardzo słabo 
będzie też reprezentowamj Penn­
sylvania. nie mówiąc już nic o 
Stanach Nowej Anglii. Cala tę 
połowę Związku która się rozmie­
szcza bliżej Atlantyku reprezen­
tować będzie zaledwie kilkunastu, 
a najwyżej kilkudziesięciu, odda­
jąc od razu ster wszystkich spraw 
w ręce chicagowian.

A następny Sejm, za drugie 
dwa lata, może wypaść poił tym 
względem jeszcze gorzej, chyba 

- że teraźniejsi delegaci zechcą 
wspaniałomyślnie stawiać wnioski

bierają członków dyrektorów nie 
jednostki i nie instytncye. ale ak- 
eye i — każdy będzie mieć tyle 
głosów ile ma akcyi. Związek ja

\ mierze inicjatywę, może zachę­
cie swoich członków i swoje to­
warzystwa. ąby zorganizowawszy 

•się w spółkę akcyjną, złożyli po­
trzebny kapitał i — może spółkę ko instytucja mógłby sobie zape- 
taką otoczyć opieką i kontrolą.

Iłedakcya "Dziennika Związko­
wego", piszę o 200 tysiącach do­
larów. któreby się dało zgroma­
dzić za rozsprzedane w przeciągu 
roku pomiędzy grupami i człon­
kami akcye.

•Jak dotąd wszystko w porząd-
• ku.

I zorganizowanie 
pnądzenie kapitału jest możliwe, 
'ale najtwardszym 
i zgryzienia będzie

ezątknjmj- energicznie począ­
tek wyzwolenia wychodźtwa 
polskiego ze szponów żydowst- 
wa. Zapoczątkujmy ruch ten 
wszędzie, gdzie są siedliska pol­
skie, my — członkinie samo­
dzielnej organizacyi kobiecej 
"Związku Polek".,. Cliciej- 
my, Siostry Sz. Stańmy do 
walki, jako świadome obywa­
telki swego narodu, a niebe- 
wem rue'h ten zatoczy szerokie 
koła, podtrzyma nas niewąt­
pliwie Wici. Duchowieństwo 
polskie, bracia nasi staną łącz­
nie z nami, a na dobro nasze, na 
chlubną zasługę narodową or- 

_ ganizaeyi naszej zapisaną bę­
dzie tnrałe— odważna walka 
z obsiadającą nas obcą szarań­
czą, wyzwolenie nas z niewoli 
wrogiej, dźwignięcie własnego 
handlu i przemysłu. Chciejmy, 
Siostry sz.. nie matuj" dość śro­
dków jeszcze. bv stawiać pom­
niki z granitu, lub kamienia na 
dolno uaioiłu naszego, ale w 
nioey naszej i woli zapisywać 
chlubne kartj- w czynnej pracy 

^narodu dokonywanej tu — za 
oceanem. Chciejmy tylko...

• •
Bojkot żydostwa orgnnizowanj" 

na całej linii, powinien iść w pa­
rze z usiłowaniami podniesienia 
własnego handlu i przemysłu. 
Wszystkim koloniom polskim 
przodują pod tym względem — 

jzdaje się — Polnej- w Detroit. 
J Istniejące tam <>d lat pięciu Sto- 

innyeh o-i warzyszenie Kupców i Przemyslo- 
stalc wy-iweów pomyślnie się rozwija, a o- 

nawet | becilie jak to publikuje p. Kozak 
i w "Dzienniku Polskim” projek- 
ituje nawet urządzenie w reku 

Laiulyn. w ostat ń»-* "-jstaw.v rolniezo-przemy j„- 
Iwo-handlowej obejmującej eałji

wilić większość jedynie przez na­
bycie większości a«cyi, ale tego 
mu zrobić nie wolno, nie wolno 
mu bowiem kupić ani jednej ak­
cji tego rodzaju. Możnaby wpra­
wdzie przeprowadzić zaraz po 
zorganizowaniu się takie wybory 
na mocy dobrowolnej umowy, nio- 
żnahy je może i,później powta­
rzać. ale nie można w żaden spo 
sób uzyskać gwarancji na stałe, 
bo sprzeciw .jednego akeyonaryu- 
sza mógłby każdego czasu spro- 
wadzić na całą organizację 
dzo smutne następstwa.

Naszeni zdaniem. Związek 
rodowy Polski, nie powinien 
nak tern się zniechęcać. Niech da 
inicjatywę, niech dopomoże 
organizacji 
potrzebnej instytucji, 
nieeli się ona rozwija i działa tak. 
jak będzie uważać za potrzebne i 
korzystne dla sprawy’ narodowej 
i dobra swoich akeyonaryuszy.

ire z biegiem lat tu powstały, 
i i tylko ich grupy i towarzy­
stwa w każdej kolonii mają 

| żyć z grupami i towarzystwa- 
lini wszystkich organizacyj w 
porozumieniu dla wzajemne- 
jgo załatwiania miejscowych 
j potrzeb i celów swojej wła- 
I snej kolonii.

Cele te w jednym z moich 
artykułów streściłem w pun- 

’ litach następujących:
1. Obchody narodowe. Związku, którą redaktor
2. Opieka n;id szkolą para- Związ." chce widzieć pod posta- 

i fiahtą.
3. Opieka nad dorastającą 

młodzieżą.
4. Budowa domów narodo-

! wycli.
5. Inicjatywa^ w organizo­

waniu kooperatyw.
(>. Udział w polityce miej-

i scowęj.
7. Kontrola obszaru ziemi 

przez gminę i 
pomoc w jego wyknpnie Po­
lakom z rąk obcych.

Późuiej wyłoniło się jesz­
cze organizowanie polskich 
unii robotniczych, czem rów­
nież. zająć by się mógł zarząd 
każdej gminy terytoryalnej.

Nie potrzeba tutaj doda­
wać, że tylko przez stworze- 

|nie całego 
I Gmin Terytoryalnycb., sp.o-|o

spółki i хц ro­

orzechem do 
owa kontrola 

“ Dzień. ba r-

i z takich dopiero 
eheiał •uformować 
Narodowy.

Planu tego nie przeprowa­
dzono z dwóeh pi^zyezyn.

W pierwszym rzędzie dla 
braku zgody w szeregach nie 
zbyt licznych jeszcze osadni­
ków w naszych koloniach, a 
potem także dlatego, że rze­
czywiści fundatorzy Związ- 
,ku jako spadkobiercy idea-,........ ....—.......    . .
łów politycznych organizacyi łeczeństwo nasze dojrzeje do >»ytn”: 
wychodźtwa polskiego z roku połyczenia sic ostatecznego 
1831, zlekceważyli ekonomi­
czny charakter gromadzące­
go się w Ameryce 
twa i .budować zaczęli prze­
de wszystkiem 
patryotyraną. 
niej tych tylko, którzy w o- 
wej epoce do obowiązku łą­
czenia się z taką organizacją 
dojrzeli.

Lud zaś. w całej swej ma­
sie, pozostał nietknięty, orga­
nizując się samorzutnie tyl­
ko w parafiach, które orga­
nizacją swą już z natury 
l^zeczy nie mogły objąć wszy­
stkich jego potrzeb. Oto są 
najważniejsze powody, dla 
których społeczeństwo pol­
skie w Ameryce, pomimo li­
cznych parafii i organizacyi 
uważać trzeba dziś za zupeł­
nie rozbite, właśnie przez to 
organizacje, które go miały 
zjednoczyć.

Jedyny ratunek w powro­
cie do idei Agatona Gillera 
— do organizacji opartej na 
planie terytoryalnym, do 
Gminy terytoryalnej, przez 
któni jedynie i wyłącznie 
______ ____ i zaspokoić bę­
dzie można wszystkie po­
trzeby społeczne każdej ko­
lonii.

Plan ten niczem nie wcl>o- 
dzi w drogę ani organizacj­
om. ani parafiom i w niczem 
nie zamąci także ich celów. 
Związek Narodowy Polski 
pozostanie w dalszym ciągu 
najsilniejszą organizacją pa- 
tryotyczną i polityczną. Zje­
dnoczenie w dalszym ciągu 
rozwijać może swo je cele i 
zamiary, podobnie jak Zwią­
zki Sokole, śpiewacze, woj-

leią większości dyrektorów spółki 
z lińia Zarządu Związku i — kto 

lwie czy o ten szkopuł cal,v pro­
jekt się nie rozbije. Tego bowiem 
ani prawnie, ani w żaden innj- 

I sposób zapewnić sobie nie można. 
.Towarzystwo kolonizacyjne bę- 
;dzie musialo być naturalnie zain- 
korporowane i będzie musialo się 
trzymać praw krajowych, a we­

dług tych praw — głosują i wy-

Na- 
jecl-

do
tak koniecznie nam 

a notent

Niespodziewaną i przez nikogo 
i nieprzewidywalni wiadomość wy- 
idrukował w ostatnim numerze 
|“ Abstynenta redaktor tego po- 

SZtTCgU tilkicll iżytecznego miesięcznika, donosząc 
“zmianie swojego miejsca po-

w Związku Jedności, dla po­
myślnego rozwiązania spraw 

wychodź- takiej Wagi, jak jednolity sy­
stem szkolny, równoupraw­
nienie kleru, problem koloni- 
zaeyjny i wiele innych, któ­
re tylko przy wytężeniu 
wszystkich sil naszych w 
zżoctaie i jedności załatwić 
się dadzą.

Poruszam te sprawy w 
przededniu sejmów dwóch 
naszych wielkich organizacji 
justem bowiem przekonany, 
że z chwilą, gdy od nich wy­
szłoby inicjatywa organizo­
wania Gmin Te ryto rya litych, 
mogłaby się od razu rozpo­
cząć żywa i wydatna praca 
we wszystkich naszych kolo­
niach. Kilkanaście pism na-: 

'szych od dłuższego już cza­
su jednomyślnie urabia opi­
nię-i przygotowuje grunt do 
pracy w tym kierunku. Idea 
sama, musiała już zapaść w 
tluszc wielu czytelników tych 
pism i szeregi jej zwolenni­
ków się jnnożą.

Będzie ich sporo na obu 
sejmach olm organizacyj, 
niechże zatem próbują plan 
ten na porządek dzienny 
wprowadzić.

Nic łudząc się bynajmniej, 
by go się dało przeprowadzić 
obecnie, bo przewodnicy obu 
erganizacrj są mu teraz tz 
różnreh względów przeciwni, 
trzeba jednak podkreślić.je­
go istnienie, ze względu na 
przyszłość, aby po dwóch la­
tach w udoskonalonej for­
mie i po gruntów nem zazna­
jomieniu z nim całego ogółu, 
podnieść go ponownie, mając 
za sobą wszystkie szanse 
zwycięstwa.

or.'anizacyç 
skupiając w

I i głosować przeciwko własnjau 
interesom, a w myśl rzeczywiste­
go dobra organizacji. Do takich 
takich wniosków należeć zaś ba­

jdzie w pierwszym rzędzie wnio­
sek o okręgach wyborczych. Je- 

ten przejdzie,
skład przyszłego Sejmu zostanie 
z gruntu zmieniony. bo wszysey 
nawet najiłsMej mieszkającj- zwią­
zkowej-, uzyskają reprezentację a 
ilelegneya ehieagoska raz na'za­
wsze straci swoje wpływowe sta­
nowisko. Trudno przypuścić, aby ; 
ta właśnie ehieagoska delegaoya, 
która na przyszłym Sejmie w St 
Louis, będzie .silniejsza niż 1 
kołwjek.- zechciała i..... ....... ......
taki luli ukręcić sobie na własną 
skórę. Chociaż — dzieją się cza­
sem euda. — Iłistorya nasza ma 
przyklaily takiej szlachetności il- 
czuć. że wspomniemj- tylko Kon- 
stytueyę Trzeciego Maja. .. Z ca­
łego serca życzymj- tego Związko­
wi.

“Głos Polek . “ Kronika" 
ilość", ‘‘Dziennik Polski”, 
lak w Ańierjee" i par 
bok "Gazety Polskiej 
kazują jakiego 
tu, w Ameryee, 

ibie za pazuchą.
Pani Stefania

i nim numerze "Głosu Polek" do

Po-

to gada, 
pielęgnujemy so-

Itedak torem “Abstynenta "
pozostaje nadal Ks. Dr. W. 
Kwiatkowski. *C.  IL. 
zmieńionj' adres jest następu­
jący: St. Mary’s College, St. 
Mary, Kentucky.

Zarządcą pisma upełnomoc­
nionym we wszystkich spra 
wacli finansowych, tyezącjcli , 
się wydawnictwa jest p. Jakób 
Jurasz, zam. pnr. 1521 Tell 
Place, Chicago, 111.

Pomimo zmiany miejsca po­
bytu redaktora zarządzonej 
przez władze wyższe, wierzy­
my. że pismo nasze na tern nic 
nie ucierpi, lecz owszem jeszcze i 
irięeej się podniesie jeżeli tył- . 
ko Bodący zechcą nas nadal 
darzyć swem zaufaniem i dobrą 
sprawę popierać.

Rozumujemy bowiem tak : je­
żeliby sprawa nasza miała być > 
złą lub niekorzystną dla społe­
czeństwa. to sama przez się prę­
dzej czj- później upaść musi: 
jeżeli zaś przeciwnie, sprawa ( 
nasza ijak jesteśmj’ silnie o I 
tern przekonani . jest dobra i 
śsvięta. to nie jej zaszkodzić nie | 
może. Wszelkie prześladoWa 
nie. wszelka chęć szkodzenia o- 
stateeznie tylko na dobro jej I 
wjjść musi.

Pismo nasze coraz to więcej 
się utrwala i rozwija. W tych 
dniach właśnie otrzymaliśmy 
przywilej na t. zw second class 
matter, co znacznie zniży kosz­
ta przesyłki. 1'prościliśmy tak­
że ekspedycję pisma, oddając 
ją w ręee zimnej i ogólnie po­
ważanej firmy drukarskiej pp. 
Dyniewiczów. u których pismo 
nasze drukujemy.

Nie możemy tu pominąć mil­
czeniem szlachetnego czynu o- 
bywatelsko - parryotycznego 
Wici. Ks. Jana Kubackiego, 
proboszcza parafii św. Wojcie­
cha w South Bend. lud., którj- 
dla swoich parafian zamówił 
aż 500 egz. naszego pisma na 
ealy rok. Za tak szczere i hojne 
poparcie naszego pisma sklada- 
mj publicznie nasz hold i uzna­
nie prawdziwemu kapłanowi-: 
pa trjucie!
Ta "zmiana miejsca pobytu 

zarządzona przez władze wyższe" 
eo ks. re- 

o "prześladowa­
niach". całą sprawę jasno każde 

•mu tlomaezy. Ks. Dr. Kwiatkow- 
iski zbyt często duchowieństwu 
naszemu ]>rzypominał o... absty­
nencji którą gorliwie propagują 
księża w ojczyźnie naszej, ale nie 
w Amerj'ee. Obawiamy się aby nie 
przedsięwzięto jeszcze dalszych 

i- na zdławienie tego pra­
wdomównego pisma....

• » #
1’olaej- przychodzą nareszcie do 

przekonania, że największym wro­
giem naszego narodu, większym 

’bodaj niż Niemiec i Moska), jest 
i żyd, który od wieków znieprawiał 

obecnie 
brutalnie 

ze wszyst- 
haslem

wami usuną na dalszy plan, tem- 
luirdziej. że pisma związkowe zbj- 
wałj- ją timdeneyjnem milczę 
niem. Do spraw tyeh w pierw 
szym rzędzie należy przyjęcie no­
wej ustawy, bardzo obszernej i 

tolbardzo szczegółowo opracowanej 'w zestawieniu z tein.
przez Komisyę Konst.rtuej-jną. idaktor mówi 
Czytanie tej ustawy zaliierze eo 
najmniej trzj- dni i — będzie bar 
dzo dobrze, jeżeli Sejm NfN 
całości z tein się załatwi.

• « •
Ale sprawą najważniejszą.

punktu widzenia interesów całe-

W

Z

..’..iż kieih-b’“, 1,asz'‘f° «KhiNtótwa. to pro- ^“hóxv 

dobrowolnie I Л* ’ l«‘bk.ego lowarzystwa kolo-

którego dawniejszych dorzuca nowych j>a-|^,al1 Michigan. 
"Dziennik Polski” projekt ten 

słusznie nazywa "doniosłym" i-
rę uwag i tak piszę-:

Czyż nie mamy tego samego

nizacyjnego. któremu Dziennik 
Związkowj poświęcił aż. 3 artyku­
ły wstępne i który — jeżeli zosta­
nie wprowadzonj- w czyn, może 
istotnie nieocenione usługi oddać 
całej Polonii w Ameryce;

Cala sprawa w głównych żary- .(j„szt. nMśzego ludu, a 
mich przedstawia się następująco: odkrytą już przyłbicą

Związek Narodowy Polski, pod zaczyna wypierać nas 
legając jako organizneya aseku- kich dziedzin życia r 
raeyjna ustawom krajowym, nic "‘kraju polsko-żydowskim", 
może ani funduszów własnych na : Polsce najwybitniejsze pisma 
takie cele jak kolonizacjm poświę-; najtęższe jednostki zatrąbiłj’ 
eać. ani się też sprawami takieiui alarm a i u nas w Ameryce, wiele 

w pierwszym zaś rzędzie

Z

• • •
Po za tein Sejm Związku ma do 

załatwienia cały szereg spraw, dla 
organrzacyi wagi rzeczywiście 
pierwszorzędnej, które również 
sprawę przez Towarzystwo Lito 
ratów i Dziennikarzy rckomendo zajmować. .Może jednak dać w tej pism.

J

o 
W 

i 
na

- .... i.,,...... I , .lUllll.^w
w dzielnicach polskich w Chi- ta' P*̂ zc: 
cago, doxc przejść linearni na- 
szeini. bj" spostrzedz gniazda 
polipa, snącego nas zuchwale, 
rozsiadłe gęsto wśród czysto 
polskiej ludności. 1 ludek nasz . 
polski i.dzie. ciągną nasze ko- I 

biety do handlarzj- żydowskich I 
w tein blędnem przekonaniu, że 
czynią u żyda oszczędność. Czy 
nie czas już wielki, liyśiny prze­
stały na tę ślepotę chorować i 
patrzeć na rzeczy ciasno i ciem­
no? Przedewsz.vstkiem. bez wą­
tpliwości żadnej kupujemy 
tandetę, a taniość mści się na 
nas swą lichotą i nietrwalością, 
dalej — nie patrzmy na tę 
sprawę, z punktu takiej, a ta­
kiej jednostki, którą kupując 
— popieramy, nie myślmy, że 
tę jednostkę bogacimy1, zazdro-^ 
szcząe często jej tego w duszy. 
Zapomnijinj- o jednostce, a pa­
miętajmy tylko, że jednostka 
ta — to m.v sami, to naród nasz, 
to nasze społeczeństwo własne. 

Zechciejmj- tylko, my zwła­
szcza, — polskie kobiety — w 1 
przeważnej liczbie czyniące za­
kupy wszelkie, zeeheiejmy, a , 
wnet drzwi sklepów żydów-1 
skich otwierać się przestaną, a 
wkrótce gniazda te lichwiar­
skie zwinięte zostaną i opusz­
czą nasze dzielnice. Zecheiejmj- 
tylko, my — kobjety... A któż i 
bardziej, niż kobieta, czynny u- 
dzial w rtltfhu tym mieć może i I 
powinna ? Kto bardziej krzyw­
dzonym i poniewieranym jest 
przez tę ssawkę, niż kobieta ? 
Przez czyje ręce idzie handel 
czci jej, cnoty, ciała, hono­
ru?... Kto jest tym. kto uwo­
dzi tysiące dziewcząt, niewin­
nych sióstr naszych, z pod 
strzechy domu ojcowskiego, na 
hańbę i zgubę? Kto pastwi się 
nad nieświadomością młodości 
tej, nad zaufaniem tych, — 
dziecinnych jeszcze — istot ? 
Drukujemj- dziś autentyczne, 
cyframi potwierdzone dane i 
fakta, o handlu kobietami w 
kraju naszym, prowadzonym w I 
trzech czwartych przez handlu 
rzy — żydów. Dzieje się to w 
stolicj- kraju naszego w War­
szawie — a Galieva, jakie tam I 
się dzieją rzeczy straszne, urą- j 

‘ gające wprost ludzkości... Ży­
we ciało sióstr naszych niesz- J 
ezęsnyeh idzie na rynki Wscho­
du i Ameryki przeważnie, a m.v [ 
tu jeszcze, m.v kobiety polskie, 
płacące ten strasznj- haracz de­
moralizacji świata — niesie­
my grosz nasz, nasz znojny do­
robek do kieszeni polipa żydo­
wskiego. wyzyskującego nas i 
tam. w kraju — i tu. na obczy­
źnie... Zrozunńejmj’ raz tę 
wielką hańbę wysługiwania się 
wrogowi, podpierania go naszą 
ślepotą i lekkomyślnością. Po­
wtarzamy, że słów tu i oburze­
nia nudo— trzeba czynu... A 

nie słowo, po 
sobą, jako lia- 
związkowe. . . 
sobie i zupo-.

wszak —czyn — 
stawiłyśmy nad 
sio. sz. Siostry 
Hądźmj- wierne

ч

Wystawa polska stanu Mi- 
eliign — oto myśl wytyczna 
projektu. Wierzymy, że inieya- 
torowie zdają sobie w całej peł­
ni sprawę nietylko ze znacze­
nia takiej wystawj- i z pożyt­
ków. jakie ona może nam przy­
nieść, lecz tak samo obejmują 
okiem eaiy ogrom prac i za­
dali. którj- oczekiwać musi 
przyszły wystawowy komitet. 
Bo jeżeli mamy wystawę urzą­
dzić. jeżeli ta wystawa ma być 
rzeczywiście rzetelnym obra­
chunkiem naszych sił i środ­
ków i celów, to nie wolno nam 
będzie pominąć żadnego szcze­
gółu życia i kultury Polonii w 
MicITigan. trza będzie po prostu 
życie to i tę kulturę gwałtem 
wyrwać z dotychczasowego le­
targu. zebrać je wbrew naszej 
typowej rozbieżności i z tych 
tysiącznych drobiazgów zbudo­
wać całokształt, nietylko god- 
n.r wystawienia jako owoc na­
szego dorobku, lecz co najważ­
niejsze prawdziwj aż do foto­
graficznej ścisłości.

Nie możemy się prawdopodo­
bnie łudzić przypuszczeniem, 
że nasza rolniczo-przeniysrowo- 
handlowo-kultiiralna wystawa 
będzie świadectwem naszej spo­
łecznej dojrzałości i że wywoła 
zachwyt czy tam hymny po­
chwalne bezstronnych widzów 
obeonarodowyeh. Gdybj- ini­
cjatorowie wystawj- na coś po­
dobnego liczyli i w tym celu 
starali się nagromadzić jak 
najwięcej krasnych piórek i 
blyskotliwjeh drobnostek na 
placu wystawowym, spaczyliby 
cel właściwy tego dzieła, któ­
rym ma być nauka i pożytek 
dla nas samyeli. •

Wystawa taka jest rzeczą 
wielką już z tego względu, że 
w razie dojścia do skutku sta­
nowiłaby nie znany nam do­
tychczas dowód łącznej zbio­
rowej akcyi Polaków — choć- 
b.v na obszarze jednego tylko 
Stanu Michigan. Komitet u- 
rządzającj- wystawę stałbj" się 
naprawdę komitetęm organizu­
jącym jednolitą całość ze skła­
dników odznaczających się za­
wsze szczególną zdolnością od­
środkową. Taki komitet bo­
wiem mnsialby się odwołać do 

zbiorowego współdziałania osad, 
gmin, towarzystw, parafii, wre­
szcie pojedynczych wytwórców 
polskich w llichigan, to znaczy 
musialby się wziąć do dzieła, 
które było dotąd zawsze pracą 
Syzyfa, kwadratutą kola, wo- 
góle ezemś ltpragnionem zaw­
sze. a. nigdj- nieziszezalnem. 
Zaiste, trud to piękny, godny 
podjęcia, lecz tak przerażający, 
że trzeba jakichś nadludzi do 
jego dokonania. Takie sprzecz­
ne żywioły emigracyjne połą­
czyć we wspólnym celu, takie 
nasze ambieye osobiste, organi­
zacyjne. parafialne podporząd­
kować jeilnej myśli, to byłoby 
(Dokończenie na str. 5-cj).



GAZETA POLSKA W CHICAGO. NCo inni piszą.
(Dokończenie ze strony 4-ej).

budowanie wielkiego dzieła wa­
gi nieobliczalnej.

Ostatni numer organu Zjedno­
czenia 1’. R. Kat., — wyszedł w 
jednej połowie z pod redakcyi 
zasuspendowanego przez Zarząd 
redaktora p. Ig. Kowalskiego, a 
w drugiej z pod jego następców 
i — stało się tak. że gdy ta pierw­
sza połowa ubolewa nad pieniae- 
twem. jako naszą wadą narodo­
wą, ta druga zajmuje całe prawie 

trzy- stronice opisami procesów 
przeciwko byłym urzędnikom Zje­
dnoczenia.

W ostatnich swoich “uwa­
gach” biadał p. Kowalski jak na­
stępuje :

Wyrzucanie członków dla 
błahych przyozyn na naszej 
własnej mści się skórze, bo za­
miast przyjacói, pomnażamy 
sobie liczbę wrogów, którzy od­
wzajemniając się, mszczą się z 

' jednej strony na nas,, a z dru­
giej na Zjednoczeniu, odma­
wiając*  mu członków.

Często o tent z tego miejsca 
wspominamy i często na fatal­
ne skutki takiego nagannego 
postępowania wskazujemy, a 
jednak, zamiast poprawy w je­
szcze większe popadamy błędy 
i grzechy. Czarne charaktery o 
jeszcze czarniejszych duszach 
są wszędzie i one to sprawiają, 
że zgody wśród nas brak< One 
też, uchwyciwszy swą ofiarę w 
swoje kleszcze, chcieliby ją od 
razu zniszczyć.

Nie umiemy też załatwiać 
spraw własnych w domu, ale 
wywlóczymy je ku większej 
własnej hańbie przed publikę, 
aby więcej ofiarę tę ośmieszyć 
i więcej jej szkodzie, nie pomni 
na to, że w 99 wypadkach na 
sto ostrze miecza przeciw uro­
jonemu wrogowi naszemu skie­
rowane; nas samych dotyka i 
boleśnie rani, a sprawie naszej 
niepowetowane wyrządza szko­
dy. ‘

Eośpieeli w oskarżeniu i su- 
spendowaniu członków pociąga 
też za sobą i Straty materyai- 
ne, ho w wielu wypadkach uda­
ją się poszkodowani na drogę 
sądową i tam wywłóczą własne 
brudy. Czy tak się godzi? Czy 
to po chrześcijańsku?

Źle. jeżeli zwykły śmiertel­
nik nosi na ustach słodkie sło­
wa miłości bratniej, a w sercu 
zawiść ku bratu swemu kryje, 
lecz stokrotnie gorzej, jeżeli 
grzechu tego dopuszczają się 
ci, którzy i z urzędu i ze stano­
wiska swego najgorliwszymi 
szerzycielami czystej miłości 
bratniej być powinni.
Ci, którzy z łam “Narodu” 

wyrzucili inny materyał przygo­
towany przez p. Kowalskiego, po­
winni byli zrobić to samo i z ty­
mi “uwagami”, boć są one chyba 
w pierwszej linii przeciwko nim 
skierowane.

POŁÓW WIELORYBÓW.
Okręt, noszący nazwę ‘Bystry’, 

jest doskonale zbudowany i udaje 
się na połów wielorybów. Dowo­
dzi nim kapitan Arudel, marynarz 
biegły w swojej sztuce, człowiek 
przezorny, odważny i uczciwy. Je­
go rozkazów muszą słuchać wszy­
scy, znajdujący się na okręcie: i 
pomocnik, i sternik, i majtkowie, 
i chłopcy, to jest cala załoga okrę­
tu.

“Bystry” nie wiezie podróż­
nych, ponieważ jego przeznacze­
niem jest połów wielorybów, to 
jest ludzi zajmujących się poło­
wem tych zwierząt morskich. Naj­
zręczniejszym i najodważniej­
szym z wielorybników jest stary’ 
Hugo; oko ma wprawne, a ręka 
jego nigdy nie chybi. Widział oh 
dużo, wiele doświadczył, dlatego 
koledzy chętnie Jego rad słu­
chają. W chwilach wolnych pali 
krdtką fajkę lub żuje tytoń, gwa­
rząc z tym lub owym majtkiem. 
Od pewnego czasu niezmiernie 
polubił dwunastoletniego chłopca 
okrętowego Roberta i z nim naj­
częściej przesiaduje.

Robert pierwszy raz jedzie na 
wieloryby, bardzo jest ciekawy, 
jak wyglądają te zwierzęta i co 
raz to zapytuje o nie Hugona;

— Ojcze Hugonie, czy to praw­
da, że wieloryby bywają większe 
od najdłuższej lodzi?

— IIo. ho, mój kochany, najwię­
ksza łódź wygląda przy wielory­
bie jak kot przy krowie. Trzeba 
ci wiedzieć, że taki potwór waży 
tyle, co 200 tuczonych wołów, czy­
li dwa tysiące centnarów.

— Ojej! — zadziwił się Robert. 
— Jeśli się trafi taka zwierzyna, 
to wystarczy na kawtał czasu.

«
— Cóż ty, krecie jeden, myślisz, 

że się jada mięso wielorybie?
— A pewnie, na cóżby go lu­

dzie łapali?
Hugo splunął na bok z obrzy­

dzeniem.
— Tfu! a któżby tam jadł ta­

kie świństwo, dobre to dla niedź­
wiedzia, a nie dla człowieka. Trze­
ba ci wiedzieć, że wszystko mięsi- 
sko precz się wyrzuca, zabiera się 
tylko fiszbin, eo go jest pełno w 
gebie wielorybiej, zabiera się 
tłuszcz, czyli tran, a także ze łba 
inny tłuszcz zwany olbrotem. Tyl­
ko tyle się zabiera, ale i lego jest 
gromada, tran z jednej sztuki wa­
ży 80) centnarów, a fiszbin 30 
centnarów.

— A do czego potrzebny ten 
tran, fiszbin, i' olbrot?

— Tran używa się na lekarstwo 
z olłirotu robią pomadę i mydełka, 
a fiszbin służy do gorsetów i sta- 

| ników kobiecych, otaz na inne wy­
roby.

— Czy ten wieloryb, ojtee Ilu- 
| gonie, do innych ryb jest podo- 
i Imy ?

— Niepodobny, bo też wieloryb 
nie jest rybą.

— Patrzcie! nie ryba, a w wo­
dzie żyje 1

— Oj ty głuptasie! albo to w 
wodzie same ryby żyją? a raki, a 
ślimaki, a inne bestye? Otóż wie- 

| loryb nie jest rybą, ale zwierzę­
ciem ssącym, jak krowa, albo inne 

i jakie bydlę. Cielsko jego olbrzy 
mie, zakończone jest ogonem po- 

ulobuym do rybiego, którym z ła­
twością rozbija lodzie, a nawet 
większe barki. Pływak z niego do­
skonały — mknie prędko, jak 
błyskawica. Zwykle nie zanurza 
się głęboko, lecz płynie tuż pod 
powierzchnią wody, żeby od czasu 
do czasu zaczerpnąć powietrza, 
bo długo pod wodą być nie może. 
Ten olbrzym morski, znalazłszy 
się w niebezpieczeństwie, broni się 
do upadłego, zwłaszcza samce z 
wielkiem poświęceniem bronią 
swych młodych. Przecież ani si­
ła, ani szybkość, ani zwinność nie 
mogą ocalić wieloryba przed czło­
wiekiem, który go łowi dla ko­
rzyści.

N'a chwilę urwała się rozmowa, 
bo ojciec Hugon z niepokojem 
wpatrywał się w niebo.

— Co tam widzicie, ojcze lin 
gonie? — zapytał Robert cieka­
wi,. — coś straciliście humor.

_  I tybyś, wymoczku, zafraso­
wał się, gdybyś widział to, co ja.

Odął usta i po' chwili mrukną!: 
_ Będziemy mieli burzę!
_  Przecie morze spokojne.
— Spokój to pozorny — odpo­

wiedział Hugo.
Nagle zajęczała piszczałka ka­

pitana, ruch się zrobił pomiędzy 
załogą: Robert rnusiał pospieszyć 
na stanowisko, dziwiąc się w du­
szy, dlaczego kapitan daje bas o 
trwogi, skoro niema widocznej po­
trzeby. Przekonał się jednak 
wkrótce, że myśląc tak, dalekim 
bvl od prawdy, lio oto nagle nie­
bo pokryło się chmurami, morze 
przybrało czarną barwę, zerwał 
się wicher, który zaczął groźnie 
potrząsać masztami. jednej
chwili widnokrąg przybrał wy­
gląd tak straszliwy, że najstarsi 
majtkowie spoglądali z. trwogą m 
niebo. Natychmiast zwinięto ża­
gle i pozatykano wszystkie otwo­
ry1. Okręt śmiało posuwał się po 
pienistych bałwanach, które z hu­
kiem udeptały o jego barki.

Około południa wiatr ucichł, na­
stąpiła niespodziewana wielka, ta­
jemnicza cisza; powietrze nad­
zwyczaj ciężkie, parne, tamowało 
oddech; całe niebo zabarwiło się 
czerwono, a słońce sypało krwa­
we, złowrogie blaski. W oddali u- 
kaz.al się mały, czarny obłoczek, 
który nagle zaczął rozrastać się, 
rozszerzać i w mgnieniu oka za­
jął pół nieba.

— Zwinąć żagle! — rozkazał 
kapitan.

Majtkowie, jak ptaki, pną się 
na maszty; spełniają rozkaz na­
tychmiast.

— Baczność! do roboty! Burza 
nadchodzi... — przestrzega ka­
pitan.

Załoga każdy rozkaz spełnia 
ściśle i szybko. Tuż nad widnokrę­
giem zjawia się biała, oślepiająca 
smuga w powietrzu, rozlegają się 
tajemnicze, ponure glosy. Rozko­
łysane. spienione morze zblizka 
ma barwę czarną, w oddali bieli 
się niby śnieg; bałwany zataczają 
kręgi ogromne i pędzą ku okręto­
wi, daje się słyszeć wycie, jakby 
dzikich zwierząt, a to zapowiada, 
że burza już szaleć zaczyna.

Trwoga nieopisana wstępuje w 
ludzkie serca.

— Już po nas! — myśli Robert. 
— Ale okręt prostuje się, odzysku­
je równowagę. Bo chwili ryczące 
wichry znów nim miotają, a na 
czarnym niebie krzyżują się ogni­
ste błyskawice, rozlegają się 
grzmoty. Deszcz leje, jak z cebra,

bałwany morskie zalewają pokład. 
iTak jest ciemno, że o kilka kro­
ków nic nie widać.

Kapitan Arnold, przemokły do 
nitki, stoi na pomoście i głosem 
silnym wydaje rozkazy, jego przy­
kład, jego nieustraszona śmiałość
— wzniecają odwagę w załodze.

Burza szaleje coraz gwałtow­
niej, ciemność coraz większi; tyl­
ko błyskawiece rozjaśniają na 
chwilę to piekło... Przy ich bla­
sku widać morze wzburzone, bał­
wany piętrzące się, jak góry, a 
pomiędzy bałwanami czarne prze­
paście, pośród których okręt jak­
by cudem się przemyka.

Około północy wiatr zaczął uci­
chać, niebo się wyjaśniło. Naza­
jutrz majtkowie witają się z u- 
śmiechem i gawędzą wesoło, a ka­
pitan zapytuje Hugona:

— Cóż na to powiesz, mój sta­
ry?

— Powiem kapitanie, że wczo­
raj nie dałbym trzech groszy za 
Bystrego i za życie nas wszystkich
— odparł wielorybnik. — Ale też 
mieliśmy taniec. Do tysiąca fisz­
binów ! tylko opatrzność Boga i 
twoja odwaga kapitanie, nas oca­
liły.

— No, no, stary wielorybie, tyl­
ko bez pochlebstw! — robiliśmy 
eo lhożna.

— Kto tu mówi o pochleb­
stwach !—zagrzmiał zawsze szcze­
ry, otwarty starzec. — Miliony mi 
linów rekinów!... Jakiem Hugo 
wielorybnik, ani pomyślałem o po­
chlebstwach. Niech się dostanę do 
wnętrzności rekina, jeżeli cię nie 
podziwiałem ,w czasie burzy, ka­
pitanie!

Po śniadaniu majtek-strażnik. 
który siedział w tak zwanym “bo- 
cianiem gnieździć”, to jest w ko­
szu, zawieszonym na szczycie naj­
wyższego masztu, zawołał:

— Baczność! wieloryb w stro­
nie południowo-zachodniej!

Na to hasło twarze ożywiły się. 
wszystkie oczy’ zwróciły się .w 
kierunku wskazanym. Z początku 
przez kilka chwil nie nie dostrze­
żono, lecz n;fgle, ponad powierz­
chnią morza, wzniósł się podwój­
ny’ strumień wody ze świstem 
przeciągłym i Syczeniem, wyrzu­
cony jakby z wielkiej sikawki pa­
rowej. Oczy Hugona zajaśniały, 
w starym wielorybniku odezwało 
się zamiłowanie łowieckie, uśmie­
chnął się i krzyknął:

— Dalej, kapitanie, czasu do 
stracenia ani chwili nie mamy. 
W pogoń za olbrzymem! bo ina­
czej zwąelia pismo nosem i czmy­
chnie gdzie pieprz rośnie...

— Łodzie na morze! — zako­
menderował kapitan. — Słuchać 
Hugona we wszystkiem, on w tej 
wyprawie wodzem!

Natychmiast spuszczono na mo­
rze sześć łodzi mocno zbudowa­
nych, do każdej siadł sternik, wie­
lorybnik i kilku wioślarzy, każda 
była zaopatrzona we wszystkie 
przyrządy i potrzeby łowieckie. 
Hugo stal na pomoście pierwszy 
z oczyma utkwionemi w kierunku 
śladu, jaki pozostawił za sobą ol­
brzym morski. Obok niego znaj­
dował się Robert. Hugo trzymał 
W ręku swój oręż, a był nim har­
pun — ostrze żelazne, dość znacz­
nej długości, zakończone wielkim 
hakiem. Harpun przytwierdzonym 
był do grubej i bardzo długiej li­
ny, okręconej dokoła kołowrotu, 
który był przybity do pomostu na 
łodzi. Stary wielorybnik potrzą­
sał groźnie tym strasznym narzę­
dziem, stal wyprostowany, z pier­
sią naprzód podaną, .gotowy w 
każdej chwili do zadania ciosu.

Znalazłszy się w stosownej odle­
głości, Hugo dał znać — łodzie za­
trzymały się w miejscu.

Hugo, zamachnąwszy się, z 
■wielką siłą cisnął harpun, który 
głęboko utkwił w cielsku wielory­
ba.

— Do wioseł! — zawołał Hugo. 
Łódź zaczęła się oddalać od zra­

nionego potwora, który uczuwszy 
ranę i niebezpieczeństwo, drgnął 
i zanurzył się w wodę głęboko 
wraz z harpunem, tkwiącym w je­
go ciele. Zanurzając się, rozkrę­
cał linę tak szybko, że musiano 
kołowrót drewniany wciąż pole­
wać wodą, aby się nie zapalił. W 
kwadrans potem wieloryb wypły­
nął na wierzch dla zaczerpnięcia 
powietrza, a wtedy otrzymał je­
szcze dwa ciosy z ipnych lodzi. 
Zrozpaczony wpadł w wściekłość: 
zaczął szarpać linami, pociągając 
lodzie za sobą, miotać się po fa­
lach, zanurzać się w morze lub 
znów wypływać na powierzchnię, 
przytem co chwila otrzymywał 
cios nowy.

Powierzchnia morza okryła się 
pianą i krwią, zwierzę z zapamię­
tałością uderzało ogonem o wodę, 
wytwarzając bałwany, jak pod­
czas burzy. Wściekłość i ból za­
ślepiają wieloryba: rzuca się nieo­
patrznie to w tę, to w ową stro­
nę, lecz gdzie się tylko zwróci,

JEDYNA W ŚWIECIE
POLSKA FIRMA ZLECEŃ”.

Perłowski, jako prezes, który na 
każde zapytanie udziela wszelkich 
informacyi.

ICzytelnikom naszym radzimy, 
aby nfezwłoczn:e po ten Katalog 
rozsyłany darmo pisali. Warto 
go mieć pod ręką, choćby w myśl

odorem nie-

okrętu, wie*  
majtków, a

wszędzie spotyka ostrza harpu­
nów, które mu ciało przeszywają ; 

lwreszcie osłabiony i z sil wyczer­
pany przewraca się na bok już 

; martwy.
Wielorybnicy wydają okryk 

zwycięski, a Hugo woła:
— Dalej towarzysze, na okręt 

'ż nim! Mamy dzień gorący, trze- 
I ha się spieszyć!

Zabitego wieloryba ciągną na o- 
' kręt, a podczas tej powrotnej dro­
gi, Hugo tłómaezy Robertowi, dla­
czego tak się spieszy.

— Trzeba1, żebyś wiedział, wy­
moczku morski, że cielsko wielo­
ryba szybko gnije, pęcznieje i 
przetwarza się w masę gąbczastą. 
Często owo nabrzmiewanie tak 
prędko po zabiciu następuje, że 
ciało jego pęka z trzaskiem, na­
pełniając powietrze 
znośnym.

Przypłynąwszy do 
lorybniey z pomocą
zawsze pod dowództwem starego 

. Hugona, zaczęli z pośpiechem pła­
tać olbrzyma. Wyjęli najpierw z 

■ jego paszczy fiszbin, potem olbrot. 
a na koniec tran i to wszystko za- 

| pakowali starannie do beczek. Re- 
; sztę cielska rzucono w morze, na 
żer ptactwu drapieżnemu i reki­
nom.

— Tęga sztuka, walna sztuka! 
1— mruczał Hugo — warta była 
I zachodu.

— Czy zawsze połów wielory­
bów tyle pracy kosztuje? — zapy­
ta! Robert.

— Ilo, ho! — mój kochany ta­
ka praca, to nie nie znaczy. Trże- 

j ba ci wiedzieć, że połów rzadko 
| odbywa się tak szczęśliwie, jak 
dzisiejszy. Zdarza się naprzykład, 
że wieloryb uderzeniem ogona 
miażdży i przewraca łodzie, a z 
niemi także i poławiaczy, albo też 
pociąga łódź z ludźmi w głąb mo­
rzą. Najgorsza jednak sprawa z 
tym gatunkiem wieloryba, który 
potwalem się nazywa. Pot wal ma 
w paszczy zamiast desek fiszbino­
wych wielkie i ostre zęby. Otóż 
potwór ten. napadnięty przez lu­
dzi, nie ucieka, ale rzuca się na 
nich i broni się zębami, łbem i o- 
gonem.

Pamiętam, raz wypłynęliśmy'na 
połów potwali z okrętu “Cycero”. 
Udało nam się ranie jedną sztukę, 
lecz musieliśmy czemprędzej \vra- 
eac na okręt, gdyż zwierzę uszko­
dziło nam łódź. Zamierzaliśmy w 
innej lodzi puścić się w pogoń za 
ranioną sztuką, lecz zanim zdąży­
liśmy to uczynić, inny pot wal u- 
kazał się w pobliżu. Przez chwilę 
patrzył na okręt, a następnie do­
płynął z szybkością błyskawicy i 
łbem z całej siły o pudlo statku 
uderzył. Zachwiał się statek wszy­
stko w nim zatrzeszczało. Piekiel­
ny potwór powtórzył uderzenie, 
okręt, chociaż był dobrze zbudo­
wany, nie wytrzymał — pękł, 
przez dziurę spowodowaną ude­
rzeniem, woda wdarła się do śro­
dka i zatopiła.

— Coś ośmiu tylko zdołało się 
uratować... W tej liczbie i ja na­
turalnie byłem, bo inaczej nie sie­
działbym tu z tobą, mój mądralo, 
i nie opowiadałbym ci o tern zda­
rzeniu.

Znowu doskonale się czuje.
Co oznaczają słowa powyższe 

wiedzieć może tylko ten, który­
by! chory i na nowo odzyskał si­
ły. Pani Katarzyna Guszek, 21 
Turner st. Salem, Mass., piszę : 
“Cierpiałam strasznie przez długi 
czas bóle wewnętrzne, ból głowy. 
Dwóch doktorów leczyło mnie i 
nic nie pomogli. Zażyłam Gomozo 
i znowu doskonale się czuję, o 
czem piszę z wdzięcznością”.

Nie jest lekarstwem apteeznem. 
Specyalni agenci dostarczają Dra 
Piotra Gomozo do domów. Adres 
właścicieli : Dr. Peter Fahrney & 
Sons Co., 19—25 So. Iloyne Are. 
Chicago, 111.

Illustrowaną 
Książeczkę 
wysyłamy 

na 
żądanie.

Nadesłano nam bardzo ciekawy 
katalog, obejmujący 64 stron du- 
żeęo formatu, na doskonałym pa­
pierze i w doskonałej polszczyźnle. 
zapełniony kilku setkami rycin 
rozmaitych mebli, pieców, dywa­
nów, luster, firanek itp..., z dokła­
dnym opisem tychże i ceną — jak 
każdy stwierdzić inożi’ bardzo 
przystępną — któro ta “.Jedyna 
wywiecie Polska firma zleceń” 
sprzedaje i wysyła do wszystkich 
miast w Stanach Zjednoczonych

W Ameryce istnieje sporo tego 
rodzaju przedsiębiorstw,—• ua sy­
stemie tz.’ “Mail Order”, polega­
jącym na tern, że się po całym kra­
ju wysyła ilustrowane cenniki i <>- 
trzymuje zamówienia przez pocz­
tę-

’Polacy dotąd tego nie pró’ owa­
li i dopiero Bracia Perłowsey po­
siadający w Chicago od całego sze- 

| regli lat pewnie że największe z 
polskich w Ameryce składy mebli. 

I zorganizowali nowy tego rodzaju 
j interes, wydrukowali ogrnii’.n*  m 
kosztem katalog i wysyłają 
DARMO każdemu, kto nadeśle ;m 
adres, aby się naoczhie mógł prze 

: konać, że najpiękniejsze meble'i 
i inne przedmioty do domowego u- 
'żytku potrzebne może sprowadzić-
■ sobie z Chicago daleko taniej, niż­
by je mógł nabyć w sąsiedztwie.

Zorganizowanie tej fffmy będzie 
też prawdziwenr błogofśawień- 
stwem dla naszych licznych farme­
rów, mieszkających zdała od wię­
kszych miast i dla tych Polaków, 

j którzy mieszkają w miastach. 
' gdzie niema żadnego wyboru. Obe-
■ enie i oni będą mogli korzysta'
i z tych udogodnień z jakich korzy­
stają Polacy w Chicago i to bez 
jednego centa kosztu dodatkowe­
go.

Na czele nowej firmy stoi miody 
i dzielny przemysłowiec p. Michał

zasady “kupić nie kupić, potargo­
wać wolno” i aby się dowiedzieć, 
ile dobry- towar w uczciwej fir­
mie kosztuje.

Adres jest nastepirinev: 
UNION MAIL ORDER HOUSE 

1356 N. Ashland ave. Chicago, Ill.

TYLKO 5 CENTÓW
Jeżeli obowiązujecie >ię płacić po pięć centów dziennie. — 

to przynlemy Wam natychmiast NA KREDIT PIĘKNY 
U KARATOWA /.LOTY napełniany zejzarek (colJ filleó) o 
trzeć.) kopertach z i-eina кцагапсуц pisemną na 20 lat. 
oraz ÊLICZNY ŁANcDSRER l BRELOK. Na koprrei.*  c. 
parka znajduje ritj wyryty HERB POLSKI emaliowany, 
po jednej stronic chorągiew Pohka po drugiej Amerykańska 
w naturaln.ych kolorach.

"cna îepo zegarka oraz łańcuszka i breloki wynoj tylko 
S 2e. * * \

Teraz nie potrzebujecie przyrylać ani centa l cz' naprzód 
pMSCte po katalog z d<-łączeniem marki na przysylkę i rd- 
pou iedź.

Polish Watch Co., Dept. 3 463 Tremont ave., New York, N. Y.

wystarczy na cale życie. w >klepM, ażeby Cl po­
kazano to pióro, wymień nazw, tegoż.

L. E. WATEEMAN 00. US So. Clark St. Chicago, 111.

Stale v rzuca staro-modcy, brudny kala- 
marz z nowoczesnych mieszkań i 
ofisów na eałym świecie.

p Jeż teraz nie potrzeba naj- Wg- 
pierw znaleźć rączkę, następ- we 
nie stalżę a potem kałamarz aże­

by pisać. To wszystko zabiera za wiele cza-J 
su, a czas to pieniądz. 
Mając WAT3RMAN IDEAŁ pióro w kieszeni, 
jesteś zawsze gotów do pisania i jedno pióro

Zdrowie jest skarbem człowieka!!
miliony złota, pyszne pałace i wszystkie rozkosze życia 

ą, z chwilą, kiedy człowiek traci zdrowie. Zycie niema dlań najumiej*  
powabu i uroku! A zatem Największym Skarbem człowieka ua ziemi, 

ludzi, którzy cierpią ua żołądek, Wątrobę i Nerki i cały 
wypróbowali najlepsze lekarstwo na cudowne leczenie

N
zbrzyJmi

jest Zdrowie. Tv»iąee 
«ystrni wewnętrzny, 
tych chorób, zwane

poreogn
Z chwilą,

“K A S K A E A’’
wypróbowany przez byłego chemika Stanów Zjednoczo- 
wojsku nad brzegami Oceanu Spokojnego i udało mu się 

cudownych skutkach lekarstwa wyrabianego z kory 
— Indyaiiie używają to lekarstwo, od kilkusot 

lekrstwa. opatentował go i Rv.ąd Stanów Zje-

*. eh

Jeet to środek 
ny-’h. który służył w 
od Indyan dowiedzie^ o 
drzewa zwanego “Kaskara**  
lat. dlatego też wynalazca te 
dnoczonych udzielił mu prawa na rozpowszechnianie tego dobrodziejstwa ( 
między cierpiącą ludzkość. — Lekâr«two to nie zawiera ża lnych 'ryzy ko w u. 
drogeryj, ale pomięszane z rozniaitemi ziołami; jest cudownym i niezawt dn 
lekarstwem na powyższe choroby. Sekkret mięszania ziół — jest tajemnicą.

Butelka kosztuje tylko $1.00.
Piszcie zaraz po to cudowne Lekarstwo z załączeniem Money Order lub 

gotówki w liście registrowanym, adrsując:

KASKARA MEDICINE CO. : I W2»» .- 
422 S. Ashland ave., Chicago. 111. • •**

JOHN L. SMITH, właściciel.

! ! ! Góra Polski Handel ! ! !
U

JEDYNA W ŚWIECIE POLSKA FIRMA ZLECEŃ

UNION MAIL ORDER HOUSE”

“ZGORSZENIE”.
Pod tytułem powyższym ukaza­

ła się świeżo broszura napisana 
przez sławnego misyonarza ks. A- 
lojzego T. Warola, T. J.. — którą 
wysnuł ze swej duszy pod wraże­
niem strasznej zbrodni w- Często­
chowie.

Jest to przedziwnie pięknym ję­
zykiem napisana odpowiedź wszy­
stkim tym, co budując na zgorsze­
niu <lanem przez niegodnego za­
konnika szeroko rozpowszechnia­
ją truciznę moralną zatruwającą 
dusze biednego ludu.

Jest to książka, ze względu na- 
swój umoralniający i uzdrawiają­
cy cel. zasługująca na jak najwię­
ksze rozpowszechnienie.

Księgarnia nasza nabyła znacz­
ną liczbę egzemplarzy tej broszu-1 
ry i sprzedaje ją po lOct.

Dla Wnego '.Duchowieństwa .
przy nabywaniu większej liczby
egzemplarzy dajemy stosowny
rabat.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, TH.

to artystycznej roboty 
ki, o bardzo bogatym 
domach zamożnych.

Daje swoim odbiorcom niebywałe dotąd 
sposobności nabycia KILKA-DOL AROWYCH 
firanek ZA PARĘ CENTÓW.

Fabrykant zmuszony potrzebą pieniędzy, 
sprzedał nam 130 tysięcy tych firanek, za sumę, 
która pozwala naiu dla reklamy naszej firmy, 
sprzedawać naszym odbiorcom PO 50c. SZTU­
KĘ, No. 609 — Z. Jak z ilustracji widać, są 

białe, koronkowe firan- 
wyglądzie, używane w

gustownie haftowanePrzepiękny deseń, 
franzle i fantastyczne draperowanie, przedsta­
wia bardzo miłe dla oka atrakcje. Oprócz po­
wyższych zalet, są bardzo niocne i trwale. Są 
9 stóp długie a 50 cali szerokie.

(Żadnym kupcom ani miejscowym odbior­
com nie sprzeda jemy).

Wysyłamy je na zamówienie pocztą za do­
łączeniem 15e. na marki do każdej firanki.

Piszcie po nasz wielki ilustrowany polski 
katalog.

Union Mail Order House,
MICHAL PERŁOWSKI, PREZES.

1356 N. Ashland Avenue, CHICAGO, ILL



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

225 dolarów za proch jednego strzału rej pozostało tam-tylko 15 uni­
stów samych żydów. Wystąpienie 
z tej unii polaków i litwinów spo­
wodowane zostało szykanami i 
przewodzeniem nad nimi żydow­
skich unistów. Z punktu widzenia 
narodowego należy temu tylko 
przyklasnąć i życzyć, aby pieka­
rze polsko-litewscy założyli unię 
swoją własną’ polsko-litewską, w 
której by się sami rządzili po swo­
jemu bez żydów.

WNEW BRITAIN. Conti, jaeyć 
przejezdni agenci zaczęli się krzą­
tać około założenia banku polskie­
go. namawiając miejscowych po­
laków do ulokowania tam swoich 
oszczędności. Sprawa bv!a forso­
wana dosyć ostro, ale spaliło na 
panewce, bo miejscowy proboszcz 
ksiądz Bojnowski nie dowierzając 
obieżyświatom, wypowiedział się 
przeciwko projektowi, uważając 

,go za przedwczesny i doradzał poi 
skiej miejscowej ludności lokować 
pieniądze swoje raczej w ziemi, 
kupując domy w mieście i farmy.

Z PHILADELPHIA, Pa.
Śmierć dwojga kochanków. 
Samobójstwo Polaka z tęsknoty 
za kraj ein. — Polskie wesele.

1‘hotos by American Press Association.
Na okręcie Michigan, o którym 

bardzo wiele pisano ostatnimi cza­
sy. ponieważ okręt ten uchodzi za 
jeden 
świecie 
kalibru 
rający 
tów.

Wielkie te armaty 
u i kszemi na świecie 
gii- i tak ustawione

z najpotężniejszych 
znajduje się dość 
dwnnastoealowego.

bliższą uwagę

na 
armat 
zwra-

interesan-

nich strzelać na wszystkie strony 
— jak to na powyższej rycinie 
bardzo dobrze widać.

Proch bezdymny do jednego 
wystrzału S50 funtowego naboju 
z tych olbrzymieli armat kosztuje 
225 dolarów. A to znów dowo­
dzi, że wojna w obecnych czasach 
byłaby bardzo dFSgą i niejedno 
mocarstwo poddać by się mnsiało 
z braku funduszów na proch.

Z Osad Polskich Ameryce

Z NOWEJ ANGLII.
Pijany Francuz strzela do Pola­

ków. — Policya pilnuje Polce 
małżonka. — Walka żydów z 
Polakami. —Wesele bez policyi. 
Bijatyki. — Aresztowanie oszu­
sta. — Wystąpili z Unii. — Nie­
doszły bank.

1’rz.ed rokiem przybył niejalti 
Ignacy Wasilewski do Philadel- 
phń z Królestwa Polskiego. Po­
przednio opuściła kraj ojczysty 
jego narzeczona. Julia Miehniewi- 
czówna, przybywając do Ameryki 
z tym warunkiem, że będzie cze­
kać na niego, gdy połączą się doz­
gonnym węzłem małżeńskim.

Kiedy Wasilewski przybył w 
ślad za swą ukochaną. zdawało się 
że nie nie stoi na przeszkodzie, by 
' wymarzonego anioła” mógł na­
zwać swoim na wieki. Niestety — 
poglądy się zmieniają u ludzi, pię­
kna Julia, stanąwszy na gruncie 
amerykańskim — przestała iść za 
popędem serca, kierowała się ro­
zumem. Zwłóczyła z illl'a na dzień 
z wyznaczeniem dnia ślubu, a tym­
czasem Wasilewski niecierpliwił 
się, szuka-! w muzyce ukojenia i 
łudził się nadzieją, że jego towa­
rzyszka lat dziecinnych a obecnie 
narzeczona zgodzić się musi kie­
dyś na ślub.»

Po powrocie z Chicago, w zawi­
łym tygodniu, gdzie wyjechał w 
nadziei znalezienia dla siebie ja­
kiejś lepszej posady, zamieszkał w 
domu pnr. 726 N. Bodine ul. i zno­
wu się powtarzało to- samo, eo by­
ki przed paru miesiącami; odwie­
dzanie ukochanej, chodzenie na 
spacer itp. I snuł nić przyszłego 
szczęścia, a ona mu o.biecywata. 
Zniecierpliwiony długiem oczeki­
waniem. na odpowiedź, swej lubej 
wybrał się wieczorem do jej mie-

W WEBSTER. Mass, w miejsco­
wości New Boston pewien pijany 
francuz w czasie sprzeczki za­
strzelił Stanisława ( hmieiewskie- 
go. a śmiertelnie postrzeli-! inne­
go Polaka. Pierwszy zamieszkały z 
rodziną na Oxford ave. był iam 
chwilowo przy pracy: pozostawił 
żonę w poważnym stanie i troje 
nieletnich dzieci; należał do To­
warzystwa króla Jana Sobieskie­
go. Ostatni umarł w szpitalu.

Przyczyną zajścia miał być sok 
ję-.zmienny. Morderca został are­
sztowany i odstawiony do więzie­
nia. gdzie oczekuje wyroku.

W BRIGHTON. Mass, zamiesz­
kały tu pewien polak pobił swoją 
żonę za to. że nie starczy na życie 
pejdy. jaką przepija on w salo­
nach.

' Żona pokrzywdzona radziła się 
przyjaciół, a wreszcie poszła z? 
świadkami na starve policyjną, a- 
by policya dopomogła jej w silili- 
tnem położeniu. Dzieci mam aż 
pięcioro, 
salonacli a mnie 
go nie chce 
eo mam. kiedy męża 
kozy. Na te wywody jej natych­
miast wysłano policjanta. który 
zabrał mężułka. zaprowadzi-! go 
do najbliższych dwóch salonów i 
zakazano, aby mu nie dawano na­
pojów.

Biedak po tak nieprzyjemnej 
wizycie w salonach ze stróżem u 
kołnierza, okropnie płakał, że wła­
sna żona narobiła mu tyle wsty­
du i ambarasu. Saluniści w Brigh­
ton też żli są. że stracili tak do­
brego kostumerft salunów. Musi 
on teraz jeździć aż do Bostonu, bo 
pomimo 12 salunów w Brighton 
nie może się tu napić. Z Bostonu 
zaś musi wracać na godzinę dzie­
wiątą. gdyż o tej porze sprawdza­
ją '-odzień polieyanei. czy jest on 
w domu i czy nie bije żony. Tak 
to pilnuje policya mężulka niesz­
częśliwej polce.

W CHELSEA. Mass, dnia 28 
sierpnia, kobieta polska, p. Zieliń­
ska z pod numeru 25 Medford st. 
peszla do żydowskiego sztoril ku­
pować szklanki na wesele swojej 
siostry. Siostra jej dala na to ku-

Dzieci mam 
a mąż przepija pejdę po 

bije. aresztować 
albowiem i to stracę, 

zasadzą do

pno 12 dolarów. Skłopotana przy­
gotowaniami do wesela pani Zie­
lińska omyliła się i zamiast dać 
dolara, dała .żydkowi 10 dolarów, 

(Gdy wyszła na ulicę i zajrzała do 
portmonetki i zobaczyła, że ma 
tylko dwa dolary, a dziesięciu nie 
ma. natychmiast wróciła z powro- szkania. IV mieszkaniu owej pan- 

j tein do sztoru i zapytuje się Żyd- 
ka względem tych pieniędzy. Zy- 
dek jednak łakomy na polskie pie- 

. niądze, wyciąga z registru pienią- 
I dze i mówi, że niema 10 dolarów 
I całych. Pani Zielińska nie była 
| dudkiem, zobaczyła u żydka wrę- 
I ku 10 dolarów, które wyjął z regi- 
• stra i porwał- je zaraz do ręki. 
Żydki porobili krzyk i nie chcie- 

( li pani Zielińskiej puścić. ZieJin- 
jska zaś mówi: chodźcie na kort.

Na szczęście nadszedł policjant, 
lecz Zielińska nie umiała się zmó­
wić po angielsku, aż nadeszła je­
dna z polskich kobiet, która mo- 

I gla się dobrze zmówić po angiel­
sku. więc poszli do sędziego i sę­
dzia przyznał Zielińskiej 10 dola- 

; rów. a żydkom kazał iść do domu 
i i więcej nie oszukiwać.

— Dnia 25 sierpnia odbyło się 
] wesele oh. Wacława Proehniaka, 
; zamieszkałego pnr. 25 Medford st. 
i z panną Pelagią Piekarską. 
I wiotio się bardzo ładnie na hali 
( obywatela Kolpaezyńskiego pnr. 
36 Medford st. przyezem nie było 

i żadnej policj i. -Test to wyjątkowy 
j wypadek jak na Chelsea, to też za­
sługuje na szczególniejszą po- 

I chwalę. Oby tylko tak zawsze by­
ło.

W LOWELL, Mass. cał.v szereg 
spraw o pobicie pomiędzy polaka­
mi rozegrał się w ostatnich dniach 
w sądzie. Rezultatem tego. jest 
pójście kilku najgłówniejszych za­
bijaków polskich z Lowell. Może 
przynajmniej na kilka miesięe.y 
będzie spokój. Polonia w Lowell 
uspokoi się i wskutek tych uli­
cznych bilTd i awantur będzie tro- 
ehę ciszej.

W PITTSFIELD. Mass, a reszto-■ 
wano -lana Dworkowskiego. zna­
nego również pod imieniem Stefa­
na Zielińskiego z Bostonu, który 
pooszukiwał tam paru polaków. 
Podawał się on za sahmistę i obie­
cywał im u siebie jako bartren-1 
dów wyłudzając od nich pieniądze 
niby to na koszta zapisania ich do 
unii. Pana brata, którj- już niejed­
nego w ten sposób naciągnął, za­
pakowano do kozy na 6 miesięcy.

W WÓRCESTER. Mass, pieka­
rze polscy i litews,-y w liczbie 9 hie samego. — Każdj cent składał 
wystąpili z. unii piekarzy, w któ- nie wychodził nigdzie, tylko z do.-

Ba-

| mu do fabryki i z fabryki do do­
mu. a jedyną rozrywką jego była 

! myśl o ukochanej. Wieczorem wy- 
( chodził z domu i siadał na scho­
dach i przysłuchiwał się głosowi 
dzwonów z pobliskiego kościółka, 
za którym biegł myślą do Polski, 
w strony rodzinnej wioski, gdzie 
żyła jego Marynka. W ten sposób 
uchodziły mu szybko dnie, miesią­
ce i zdawało mu się, że już dopnie 

! swego celu, bo tyle zapracował 
grosza, że już mógi sprowadzić 

. Marynkę. aż nagle stracił pracę.
Oszczędności się zmniejszały, aż 
wreszcie wszystkie poszły na ży­
cie. Dostał zajęcie i znowu zaczął 
składać, znowu dawne dawne ży­
cie przepędzić. Utracone oszczęd­
ności przy żelaznej swej woli swej 
wytrwałości znowu odzyskał — 
zdawało mu się. że teraz już nie 
nie stanie na przeszkodzie że już 
sprowadzi Marynkę — zadzwonią 
znowu — jak wtedy — dzwony 
na pożegnania i on pójdzie z nią 
do ołtarza, poślubi ją i będzie na 
nią zarabiał W pocie czoła. Nie­
stety ! — nie przeczuwał jedynie 
tego, że ten glos dzwonów, zwia­
stun jego szczęścia, będzie mu nie­
długo towarzyszył w podróży w 
wieczność. Nieszczęście niespodzia- 

i nie przychodzi!
.Morgan wysłał list, wysiał cięż­

ko zaoszczędzone grosze dla na­
rzeczonej i czekał rozpromieniony 
na urzeczywistnienie tyloletnich 
marzeń i zabiegów, wsłuchiwał się 
w glos dzwonów, czy one z ojczy­
zny liii’ przyniosą wieści: — Ma­
rynka jedzie do ciebie! — A wie­
ści nie przychodziły. Dnie mu się 
przedłużały w tygodnie, miesiące, 
lata, aż w zeszłym tygodniu nade­
słał mu przyjaciel list, a w nim 
Hiobową wieść: Marynka już za 
mąż wyszła, nie czekaj na nią!”

7, początku nie clicial uwierzyć, 
ażeby los tak sobie grubo zadrwił 
z jego świętości — a przecież 
twarda rzeczywistość dawała mu 
na to niezbity dowód.

Nie skarżył się nikomu, zamknął 
się w pokoju i kazał sobie dać 
jeść. Pojadł sobie do syta, bo osz- 

( ezędzająe, przymierał głodem, o- 
patrzyl dobrze rewolwer, a kiedy 
dzwon z wieży kościoła wzywał w 

, ubiegłą niedzielę wiernych na mo­
dlitwy. Maryan zeszedł na diz, po- 

( otwierał okna i strzelił sobie w 
skroń. link strzałów zwrócił z dro­
gi jego gospodarzów Satyrdy- 
eliów. którzy się wybrali na mszę 
świętą do kościoła — zastali swe- 

igo lokatora w kałuży krwi. 
Samobójca już zamknął po- 

' wieki, poruszyły się białe wargi i 
( cichym ledwie dosłyszalnym gło­
sem .Morgan wyszeptał: “Odcho­
dzę nie czekam’'. Umilkł. — A 
dzwon kościelny nie przestał jesz­
cze dzWięczeć, i w tym momencie 
z ostatnimi tchnieniem przeniosła 
się dusza polskiego tirłaeza przed 
sąd Najwyższego.

— Sławne są polskie wesela na 
a sławne brudami.

j Bell, obydwie zamieszkałe na 
Eastren ave. Pierwszej zabrali 
branzoletkę złotą wartości $10, a 
drugiej złotj- wisiorek wartości 

| $5.50.
Dziewczęta opowiadały, że oko- 

i ło godziny 6 spacerowal.v kolo 
stawu, gdy nagle trzech ch-łopoów 
wyskoczyło z krzaków *i  rzuciło 
się na nie, zabierając im powyższe 
przedmioty. Na krzyk napadnię- 

: tych chłopcy zaczęli Uciekać, lecz 
( niedługo przychwyceni zostali 
przez polieyanta Johnsona. Na po­
licji zeznali, że działali pod wra­
żeniem obrazów ruchomych, że 

( widzieli, jak rabusie napadli ko­
bietę i wydarli jej torebkę z pie- : 
niądzmi, więc chcieli spróbować. , 
czy im się wogóle taka sztuka li­
da. Oto najlepszy dowód, jakie, 
zle skutki wywierają na naszą 
młodzież podobne widowiska i in­
ne zle przykłady, zamiast poucza­
nia dzieci i pokazywania tego, co- 
by dzieci mogłj' utwierdzane w 
dobrem. Niestety, różne teatrzyki 
tutejsze, będące po największej 
części własnością żydów, kochają 
się w pokazywaniu mlodzieżj’ i 
dzieciom rzeezj’ senzaeyjnyeh, po­
dniecających nejwy i psująeych o- 
byczaje.

Ż BUFFALO, N. Y.

Maruszewski morderca polieyan­
ta pod grand jury.

Czyście niezadowoleni ze swego obec­
nego położenia i czy pragniecie po­

lepszyć swój los?
Otóż sposobność, która się nadarza by stać zię zupełnie nieza- 

źnym i zapewnić swój i swych dzieci dobrobyt przez zakupienie ka­
wałka gruntu we Florida od Brooksville Hammock Land Co., 28 E. 
Jackson Bldv., Chicago, Ill. Powyższa kompania posiada najlepszy 
obszar ziemi we Florida: jest to ziemia wałkowata i ma spad bardzo 
dobry. Pokład jest górą czarnoziem- od 3 — 15 cali pod tą czarną 
ziemią jest piasek z brudno żółtą glinką zmięszany a podkład jest 
glina. Obecnie ta ziemia jest porośnięta twardem drzewem jakoto 
czerwony dąb, biały dąb, żywy dąb, wodny dąb. mognolia, ironwood 
hikorj" i palmy. Grubość drzewa dochodzi do 3 stóp, wysokość pnia 
dochodzi do 30 stóp. Zatem samo drzewo zapłaci za czyszczenie tej 
ziemi. Ziemia ta jest uznana przez wysokie szkoły agronomiczne w 
Stfińach Zjednoczonych, tak samo przez znawców rozmaitych jako 
najlepsza w Stanie Florida, która jest tak żyzna, że możnaby ją zu­
żyć za nawóz na ziemię lichszą. Powyższa Kompania w przekonaniu 
o Polakach, iż są narodem rolniczym rezerwowała przeszło 1,000 a- 
krów na polską kolonię," gdzie już dużo Polaków się okupiło a wy­
łącznym zawiadowcą tej kolonii jest Klemens L. Wróblewski, który 
sprzedaje tę ziemię po bardzo niskiej cenie. Aby dać sposobność na­
bycia tym, co są mniej zamożni, na mniejsze kawałki, to jest na 10 i 
20 akrów które we Floridzie przynoszą więcej jak na północy 40 lub 
80 akrów, a co najlepsze, daje na łatwe spłaty, to jest wpłaca się 
przy zamówieniu $2.00 od akra, a potem co miesiąc $1.00 od akra tak 
długo, aż będzie spłacona ta ziemia; liczy się za akier $40.00, tak dłu­
go, jak starczy. Przez czas spłacania nie płaci się żadnej teksy, czy­
li podatku i żadnego procentu. Dla kupujących powyższa *Komp.  
daje wszelkie możliwe warunki. Kupujący naprzykład da pierwszą 
wpłatę $2.00 na akier, a zaraz może na swej farmie osiąść i korzy­
ści ciągnąć, które są dość wielkie. Naprzykład obsadzasz lub obsie­
wasz jeden akier ziemniakami, dochodu masz z jednego sezonu:

ny zebrało się kilka jej koleżanek, 
które bawiły się wesoło, tańcząc 
przy dźwiękach muzyki. Wasilew­
ski oparty na rogu .steki wżarł 
się oczyma w cudny ( profil swej cala Amerykę 
narzeczonej, siedzącej przy forte- bijatyką i nadmienieni piciem. Ta- 
pianie i grającej jakiegoś smutne- . kie wesele odbyło się we Filadel- 
go walca. Kiedy skończyła grać, tii. Bawiono się na niein prawdzi- 
zapanowala grobowa cisza, a obec- wie po polsku. Bijatyka i krzyki 
ni. zdawało się. że utrwalali wra­
żenie pięknej inelodyi. co dopiero 
słyszanej — nagle rozległ się je­
den strzał, za nim drugi i trzeci.

Miebniewiczówna runęła na po­
dłogę. kula przeszyła jej szyję. A 
Wasilewski z dymiącym rewolwe­
rem wybiegł na ulicę, jak szale­
niec popędzii w stronę swego mie­
szkania, aby tu ochłonąwszy, mógł 
sobie zdać sprawę z tego szalone- się do 7-mej ulicy, gdzie z powo- 
go czynu. W mieszkaniu postrze- du ciemności znikł żonie z oczu, a 
lonej powstał krzyk, który zwabił natenczas przechodził tamtędy oh. 
polieyanta. Ten widząc uciekają- 
cego zabójcę, puścił się za nim w 
pogoń i gdy go już mia- pochwy­
cić. ten skierował rewolwer w sa­
mą pierś i skonał na miejscu.
Policjant zawezwał wóz ratunkp-1 zna. odraził padl na ziemię, a pa- 
wy. ale Wasilewski w drodze do | dając, wywichnął sobie rękę w lo- 
szpitala skonał. Ona.... dziś w 
szpatalu pod czujną opieką lekar­
ską pasuje się z życiem.

Oto do czego miłość zazdrosna 
doprowadzić może!...

— Kiedy dzwony kościelne by­
ły jednym 
gnając swą ukochaną 
wybierałem się z Polski do złoto­
dajnego kraju, kiedy żegnałem tę 
wioskę, w której spędziłem swe 
młodoeianne lata, ten glos dzwo­
nów. wzywający wiernych na mo­
dlitwy, wrył mi się głęboko w ser­
ce i dziś mi towarzyszy wszędzie, 
gdziekolwiek się ruszę. jest mi 
najpiękniejszą melodyą pieśni, w 
której zaklęte jest moje 
szczęście i nadzieje.”

Tak się spowiada! siedzący nie­
raz jia schodach domu pnr. 4 Bo- 
węry Place w Filadelfii 31 lat li­
czący mężczyzna Maryan Morgan 
|?| Polak. Przybył tu dla zebrania 
paru groszy, niezbędnych na za­
ślubiny swoje z Marynka. Poszczę­
ściło się mu. dostał pracę i za­
przągł się do niej z zaparciem sie-

rozlegały się po całej okolicy a 
kilku wesołych uczestników za­
brano bądźeobądź do szpitala, lub 
na policyę.-Ciekawy to był. widok 
jak pewna kobieta już samym 
wieczorem pędziła swego męża do 
domu, który zapewne znał *doj  
brze pięść swej połowicy, bo zmy­
kał. tylko się kurzyło, a żona za 
nim. Gdy ścigany .mężulek dostał

Wojciech Kończyk, którego owa 
wojownicza kobieta wzięła za mę­
ża swojego — dostał nieborak ta- 

i kie uderzenie pięścią w kark, że 
(chociaż jest dosyć silnym mężezy-

świadkiem, kiedy że- 
Marynkę.

kcin i podarł nowe spodnie. Gdy 
kobiecina po glosie poznała, że to 
nie jest jej mąż. rzekla : O prze­
praszam, ja myślalam, że to jest 
mój mąż.. Zanim poszkodowany 
zdołał się podnieść ze ziemi, owej 
kobiety już przy nim nie było. 
Znikła mu z oezti i nie wie obecnie 

| eo to za jedna była, bo pociągnął­
by 

spo­
by ja do odpowiedzialności, 
mu przynajmniej zapłaciła za 
dnie.

życie

Z BALTIMORE, Md.

biały dzień wobec masy 
dokonało w 
prawie je-

W
przechodzących się. 
niedzielę 3 chłopców, 

iszczę dzieci, śmiałego rabunku na 
(dwóch małych dziewczątkach. 
i Niestety, według nazwisk, poda­
nych przez policyę, dwóch z tych 

| młodocianych przestępców są dzie- 
| ćmi polskiemi. bracia S. i F. Balic­
cy. zam. pnr. 1719 Tłtames ulicy.
Pierwszy z nich ma dopiero lat 

1li. drugi 9. Trzecim jest siedmio­
letni Marwarth z pnr. 1629 Lan­
caster ulicy. Napadli oni ośmiole- 

(tnią Cecylię Donaldson i Malgorz.

— Jan Maruszewski, alias Jack 
I Simons, morderca policjanta 
' Schaeffera i Franciszka Kożucha. 
(oddany został pod grand jury za 
( morderstw^ w pierwszym stopniu 
Dalsz.v ciąg sprawy pójdzie rów­
nie prędko, bo prokuratorya wo- 

(hec oczywistej winj’ podsądnego 
(była w stanie wszelkie obciążające 
; go dowody zebrać bez żadnych 
! korowodów.

Maruszewski jest człowiekiem 
! młodym." liczy bowiem dopiero 23 
lata wieku. Od chwili ujęcia i o- 
sadżenia w celi więziennej rozpa- 

! cza i zdaje się, jakoby żaśowal te­
go. co zrobił. W celi pilnuje go sta- 

■ le polieyant. Zachodzi obawa, że 
i Maruszewski targnąłbj" się na ży- 
' cie.

Morderca zachowuje się dość 
dziwnie. Nie sypia po nocach, ję- 

jezj’ i lamentuje. Uprzytomnia so- 
' bie nieraz to. co go czeka, bo nie­
raz zrywa się z łóżka i mówi do 

I siebie:
“Napewno nie minie krzesło e- 

(lektryezne.” — Naprawdę niesz­
częśliwy to człowiek!

Prasa angielska obszernie s!ę 
rozpisuje o Maruszewskim i jego 
zbrodni. Reporterzy wałkują spra- 

' wę na wszystkie boki, by pisać i 
zapychać tern szpalty pisma. Po­
dobizna zbrodniarza codziennie 
jest umieszczona. Trzeba jednak 
zaznaczyć, że żadne z- t.vch pism 
nie pozwala sobie na wycieczki 

1 pod adresem Polaków. Traktują 
Marnszewskiego, jako zwykłego 

(zbrodniarza, z którego porządny 
i ogól nie może brać na siebie żad­
nej najmniejszej odpowiedzialno­
ści.

Z BAY CITY, Mich.
Policya poszukuje wyrafinowane­

go oszusta Skrzetuskiego.
Jan Skrzetuski, alias Wojciech 

; Lynda alias Jan Pułaski poszuki­
wanym jest przez władze za sfał­
szowanie noty bankowej na $1.340 
i za podjęcie na nią w banku Lin­
wood siimj" $802.75. Skrzetuski już 

rwkrótee miał ożenić się z p. Leną 
(Jabłońską, córką Józefa. Siub był 
(naznaczony" we wtorek w kościele 
I św. Walentego. W piątek zjawił 
się Skrzetuski w banku z notą ze 
sfałszowanymi jak się później o- 
kazalo podpisami ręezycieli i o- 
trzymał na nią od kasjera $802.75. 
Na nocie figurują nazwiska sa­
mych polskich farmerów. Za zliie- 

(głym oszustem rozpisano listy 
i gończe a szeryf obiecuje $25 za jc- 
( go schwytanie. Skrzetuski, kowal 
z zawodu, jest człowiekiem wyk- 

| sztalconym, włada siedmioma j₽- 
j zykami, matka jego była Franeii'- 
I ką.

Miły wnuczek.
Babciu, a kiedy babcia znów 

(chorować będzie?
— A dlaczego?

- Bo mi potrzebne pudełko od 
I pigułek.

Dla dzieci i niemowląt.
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelke 
PESKA S HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślijcie 25c. w znacz­
kach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas St., Chicago, Ul.

f? t i XXX

Trzcina cukrowa.....................................  $150.00
Sałata z całego roku........................................................................200.00
Cebula z jednego sezonu..................................................  750.00
Kalafiory .........    450.00
Pieprz...................................................   225.00
Ogórki.............................................................................................. 300.00
Pomidory......................................................................................... 200.00
Fasola................ •............................................................................  200.00
Selera......... .•......................................................  1,000.00
Poziomki........ ................................................................................ 500.00
Tabaka.........................................................................................  1,000.00

To jest z jednego akra dochód na czysto, nie załączając ogrodu 
pomarańczowego którj" w 9-tym roku przynosi od $1,000 do 1,500 z 
jednego akra, wprzeeiągu tych ośmiu lat można pomiędzj" drzewami 
sadzić i sprzątać cały rok dokoła, i to nie przeszkadza rozwojowi 
drzewu pomarańczowemu, a wszystko co się sprzątnie, można sprze­
dać na własnym gruncie i nie potrzeba wywozić za granice, ponie­
waż przyjdą kupcj" i na polu wszystko zakupią, to dlatego że owoce 
z Florida są rychlejsze, smaczniejsze a zatem i droższe jak z Calîfor- 
nii. Klimat jest przecudny, woda smaczna, niema robactwa, niema 
zabijających upałów, niema dokuczliwych mrozów, jednem słowem, 
jak w raju. A więc nie ociągajcie się, spieszcie dopóki sposobność 
się nadarza, bo tej dobrej ziemi już wiele niema, a skoro ta dobra 
ziemia będzie rozsprzedana to ludzie będą płacić za piasek tyle, a 
może i więcej, jak w Kalifornii za akier piasku trzeba płacić $1,000. 
A więc powtarzam jeszcze raz, spieszcie się Polacy, abyśmy później 
nie powiedzieli : mądry Polak po szkodzie. Nadmieniam, iż w pol­
skiej kolonii już wielu Polaków się okupiło i w krótkim czasie wy­
jeżdżają na stałe do Florydy, a na żądanie przyślemy interesujące­
mu się nazwiska tych Polaków którzy tam byli i zwiedzili tę ziemię 
dokładnie, także dalszych informacyi udzieli K. L. Wróblewski. 
Aby dać pewność interesującym się, że powyższa Komp. żeczywiście 
posiada i daje to co ogłasza, nadmieniam nazwiska wj’bitnych i pe­
wnych osób do których każdego czasu można się udać i dowiedzieć. 
Florida Dept. of Agriculture State Chemist Rosę Hcrnando Country. 
Chief Justice Shackleford, Brooksville, U. S. Senator Fletsher, State 
Controller Croom, Congressman Sparkman, President. Inman of 
Citrus Exchange, Pres. Jemiing of State Bank, R. P. Burton, Sales 
Mangr. Florida Citrus Exehange M. E. Gilleth, ex. Mngr. Flda. Ci­
trus Exchange.

Adresować należy :

Główny ofis: Brooksville Hammock Land Co.,
28 E. Jackson Bldv., 

Chicago, 111 
C. L. Wróblewski, 1834 Wabansia ave.,

Z korkową obwódką

PAPIEROSY
Pomyśl! Dziesięć z korkową obwódką papierosów 

tytoniu o wspaniałym smaku za 5 centów. Największa, 
wartość kiedykolwiek włożona w papierosy. Jakość, 
jaką jedynie nasze latami nabyte doświadczenie i 
wielkie dogodności w fabrykacyi mogły wytworzyć. 
Sprzedawane wszędzie.

111 Fifth Ave., New York City

The American 
Tobacco Co.
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Wiadomości z Chicago
SKANDALE W ZJEDNO 

CZENIU.

W “Dzienniku Związkowym” 
wtorku czytamy:

Ciężkie chwile przechodzi Zje­
dnoczenie Polsko-Rzymsko Kato­
lickie, w którem. jak wiadomo, 
ujawnił się brak przeszło $92,000, 
które ulotniły się z kasy Zjedno­
czenia jak kamfora, i teraz jedni 
na drugich zwalają winę. Sprawę 
mnlwersacyi oddano już do sądów 
kryminalnego i cywilnego, lecz a- 
by jeszcze ukoronować to skan­
daliczne dzieło, zwołano sąd polu­
bowny , aby iuiiemeżliwić oskar­
żonym pp. Szopińskiemu, Króliko­
wi i Ostrowskiemu delegaturę na 
Sejm.

Sąd polubowny złożony z prze­
wodniczącego księdza T. Bony, 
Ignacego Wróblewskiego. Pionka, 
Podrazy i Skoczylasa wysłucha­
wszy wywodów adwokata Zjed­
noczenia p. Piotrowskiego i o- 
brońeów i przesłuchawszy oskar­
żonych o malweraeye Ostrow­
skiego, Szopińskiego i Królika i 
przejrzawszy rzekomy materyał 
dowodowy, wydał wyrok skazu­
jący trzech wyżej wymienionych 
lia wyrzucenie z organizaeyi. Na­
turalnie pociągnie to nowe pro­
cesy i- skandale, które też niesz­
częsnej organizaeyi zaszczytu ani 
sławy nie przysporzą.

Zajście w drukarni “Dziennika 
Chicagoskiego. ’ ’

Punktem kulminacyjnym tej 
skandalicznej afery była walka 
słowna, jaka się rozegrała wczo­
raj w drukarni •'Dziennika Chi- 
cogoskiego” między prezesem 
Zjednoczenia p. S. ...................
czem i adwokatem p. Piotrow-

Z

— Jeżeli zasuspendujecie pano­
wie redaktora, to tem samem da- 

j cie mnie votum niezaufania, czy- 
ili innemi słowy, że i ja muszę się 
uważać za suspendowanego 
wołał kapelan.

Gdy te słowa kapelana nie 
mogły i prezes domagał się 
twierdzenia suspensy redaktora, 
natenczas powstał kapelan i za­
wołał : zatem jestem niepotrzeb­
ny i kto z panów szanuje .godność 
kapłana, ten pójdzie za mną!” — 
Poezem kapelan ostentacyjnie o- 
puścił salę, a za nim wyszli: re­
daktor p. Kowalski i dyrektorzy 
pp. Piotr Rostenkowslii i Folmer.

Reszta, a zatem większość po­
została i posiedzenie dokończono, 
podtrzymując suspendowanie re­
daktora. Zatem organ Zjednocze­
nia “Naród Polski” jest obecnie 
bez redaktora.

po- 
po-

wej w Chicago, miniaturowa po­
dobizna starego fortu Dearboni i 
wioski Chicago, jak się przed­
stawiała w roku 1836.

Burmistrz Ilarrison zamiano­
wał Radę Miejską komitetem re­
cepcyjnym na przyjmowanie go­
ści z różnych miast, którzy przy- 
jadą na międzynarodową wysta­
wę municypalną, rozpoczynającą 
się w poniedziałek w Coliseum.

W poniedziałek przyjedzie tu 
burmistrz Gaynor z New Yorku, 
Ileyburn z Filadelfii, Fitzgerald 

Bostonu i inni ze wschodu.z

SZARLATANERYA.

Dere, zam. pnr. 2212 Pleasant Pla­
ce, należący do parafiii św. Jadwi­
gi został zabity na miejscu.

Było to już po pracy. Jan Derc 
pracował na drugiem piętrze ja­
ko pomocnik mularza. Po skoń­
czonej praey zamiast zejść drabi­
ną jak wszyscy inni robotnicy, 
Jan Derc kazał się zwindować na 
dół.

Nie wiadomo z jakiego powo­
du, ale robotnik ten spuszczając 
się windą z drugiego piętra ru­
nął i zabił się na miejscu.

Nieszczęśliwy ten wypadek za­
szedł z jego własnej winy. Dla 
robotników przeznaczone są dra­
biny, któremi spuszczają się z 
drugiego piętra, a winda prze­
znaczona jest dla matcryału bu­
dowlanego.

Nieszczęśliwy ten wypadek za- 
‘ szedł 10 minut po piątej, kiedy 

wszyscy robotnicy schodzili z mu- 
irów budynku. Zrobił on przygnę­
biające na wszystkich wrażenie.

D a £ M o i i i
Wysyłamy śliczny katalog, zegarków

'MICHAŁ KWIATKOWSKI BYŁ 
NIEPRAWNIE SĘDZIĄ PRZY­

SIĘGŁYM.

Dotychczas nigdy jeszcze nie 
było wypadku w powiecie’Cook, 
by człowiek oskarżony o krymi- 

■ nalną zbrodnię mógł być równo­
cześnie sędzią przysięgłym.

Zaszczyt pierwszeństwa na tem 
: polu dostał się Polakowi. Micha- 
llowi Kwiatkowskiemu, który bę­
dąc w stanie oskarżenia sprawo- 
wał równocześnie urząd sędziego 
przysięgłego.

Kwiatkowski pokaleczył śmier­
telnie podczas bójki dnia 29 listo­

pada 1909 roku swego rodaka Jó­
zefa Groszewieza.

Onegdaj sprawa ta wywołaną 
Adtiinkiewi- zostnła przed sędziego Ilonorejn. 

_ —• r-1A wtedy obrońca zaznaczył, że
skim z jednej, a naezelnvm reda- Kwiatkowski od tygodnia jest se­
ktorem organu Zjednoczenia p. I. l,zli! przysięgłym w sądzie rniej- 
Kowalskim z drugiej strony. Jak skilu " sędziego Fry a. Dochodze- 
wiadomo organ Zjednoczenia 
“Naród Polski”, jest obecnie dru­
kowany w drukarni “Dziennika 
Cliieagoskiego.” Tam też przy­
szedł wczoraj redaktor “Narodu 
Polskiego” p. Kowalski, aby zła­
mać formy i oddać numer do dru-; 
ku. "W tym czasie przyszedł do 
pomienionej drukarni prezes Zje-: 
duoezenia p. Adamkiewicz z roz-‘ 
Łazem, aby p. Kowalski zamieścił 
w organie sprawozdania z posie­
dzeń sądu pohibowego, jakie' 
przed tem zamieścił “Dziennik 
Cliu-.agoski''. mający na tych po­
siedzeniach swojego reportera.

Pan Kowalski kategorycznie o-1 
świadczył, że sprawozdań z dru­
giej ręki nie zamieści, a tylko 
protokół urzędowy, jeżeli mu bę­
dzie doręczony. J 
że uprzednio porozumiał się z ka- rze- 
pelanem Zjednoczenia księdzem 
Gronkowskim i ten stanowczo za­
kazał zamieszczania sprawozdań 
wj.iętyełi z “Dziennika Chieago- 
skiego”, bo uważa je za stronni­
cze, a przytem więcej one mogą 
przynieść szkody i wstydu Zje- 
duoezuHit niż korzyści.

— Jeżeli pan nie zamieści tych 
sprawozdań, to ja jako prezes 
Zjednoczenia suspeudnję pana w 
urzędzie! — zawołał rozgniewa­
ny p. Adamkiewicz.

- Swoje suspendowanie po­
wieś pan... — littkijąi na to p. 
Kowalski.

Wtejn do kłótni wmieszał się 
ohecnw tamże adwokat Piotrow­
ski i wtedy z obu stron posypał 
się grad wyzwisk, jakich nawet 
w słowniku nie znajdzie. . .

A kłótni tej przysłuchiwała się 
gromada drukarzy i chłopców w 
drukarni, którzy eliylia nie na­
brali wielkiego respektu dla kłó­
cących się urzędników katolickie­
go Zjednoczenui. Smutne to i 
wstyd przynoszące naszej Polonii.

W mieście Chicago wszystko 
ma dobre powodzenie. Korzysta­
jąc z przysłowia: Głupich nie sie­
ją — sami się rodzą! — najroz­
maitsi szarlatani i szarlatanki 
zakładają najrozmaitsze sekty w 
celu omawienia łatwowiernych lu-: 
dzi. Zdaje się, że w Chicago wię­
cej takich oszustów i szarlatanów i 
operuje niż w którcmkolwiekbądź 
innem mieście na kuli ziemskiej. POŚWIĘCENIE SIEROCIŃCA

Nie minęła jeszcze' głośna afe-I POLSKIEGO,
ra absolutnego życia, a tu już 
dwie nowe sekty mamy.

W Chicago powstała bardzo cie-[ 
kawa sekta, ciekawsza niż wszy­
stkie dotychczasowe “izmy”, któ­
rej biblią jest talia kart. Kapłan­
ką czy arcykapłanką tego głupie­
go wymysłu jest niejaka Fr. 
Shaw, a świątynią jej mieszkanie 
pn. 2218 Sedgwiek ulica.

Nowa “religia” ma być najstar­
szą ze wszystkich pod słońcem i 
dotyczy związku ludzkiego życia 
z .gwiazdami.

Talia kart — zdaniem tych wy­
drwigroszów — jest najstarsza bi­
blią.

Ze względu na przysłowie, a 
zwłaszcza drugą jego część: sami 
się rodzą — nowa sekta ma już 
2000 członków i członkiń.

Pani Heissler, wróżka z Mil­
waukee ave. aresztowana była .. ., . , , ,, , , • ■ męskich, damskich i różnej biżnteryi,przez detektywa Pawłowskiego i ■ - - - J J
Warnekego pod oskarżeniem 
wyłudzania od ludzi pieniędzy. — 
Obrońca jej twierdził, że kobie­
ta nie czyta po angielsku i nie 
zna rozporządzenia miejskiego, 
zabraniającego wróżyć, przepo­
wiadać przyszłość itp., i że dla­
tego sprawa powinna być umo­
rzona. Nadto zapewnił, że Heliss- 
lerowa zaraz, usunie szyld z fron­
tu domu, wobec czego sędzia o- 
skarżoną uwolnił. .Jeżeli jednak 
jeszcze raz dostanie się 
policyi, to nie 
na kara.

••

w ręce
minie ją zasłużo-

• •

aresztowany podJan Karaś, 
oskarżeniem popełnienia kradzie­
ży -w domu Michała Kopczyń­
skiego stawał przed sędzią Gem- 
mill. Po Rozpatrzeniu sprawy — 
sędzia skazał go na 30 dni poby­
tu w domu poprawy i na zapłace­
nie $8.50 tytułem kosztów sądo­
wych.

jak również instrumentów muzycznych 
— rewolwery, strzelby i dużo różnych 
bardzo pożytecznych rzeczy. Żądajcie 
natychmiast, które zaraz darmo wysy­
łamy. Adresujcie: A. 8. Stevens and 
Co., -104 Gfeenwich «tr. New York, 
N. Y.___________________________x

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesjom, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol­
skiego Kolegiom dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku­
szerek i jedyna szkoła dla pań poda 
dającyeb umiarkowane zasoby. Wykla 
dy w języku polskim. Kompletny knrs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich czę­
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiąj i adresuj: 
DR. A. M. 8OUKUP, 3639 22st. Cor. 
Villard. GHTOAGO. TLL. x

ODEZWA! Najpiękniejszy sennny 
kalendarz na rok 1911 i 1912. Na nim 
portrety wszystkich Monarchów świata. 
Car Rosyjski, Cesarz Austryacki; Pre­
zydent Taft na esele. Portret Papieża. 
Chorągwie narodowe kolorowane. Ma­
pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do­
larów. Wysyłamy go każdemu, kto na- 
deśle 25 centów. Spiesz. Adres: Isidor 
Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK. x

BACZNOSC RODACY: Mam na skła­
dzie bardzo zajmujące historye: Hrabia 
Bandyta; Jednoręki Bandyta i Józef 
Petrosino pogromca Czarnej Ręki. Ka­
talogi i pierwsze zeszyty dawno tylko 
na przesyłkę 4c markę; Adres: John 
Sablik 378 Oakland Str. BrookWn 
N. Y. x

nie wykazało, że obrońca miał ra- j 
cyę.

Na żądanie sędziego llonore a- 
sędzia Fry zwolnił Kwiatkowskie-j 
go z urzędowania, poezem dopiero ' 
można było rozpocząć proces.

Kwiatkowski oskarżony jest o. 
napad z bronią w ręku i ciężkiej 
uszkodzenie ciała.

Sprawa tak się miała:
Kwiatkowski posprzeczał się! 

krytycznej nocy w salunie Jana 
1’oltra. przy 33 pl. i Morgan uli-1 
cy, z kilku rodakami. Groszewiaz 
widząc,że z kłótni wynikła'bójka, 
próbował umknąć niepostrzeżenie, 
ale Kwiatkowski dojrzał go i po­
pędził za nim. Na rogu ulic 32 pl. 
1 Morgan dopadl Groszewieza. o- 
balil go na ziemię i tak jmkiere- 

Dodal przvtem. s:ł0"’il*' lekarze liiyśleli, iż um-

Onegdaj odbyło się zebranie za­
rządu Sierocińca Polskiego pod 

r 'wezwaniem św. Jadwigi, na któ- 
rem omawiano szczegółowo uro­
czystość poświęcenia.

• Poświęeenie tej nowej instytu- 
cyi .polskiej odbędzie si dnia 17- 
go paźiłzieraika, w dzień Patron­
ki zakładu, św. Jadwigi, a aktu 
poświęcenia dokona ks. Arcybis­
kup Quigley. Ks. Biskup Paweł 
Rhode, prezes zarządu, będzie też 
obecny i prawdopodobnie wygło­
si mowę.

Zarząd Sierocińca Polskiego po­
stanowił na poświęcenie zaprosić 
burmistrza lłarrisona. wszystkich 
sędziów z Chicago i osobistości 
wybitne w administracyi miej­
skiej i powiatowej.

Stwierdzono też. że podatku ja- 
• ki w tym roku na każdą polską 
[parafię przypada, 20 parafii jesz- 

Z nastaniem sezonu grzybobra-, ,.zc nje zapłaciło.- Zarząd jednak 
nia zaczynają, się mnożyć wypad- ma nadzieję, że wszystkie para- 
ki otrucia nieprawdziwemi grzy-|fje zalegające uiszczą się z dłttgu 

I uroczystem poświęceniem 
się na [zakładu, aby wszystko było w po- 
w tym. rządku kiedy gmaąji zostanie u- 

rosną w rzędowo do użytku publicznego 
: nawet [ oddany. ' I

SEZON GRZYBOBRANIA.

bami zbieranemi przez nieostroź- i przed 
nych, luli nieznającyeh 
grzy bobra n i u. Zwłaszcza 
kraju grzyby triijące i 
wielkiej ilości i nieraz nawet [oddany, 
dość trudne są do rozpoznania i w sierocińcu obecnie ma 
dlatego z tem większą staranno- ; ^j. 170 sierot z ycil 
ścią i ostrożnością należy zbiera- 
nie grzybów traktować.

Grzyby wogóle — zarówno do- [ 
lire jak i triijące — ukazują się 
najwięcej z pod ziemi po deszczu. 
Niektóre grzyby trujące mają

|tak zbliżony wygląd do grzvbow, ....
: prawdziwych, łż trzeba im się do-1" l>arain KW: Tro<'c-V 
brze przjTilądać i dlatego zbie-'wa,,a zostanie orlne 

Iranie grzybów odbywać się po­
winno tylko w ciągu dnia gdy 
jest zupełnie widno. Na wielkie!

i niebezpieczeństwo narażają życie!
i ludzkie ci, 
[zbieraniem 
i gdy jest 
I zmierzchu.

Otnylka
[ jest
[znaczy ona zwykle — śmierć tej 
osoby, której spożycie takiego 

i grzyba pTzypadnie w ndziale/Nie 
Iporwinno się więc pozwalać zbie- 
Irać grzyby dzieciom i młodzieży 
lekkomyślnej. Nie powinno się 

; zbierać grzybów eo do których 
i niema pewności czy są one dobre, 
luli złe. lepiej bowiem jest mieć 
mniej dobryeh grzybów jak wię­
cej. a mieszanych z tru.ineymi i 
dlatego po sporządzeniu niemożli­
wymi do użytku. Nie jest także 
właściwe ściganie się kto zbierze 

liie jestem, — pisał on — jak-ró- więcej grzybów dlatego, że przy 
wnież prowadzeniu memu nie mo- takiem ściganiu często mniej u- 
żesz nic zarzucić. waża się na gatunek, byle icli było

“Jeżeli jednak źle ci ze mną — więcej, 
to ja się usunę i pozostań sama.' 

Twój mąż — Franciszek”.'
Notatkę tej treści znalezio- 

no w suterynaeh na paezee, a on
1 wisiał u belki już bez życia.

Ciało jego znalazła żona sama, [ 
Tego gdy zaniepokojona weszła do su-, 

go tarn [ 
znajdzie. — Zawiadomiona o wy-1 
pndku polieya znalazła kartkę, 
której żona nie zauważyła.

w którzy zajmują się 
grzybów do dnia rano 
jeszcze szaro, lub o

/

DROBNE NOTATKI.

DROBNE OGŁOSZENIA
8FEUYALNA OFERTA.

Na wszystkie książki zniżone ceny. 
Możecie dostać w moim składzie. Wy­
syłam katalogi za nadesłaniem 2c___

I ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej 
skórkowej oprawie ze złoconym napi 
sem, zawierający 30.000 słów polskich 
i sngielskieh. Cena 75 c. a teraz po 60c 
Adresujcie: Księgarnia Polska J. Pie­
trewicz Stocking Str. 129 Grand-Ra- 
pids. Mich. ttt

POTRZEBA AGENTÓW .mężCTyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 

* słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an­
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej praey, łub nie chee we fa­
bryce pracować, a zarabiać k do 4 dola­
ry dziennie, niech piszę po warunki. 
Proffeeor Karol Rzwaree Co. 243 BOX- 
BURY Str. -BOSTON, Mass. xir-

TEN SAMOUCZEK.
Czyli Pośrednik Polsko angielski jest 

jeden z najlepszych dla naszych Braci 
robotników do nauczenia aię po angiel­
sku w krótkim czasie, z opisem każde­
go wyrazu jak aię ma wymiawiaó i z 
dołączeniem różnych rozmów i listów w 
języku polskim i angielskim. Opraco­
wał W. Dyniewicz. Ta ozdobna książ­
ka cena tylko 48c. Prószę pośpieszyć, 
nim zapas będzie wyczerpany, bo póź­
niej będą droższe. Nadsyłać markami, 
adresować: Księgarnia Polska J. Pie­
trewicz. Stoeking 8tr. 129 Grand Ra- 

| pids. Mich. x

przy- 
para

POWIESIŁ SIĘ.

Onegdaj wieczorem powiesił 
się w suterynaeh swego domu pn. 
263 W. 45 ulica Franciszek Wet- 
zell, liczący 43 lata.

etzell trudnił się furmanką. 
Powróciwszy wieczorem do domu 
dowiedział się. że żona go zaskar- 

,żyła o upijanie srę i zle prowadze­
nie.

Nie nie mówiąc do nikogo, po­
szedł do suteryn i tam napisał no­
tatkę do swej żony ^oskarżającą o 
nieuczciwe i nieszlachetne z nim; 
postępowanie.

‘“Pijakiem nigdy nie byłem i 
pisał on -— jak- ró-

w zbieraniu grzybów 
rzeczą bardzo poważną, ho

Ważno dla niemającjrch pracy, osobli­
wie w Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa 
nia Gaaety Polskiej oraz do tprsedawa 
nia książek. Gazeta Polska jeat naj 

'starszem polakiem pismem w Ameryce. 
I zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części świata; różne poucza 
ince artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
śliczne ilustracje; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymują 
większe komisowe niż przy innych pi 
smach a pracujący stale tylko sześć 
godzin dziennic, zarobią nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zabez 

i pieczeni są od wszelkich strat a na ro 
zpoczęeie agentury potrzebują zaled 
wie kilkanaście dolarów. Warunki da 
ję te aame co w Wydawnictwie. An 
gielski języ kniepotrzebny i kto aobie 
życzy mi^ć lekką i stałą pracę, niechaj 
<ie zgłosi do generalnego sffentar I i- . „ , , . Tt i • ’ • i

: Witkowskiego poa No. 1017 Milwau-
keo Ave. Chicago, 111. xx : —u ---.i..

:

NOWOŚĆ! TAJEMNICA! SEKRET! 
CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je­
chać do krajał Rodaku! Zastanów aię, 
czy wiesz, o w eenio «zyfkartowej do 
kraju tkwi wielka tajemnica! Nie daj 
aię bałamucić od drobnych agentów z 
gazet! Tacy chcą cię zwabić aztucznemi 
obiecankami. Napiaz do nas a wyjawi 
my Ci tajemnieę! Podamy spis, nazwy 
i odjdtd azyfów i prawdziwe ceny. Spró­
buj napisać! Postkartka za centa wyja­
śni wszystko. Adres: Isidor Herz Co. 
422— 7 Ave. blisko 34 str. New York.

x

NA CO MTEC KŁOPOTY! NA CO 
DARMO SUSZYĆ GŁOWĘI Słuchaj! 
Czy masz jaki proces w kraju T eheesz 
odebrać jakie długi, pretensje, spłaty, 
zaległościf Masz spadek dostać! Chceez 
wystawić pełnomocnictwo! kontrakt, 
lub jakikolwiek akt! Masz co legalizo-

Staraniem p. Antoniego Mi- 
J ęhalskiego i księdza Szybowieza 

" " r zorganizo- 
____ ______  orkiestra z 30 

[chłopaków, należących do.gnia- 
r Izda sokolego “Leszek Biały”. Bę­

dzie to pierwsza tegb rodzaju or­
kiestra w Chicago i spodziewać 
się można, że w krótkim czasie 

‘będziemy mieli sposobność sły­
szeć jej występy publiczne. Dy­
rygentem tej orkiestry będzie p. 
[A. Michalski, młody i zdolny mu­
zyk. AV przyszłym miesiącu da­
nym będzie koncert, z którego 
dochód przeznaczony zostanie na 
zakupno instrumentów dla tej no­
wej orkiestry.

• • •
Pan Stefan Napieralski. były 

sekretarz generalny Z. N. r. wy­
jechał na dłuższy czas do Euro­
py.

PARK NA STANISŁAWOWIE.

najtańsze kartv okr,-t -w...
raz kaneelarya »otaryalno-adwokaeka., <Uowe 0 ltontro1 éwioBenU j as?nte. 
gdzie się dokonuje wymiany i wysyłki , N-e m , d Mra2 Ux do
pieniędzy, oraz gdzie jest biuro sprze- , «P, . . , i £ ■ z. . • b I o»s! Damy pomoc, radę i pocieszepiedazy i kupna realności, a także zabez- i. ia t» -*.« □ t. . . . . , . . . bezpłatnie. — Pamiętaj nasz adres: I-, pieczenia zvcia i od ognia, znaiduie aię . _ ’ _ w .
Lr 7D" «au? ÀW- 09 : I Sidor Herz Co. 422 — 7 Ave. bliskopnr. 707 przy 3-cic1 Ave. pom. 22 i .IL- . _K y. . <. . . . - , 34 etr. x

I ca nasz rodak: Franciszek X. Jagocki.
x

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby Polska Księgarnia,
pragnęli powiększyć swe zarobki. Ludowa w New Yorku 276 E. 153 st. I
Chcemy pomódz im do zarabiania od I pol°ca bardzo ciekawą książkę, z której 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i s‘? można dowiedzieć, czy są duchy na 
więcej, ucząc irh Angielskiego języka i świecie i czy z nimi człowiek mówić mo- 
tak tutaj niezbędnego. « P°a tiulem: “Potęga Spirytyzmu”.

otworzyliśmy szkołę, w której uczy- ; Dla «hcO'.vch mówić po angielsku pole- 
my Polaków angielskiego języka meto- ca najlepszy w świecie samou-
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres 

centy w anaczkacb pocztowych do:
i 4

I czek, w kórym jest uwidocznione, jak 
> się każdy wyraz wymawia i jak nię pi- 
i sze.

Cena pierwszej książki $1.00; drugiej 
$1.20. Kto sprowadzi obie, płaci tylko 
$1.80. Pieniądze można przysyłać przez

International School. Class 1. 281 East Money Order jub w Ufaie r’cgistrowa
10th Btr łrwou vnnr nrnw .... — Iloth str. NEW YORK CITY, NY x nym.

U

lle Ważysz?
Jeżeli tracisz na wadze, to może z przyczyny 
niedostatecznego odżywiania się, które znowu 
może być wynikiem słabości żołądka i złego | 
trawienia. — Dopomóż żołądkowi przez branie 
lekarstwa, które się nazywa:

Severy Gorycz Żołądkowa

KTO CHCE SPOKOJNIE SPACt

Rodaknt Czytaj! Czy wysyłasz pienią­
dze do krajni "Pamiętaj 1 Nie ufaj byłe 
komu. Wseomnij. żeś na grosz ciężko 
pracował. Wysjłaj pieniądze przez 
nns. Ręczymy za każd; cent. Doręczę- 
nię w 10 dniach. Za 21 dni każdy do- 
«ąn-jo od nas oryginalny kwit z poczty 
na dowód że pieniądze zostały doręczo­
ne. Przez nas eetki tysięey rdllaków 
wysyła pieniądze do kraju. Każdy za­
dowolony. Nasz kurs najniższy. Spró­
buj raz a pozostaniesz naszym kostu- 
merem na stałe. Adres: Isidor Herz Co. 
<22—7 Ave. blisko 34 str. New York.

x

Jeden' Dolar Butelka 

u aptekaizy.

Czy słabe masz nerwy?

Drugie zajście na posiedzeniu 
zarządu Zjeąlnoczenfa.

Ale nie na tem koniec.
samego dnia bowiem, tj. wczoraj ' t₽ryn przypuszczając, że 
popołudniu, odbywało się posie­
dzenie zarządu. Zjednoczenia, na 
które prócz dyrektorów i redak­
tora p. Kowalskiego stawił się i 
kapelan Zjednoczenia ks. K. 
Gronkowski. Gdy prezes p. A- 
damkiewiez oświadczał, że zasu- 
spendowal w urzędzie redaktora 
p. Kowalskiego, zerwała się po­
nownie burza i wyzwiska posy­
pały się jak z rogu obfitości. Pan 
Kowalski na wezwanie 
aby opuścił salę odpowiedział, że 
ni. wyjdzie, aż chyba polieya 
go przemocą wyprowadzi..

Kapelan ks. Gronkowski 
stronę redaktora, 
że on sam jako kapelan nie 1 
zamieścić w organie sprawożdań 1871 
wyjętych z “Dziennika Ćhicago- 
skiego”, bo nie są one urzędowe, 
a przytem mogą szkodzić organi-1 
zaet i:

HISTORYA W OBRAZACH.

W przyszłym tygodniu w Chi­
cago rozpoczyna się kongres mu­
nicypalny i na. tym zjeździć 
wystawie będzie 12 olejnych 
brązów Edgara J. Cameron 

prezesa, “Historyi miasta Chicago.
Obrazy przedstawiają 

w różnych czasaeli. Jest 
I przedstawiający pierwszy znany 

wziął (Obóz Indyan, następnie 
oświadczając, Ijazd Francuzów, stare fort 

kazał boży, kanały i wielki pożar

na
o-

iniasto 
obraz

przy-1 
:ece,- o-1 

w r.
— wreszcie zaś Chicago no-; 

woczesne jako centrum przemy­
słu i handlu.

Na wystawie nadto będą ino-; 
de+e-przyszłej przystani ©kręto-’

Komisya małych parków •pu­
blicznych, do której także należy 
p. Jan F. 
polskiego, 
pod park bawialny 
wowie.

Kwestya parku należała do naj­
ważniejszych — przez cały sze­
reg miesięcy zajmowała ona umy­
sły Polaków zamieszkałych na 
Stanisławowie.

Alderman Kunz był za tern, by 
na park obróeono dwa bloki w 
granicach ulic Noble, Bradley, 
Holt i Blackhawk.

Na speeyalnem posiedzeniu ra­
dy parkowej wybrano i postano­
wiono na park zamienić tylko je­
den blok, ijiż naprzeciwko kościo­
ła św. Stanisława Kostki, blok w 
granicach ulic Noble, Bradley, 
(’leaver i Blackhawk.

Smulski, prezes banku 
wybrała już miejsce 

na Stańisła-

• a •
Do szkoły wyższej na Tnijeo- 

wie, istniejącej drugi rok. za­
pisało się 12 nowych uczniów i 

I razem z zeszłorocznymi jest ich 
i 36. Nauka rozpoczęła się we 
■ wtorek, d. 5 września. Szkoła ta 
I prowadzona jest wzorowo i nale- 
-ży je*  polecić polskiej młodzieży 
i pragnącej kształcić się wyżej. — 
Dyrektorem szkoły jest brat 
Piotr, ks. Górka jest profesorem 

i łaciny, ksiądz Gruza profesorem 
greckiego, ks. Maksymus profeso- 

I rem polskiego i łaciny, ks. Grze­
gorz profesorem stenografii, ma­
tematyki i botaniki, ks. Eulegiusz 

jprofesorem angielskiego i fllolo- 
I gii oraz Historyi nowoczesnej, 
’brat Klemens profesorem liistoryi 
starożytnej, brat Malachiaez, pro- 

i fesorem angielskiego i brat Wik­
tor profesorem rysunków i 
dzielnietwa.

• • »
Polak. Jan Garywiński.

pn. 2419 Homer ulica, uległ wy­
padkowi, który może przepłaci ży­
ciem.

Garywiński pracował na no­
wym budynku pn. 2819 Nortli 

■Maptewood ave., jako pokrywacz 
dachowy. Zamierzał on właśnie 

! wciągnąć na dacii kubełek ze smo- 
jią. gdy w tern straeił równowagę 
I i runął w dół.

Nieprzytomnego zabrano do 
i.szpitala św. Elżbiety gdzie leka­
rze skonstatowali pęknięcie eza- 

iszki i orzekli, że nieszczęśliwy 
i zdaje sit umrze.
1

STRASZNY WYPADEK PRZY 
BUDOWIE SZKOŁY.

Przy budowie szkoły parafial­
nej -i'hali na Jadwigówie zaszedł 
straszny wypadek. Niejaki Han

ręko-

7.» 111.

Nic tak prędko nie zrujnuje człowieka, jak posiadanie wyczerpanych i rozstrojonych ner­
wów. Czy nie jesteś nerwowym? Czemu zaniedbujesz tak niepokojący stan zdrowia’ Spró­
buj brać:

SEVERY NERVOTON
W połączeniu z dyetą właściwą, z wypoczynkiem umysłowym, z ćwiczeniami cielesnemi. z ką­
pielami i masażem, lekarstwo to przyniesie energię, rzeźkość i siłę twojemu systemowi nerwo­
wemu. Cena jeden dolar.

Ceny: 35c i 50c 
w aptekach.

Zanim dostanie się głębiej
Zanim zwyczajne zaziębienie, ten lekki kaszel 
albo ta chrypka, rozwinie się w jrroźną chorobę 
płucną, zabezpiecz siebie przez przyjemną i 
trwałą ulgę, jaką daje

Severy Balsam na Płuca.

Lekarstwa Severy kupować możesz wszędzie, gilzie tylko jest jaki aptekarz albo kupiec han­
dlujący lekarstwami, Uuepnij się. że ci dają prawdziwe Lekarstwa Severy i nie bier; 

innych. Praepisy drukowane w polskim języku.

Nasz Wydział Lekarski udziela Porady listownie darmo
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POLSKI BANK
NUTILE

BOSTON MASS.
92 Salem Street

KAUCYA 1 KAPITAL $50,000.00
- SHAPIRO COMPANY

PROVIDENCE, R. I. SALEM, MASS.
Market Square. '213 Derby St.

Sprzedajemy Szyfkarty do i z EUROPY po_ NA.) TAŃSZYCH CENACH. Bilety kolejowe do wszystkich miast Ameryki 
i Kanady, przyjmujemy wkładki na depozyta i od takowych płacimy odpowiedni procent o czeni gwarantuje nasza kaucya 
złożona w Stanie Massachusetts i kapitał w sumie §50,000.00 Wysyłamy pieniądze do wszystkich części -wiata TELEGRAFI­
CZNIE, które bywają dotęczone w przeciągu trzech (3) dni bez żadnej dopłaty dla odbiorcy w kraju. 100 rubli $51.90. 500 
rubli $259. 1000 rubli $517. 100 kor. $20.48. 500 kor. $102 1000 kor. $203.78. Sporządzamy dokumenta jakto pełnomocnictwa
(Dcwierennosti), załatwiamy sprawy Nota-ryalne i wojskowe rzetelnie, uczciwie, prędko i tanio. Zapytajcie się listownie lub 
osobiście w jednym z naszych banków. Odpowiadamy na listy odwrotną pocztą. PORADA ZA DARMO,

.......................................... _POSZUKIWANIA,
JEDY’NA POLSKA Księgarnia w 

Brooklynie A. J. Płochoekiego. Wybór 
książek do nabożeństwa; pocztówek, to­
warów galanteryjnych; tytoniów roayj- 
■kich i austryackich; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
geneya Gazet Polskich. 87 Grand Str. 
BROOKLYN, N. Y.______________ x

KTO MI NADESLE 15c lub 30c, te- 
xnu wyszlę prześliczny list do kraju u- 
łożony wierszami lub ubierany wstąże- 
•ekami. P. Arent 8345 Superior ave. 
So. Chicago, 111. x

DLACZEGO?
Iść w dzikie bory i lata długie pra­

cować bez dochodów, nim się kilka a- 
krów wyroduje.

. Sprzedajemy farmy obsiane z goto­
wymi zbiorami w Michiganie: farma 
40 akrowa połowa obsiana, połowa bór 
z hausem i stajnią o dobrej czarnej 
ziemi urodzajnej przy stacyi kolei, mie-

ARTYKUŁY DEWOCYJNE, ramy, o- 
brązy, książki do modlenia a także hi­
storyczne i powieściowe są do nabycia 
u M. Kudlacika, 49 ul. 3 w Passaie 
N. J.

ROZMOWA KWIATÓW.
Jest to zabawa drukowana na 50 

kartonacL z objaśnieniem. Maj.ac ta­
kową, możecie rozmawiać w towarzy­
stwie kilku osób nie używając języka. 
Bardzo zajmujące. Przyszlijcie adres *i  
35c. a otrzymacie takową odwrotną 
pocztą. Adresować:

BRACIA LEWANDOWSCY,
15 S. Front St. Philadelphia, Pa. x ście i przy fabryce masła po cenie 

SZYFKARTY NA POSPIESZNE O- $250 gotówką, resztę na lat 10.
KRĘTA PO NAJNIŻSZYCH CENACH. większych farm na sprzedaż. —

Gdy chcecie sprowadzić kogo z kra­
ju lub ’echać sami, piszeie do nas po 
informacye. Ręczymy za dobrą obsłu­
gę...................................................................

CONTINENTAL STEAMSHIP CO.
220 E. 7th St. New York, NY. Dep 10

x

..BIZUTERYA, zegarki itp. bardzo ta­
nio do nabycia u J. Okleyowicza 108 
Hallam str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze do starego 
kraju. Każdy, kto raz załatwi interes u 
Okleyowicza, będzie rekomendował 
wszystkim znajomym. x

Nowy generalny agent na miasto 
Boston, Mass.

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewicz, urzędnik w Banku Pol­
skim. Juliusza Rotenberga, 115 Salem 
St. Boston, Mass, jest naszym gene­
ralnym agentem na rniąsto Boston, 
Mass.

Kompania ręczy za pracę, najniższa pła­
ca $2 zimą i latem.

65.000 akrów najlepszej bardzo uro­
dzajnej ziemi z twardego drzewostanu 
w środkowym Wisconsinie w cenie od 
$12 zwyż na długie spłaty przy dobrych 
drogach, kolejach, miastach, polskich 
kościołach i szkołach.

Piszeie po informacye. JOSEPH KO- 
f SlNSKT- Lands and Farms, Chicago, 
. 111., 354 Wisconsin St. xxx

NOWY AGENT.
Zwierzyński Wcl. City.

BARDŹO WAŻNE!
W ŻADNEJ SZKOLE, z 

żadnego samouczka nie możecie się tak 
dokładnie i prędko nauczyć po angiel­
sku mówić, czytać i pisać, jak z NAJ­
NOWSZEGO SAMOUCZKA, wydruko­
wanego specyalnie dla roboników, za­
wierającego rozmowy fabryczne i 
wszelkie inne, także informacye, jak 
dostać papiery obywatelskie. Zwykła 
cena $1.50. Kto jednak nadeśle zaraz 
$1.25e. “Money Order” lub markami, 
otrzyma takowy, Adrtsujcie dziś do: 

J. KOBRZYŃSKI,
2128 No. Robey str. Chicago, Dl. xxx

Wybuch wulkanu dotychczas 
wyrządził'już za$20.000.000 szko­
dy.

Opryszki korzystając z popło­
chu wśród mieszkańców łupią opu­
szczone domy oraz niszczą winni­
ce i budynki, zanim do nich do­
trze lawa.

DZIECIAK ZABITY PRZY ZA­
BAWIE. „

sze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie­
nie, kłócie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy­
padkach bezwarunkowo pomaga, a po­
twierdzi to każdy, kto spróbuje. Cena 
$1.00. Do nabycia we wszystkich apte­
kach lub pisać do: J. W. GARDUŁA 
CO. Box 532, Detroit, Mich.

CENY TARGOWE

DARMO! Każdemu wyślemy darmo 
książeczkę opisującą różne choroby 
skórne, oraz cennikj medycyn i artyku­
łów toaletowych po cenach fabrycz­
nych. Adresować: Profesor Karol 
Szwarce Co. 243 Roxbury St. BOSTON 
Mass. x

KSIĄŻKI powieściowe i do nabożeń­
stwa nabyć można u

L. M. Makowskiego 
róg Cliff and Roth ul. NORWICH, 
Conn. x

Jan Stobierski 130 Main str. Derby 
Conn., poleca swój skład książek do 
nabożeństwa i powieściowych. Ma ta­
kże na składzię patentowe medycyny 
i inne przedmioty. * T 
Stobicrska jest jedyną 
akuszerką w okolicy. 
Ring 2. Honse 3.

Pani Stanisława 
. dyplomowaną 

Telefon 107
XXX

A. J. Płochocki. Jedyna księgarni.a 
polska w Ęroklynia 87 Grand str. Wy­
bór książek do nabożeństwa, pocztó­
wek, towarów galanteryjnych, tytoniów 
rosyjskich i austryackich, herbaty ro­
syjskiej; lekarstw patentowych itd.

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX- 
BURY St. BOSTON, Mass. x x

Jedyna Polska Księgarnia w Man­
chester, N. H. P. Kruczek. 496 Che- 
stnut St., Wielki wybór książek do 
nabożeństwa i Powieściowych; Listów 
ozdobnych, pocztówek; Artykuły dewo- 
eyjne, Wyrabiamy ramy do obrazów i 
Agencya różnych pism. Katalogi wy­
syłamy darmo. P. Kruczek and Co. 496 
Chestnut str. Manchester N. H. x

NAJWIĘKSZA POLSKA KSIĘGAR­
NIA W SO. CHICAGO, ILL.

Wielki wybór książek do nabożeń­
stwa i powieściowych; listów ozdob­
nych; pocztówek; powińszowań; różań­
ców; krzyżyków; brzytew; obrazów; 
albumów; tytoniu i cygara. Wyrabiam 
ramy do obrazów i agencya różnych 
pisid. Katalogi książek powieściowych i my wielki nowy zbiór książek i gazet 
i do nabożeństwa wysyłam darmo, j polsko-amerykańskich i europejskich. 
Kto mnie nadeszle 2c na przesyłkę. i Dajemy premie od 30c. najmniej na do- 
GENERALNA AGENCYA GAZETY I larze! Spróbujcie, a przekonacie się! 
POLSKIEJ I TYGODNIKA ILU- I Piszeie po cenniki i okazowe numera 
STROWANEGO, PIOTRA ARENTA, gazet darmo. Adresujcie: GENERAL- 
8345 Superior Ave. So. Chicago, III. x I NA AGENCYA POLSKA, 1521 Tell- 
------------------------------------------------------- Place, CHICAGO. ILL. xxx

Nowość!
NOWA AGENCYA

GAZETY POLSKIEJ!
W naszej agencyi i ekspedycyi, ma-

TANIO DO KRAJU.
Kto niema dosyć pieniędzy gzyfkar- 

ty kupić, może się dostać do kraju za 
małą cenę przy kilkegodzinnem zajęciu 
na szyfie.
$25.00 Szyfkarta do kraju

bez roboty $25.00
Piszeie po informacye lub zgłoście 

się osobiście do:
European Travellers Bureau, 48 Mont­
gomery St. JERSEY CITY NJ. xx»

Nowa generalna agencya i skład ksią- < 
żek

na miasto Salem 1 okolice.
Niniejszem zawiadamiamy, że Nuti- 1 

le Shapiro Co. 213 Derby Str. Salem, 
Mass, jest naszą generalną agencya na 
miasto Salem i bliższą okolicę. Zara- j 
zem posiadają skład książek naszego 
wydania. Prenumeratorzy mogą otrzy­
mać premie w miejscu. Katalogi i 
cyrkularze wydają wysyłają na żąda­
nie. xx

PRZEŚLICZNY’ LIST do kraju ubie- 
rany wstążeczką wyszlę każdemu, kto 
mi nadeszle 30c markami. J. Witkow­
ski 1017 Milwaukee, Ave. Chicago, Dl.

XXX

Nowość!

UCZ SIĘ PO ANGIELSKU.
Uczymy po angielsku przez pocztę. 

Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albo 
3 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszeie do nas dziś i adresujcie:
•SZKOLĄ POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Hlionis.

NOWO.SC! TYSIĄCE dziewcząt i 
kobiet i mężczyzn zawdzięcza wylecze­
nie pomadzie twarzowej Słynnego pro­
fesora II. Wróblewskiego, że pozbyły 
się piegów; czeraków; zmarszczek; o- 
paleń słonecznych; dziobów po ospie; 
wyrzutów wątrobianych; pryszczy;

i czerwonki; łupienia się skóry; czerwo­
ności nosa; zmarznięcia uszu i wszel- 

i kiej nieczystości skóry twarzy; rąk; 
• szyi i każdego członka ciała. GWA- 
| KANTUJEMY, że ito tylko raz użyje 
ten środek, musi pozbyć się tych dole- 

' gliwości wszelkich. Zamówienia pocz­
tą, uskutecznia się odwrotną pocztą 1 

. wprost pod dyrokcyą. Cena razom z 
przesyłką tylko $1.50 centów. Jest wy­
łącznie do nabycia u: D. WRÓBLEW­
SKI and CO. 73 East 3rd str. NEW 
YORK. NY. Dept. D. 39

KOPALNIA ZŁOTA DARMO!
Wyślemy każdemu księżkę darmo 

wartości jednego dolara za nadesła­
niem 28c. w znaczkach pocztowych na 
koszta przesyłki. Książka ta zawiera 
wszelkie wiadomości, tyczące się hodo­
wli grzybów, jak sadzenie, uprawianie 
ziemi, zbieranie nasion itd. Jesteśmy 
przekonani o wysokiej wartości tej 
książki a zarazem pewni, że każdy po 
przeczytaniu jej nadeśle pozostałe 72 c.

i Takie chodowanie można urządzić w 
! piwnicy lub też koło domu, co pizynie- 
' sie od $960 do $1800 dochodu rocznie.

Adres: J. W. Platke. Chemical Labo­
ratory, 1350 N. Leavitt St. Chicago, 
Dlinois. 39FARMY w południowym Michiga- 

nie na sprzedaż, mamy -fanny uprawia­
ne z budynkami i z zasiewami; ziemia 
wyborna, zdrowy klimat równiny, bu­
raki cukrowe rodzą się obficie, blisko 
kolei; mamy także grunta nieuprawne; 
informacyi udzieli SUŁKOWSKI 
LAND CO. Box 203 Pinconning, Mich.

43

POTRZEBA AGENTÓW do rozpo­
wszechniania Gazety Polskiej, warunki 
bardzo dobre. J. Witkowski 1017 Mil­
waukee Are. Chicago, Ul. xix

POLECAMY BANK POLSKI JU­
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salem 
et. Boston, Mass., założony przed 18 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
etanie Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
■ przędąję szyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach aotaryalno-adwokackich, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
rpadkobierstwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dej.t. P. 115 
Salem str. BOSTON. MASS. x

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGO- 
dniowo każdemu, kto tylko pomaga 
nam rozpowszechniać nasze słynne wi­
no ŚWIĘTOCHOWSKIE i inne lekar­
stwa. Praca tylko 2 godziny dziennie 
a język angielski niewymagalny. Wy- 
tnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, za­
łączając 2c markę po objaśnienia. An­
dres ujcie:
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd str. New York, NY. Dept. D. 39

Ostatnie Wiadomości

ZWYCIĘSTWO KEWOLUCYO- 
NISTÓW W CHINACH.

SZANGHAJ, Chiny.

' - ..... ...... i
DLACZEGO iść w dzikie bory i lata 

długie pracować bez dochodów, 
się kilka akrów wyroduje.

Sprzedajemy farmy obsiane z goto-! 
wy mi zbiorami w Micbiganie; farma 40 , 
akrowa połowa obsiana, połowa bór z i 
hausem i stajnią o dobrej czarnej zie­
mi urodzajnej przy stacyi kolei, mie­
ście i przy fabryce masła po cenie 
$1000. $250 gotówką, resztę na lat 10. ' 
Wiele większych farm na sprzedaż. — 
Kompania ręczy za pracę, najniższa 
płaca $2 zimą i latem. Piszeie po in­
formacye. JOSEPH KOSIŃSKI, Lands 
and Farm«, Chicago, Ul. 1702 Dayton st.

XXX

nim

■

NAUCZ SIĘ BALWIERSTWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić się 
do:

STATE BARBER COLLEGE
819 La Salle str. Chicago, 111. xx

BYDŁU, Chicago:
Woły......................................6.40 — 7.00
Krowy .............................. 3.75 — 6.15
Cielęta ................................ 3.50 — 9.00
Świnie .............................. 6.35 — 7.00

ZBOZA, Chicago.
Pszenica ..
Kukurydza
Owies ....
Zyto ....

85 — 99
.40 — 67
. 33—46
...........80

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, 111.

DRÓB ŻYWY.
Stare Koguty.....................
Gęsi ....................  .

Józef Bartodziej, 5 lat. zabity 
został w z. niedzielę w elewatorze 
zbożowym w Chicago.

Malce odkąd nauczył się raczko­
wać, już bawił się między szybu­
jącymi pociągami pośród krzyżó­
wek licznych torów kolejowych, 
jakie otaczają fabryki na Cherry 
ulicy, po drugiej stronie ulicy o 
kilka yardów od domu rodziców 
swoich pnr. 1133 Cherry ulica. 
Nieraz rozzuchwalony malec był 
narażony na poważne niebezpie­
czeństwo, ale zawsze udało mu się 
umknąć ze szponów śmierci.

Onegdaj dostał się jednakże w 
otwór elewatora, ciągnącego do 
spichrzów zboże z wozów kolejo­
wych.

Z tuzinem kolegów i towarzy­
szy bawił się mały Józio na ulicy 
kolo domu przed budynkiem fa­
bryki American Malting Comp.

Nagle z bliżej niewyjaśnionej 
racyi dostał się on do otworu ele­
watora. którym się z wagonów 
przenosi do spichrzy zboże i zo­
stał wciągnięty do jego spiral­
nych zwojów.

Zanim na krzyki jego towarzy­
szy zatrzymano elewator i wydo­
byto z wnętrza Bartodzieja, był 
on już jedną masą krwi i ciała. 
Naturalnie nie żył. Rodzicom na­
wet nie dano się popatrzeć na 
tak strasznie pomasakrowane 
zwłoki.

Wedle zeznania Wawrzyńca 
Bartodzieja, ojca zabitego chłop­
ca, elewator znajdował się w ru­
chu, mimo, że wóz kolejowy, któ­
ry tenże opróżniał, już odjechał. 
Elewator dotykał do samego cho­
dnika i gardziel jego formalnie 
wciągnął malca do Wnętrza z cho­
dnika. którędy przebiegał.

Inni świadkowie składają naj- 
I sprzeczniejsze ze sobą zeznania, z 
których nic nie można wywniosko­
wać.

I 'herry ulica jest cała poprze- 
rzynana torami kolejowymi. Miej­
sce nie zajęte przez fabryki, zabu­
dowane jest małymi domkami ro­
botniczymi.

Chodniki są z żużli piecowych a 
miejsce dla dzieci do gier i zabaw 
to ulica.

Donie-
psiono tu. że uewolucyoiHŚci zdoby-
I li Czeng Tu. mordując wyższych
I urzędników. ^Wicekról ze swą ro-
I dżina z trudem zdołał umknąć 
i podobnego losu.
I CZUNG TING, Chiny. — Osta- 

kto tnie wieści z Tsu Chan brzmią, że 
we wszyst-j oddział konnicy w sile 100 koni,

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, 1 
spróbuje. — Cena $1.00; i 
kich aptekach. J. W. GA3DUŁA CO. ! ^óry opuści! Czeng Tu i dotarł 
Box 532 Detroit, Mich. « x . . , . .______________ az do wzgórz Lungcnani. dostał 

nowy WYNALAZEK!!! się w zasadzkę rewolucyonistów i
Już nie potrzebujecie nosić spodni ob- został zmasakrowany. Niedobitki 
szarpanych jak się odkleja od dołu lub . umknęły do Czeng Tli. 
rozedrze albo szukać krawca. Wyszlij- i

•cie 15c w s
wam wyszlemy o
wynalazek, tak zwany MENDING

| TISSUE”. Naprawiajcie sobie sami
! wszystkie rozdarcia w ubraniach mę-
i skich i damskich. Ten 
winien się znajdować w 
Wyszlemy wam także 
darmo. Piszeie do:

VINCENT BORATEN CO.
1012 State Street, Erie, Pa. których donoszą im. że w mieście

xx panuje spokój, utrzymywany 
przez wojsko. Depesza nic nie mó­
wi o braku żywności.

LISTi POLSKIE NA POCZCIE.
I«iMty le 7.o*taB<  na porze!« w Chicago prrei 
dwa tygodnie od czasu Ich ogłoszenia. 1’0 dwóch 
•jgOdDiach będą odeKłe.ne do Washingtona 

gdzie będą otworzone i znlazczoue.

3614 Aniszewska M — 3628 Bak Fr 
Bazar Jan — 3665 Bień Stanisł — 
Borys Fr — 3715 Bubzinski W — 
Buran J — 3751 Czany Wł — 
Dembowski Antoni — 3775 Du

3646 
3681 
3721 
3756
dok Anna — 3805 Fadrowska Bronisl
— 3828 Freczek K — 3861 Głowa czka 
Maryan — 3868 Gordon Ida — 3884 
Gruca A — 3898 Gwanczuk T — 3917 
ITmielowska E — 3962 Kamanowicz 
Franz — 3972 Kasper George — 3996 
Kleezar F — 4006 Kojnak G — 4026 
Kolasa W — 4042 Kral I* — 4055 Ku 
ta .Tan — 4080 Łejawka T — 4100 Lu- 
kanowski Sz — 4181 Noworyta Randa
— 4200 Papajka Anna — 4202 Parcia k 
Adam — 4227 Pioreeki Józef — 4242 
Poręba -W — 4295 Rutkowski Eleonora
— 4306 Sabel Jan — 4344 Simon Sa­
muel — 4350 Slavik Jan — 4363 Sta 
nek Anton 4390 Sykora A — 4397 Sza­
frański J — 4420 Tibako J — 4452 
Wy bulk a E — 4471 Wieczorkiewicz 
K — 4479 Wisniewski Wł — 4487 Woj 
dyta K — 4504 Zak Anna — 4514 Zio- 
bo Rozalia — 4528 Zakusik Walenty.

DRÓB BITY:
14

Kury.............. ............... 9
1 Stare Koguty . .............. 9
Kaczki............ .. 10—12

jO«si................
MASŁO.

.......... 10

1 Extra .......... ...........26
' ExtraFurst ... ..............25
Second ............ ............21
Dairies...........

JAJA:
Ext ra............ .... 22%
Prima first .. . .. 194
First.......... •.. .......... 18
Ordinary First ........... 16
Seconds ..........

SERY:
............8

Twins............ . .. 10%
Young American.................... . .. ll'i
Swajcarski ... .... 11%
Limburger ... ............10
Cegiełkowy .. ............ 10

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka................................. 1 25
Cytryny pudełko.................................3.25
Pomarańcze pudełko .. .. 2.75 — 3.25 
Ananas pudełko................. 1.75—2.25

WARZYWA, Chicago:
Buraki sto wiązek 
Marchew beczka 
Nowa kapusta ... 
Kalafiory koszyk 
Salery pudełko .

19-25 So. Hoyne Ave., CHICAGO, ILL. ,

że iak wiele chorób, których często nie potrafi» wyleczyć słyuni 
lekarze, usunięte bywają za pomocą zwykłego lekarstwa domowe­
go, jak

DRA PIOTRA

GOMOZO
Ponieważ działa ono wprost na Korzeń choroby, na nieczystość 

we krwi. Jest ono zrobione z czystych zdrowio-dajnych korzeni i 
ziół i jest w użyciu przeszło sto lat —czas wystarczający na dokładne 
poznanie jego zasług.

Nie jest ono sprzedawane w aptekach jak inne leł.arstwa, alo 
jest dostarczane ludziom wprost przez samych fabrylr>ntów i wła- dr » 1 z* 1 ol i A 11 •

Dr. PETER FAHRNEY & SONS CO

Nazajutrz silniejszy oddział 
» i 

! stoczył walkę z powstańcami. Po 
walce zdołali rządowi żołnierze 

| przebić się aż do Jen Szou o 50 
pnil na południe od (,’zeng Tu.

PEKIN, Chiny. — Francuska i 
niemiecka ambasada otrzymały 
spóźnione depesze z Czeng Tu, w

znaczkach p cztowych a my » „ « . • , » ., 1 x ’ • kawaleryi przybył pod miastodemy zaraz ten magiczny i * u * 1

wynalazek po- 
każdem domu, 
instrukeye za

JAN WA LEJKO, właściciel polskiej 
groserni, Buezerni i Piekarni ma także 
na składzie wielki wybór książek po­
wieściowych. Jan Walejko, Ester str. 
Ipswich, Mass. x

BACZNOSC RODACY!
Mam na składzie nadzwyezaj «ieka- 

we historye w zeszytach lub oprawne 
np. Dwie Zony pod jednem dachem, 
Hrabia Bandyta; Leśna Różyczka; Je­
dnoręki Bandyta; Wśród Waryatów; 
Niewinnie Skazany; Sen Miłości; Jó­
zef Petrosino pogromca Czarnej Ręki, 
Rinaldo Rinaldini i wie’a innych cie­
kawych Historyi. Katalcgi i pierwszy 
inmer darmo. Adres: Jan Sablik 378 
Oakland str. Brooklyn NY. x

bLlcZN Ï lancuszeK du zegarnu gv*a-  
isntowany na 15 lat sprzedawany gdzie 
indziej poJ$5.OO, wyszlę każdemu, kto 
mi nadeszle $2.75. J. Witkowski 1017 
Milwaukee Ave. Chicago. Tli. xxx

NIE PISZ NIC więcej tylko doklad- 
nv swój adres i załącz tę karteczkę z 
dwucentową marką na odpowiedź, a do­
wiesz się, jak możesz w wolnym czasie 
wieczorem łatwo dziesięć dolarów i 
więcej tygodniowo zarobić. Nie pot »ze-

NAUCZCIE SIĘ PO ANGIELSKU ha osobnej nauki, ani języka angiel- 
w trzech miesiącach, w domu, w Wa- , skiego. każdy może to wypełnić. Adre- 
szym wolnym czasie mówić, czytać i pi­
sać naszą niezrównaną, prawnie za­
strzeżoną metodą. Wyuczenia się gwa­
rantujemy, albo nie żądamy zapłaty. 
Tysiącom dopomogliśmy do dobrobytu 
i szczęścia w Ameryce i z pewnością 
Wam dopomożemy.

Napiszcie ztraz po bezpłatną przed­
wstępną lekcyę i przekonajcie, się. za­
nim na różne książki pieniądze na dar­
mo wydacie.
NARODOWA SZKOLĄ JĘZYKÓW. 

1176 Milwaukee, Ave. Chicago, El. xxx

ROZLOSOWYWANIE GRUN­
TÓW RZĄDOWYCH.

GREGORY, S. D. — Między 2
24 października odbędzie się na-

POTRZEBA 25 wykwalifikowanych 
górników; kopalnia WENONA, pracuje 
obecnie stale i prawdopodobnie do 
kwietnia pójdzie pełną siłą. Potrzeba 
certyfikaty z Illinois; kopalnia jest 
unijną. Zgłaszajcie się zar- : WENONA 
COAL CO. Wenona, Ill. xx

KTO sobie życzy mieć lekką i stałą 
pracę. niech-się zgłosi do mnie osobi­
ście lub listownie, a otrzyma agęncyę 
Gazety Polskiej na najlepszych warun­
kach, do tego gotowe adresa do kołe- 
ktowania. Zarobek nie wyniesie mniej 
jak $2 dziennie tylko za 6 godzin pra­
cy. J. Witkowski 1017 Milwaukee Ar. 
Chicago, Ul. xx

PRZEŚLICZNY’ list do kraju, ubie­
rany wstążeczkami wyszlę każdemu, 
kto mi nadeszle 30c markami. J. Wit- 
Kowski 1017 Milwaukee Ave. Chicago, 
Dl. X

JEDENASTO LETNI CHŁOPAK 
WPADŁ DO WODY PODCZAS 

ZABAWY,
W pobliżu ulic Brandt wpadł 

mały 11 letni Franciszek Zbyszyń- 
ski, z pn. 1444 Fleetwood ulica, 

[do rzeki i utonął.
Malec bawił się z bratem swym 

[•Józefem i kilku innymi rówieśni­
kami nad brzegiem rzeki i wpadł 
przez nieuwagę do wody. Chłop­
cy, którzy z nim razem byli tak 
się przelękli, że poumykali, niko­
mu nie opowiedziawszy wypadku.

Dopiero wieczorem detektywi 
1 Kapps i Depke zauważyli kilku 
chłopaków, z których zachowania 
się wywnioskować można było, że 
mają coś ciężkiego na sercu. Wy­
badani bliżej opowiedzieli o tem, 
że Zbyszyński wpadł do wody.

Przeszukano wodę w pobliżu 
miejsca wypadku i zwłoki 
znaleziono.

Z małym Franciszkiem 
się następujący chłopcy:

Michał Cichocki, z pn.

Zapytaj sąsiadów! gdyż każdy 
we wszystkich miastach i kon­
trach o tem wie, że najlepszą 
Kancelaryą Adwokacką i No- 

taryalną jest tylko
śuj: Chemical Factory, 12 Wyatt str. a

i Somerville, Mass. 46 stępne rozlosowywanie gruntów
— ■ Uncle Sam’a. Rozdzielone będzie

r466.562 akrów w rezerwacyi Ko­
go Kro- ■ sebud.
i resu. i ę. co bra£ udział w lote-

ryi, muszą się zapisywać w Gre­
gory, Dallas, Chamberlain i Ra­
pid City. Za akr pastwiska na- 
znaczył rząd cenę 25c, zaś akr 
równiny kosztować ‘ będzie .$6,00 
za akr. Ci co będą na -czele szczę­
śliwych w ciągnieniu mogą sobie 

'wybrać najlepsze grunta.
Każdy aplikant musi się zgło- 

____  , sie osobiście do biura registra-
Wlelka Księgarnia Polska w Detroit, eyjnego. Aplikacye po zbadaniu [ Fleetwood ulica, Juliusz Rebon, 

Michigan. są pakowane do blaszanych ko-. 1457 Fleetwood ul. i brat ofiary
! Poszukuję agentów do roZpowszech- pert. "\V dniu ciągnieniu wysypu- 
' *? lik‘T ”•

opłacając porto sami. Piszeie po kata-j skąd je dzieciak naznaczony 
logi: J. Frąazkowski, 287 Caufield av. j przez sędziego wyciąga.
E. Detroit — Mich. | . Po wylosowaniu mają szczęśli­

wi czas wybrać sobie grunt.
Polacy powinni z praw swych 

skorzystać i w registraeyi wziąć 
tłumny udział.

Do niema jacy ch pracy.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
Gazety Polskiej. Kto tylko niema pra­
cy, niech się zgłosi do mnie a udowod­
nię mu. że agent praeujący przy tem 
tylko 6 godzin, zarobi nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to nie 
będzie’prawdą, zapłacę każdemu $25. 
Zgłaszać się proszę do Generalnego A- 
genta Józefa Witkowskiego, 1017 Mil­
waukee. Ave. Chien^o. Tli. xxx

WEZWANIE
Pana Franciszka Kochanowskiej 

tkiego, proszę o podanie mi aaresu.
Ksiądz FILEMON TARNAWSKI (40) 

Box 204 Auburn, N. Y.

B. SULKOWSKI & CO.,
22 Belmont Ave., Newark, New Jersey.

POLECAM także “Dykcyonarz” 30 
tysięcy słów polskich «angielskich, o- 
prawa skórkowa; t.ak mały, że go 
można nosić w kamizelce zamiast note- 
би i ucząc się przy każdej sposobności 
czasu. Cena 75 centów 'markami'. A. 
Węgrzyn 1139 Milwaukee ave. Chicago, 
Illinois. 46
^^^TRZEBA^rzecłT^molderów™^!^ 
zwanych “bench or squeezer”. Stała 
praca. Otwarty shop.
FALLS CLUTCH & MACHINERY CO. 
Cuyahoga Falls, O. 37

JEŻELI KTO CHCE prawdziwych 
ksiąg tajemniczych w różnych potrze­
bach pomódz sam sobie i drugiemu, do­
stanie u mnie. Pisz po katalog, załącz 
4c. markę na prżesyłkę, adresować: 

M. MORAWSKI, 
3246 McClurg str. S. S. Pittsbuag, Pa.

___  i . 40

ZA 50 GODZIN każdy się nauczy 
mówić po angielsku, ucząc się pół go­
dziny dziennie; rezultat pewny. Pisz- 
cie po “Najnowszy Samouczek ”*który 
jest ząstośowany do klasy robotniczej, 
zawiera rozmówki domowe, uliczne, 
fabryczne, z podróży-i przyjmowaniu 
papierów obywatelskich. Cena $1.50. ' 

• XXX '

PANOWIE ORGANIŚCI!'.
Po Opłatki na gwiazdkę proszę , się 

zgłosi^ w czas do Fr. Chojnackiego, 
4718 Winchester Ave. Chicago, Dl.

Dec. 11—1911.

TAJEMNICA CZARÓW.
Nie Humbug, nie Oszustwo lecz Pra­

wdziwy Czarodziej. Włóż kwodra w 
list lub w marki, otrzymasz sztukę w 
minucie i przekonasz się, że pokażesz 
cuda Narodowi. $10.00 dolarów wypła­
cę, gdy nie prawdziwe.- Adresuj:; Fr. 
Tomaazefski, ‘130 East 118 Str. Chica­
go, 111.____________ 38

SZYMON BŁAHUT poszukuje Józe­
fa Błahuta, który przebywa kilka lat 
w Chicago. Jeżeli by \to o nim wie­
dział. prosimy się zgłosić do redakcji 
pana byniewicza. 30

STRASZNE WYBUCHY ETNY.
CATANIA. Sycylia. — Dymy z 

Etny zakrywają słońce. Wulkan 
nie przestaje wyrzucać lawy, dy­
mu, żużli i popiołu z krateru głó­
wnego i bocznych rozpadlin.

Rzeka lawy rozdzieliła się na 
cztery potoki, z których najpotę­
żniejszy płynie ku Alcantara i 
jest już o dwie mile od Francavil*  
la. Stacya kojejowa jest bezpośre­
dnio zagrożona.

zaraz

1456

Józef.
Jaki udział w katastrofie brali 

owi chłopacy, trudno orzec. Poli­
cja sądzi, że któryś z nich mimo- 
ehcąc pchnął malca do wody, po­
wodując jego zgon.

W KOŁACH POLITYCZNYCH wie­
deńskich jakoteż światowych wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 
Arcyksiąże Salvator, prawowity nastę­
pca tronu aiwtryack i ego, który przed 
dwudziestu kilku laty porzucił swoje 
świetne stanowisko i honoiy. zrzekł się 
pretensyi do tronu i przybrawszy naz­
wisko Jana Ort li, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. Wiele w 
tern prawdy niewiadomo i zachodzi py­
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy­
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tyrnn; lecz jest rzeczą zupełnie pew­
ną, Kalwaryjskie W’ino pomaga zaw-

Krzywdzicie sami siebie tracąc cały zarobek.
Nauczcie się oszczędzać i zaoszczędzone pieniądze składajcie w dobrze 

znanym i zaufania godnym BANKU POLSKIM

NORTH-WESTERN TRUST & SAVINGS BANK

1154 MILWAUKEE AVE., blisko Division ulicy gdzie dostaniecie 3 doi. pro­
centu na rok. Możecie dostać książeczkę Kasy Oszczędności wkładając 
1 doi. lub więcej. Za 3 doi. rocznie dostaniecie skrzynkę do przechowa­

nia kosztowności i wartościowych papierów.

W Banku Polskim dostaniecie bilety okrętowe na najlepszych liniach do 
starego kraju, a Pan Przybysz wyjaśni Wam wszystko dokładnie 
że nie będzie żadnychlnieregularnoici. Bank Polski uskuteczni Wam 

także wysyłki pieniędzy szybko i akuratnie.

i ze 
tak

JAN F. SMULSKI, Prezes

T. M. HELINSKI, Kasjer
»

JAN A. PRZYBYSZ, Wiceprezes

Wnu H. SCHMIDT, Sekretarz
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Wiec Konserwatywny w Kansas City pożarów, jak w Tuliszkowie i Dą­
biu. które miały miejsce w sierp­
niu.

łożyć ręki, usiłował 
haczyka przedostać 
ta. które wskutek nadmiernego 
pociągnięcia zerwały się i spadły 
na dno obrazu. Tym sposobem 
świętokradca nie wiele mógł wskó­
rać i nie wskórał może więcej nad 
sznur perełek i pierścionek, co je­
dnakże dotąd ściśle nie ustalono.

Faktem natomiast jest, że z roz­
bitej przez siebie, znajdującej się 
w kościele skarbonki, również 
niewiele, bo zaledwie parę złotych 
wyjął i z tymi znikł, przez nikogo 
nie widziany i nie ścigany.

Lamentów, łez, domysłów i 
gróźb pełno jest w koło, lecz fakt 
znieważenia znów jednej świąty­
ni pozostaje na odpowiedzialności 
tych, do kogo należy piecza nad 
nimi.

za pomocą 
wszelkie ro­

Smutne “dożynki”, 
zakończenie żniw po dwo- 

liaszych odbywają się zaba- 
“dożynkami”, “wień-

ieh 
ko-

w

Pliotos of Taft and Plnchot copyright by American Press Assoclatlon.

Jak to już donosiliśmy, w Kan- Iładley i słynny obrońca lasów! Powyższa przedstawia
sas Gity odbył się wiec konserwa- Pinchot, który w swoim czasie na-: czytelnikowi również ową wielką 
Ijc.ny. podczas którego mowy wy- robił tak wiele ambarasu Rooserel salę, w której wiec ten i narady 
głosili prezydent Taft, gubernator towi i Taftowi. - isię odbywały.

1

Ziemie Polskie pod Moskalem

Kozacy Jehowy.
W Lutomiersku, dokąd żydzi z 

•Lodzi wyjeżdżają na letnie miesz­
kanie, urządzono “ejruw” szaba­
sowy. ogradzając miasto drutem 
Wedle przepisów rytuału ŻJlloW- 
skiego. Zebrano mi ten cel 800 rb. 
Po pewnym czasie “ejruw" ze­
psuto, wskutek czego żydom w 
sobotę tam nic nieść nie wolno, 
nawet w kieszeni. Ażeby dopilno­
wać tego przepisu religijnego, 
miejscowa “ochrana” ehysydzka 
dokonywa na ulicy "rewizyi” 
przechodniów i letników, wyrzu­
cając im z kieszeni nawet chustki 
od nosa i zegarki. Dochodzi wpra­
wdzie często przez to do skandali, 
lecz “kozacy Jehowy” tego się 
nie obawiają.

W Kozienicach gub. Radom­
skiej. do “betha midrasza” przy­
był przyjezdny żyd. handlujący 
książkami żydowskienii. jamni­
kami, “tałesaini” i t. p. Chasydzi 
spostrzegli wśród mnóstwa ksią­
żek nabożnych, niektóre "niebez­
piecznej treści”, bo świeckiej, jak 
naprze “Robinson Kruzoe |sic!l, 
podręcznik do pisania listów itp. 
Niewiele myśląc, chasydzi urzą­
dzili ognisko i spalili wszystkie 
książki "świeckie". Gdy na wi­
dok “autoda-fe”, biedny “księ­
garz” się rozpłakał z powodu stra­
ty, “kozacy Jehowy” rzeki mu 
na pocieszenie: — “Lepiej żebrać, 
niż handlować “ heretyckiemi ” 
książkami. I to się działo w... E- 
nropie w r. 1911.

Kara administracyjna.
Ordynat Maurycy hr. Zamoyski 

skazany został w drodze admini­
stracyjnej na 300 rb. kary za to. 
że w dziedzińcu gospodarczym 
majątku Zwierzyniec lia szopie od 
narzędzi znajdował się tylko w 
Italskim języku napis "Zwierzy­
niecka straż ogniowa”.

Damazy Macoch.
W tych dniach Damazy Macoch 

•napisał obszerny list z wiezienia 
piotrkowskiego do jednego ze 
swych znajomych w Częstochowie. 
W rozpaczliwym tym liście Ma­
coch stara się usprawiedliwić z 
popełnionego czynu bratobójsfwa, [ 
tłumacząc się 
niesieniu i gniewie, będąc sprowo­
kowany uprzednio przez zabitego 
brata. W dalszym ciągu listu pro­
si o wskazanie dobrego adwokata,, 
któryby się podjął obrony jego

j rało odłamki granatów, pomimo 
niejednokrotnie wydawanych su- 

! rowych przepisów, zabraniających 
zbliżania się do miejsą, gdzie od­
bywa się nauka strzelania.

To też skutkiem niestosowania 
[ się do owego zakazu, od czasu 
i do czasu zdarzają się nieszezęśli- 
! we wypadki.

Ostatni pociągnął za sobą li- 
1 czne ofiary, gdyż w pobliżu gro- 
I madki włościan, złożonej z kil- 
I kunąstu osób, nastąpił nagle stra­
szny wybuch nabitego granatu, 

w 
albowiem 

lat 16, i Mi- 
’, zabici zo- 

|stali na miejscu: zaś odłamkami 
granatu zostali ciężko poranieni: 

! Tekla Grzybowska, lat 77, Zofia 
Z ŁODZI. Was. lat 20, Maryanna Urich, lat

W Zgierzu wykryto fabrykę l25> Antoni Gnujewski, lat 20;
i . -ii, ,'Jżeisze rany odnieśli: Antoni Ja-taiszjwych monet polrublowceh. ,, . , ,,' rosiewicz. lat 21. i braneiszka Ma- 

lodezas rewizyt znaleziono tam linowskil. lat 1(1.
— sztuki fałszywych monet, ma- j Ofiary własnej nieostrożności 
teryal surowi , maszynkę do wybi-[ przewieziono do szpitala, 
.lania monet. Aresztowano Jana Grabież kościołów.
Miśkiewieza i jego rodziców, któ- . , , , • •\\ ziemi chełmskiej, we 
ryel^umieszezono w wiezieniu h>- j Sw0,.v zwl.ó(.ono w ,, 19o5 katoli. 

koiu kaplicę, którą zamknięto w 
— Z powodu braku potrzebnej ' czasie powstania. Kaplicę tę odre- 

\ miejsco- 
Obeenie admini- 

ofia-

[sprawy. Trzy dni temu bawił wj 
Częstochowie jeden z wybitniej-' 

'szych adwokatów petersburskich.!
który się podjął bezpłatnej obro­

ny 2 dorożkarzy, którzy wywozi­
li sofę z klasztoru jasnogórskiego 

[z rozkazu Damazcgo Macocha.
Dwa trupy. ...__ _ _____ .................

Na ląkaelr folwarku Mirów, pod pkutki wybuchu okazały się 
Częstochową, znaleziono 2 trupy1 następstwach fatalne. 

Imężczyzn; przy jednym znalezio-[ Maryanna Rudnik, 
no paspdrt, a przy drugim nie bv-! chał W irczek. lat 15, 
lo żadnego dowodu legitymaeyj- j 
nego.

liczby szkól miejskich, według o-J staurowano ze składek 
bliezeń tutejszych pism, przeszło "ych pinahan. 
2,000 dzieci polskich nie może 
dostać do szkól. *

— W fabryce Friedmana [Luto­
mierska 511 porzucili robotnicy! 
pracę domagając się, ażeby w ra-■ 
zie wypadku mieli bezpłatną po­
moc lekarską i felczerską. W fa­
bryce tej onegdaj maszyna ober­
wała rękę robotnikowi Stanisła­
wowi Matuszęzykowi.

Lalki kaliskie.
"Kur. Kaliski" piszę, że kalis­

kie fabryki' lalek przygotowały na 
sezon bieżący świeże komplety la­
lek. które już w końcu b. m. wy-

wsi

[stracya oddala ją popom, a 
sl<"! rodawców skazała na kary.

500 osób przed sądem.
Śledztwo rozpoczęte w

i 1909 przez naczelnika straży ziem­
skiej pow. błońskiego, kapitana 
Aleksandrowa, w sprawie likwi­
dacji żyrardowskiej organizacji 
polskiej partyi socj alistycznej. zo<- 
stało już ukończone i sprawa ta 
wkrótce znajdzie się . na wokan­
dzie warszawskiej Izby sądowej. 
Oskarżonych jest 67-iu. Wszystkie 
te osoby oskarżone są o należenie 

___ ______ do partyi. nadto zaś szeregowi z 
lek. które już w końcu b. m. wy- ' nich o udział w poszczególnych 
siane zostają do Łodzi, Warszawy • zamachach na przedstawicieli po- 
i Rosji. Komplet lalek składa się !*lieyi  i inne osoby, w okresie od 

: aż z 96 typów w kostyumaeh róż­
nych naeyj. począwszy od nasze­
go krakowiaka, a skonezj'wszv na 
Marokańczyku. Kompletj- kalis­
kich lalek są o wicie bogatsze, niż 
kompletj' turyngskieh i wykona­
niem solidnem wypierają już dziś 

i skutecznie wyrobj' niemieckie z 
; rynków rosj jskieh. Przygotowane 

'■; kompletj' stanowią- prawdziwą
I wystawę lalek, której nawet 

ę. iż popełnił go w u- ■ ryż by się nie powstydził.

Wybueh granatu.
M Rembertowie na polu, .prze- 

znaczonem do ćwiczeń w strzela­
nin z armat, nocj- onegdajszej 
grono włościan okolicznych zbie-

Zbrodnia obłąkanej.
We wsi Wólka ponikiewska w 

lubelskiem, w domu Jana Rubaja, 
żona jego -Maryanna. będąc umy­
słowo chora już oddawna, pod­
czas nieobecności rodziny, która 
była w polu, zadusiła lub też za­
kopała żywcem swe pięciomiesię­
czne dziecko. l’o kilku godzinach 
zauważono w domu brak dziecka, 
gdy wrócili domownicy do domu 
i zapytana o to matka odpowie­
działa, że nie o tern nie wie. wten­
czas zaczęto znęcać się nad chorą 
kobietą, ale to nie poskutkowało, 
więc mąż jej udał się po strażni­
ków, a gdy ci ргф-byli, dziecko 
.już znaleziono pomiędzy ścianami 
budynków zakopane.

Dodać należy, że właśnie rodzi­
na przyczyniła się przeważnie 
przez swoje znęcanie nad słabowi­
ta Rubajową do jej choroby umy­
słowej. Wożono ją do szpitala, a- 
le kiedy powiedziano im, że trze­
ba płacić za utrzyiąanie. zabrano 
ją z powrotem do domu. Teraz są 
zadowoleni, iż areszt zastąpił 
w utrzymaniu nieszczęśliwej 
biety.

Ukaranie księdza.
Wikaryusz par. Radoszyce,

pow. koneckim, ks. A. Laurman 
usunięty został przęz władze ad­
ministracyjne na 3 miesiące od 
obowiązków za ochrzczenie dziec­
ka rodziców prawosławnych.

Starzec 114-letni.
Przed pewnym czasem p. Jadwi­

ga Białkowska, właścicielka ma­
jątku Wygoda, w pow. Chełm­
skim, zwróciła się zhistem do'ga­
zety żydowskiej ! . w którym na­
pisała. że’w pobliżu Wygody, we 
wsi Tarnów, mieszka Jttkiel Karp, 
mający już obecnie skończonych 
lat 114, będący w pełni władz fi­
zycznych i umysłowych, ale pozo­
stający w wielkiej Ińedzie. Na list 
ten odezwało się kilku ofiarodaw­
ców, którzy posłali trochę pienię­
dzy starcowi.

Obecnie donoszą <łn tego pisma.1 rozstrzygał następującą 
że ów starzec przybył pieszo do 
odległej o dwie milę od Tarnowa, 

i wsi Cyców, gdzie ojiowiada zno­
wu. że znosi wielką biedę, aczkol­
wiek ma (i synów, 65 wnuków o- 
raz mnóstwo prawnuków i pra- 
prawnuków. Opowiada on. że uro­
dził się we wsi Władótr. 
jego, karczmarz Srul, żył 105 lat. 
matka 103. Tylko jedyny brat je­
go. Ajzyk. umarł w Ostrowiu 
’‘niestety, młodo, bo w 85 roku 
życia”.

Starzec 114-letni żył z pierwszą 
żoną 45 lat. z drugą 25, od 16 lat 
jest wdowcem. W Tarnowie mie­
szka już 70 lat.

świętokradztwo w wiejskim ko­
ściele.

Okolica wsi Skępe, w której ko­
ściele znajduje się obraz Matki 
Boskiej, poruszoną została wia­
domością o spełnionem świętokra­
dztwie.

Pewnego dnia przy podniesie­
niu zasłony, jaka otacza cudowny 
obraz Matki Boskiej Skępskiej, 
znajdującej się w wielkim ołtarzu, 
ks. kanonik Żmijewski, który 
miał właśnie odprawiać Mszę św., 
zauważył, że w zasłonie zrobiony 
jest otwór, przez który tej nocy 
niewiadomy zbrodniarz kusił się 
okraść obraz z kosztowności na 
nim zawieszonych, lecz spłoszony 
zapewne, czy też. dla braku czasu, 
nie mogąc zrobić dość dużego o- 
tworu. poprzestał na względnie 
małym otworze. Nie mogąc prze-

Ojciec

Na 
rach 
wy, zwane 
coWem”, okrężnem. Dobrze było-j 
by. gdyby zabawy te miały chara­
kter przyzwoity. Niestety, nie za- [ 
wszc tak bywa : często bardzo | 
wskutek nadużycia alkoholu przez ! 
uczestników, zabawy takie koń­
czą się bijatyką, a niekiedy... i I 
śmiercią. W niewielkim promie- i 
niu, bo na obszarze gminy Kli­
montów, w pow. Sandomierskim, i 
dożynki zakońezyly.się aż w ezte- i 
rech wypadkach dotkliwem pobi-1 
cićm. a w jednym. mianowicie we 
wsi Janowicach, jeden z uczestni­
ków. chłopak 18-letni, został za­
bity kijami. Trzech sprawców za­
bójstwa zaaresztowano.

Czyby panowie właściciele ziem-1 
sey, urządzający dożynki, nie ino-1 
gli w inny sposób zabawić swych- 
praeowników, jak tylko trakto-! 
waniem ich wódką. Wszak urzą-1 
dzanie godziwej zabawy nie przed I 
stawia wielkich trudności... A 
jednak utarł się jakiś dziwny zwy­
czaj trucia ludzi alkoholem, ezę- j 
stowania nim nawet nieletnich, co I 
już jest w wysokim stopniu kary- [ 
godne. .

Temperament oficera.
Nirtiawiio główny^ sąd wojenny ...

’ ’__ " j sprawę, które wprost paraliżowały wsz.el
nader charakterystyczną. Podpo- ką akcję sanacyjną, a jej inieya 
rucznik konsystującego w Dubnie 
128 Staro-Oskolskiego pułku pie­
choty, Buria. skoro odmówiono 
niu wstępu do jednego z dubień- 
skich hoteli, wezwał z koszar ro­
tę żołnierzy i w pełnym wojennym 
rynsztunku poprowadził ją do a- 
taku, rzekomo w celu ukarania 
krnąbrnego hotelarza i zburzenia 
zajazdu. Sąd wojenny skazał Bur- 
ję na 3 miesiące aresztu, lecz głó­
wny sąd wojenny, na skutek pro­
testu prokuratora podniósł karę 
do 8 miesięcy twierdzy z ograni­
czeniem niektórych praw służbo­
wych.
Skandaliczne wyniki śledztwa w 

sprawie Macocha.
Śledztwo w sprawie Damazcgo 

•Macocha — jak donosiliśmy — 
przyniosło wyniki w najwyższym 
stopniu kompromitujące rząd ro­
syjski i wykazujące, że rząd rosyj­
ski był rozmyślnym inspiratorem 
tych wszystkich nieprawidłowoś­
ci, jakie się działy na Jasnej Gó­
rze.

I tak śledztwo wykazało, że 
wprawdzie zakonnicy w ostatnich 
czasach przestali przestrzegać 
przepisów reguły zakonnej, ale 
władze polieyjno - administracyj­
ne w Częstochowie, wiedząc bar- 

ulzo dobrze o tern wszystkiem nie 
I tylko to tolerowały, ale namawia- 
I IV zakonników do rozpusty pod 
j groźbą represyi klasztoru. Wszel- 
j kie próby przeora, aby te straszne

Mieszkanie milionerki Hetty Green

CZĘŚĆ DRUGA. — FART П.

Photo by American Press Association.
X a reszcie ] >ost ano wiła 

swe skromne .mieszkanie 
ken, X. J., słypna 
Hetty Green, najbogatsza 
ta na świecie.

Jak donoszą pisma stale 
szkiwać będzie przy 19-ej

zmienić 'którego część frontową 
w Ilobo- 

milionerka 
kobie-

powyżej
zamieszczamy.

Greenowa w lloboken płaciła 
za mieszkanie czternaście dola­
rów. Jak to zupełnie inaczej, jak 
nasze biedne niektóre Poleczki, 
które szukają mieszkania za. dwa-. 

■ dzieścia pięć dolarów miesięcznie 
na zachodniej stronie miasta Nett j (o przy głównej rezydeneyalnej 
York, w domu dość okazałym, ulicy.. .

zamie- 
uliey

Pa-

roku

1906—1909 roku. Z wyjątkiem 
I ośmiu, wszyscy oskarżeni odpo­
wiadają z więzienia.

Wobec ogromnej liczby oskar­
żonych oraz świadków, ogólną li­
czbę osób, biorącyeh udział w tej 
sprawie, określa się w przybliże­
niu na 500.

Statystyka pożarów.
W ciągu dwóch tygodni od 14 

do 3) lipca r. b. w gubernii kali­
skiej było 61 pożarów, które zrzą­
dziły strat na sumę 108.893 rb.. w 
tej sumie 47,498 rb. nieasekuro 

I wanycli, i kosztowały trzy życia 
| ludzkie. 2 kobiety i 1 dziecko. Do 
cyfry tej nie doliczono wielkich

W San Francisco uczęszczaj.' 1 
dzieci Chińczyków do szkół publi 
eznych daleko licznej, jak dzieci 
polskie do szkół publicznych w 
miastach jak Buffalo itp.

stosunki w zakonie uzdrowić, spo-1 Zmarły Borys Szpejer był kan- 
tykały się z bezwzględnym opo- dydatem do posad sądowych przy 
rem sjtro.ny władz rosyjskich, sąditie okręgowym warszawskim.

Pod egidą Rosyi.
torów nękały prześladowaniami/ W Warszawie ukazała się bro- 
Między innemi okazało się też, żc szurą napisana przez głośną w 

(rosyjska polieya w Częstochowie ;świecie maryawiekim "Mąryę z 
wiedziała od dawna o oszustwach Pragi’’, a przynosząca pewne in- 
i sprzeniewierzeniach na Jasnej formaeye o. dalszych losach o. Że- 
Górze, że polieya ta wtajem- browskiego. który niedawno naro- 
niczona była w obrabowanie obra-[ Ińł tyle kłopotu maryawitom. O- 
zu Matki Boskiej i kradzież, wo-1 tóż o. Żebrowski, jak się teraz do- 

[ tów i t. d. Jak donosiliśmy rozpra- j windujemy, założył w Warszawie 
wa przeciw Maeoehowi będzie taj-[nową gminę, o której jakieś glu- 
na, klasycznemu zaś świadkowi w che wzmianki tułały się po pis- 
tej skandalicznej aferze b. przeo-1 mach w maju roku bieżącego. Pi- 
rowi OO. Paulinów ks. ltejmano- sano wtedy o chrześcijanach E- 
wi, którego zeznania były jednem i wangielistaeh, sekcie podobnej do 
wielkiem oskarżeniem -rządu ro- [ baptystów, ale nie przeniknięto 
syjskiego. kazał rząd bezzwloez-1 głębiej tej nowej inforiuacyi. Otóż 
nic na czas rozprawy wyjechać za j wedle informaeyi “Maryi z Pra- 
granicę "na kuracyę”, byle tylko 'gi”. sekta owa .jest odłamem zwią- 

[ nie mógł stanąć na rozprawie. zku rosyjskiego, na częle którego 
_ , , . ... . stoi pewien duchowny. Procha-Zunach morderczy i samobójstwo. ,)ow 1 ri.zvdu jiH.v w i

W łomżyńskiem giinnazyum męs- wydający tygodnik “ł treuniaja 
kiem nauczycielką języka franeu-lgwiezda” Jutrzenka . On to przy- 
skiego jest panna Wiara Dobro-1 jy] do swego związku o. Żebrow- 

[wolska, córka lekarza. Pa ukon-(skj^go j "na mocy tego prz.yłącze- 
lezeniu kursów w Paryżu, panna !nja uzyskali zwolennicy byłego 
[1>. poznała młodego sadownika p. maryawity tak szybko pozwole- 
i Borysa Szpejera z Warszawy. nie na otwarcie własnej gminy i 

Młodzieniec kochał się w pannie I kaplicy w Warszawie'. "Marya 
i D. już od paru lat. ale bez wzaje z Pragi" słusznie podkreśla, że. 
, inności. ■ związek nowej sekty z rosyjskimi

Przed paru dniami przysłał list baptystami dlatego został przez o. 
iz oświadczynami i gorącą prośbą. Żebrowskiego zatajony przy orga- 
abv mu ukochana nie odmówiła ! nizowaniu gminy warszawskiej, iż 
swej ręki. Panna D. jednak tele- i obawiano się wrażenia, jakie te 

j graficznie zawiadomiła go. że sta- koneksye mogłyby _ wywrzeć na 
nowczo nie wyjdzie za niego za [ spoleezenstw’0 polskie.
mąż. Xazajutrz po tym telegra- j Charakterystyczne dla broszury 
mie Szpejer przyjechał do Łomży. I i maryawitów jest jeszcze nastę- 

Xiedawno temu zgłosili się do ipujący ustęp: Informując o ro- 
mieszkania dra Eugeniusza Do-1 syjskich baptystach przytacza 
browolskiego. prosząc tego ostał- “Marya z Pragi’’ pogląd metro- 
niego, aby pozwoli! się mu wi- [ polity Szeptyckiegb. wyrażony w 
dzień z córką. gazecie "1'lro Rossji”, iż. sekty te

Panu D. nie tajne były zabiegi [są szkodliwe dla podminowania 
młodego człowieka, a snąć osobi- : cerkwi rosyjskiej, aniżeli niebez- 
seie przeciwko niemu nie miał I pieczenstwo katolickie . co rząd 
nie. gdyż zgodził się. aby ostate-1 rosyjski wogóle niezupełnie do- 
cznie rozmówił się z córką i po- [ brze widzi. ..
prosił go do salonu.

Xiebawem znalazła się tam i 
panna Wiara Dobrowolska. 

I zadlugo jednak potem posłyszano j 
' w salonie strzał za strzałem z re-1 
wolweru.

Przerażony dr. D. wpadł do sa-1
[łonu i ujrzał na podłodze w pozy- żebracy kaliscy utworzyli coś w 
j cyi leżącej Borysa Szpejera, nie j rodzaju ścisłej korporacyi, upra- 
■ dającego już znaków życia; cór- wiającej wyłudzanie jałmużny ja- 
j ka zaś nawpół zemdlona tamowa- ' ko rzemiosło. Najbardziej to się 
la dłonią krew, uchodzącą z twa- uwidacznia w każdy piątek, gdzie 

I rzy. żebracy dzielą między sobą mia-
Szpejer, usłyszawszy z ust pan- sto na rewiry i skrupulatnie nie- 

ny Dobrowolskiej stanowczą od
' mowę, doby) szybko rewolweru i 
dal do niej strzał, przyczem kula 
trafiła ją w szczękę; życiu panny 

' D. nie grozi żadne niebezpieczeń-

Dziwna jest ta chęć otwierania 
oczów rządowi rosyjskiemu na 

Xie ) niebezpieczeństwa grożące cerkwi 
prawosławnej.

Zorganizowani żebracy.
“Kuryer Kaliski” donosi, że

Dzieci te pięknie czytają poan-stwo. Drugą kule wymierzył so- 
’elsku, uczą się wszystkiego, co łbie Szpejer w usta i rozsadził 

im nauczycielki zadają nadzwy- czaszkę, 
czaj szybko i władają językiem 
angielskim zupełnie płynnie

| pomijając żadnego mieszkania, 
i wydobywają daniny. Rewiry za- 
| mieniają oni kolejno, żeby niko­
mu krzywda się nie działa. Nowi- 
cyusze żebracy muszą się korpo- 

i rantom zasługiwać, inaczej prze-, 
znaczone im zostają gorsze rewi­
ry, na odleglejszych przedmieść

Wydarzenie to poruszyło ca­
łą Łomżę. DoHUmau в» naatępitaj aticnie.)
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[Dokończenie z poprzedniej stronicy.]

chich. To samo dzieje się, jeżeli 
który z żebraków wyłamuje się z 
pod rygoru; za karę przebywać 
musi nawet po kilka piątków na 
przedmieściach. Wtajemniczeni u- 
trzymują, iż żebracy kaliscy po­
siadają nawet swego króla dzia­
dów. któremu wszyscy członkowie 
organizacji opłaca ja “dziesięci­
ny”.

O wymordowanie rodziny.
Sąd okręgowy w Piotrkowie 

wydał wyrok w głośnej sprawie o 
wymordowanie w Tomaszowie 
Rawskim rodziny Silbermana. 
Niewykryci zbrodniarze zarąbali 
toporami z niezwykłem okrucień­
stwem rodzinę złożoną z 5-eiu o- 
sób. Ocalała tylko jedna 4-letnia 
Silbermanówna, której zeznanie 
Irylo podstawą do rzucenia podej­
rzenia na trzech ludzi, których 
niezwłocznie uwięziono. Po pół- 
toraroeznem więzieniu ludzie ci: 
Leon Kruszczyński, St. Teofilski 
i Karol Nowak stanęli przed są­
dem. Sąd okręgowy, po zbadaniu 
kilkudziesięciu świadków oraz 
wysłuchaniu obrońcy, adw. przys. 
Pepłowskiego syna wydal po dłu­
giej naradzie wyrok uniewinnia­
jący i zarządził natychmiastowe 
uwolnienie wszystkich oskarżo­
nych.

I Widocznie polieyanei nie byli 
! świadomi powodów jego ucieczki 
, i pogoni.

Jak się okazało,’ sprawa miała 
podkład romantyczny. Szymbor­
ski miał odbić Frenklowi kochan- 

! kę. Józefę Rudzką i wyjechać z 
I nią do Moskwy. Po pewnym cza- 
i sie powróci! z Moskwy, ale bez 
Rudzkiej. Wówczas Frenkiel po- 
przysiągł Szymborskiemu zemstę 

' i wykonał swą groźbę na ulicj1 
przy pierwszym spotkaniu.

Szymborskiego odwieziono do 
szpitala w stanie bardzo ciężkim? 
Ma on pękniętą czaszkę i mózg 
na ruszony.

Frankla poszukuje polieya. U- 
eieezka jego z rąk policjantów 
jest Charakterystycznym przykła­
dem niedołęstwa warszawskiej po­
licyi.

strachu schowała się pod łóżko i w 
ten sposób ocalała. — Następnie 
Ponomarenko wystrzelił dwukro­
tnie do siebie, raniąc się w szyję i 
piersi. Pomimo tego, rzucił się je­
szcze z trzeciego piętra, zaczepił 
się jednak o -balkon 1-go piętra i 
tam zawisł. Zdjęła go stamtąd 
policja.

Lekarz stwierdził, że rany 
dwojga zagrażają ich życiu. Od­
wieziono ich do szpitala.

Ponomarenko pozostawił
reg listów, w których wypowiada 
swoje uczucia i prosi, by w razie 
jego śmierci nie dokonywać na 
nim sekcyi, lecz pogrzebać, jak 
grzebią “dobrych ludzi”, gdyż 
“miłość mu życie zabrała”. Tak 
kończy Ponomarenko jeden ze 
swoich listów. Drugi list jest ry­
mowany.

Ponomarenko nie Chciał dawać 
żadnych zeznań o powodach swej 
zbrodni.

sze-

Z LITWY I RUSI

Z Warszawy.

Zabójstwo dyrektora fabryki.
W Warszawie onegdaj szajka 

nieznanych napastników napadla 
na idących razem właściciela fa­
bryki wstążek, Edelista. Rejehera 
jeden z napastników uderzył ki­
jem, a Edelista pozostali przewró­
cili na ziemię i dali do niego trzy 
wystrzały, raniąc go dwukrotnie. 
Rannego Edelista przeniesiono do 
szpitala św. Ducha, gdzie zmarł 
po dokonanej Operacji. Przypusz­
czalnie zabójcami są robotnicy 
fabryki Reiehera.

Przyjęcie zapisu.
Magistrat uchwalił przyjąć za­

pis śp. Anny Bothe, która ofiaro­
wała 20,000 rb. na utworzenie w 
chrześcijańskim szpitalu dziecię­
cym dwueh łóżek jej imienia.

Pomnik Szopena.
Udzielono pozwoleń ia-uia wznie­

sienie w Warszawie pomnika F. 
Szopenowi. Pomnik ten ma sta­
nąć w samym środku parku uja­
zdowskiego. na wprost głównego 
wejścia od Alej Ujazdowskich, 
gdzie obecnie znajduje się obszer­
ny kłomi). Projekt pomnika wy­
konany przez Wł. Szymanowskie­
go. znajduje się obecnie w mini- 
steryum spraw wewnętrznych dla 
ostatecznego zatwierdzenia ponie­
waż dokona się w nich niektórych 
zmian. Ministeryum zażądało, a- 
by drzewo, pod którem siedzi Szo­
pen, miało inne kształty. Co się 
zaś tyczy samego projektu pomni­
ka. to w nowej przeróbce zasad­
niczych zmian od pierwotnej kom- 
pozycyi konkursowej niema. Po­
stać Szopena, siedzącego pod drze­
wem, pozostaje nie tknięta. Zwró­
cono tylko uwagę na brak harmo­
nii architektonicznej podstawy 
pomnika z projektowanym base­
nem. Dlatego też. podstawa pom­
nika została odpowiednio zmienio­
na. Alegoryczne żaby usunięto. 
Pomnik będzie okazały, dosięga 
bowiem wysokości dwupiętrowego 
domu. Tłem mu będzie ściana ze 
strzyżonych drzew. Figura mi­
strza tonów i drzewo będą odlane 
z bronzu, basen ma 20 metrów śre­
dnicy, a więc jest obszerny.
Zamach skrytobójczy w Warsza­

wie.
Pisma warszawskie donoszą:
W poniedziałek w południe na 

jednej z najruchliwszych ulic mia­
sta w Alejach Jerozolimskich po- 
jiełniony został skrytobójczy za­
mach, którego podkładem bjła a- 
fera miłosna. Na przechodzące­
go tą ulicą 44-letniego fortepiani- 
•stę, Ignacego Szymborskiego, któ­
ry szedł w towarzystwie swej 
przyjaciółki Wiktoryi Kucz, na­
pad! nagle z tyłu jakiś miody żyd 
i toporkiem zadał mu tak silny 
eios w głowę, że Szj mborski u- 
padł krwią zlany bez przytomno­
ści. Za uciekającym sprawcą 
rzucił się w pogoń tłum ludzi. 
Przy pomocy stróżów i policjan­
tów ujęto go. Okazało się, że był 
nim 27-letni agent handlowy Da­
wid Frenkiel.

Sprawca napadu, widząc się u- 
jętym, upadł na ziemię i zaczął li­
da wać chorego, wołając: “Gdzie 
jest Józefa Rudzka?” i wił się w 
męczarniach, zdradzając sympto­
my ciężkiej choroby.

Powstało stąd zamieszanie, w 
czasie którego Frenkiel zdołał w 
niewytłomaczony sposóbó uciec.

Nowe pismo na Litwie.

W tych dniach zacznie wycho­
dzić w Wilnie nowe pismo “Ty­
godnik nowości”.

Pismo to szeroko ilustrowane u- 
kazywać się będzie w niedzielę ra­
no i’ przeznaczone jest dla szero­
kich warstw społecznych. Aby wy­
rugować obce ilustrowane świstki, 
cena egzemplarza wynosić będzie 
tylko 3 kop.

Dwór i chata.
W dobrach Piungjany, w pow. 

Telszewskim, spaliły się wszyst­
kie zabudowania falwarezne, sto- 

jdoly, stajnie, spichrze, obory, szo­
py z narzędziami rolniezemi. na- 

I wet część żywego inwentarza, 
i Strata kiikudziesięciotysięczna na- 
I wet w dobrach magnackich nie 
jest drobiazgiem. I oto objawiło 
się współczucie najbliższych sąsia- 

■dów. gospodarzy wioskowych. Na 
(pierwszem zebraniu plungiań- 
Iskiem kółka rolniczego, liczącego 
do 60 członków, deputacya wło­
ścian przemówiła serdecznie do 
dziedziczki Płungian Miehałowej 
ks. Ogińskiej, wyrażając współ­
czucie z powodu nieszczęścia, o- 
fiarowując swojej 
własną pracę i pomoe w sprząta­
niu reszty zbiorów.
włościanie zaczęli już zwozić po­
trzebne wozy i gospodarski sprzę- 
źaj, oraz stawać do roboty. I księ­
żna zprawdziwem wzruszeniem 
przyjęła te dowody współczucia.
Rewizya żandarmskł w kościele.

W .Mińsku we czwartek dnia 21 
lipea o godzinie 12 w południe, 
przybył do kościoła katedralnego 
rotmistrz żandarmów w asysten­
cji komisarza policyi i jego pomo- 

[enika, oraz trzech stójkowych i o- 
świadczyłf że dokona rewizj i na 
wieżach kościelnych. Ks. Bukra- 
ba, jako pełniąej' obowiązki pro­
boszcza, zażądał upoważnienia pi­
śmiennego na odbycie rewizji w 

' kościele, czego prawo, jak wiado­
mo. bezwzględnie wymaga, wów­
czas oświadczono, że rewizya ma 
być dokonana wskutek ustnego 
rozporządzenia naczelnika żandar- 
meryi, nie potrzeba więc'żadnych 
piśmiennych dowodów. Rewizya 
trwała do godziny 2-ej po połu­
dniu. , _

Przetrząśnięto wszystkie zaką­
tki i szczeliny wież 'kościoła, jak 

1 gdyby poszukiwano czegoś upa­
trzonego. Rewidujący oświadczy­
li przjtem, że poszukują nielegal­
nej literatury z lat 1905 — 6. 0- 
czywi.śeie, oprócz mnóstwa paję­
czyny, kurzu i gruzu, nie wspólne­
go z rewolucyą, albo też intrygą 
“polską" lub “jezuieką” nie ma­
jącego. nie znaleziono.

“Miłość mu życie zabrała.”
Polieyant kijowski Ponomaren- 

<o, zakochał się w służącej Nie- 
grejewównie.

Mieszkali w jednym dóiuu.
Ponomarenko od chwili zazna­

jomienia się z Niegrejewówuą za­
czął jej zapalczywie asystować, 
starając się o pozyskanie wzajem­
ności. Niegrejewówuą jednak na 
wszelkie propozycye Ponomaren- 
ki. człowieka żonatego i już ojcem 
będącego, odpowiadała kategory­
czną odmową.

Stójkowy błagał, by jechała z 
nim <13 Moskwy, do’ Petersburga, 
lub gdziekolwiek. Niegrejewówuą 
była niezłomną. Wskutek tego 
wywiązały się między nimi poważ­
ne nieporozumienia, które zakoń­
czyły się tragicznie.

Wieczorem Ponomarenko przy­
szedł do N. i zaczai jej znowu 
czynić zwykle propozycye. Roz­
mowa ich miała miejsce w kuchni 
w obecności poslugaezki. Nie zdą­
żyła jeszcze Niegrejewówuą odpo­
wiedzieć, kiedy stójkowy wycią­
gnął rewolwer i strzelił do niej. 
Po pierwszym strzale Niegrejewó- 
wna padła na ziemię oblana krwią.

Następne dwa strzały skierowa­
ne były do poslugaezki, która ze

nieszczęścia, 
prezesowej

Nazajutrz

UInżynier’' Smimow.

Przed dwoma tygodniami sta­
ną! w hotelu "Bristol” młody 30 
letni człowiek, który zameldował 
się jako Wasilij Iwanowiez Smir­
now, inżynier komunikacji Syz- 
riańsko-Wiaziemskiej kolei.

W parę dni po przybyciu inży­
niera. jakiś wpi-awnj- złodziej wła 
mai się do jednego z numerów ho- 
telowych, ale nie zabrał nic, gdyż 
w walizkach pozostawionych w 
numerze, była tylko bielizna i u- 
brania, a złodziej poszukiwał wi- 

I docznie klejnotów.
Niebawem dokonano takiego 

! włamania i w' hotelu Europejskim. 
Technika włamania dowodziła, że 

| musiała je popełnić ta sama oso- 
ea, która operowała w "Bristolu”.

Oczywiście nikomu ni na myśl 
lilie przyszło zirrócić uwagi na 
bardzo solidnego inży niera.

Pod koniec zeszłego tygodnia 
| zaszedł wypadek, którym zainte- 
I resowały się bardzo władze śled­
cze. Od mieszkającego w hotelu 
“Bristol” obywatela N. zażądał 

| ktoś telegraficznie pod groźbą za­
bicia “wykupu” w ilości 5.00J rb. 
Kiedy żądania te się powtarzały, 
p. X. dal znać policyi. Wówczas 
za poradą władz śledczych p. X. 
wyjechał z hotelu, a numer jego 
zajął agent śledczy, udający 
przedniego lokatora.

Agent został onegdaj rano 
zwany do telefonu. Zaczai 
między nim a domagającym 
znajomym targ na “okup”, 
końcu agent udając, że ze i 
chu ulega, zgodził się na wypłace­
nie pewnej sumy, byle uniknąć 
śmierci.

Nieznajomy zawiadomił że przę­
śle zaraz posłańca po pieniądze. 
Po pewnym ezasie zjawił się po­
słaniec i otrzyma! grubą kopertę, 
niby z pieniędzmi. Naturalnie za 
posłańcem udali się w trop agenci 
śledczy.

Posłaniec zbliży! się na rogu u- 
liey Chmielnej i Nowego Światu 
do jakiegoś pana, ubranego w 
mundur inżyniera i wręczył mu 
pakiet. W tej chwili na inżynie­
ra rzuciło się trzech agentów, 
chwytając go przedewszystkiem 
za prawą rękę, którą trzymał w 
kieszeni, jak się później okazało, 
ściskając rewolwer systemu Bro­
wninga.

Niezwłocznie przewieziono "pa-

po-

we-
się 

nie-
W 

st ra­

na inżyniera" na ul. Danilowiezo- 
I wską, gdzie wkrótce stwierdzono, 
jże jest to zamieszkały w “Bristo­
lu” Wasilij Iwanowiez Smirnow.

Kiedy “inżyniera” poddano 
badaniom kroloskopijnym, oświa-; 
dezył cynicznie, że sam powie, 
kim jest.

Oświadczył więc, że się nazywa 
Grzegorz Strzyżak, że zbiegi z ka 
torgi, gdzie pracował przj budo­
wie kolei. Do katorgi podobno 
został zeslanj' za okradzenie obra­
zu Matki Boskiej Korstuiskiej. Po- 
łicya jest jednak przekonana, że 
aresztowany kłamie.

Rzezimieszek oświadczy! dalej, 
że do Warszawy przyjechał z za­
granicy, ażeby poratować swoje 
nadwątlone finanse, gdyż, jak o- 
powiada, w drodze z Berlina szu­
lerzy ograli go na 10,000 rb.

Domniemany inżynier mówi po­
prawnie po francusku i niemiecku 
i jest wcale nie przeciętnym zło­
czyńcą międzynarodowym.

1’seudo-inżynier jest ogromnie 
na siebie zirytowany, że dał się 
złapać z powodu tak “głupiego" 
kawału, dodał przyton, że stało 
się to wskutek nieudanych kra- 
dzieżj' w hotelach “Bristolu” i 
“Europejskim” i dlatęgo był zro­
zpaczony. Nie mając żadnych 
środków, zmuszony by! chwycić 
się tak naiwnego pomysłu,' litrzy.- 
mując, że wtedy może kraść swo­
bodnie, myśląc planowo, kiedy ma 
w kieszeni 2 do 3 tys. rubli.

W pokoju bandyty w hotelu 
“Bristol” znaleziono mundur in­
żynierski, dowody osobiste, oczj- 
wiście sfałszowane na imię inży­
niera Smirnowa, spory kawał że­
laza i trzy kwity lombardu mo­
skiewskiego na zostawione tam 
kosztowności.
Echa aresztowania “inżyniera” 

Smirnowa.
Aresztowany przed kilku dnia­

mi. zamieszkały w hotelu ’Bristol’ 
"inżynier” Smirnow, ostatecznie 
zeznał, iż prawdziwe jego nazwi­
sko jest Andrzej Luekan jLucka- 
now . pochodzi z Odesy. Podczas 
szczegółowej rewizji. w czapce 
mundurowej pod podszewką, zna­
leziono kwit bagażowy na rzeczy, 
znajdujące się na dworcu koweń- 
skim. Była to mała waliza ręcz­
na, po otworzeniu której znalezio­
no tam małe pieczątki zarządu 
kolei syzrańsko-wiaziemskiej, 2 
klucze do drzwi wagonowych, wy­
trych i instrument, służący do 0- 
tworzeńia drzwi przedziału zam­
kniętego od wewnątrz na łańcuch, 
oraz zwyczajny trójkątny klucz 
wagonowy. Za pomocą znalezio­
nych kluezj’ można otworzyć 
wszystkie wagony pasażerskie.

Wszystkie klucze zrobione są ze 
stali i nadzwyczaj dokładnie, wi­

docznie specjalnie obstalowane, o- 
i prócz tego znaleziono przy aresz­
towanym klucz speeyalny. którym 
można otworzyć wszystkie drzwi 
w hotelu.

Luekanow poszukiwanj’ jest 
i przez władzę policyjną w Jaice, 
gdzie mieszka! jako miezman. ba- 

: ron Karol Brauneweig i skradl 
12,000 rubli, oraz przez policję o- 

!deską, jako oskarżony o kradzież 
u barona Sztakelherga 205 rubli 
gotówki i kosztowności na sumę 

■ 1.200 rubli.
Sądząc z powjższego, w ręce 

policyi wpadł nie lada ptaszek, co 
wyjaśni niebawem prowadzone 
śledztwo.

raz zbiegł. Ścigany strzelał do po-1 
licyantów a w końcu zastrzelił się.
W ręce policyi amerykańskiej.
1W pościgu za dwoma bandyata- 

mi, Owsiejem Kuziańskim i Lem- 
bergiem t. zw. “Józkiem czerwo­
nym”, w kwietniu, w Stanisławo­
wie bawi-1 inspektor policyi z Bo­
stonu, p. Henryk Lynch.. Ci dwaj 
wraz ze Stanisławem Krauzem, 
jak o tern swego czasu pisaliśmy, 
dokonali szeregu mordów i kra­
dzieży w Ameryce, skąd przedo­
stali się do Rosyi, wreszcie do Ga- 
lieyi. Tu. jak wiadomo, popełnili 
w Kossowie kradzież w wysokości 
310.000 koron.

Kronz zbiegł z powrotem do A- 
meryki, gdzie został skazany na 
śmierć.

JKuziański zaś, który został are­
sztowany w Stanisławowie, po od­
siedzeniu 10 miesięcznego więzie­
nia ma być oddany w ręce policyi 
amerykańskiej.

Kiedy Lembergowi, który odsie­
dział karę półtorarocznego więzie­
nia w Stanisławowie powiedziano, 
że zostanie wydany w ręce policyi 
amerykańskiej, popadł w straszną 
rozpacz. Chciał się początkowo ra­
fować ucieczką, po uprzednim zro­
bieniu wyłomu w murze swej celi. 
Dozorcy jednak wczas spostrzegli 
usiłowania ucieczki.

Przed tygodniem Lemberga za­
kuto w kajdany i odwieziono do 
Tryestu. skąd przewieziony zosta­
nie do Ameryki.

Handlarz żywym towarem.
W Przemyślu na dworcu kolejo­

wym dokonano 15 zin. aresztowa­
nia niejakiego Dawida Rosebau- 
ma. który wiózł młodą jakąś około 
15 lat liczącą dziewczynę z Buka- 
czowiee do Jarosławia. Jak poli 
eya tamtejsza stwierdziła, dziew­
czyna la nazywa się Anna Zobko 
i wieziono ją rzekomo do -Jarosła­
wia do służby. Polieya przytrzy­
mała oboje aż do czasu zasiągnię-

o o-cia potrzebnych wiadomości 
bojgu aresztowanych.

Mord koło Jaremcza.
We wsi .laminie koło Jaremcza 

zamożny hucuł Michał Lesiuk, ży- 
jąc ciągle w niezgodzie z własną 
żoną, w ubiegłą sobotę dokonał na 
niej ohydnego mordu. Wróciwszy 
do domu Lesiuk w dobrym humo­
rze. był dla żony wyjątkowo grze­
czny, a nawet zaprosi! ją do lasu 
na grzybobranie. Tam niczego spo­
dziewającej się żonie poderżną! 
gardło .nożem, a następnie odciął 
głowę toporem i ukrył ją w krza­
kach. Mordrca po dokoniu ohydne­
go mordu poderżnął sobie sam 
gardło, ale wcale nie głęboko. A- 
resztowanj’ przez żandarma Le­
siuk tlómaezyl się, że uapadl ich 
zbój w lesie, żonę zabił a jemu po­
derżnął gardło. Mordercę odsta­
wiono do aresztów policyjnych w 
Stanisławowie. Co 
skonstatowano, że 
odmiennym.

Dwa tajemnicze
Staremi

do Lesiukowej 
była w stanie 

t

KRZÏZE POMNIKI NAGROBKI!

W całej Ameryce takie pię­
kne krzyże i nagrobki nieznaj- 
dzieciedo kupienia jak u mnie', 
a to za bardzo przystępna 

cenę.
Przeświadczycie się, piszcie 

po ilustrowany katalog. 
ADRES:

S. KELTONIK,
203 Chestnut st., Johnstown, Pa,

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kopić tanio 
kalążkl do nab. albo po­
wieściowe, różańce, saka- 
pierze, krzyże lub lnue 
rzeczy do nabożnego u- 
2ytku katolikom potrze­
bne, figury św. 1 obrazy, 
ramy do obrazów, sztu­
czne kwiaty, wianki, bu-

kiety ltp. niechaj piszę po katalogi do
JOS. KWASNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee, Wis.

abonamentem. Np. Kto sobie wytiierze 
powieść Hrabia Monte-Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola­
ra, jako premię, a dolara przysyła ra­
zom z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i sta­
rzy abonenci “Gazety Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłać 
10c w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek 1 obrazów wy*yla ­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tein wszyscy, że slońecZaie- 

mia i księżyc latają i biegną prze­
stworzu. Od czasu do czasu si< trr-iia, 
że księżyc j rzebiega pomiędzy eJoń- 
cem a ziemią i wtedy następuje za­
ćmienie słońca. Dra Jana (jhiu*elui-  
ckiega Ch. z Somerville, Mais. lekar­
stwa patentowane jako 6w ksFęży₽ ja- 
eiemniły wszystkie inne, które h&jezę- 
ściej są tylko podrabiane i iałszt-va­
ne. Jak słońce wiosenne budzi dc ży­
cia i ożywia nagie drzewa, łąki 5 po­
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
schorzałe i udręczone chorobą*  - ?ah> 
człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. Sam jego Zmijccznik, aa 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty­
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Iha 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać*  n.ożc- 
cie u jego specyalnych agentów, w gro- 
serniacb i w lepszych aptekach. Pisz- 
azcie o bezpłatną książeczkę “Pri y .a- 
ciel i skarb domu” czyli jak leczyć 
w domu bez doktora, załączając 2e 
markę na przesyłkę i adresujcie: BK. 
J. CHMIELNICKI, CII. Somerville, 
Mas3.

NA CHOROBY NEREK l PĘCHERZA

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Kongres maryański w Przemyśli’.

Kongres ten miał przebieg wiel­
ce udatny. Liczba uczestników ze 
wszystkich stanów dochodziła do 
trzech tysięcy. Trzydniowe obra­
dy w sześciu sekeyaeh zakończone 
zostały szeregiem rezolucyi ogól­
nego znaczenia. W pracach kon­
gresu brał udział cały szereg naj­
wybitniejszych osobistości z Gali­
cy i.

Niezwykły apetyt.
Obywatel J., z Przemyśla znany 

z dobrego apetytu, w przystępie 
dobrego humoru, założył się z pe­
wnym'kupcem. że w przeciągu je­
dnej godziny potrafi wypić litr 
kawy i “zakąsić” 35 bułkami. 
Stawką były wspomniane wiktua­
ły. do których -I. zabrał się tak 
gruntownie, że zakład wygrai za­
ledwie w przeciągu 40 minut. Za­
chęcony powodzeniem, założył się 
powtórnie, że w tym samym prze­
ciągu czasu potrafi wypić 2 litry 
kawy i zjeść 70 bułek. Tego zakła­
du już nie wygrał; na czterdzie­
stej bułce rnusiał przerwać; po­
szedł do domu i ciężko się rozcho­
rował. Mimo to jednak, jak się 
zdaje, osiągnął rekord obżarstwa.

Świętokradztwo.

W Borkach Dominakńskich 
Jzgłosił się do klasztoru jakiś ezło- 
j wiek i przedstawiwszy*  się jako 
J grajek wędrowny, prosił o nocleg. 
| Przyjęto go. nakarmiono, dano no- 
: eleg, na drugi zaś dzień przekona- 
j no się, że zginęły wota z kaplicy 
klasztornej. Dano znać do żandar- 
mcryi, ta zaś natychmiast odszu- 
kua świętokradcę w osobie owe­
go wędrownego grajka. Sprawcę 
odstawiono do sądu.

Katastrofy samochodowe.

Pod Krakowem nastąpiło zde­
rzenie się samochodu z przejżdża- 
jącym wozem, -ladący wozem pe­
wien przemysłowiec, nazwiskiem 
Ustyauowiez dostał silne uderze­
nie dyszlem w brzuch. Skonał on 
w nocy. Drugi pasażer Ledoehow- 
ski ranny.

W Myślenicach samochód hr. 
Pttsiowskieeo najechał na wyrob­
nika Blachę, który oprócz potłu­
czeń, ma złamaną nogę.

Dramat miłosny.

W przeszły wtorek w Krakowie 
Józef Ostrowski z Królestwa Pol­
skiego .postrzelił z zazdrości robo­
tnicę Iloracyuszową. poczem za-

“Teraz jest czas”
do przeczyszczenia waszej krwi 1 wzmo 
cnlenia waszego organizmu przez użycli

GENTiO-COMPOUND
Gentio Compound jest nrartoSclow^ 

preparacyą n leczenie chorób Krwi 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organó*  
Urynowych. Gentio Uonipound ekłaći 
®ię z koncentrowanych jarzynovryel 
goryczy i jest bardzo wartościowe na 
dys;>epsyę i wycieńczenia z utratą ape 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie 
dżinie lekarskiej, jak Gentio«'on? 
pound. Aby przekonać-się o tein, prs^ 
ślińcie 35 centów przez Money Ordo 
lub w znaczkach pocztowych, a na tych 
miatt poślemy waru butelkę 
Compound. Przesyłkę sami oplaciniy

Adresować:

Pedicura Remedy Co.
3384 Milwaukee av. CHICAGO, 11!

PREMIE...

czyli podarunki dla naprzóć 
płatnjch abonentów “Osa^ 
ty Polskiej w Chicago/’

morderstwa.
Za Staremi Bohorodezanami 

znaleziono na Bystrzycy Sołotwiń- 
skiej trupa. Przybyia na miejsce 
komisya stwierdziła, w kilku miej­
scach załamanie czaszki. Po nieja­
kim czasie ponownie zawiadomio­
no komisyę, że na Bystrzycy Solo- 
twińskicj we wsi Stebniku znajdu­
je się drugi trup, z temi samemi o- 
znakami złamania czaszki oraz 
raną zadaną w okolicę serca.

Stwierdzono tedy, że zamordo­
wani po gwałtownej śmierci zo-

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

Chicago, 111 8 Sierpnia 191-1 j 
Szanowny Panie !

Ninieiszem mam zaszczyt zawia-1 
domie że zostałem zaangażowany ■ 
>rzez Kaskara Medicine Co., do . 
wyrabiania i sprzedaży Lekarstw 
zw. kropli żołądkowych, stornach 

bitter’s jeżyli lekarstw wzmacnia­
jących! oraz innych. Żadne z tych 
wyrobów, sprzedanych przez spół­
kę lub przeze mnie samego, nie 
jest z moją fotografią lub podpi­
sem firmy Kaskara Medicine Co.,

Również uprzedzam, że jakikol­
wiek preparat, który Pan kupuje j 
z moją fotografią i podpisem, nie 
jest mojego wyrobu lub przeze-,I 
mnie sprzedanym ani też przez 1 
firme ‘The Kaskara Medicine Co.’j 
i z tyli preparatami nie mamy 
nic wspólnego. Również nie bie- 
rzemy na siebie żadnej odpowie­
dzialności za gatunek, lub za sku­
teczność tych preparatów i nie od-

■iadamyi za żadną gwarancj ę | 
lub zalecanie przez kogo by to nie 
było, ezy to przez firmę lub kor- j 
poraeyę tych lekarstw i prepara­
tów, na których jest umieszczona . 
mo;a podobizna lub podpis.

Z szacunkiem
KASKARA MEDICINE CO.,

J. L. Smith 422 So. Ashland ave.,
Chicago. Til. j 

;S5|

Usuwa w 24 
godzinach 

wszelkie moczowe 
wydzieliny 

Każda plrnłka f 
nowi taką 

■azwę ПГ- 
wjr4trze<ajele «ûfl 
uadadon nletw 

Л’« wa

MASO SW. ELŻBIETY NA 
WYRZUTY.

Najbezpieczniejsza i Dajskutirr-L 
sza maść na wyleczenie świerzby; eewe 
my; wrzodów; wyrgułów; letnej wysy­
pki; parchów na głowie u dzieci i wie­
le innych chorób skórnych. Cena 5Cc- 
słoik — pocztą 60c. AderaowaĆ: 
The St. Elizabeth Family Rcmedy Ow. 
1722 — 24 W 48 St. Chicago. 111. . .i

POTRZEBA AGENTÓW!!!
JV każdej miejscowości, gilzie zn: -lu- 

; ją się Polaej- potrzebujemj' agentów do 
i rozpowszechniana “Gazetj*  Polskiej” 
i “Ilustrowanego Tj'godnika Powieś'ih- 
■ wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzj- w dzień

i ciiją, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 

i się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 11

Ponieważ wielu abonentów lapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u 
trudnią bardzo prowad2enio książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano­
wiliśmy dać każdsmu abonentowi, któ­
ry opłaci z góry “Gazetę Polską’’ za 
cały rok, premię, czyli podarunek war­
tości jednego dolara w książkach znaj­
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja­
koteż do nabożeństwa, za zapłatą lOc 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni­
ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył­
kę.

“Gazeta Polska” na cały rok kosz­
tuje §2.00, na pól roku $1.25, a na czte­
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ...

“Gazeta Polska” do Europy kosztu­
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz­
tuje $3.00 =' premią. ..

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc-j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z

Absolutnie Czysty Miód do sprze­
dania po $2.00 gal., u bartnika

A. H. OFFER
utrzymującego swą wielką pasiekę pn.
6259 Patterson Ave., CHICAGO.

Dojechać można karą do Dunning. 
Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x)

Kto chce kupić BŁCzero-riety 
lub srebrny regare^,

tańetuszek; pierścionek; kolczyki; brr 
sr.ki z orłem lub herbem polskim lub t> 
niech piszę po piękuy ilustrowany k» 
tal og i cennik, a zaoszczędzi napewne 
35 do 50c na każdym dolarze, kuuuiM 
złote lub srebrne wyroby z pierwsze*  
ręki. Katalog teu sawićre piękue rym- 
ny na złote i srebrne odznaki i medal« 
dla towarzystw i klubów A dres« wal 
zalety:

K. 8TAOHOWSKI & CO.
1115 Noble etr, Chicago. Ul

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 •S’

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajci« ii« łudzić przez Agentów krzykliwa i kłamliwą reklamą. Je 
ieli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie sią szar­
latana ezem ręczy i gdzie jepo gwarancja ł Odpowiedzialny Agent I ban­
kier składa gwarancyę do Ka^y rządowej. Nim powierzycie swoje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się ezem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancję dla Was. Pamiętajcie en­
tern, że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wasze usługi jest sta­
ry do<wi.-:dezonv Agent, który: Wysyła joo koron ra $20.43; 200 kor. 
za $40.85: 500 kor. za $103.00: 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 10GQ rub. za $518. 
Sprzedaje szyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a '•zyni to

wszystko tanio, dokładnie i punktualnie.
Piszcie po kurs szczegółowy i ceny szyfkarL Odpowiadam odwrotsie, 
• porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

I
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Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Czysto złote, pozłacane 1 inne zegark zamierzamy sprzo 

dswać ]»;erwsze 1J 000 o 28 kamieniach zegarki “At’< l HATł H” 
Open Г«се ./1ко 85 75. Te doskonałe zegarki o kopertach zioco- 
Dych bardzo pięknie grawirowaoych, z udoskonalonym regula­
torem i wezelkieini udogodnieniami. Zegarki to eą nader 
akuratuie idące. Są one rozmiarów dla M<zczyzn i Kobiet.

Gwarancya 20-letnia.
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z. takiego wyrobu 
i śtniuio z dumą możecie je pokazać swoim przyjaciołom 
pragniesz rzeczewiście kupie sobie zegarek dobry, tanio to ku­
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent uprowadzi ci ten /.eg^rek do 
domu, byś mógł go oglądać i wypróbować, .Jeśli spodoba ci 
eią zegarek to po zapłaceniu $5 75 i opłaty przesyłki zegarek 
•taję eie twoją własnością w przeciwnym razie nie bierzeca 
na siebie odpowiedzialności i zegarek wraca do naa — r.a 
KJ”». Ryzyko jest po naszej stronie, g“ 
ka dodajemy zupełnie darmo pozłacany łańcuszek.

EXCHLS1OR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. III. Ü. S. A
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Milion dolarów na mieszkanie dla dziesięciu ludzi.

Photo of Rockefeller copyrighted by American Press Association.

W pobliżu Tarrytown, X. Y., 
znajduje się rezydencya słynnego 
milionera Rockefellera. Okazała 
się ta rezydencya za mała i nie 
można było pomieścić wszystkich 
gości, którzy odwiedzają “stare-

| zdarzyło się to w Galicyi. Miano-1 
j wicie Salomon Grąwer, właści-1 
ciel składów mąki w Krakowie, 

I wysiał do swego magazynu przy 
ul. Siennej dwóch robotników po 

I towar. Gdy tylko otworzyli drzwi 
opadło ich około 400 szczurów, 
które skakać im zaczęły po bar­

akach, szyi, głowie i twarzy, gry- 
:ząc ich często dotkliwie.

Zaczęła się rozpaczliwa walka, 
w której robotnicy mogli używać 
tylko rąk, wreszcie gromada 

| szczurów zaczęła zmykać przez, o- ■ 
| kienko i to było ratunkiepi dla o- 
' padniętych. Na pobojowisku zo­
stało 35 szczurów, które robotni-' 
cy odnieśli na inspekcyę policj i 
wraz z próbką zupełnie popsutej i 

mąki. Na calem zajściu najgorzej ! 
! wyszedł właściciel składu, którego [ 
wprawdzie szczury nie pogryzły, 
ale za to władze skonfiskowały za- ■ 

5 pasy mąki, a eó gorsza wytoczono ! 
mu dochodzenia, gdyż pokazało 
się, że pan ów znając zlj- stan mą- [ 
ki, mieszał ją z dobrą i w ten spo- 
sób sprzedawał.

Ujęcie włamywaczy.
Zandarmerya aresztowała w No­

wym Targu dwóch młodych góra-1 
li, pochodzących z Zakopanego, w : 

| wieku 16 i 17 lat. Aresztowani są ' 
j sprawcami licznych kradzieży z 
i włamaniem po willach i pensyona- 
taeh w Zakopanem. Ujęto również 
trzeciego wspólnika tych kradzie­
ży, młodego górala, mieszkające- 

. go- w Zakopanem. Sprawcy przy­
znali się do winy.

Dwaj z aresztowanych spraw­
ców udali się do Warszawy celem 
zrealizowania w tutejszym banku! 
skradzionego w Zakopanem kwitu! 
na złożone w tym banku 8,000 rb. ( 
Bali się jednak iść do banku i wró-I 

: ciii do domu z niezem. Szkoda, ja-| 
ką wyrządzili młodzi włamywacze ' 

i swoją “robotą” letnikom żako-1 
I pańskim, wynosi około 30 tys. kor. 
i Będzie ona w części pokryta.

Dwóch z aresztowanych uczęsz­
czało dawniej do szkoły przemy­
słu drzewnego w Zakopanem.
Ujęcie handlarza żywym towarem.

W niedzielę -27, zm. dostała po- 
lieya w Stanisławowie poufną 
wiadomość, że pociągiem z Koros- 

! mezo. którj- przychodzi do Stani-| 
j stawowa o godzinie 10:36 wieczór1 
■jedzie żyd z Węgier w towarzyst-1 
'wie czterech dziewcząt i że zacho-1 
cizi wszelkie prawdopodobieństwo.; 
że jest to handlarz żywym towa­
rem.

Na wieść o tern udali się urzęd- 
■ nicy policyjni z ajentami na dwo- 
. rzec kolejowy i po przybyciu po­
ciągu przyaresztowali żyda wraz 
z czterema' dziewczętami.

Żyd przeałuchanj’ na policji ze­
znał, że nazywa się Alter Jankie- 
lowiez, mieszka stale na Węgrzech I 
w Tisza Koroczofalva i jedzie z ; 

'córka Etlą do Lwowa. Tam ma ją ! 
oddać pewnemu agentowi, które' 
<>biecal dostawie córkę do Amery-' 

(ki i dać jej tam dobrą służbę. Trzy 
inne. razem z nim przytrzymane1 

.dziewczęta zupełnie nie są mu zna-1 
jne-

rymczasem- dziewczęta: Rosa 
Bohn lat 17, Imher Chuna lat 16; 
i Markiet Fuchs lat 15 liczące, ze- 
znalj- zgodnie, że Jankielowicz po- (

(Ciąg dalszy ze str. 10-ej).

stali rzuceni do rzeki o jednym i 
tym samym czasie.

Zarządzono śledztwo według o- 
pisu jednego z pism lwowskich 
przedstawia się wten sposób:

Na miejsce zbrodni udali się 
żandarmi, pytając wszędzie o wy­
jaśnienia i tropiąc.

Pierwszych wiadomości zasią- 
gnęli we wsi Krzywcach, gdzie o- 
powiadali wieśniacy, że przed wie­
czorem dnia 8 zm. usłyszeli w dali 
straszne krzyki ludzi wołających 
o pomoc. Kilku ciekawych udało 
się na gościniec, gdzie ujrzało w 
odległości, gromadkę stłoczoną lu­
dzi.

Bojąc się interweniować, stali 
przez jakiś czas na gościńcu.

Po chwili gromada walczących 
udała się w las kierunku By­
strzycy Solotwińskiej.

Bliższych szczegółów nie można 
było zasięgnąć we wsi!

Na miejscu zbrodni ujrzano śla­
dy krwi.

Jak się nazywają ofiary, rów-, 
aież niewiadomo.
Polski Związek ‘‘piłki nożnej”.
Sport footbalowy tak pomyślnie 

rozwijający się w naszym kraju, 
okazywał pewien zasadniczy brak: 
nie posiadał organizacji wspólnej, 
która z jednej strony trzymałaby 
młodzież temu sportowi się odda­
jącą w karbach należytej karno­
ści. a z drugiej przyczyniała się do 
uszlachetniającego się rozwoju na 
podstawie solidarności sportowej. 
Brakowi temu kładzie koniec po­
wstanie “Polskiego Związku pił­
ki nożnej”. Zrzeszenie polskie po­
wstało z inieyatywy klubów, nale­
żących dotychczas bezpośrednio 
do Związku austryackiego. Do 3 
września hr. składać się ma Zwią­
zek z szeregu mniejszych autono­
micznych związków krajowych, a 
względnie narodowych Związek 
polski stanowić będzie w»tem pol­
akiem zrzeszeniu jednostkę samo­
dzielną, równą innym krajowym 
Związkom w łonie Związku pań­
stwowego. a wiec niemieeko-cze- 
skiemu. alpejskiemu i dolno-au- 
stryackiemu. Związek Polski nale­
żeć też będzie do Federaeyi mię­
dzynarodowej, jako odrębna jed­
nostka narodowościowa. Dotych­
czas należą do Związku Polskiego 
kluby: — Czarni — Pogoń we 
Lwowie — Craeoria — Wisła — 
Robotniczy klub szportowy — i 
Landa w Krakowie. — a zatem 
wszystkie najwybitniejsze kluby 
footbalowe polskie. Tymczasem 
prezesem Związku jest prezes K. 
S. “Craeoria”.

Siedzibą Związku jest Kraków 
lub LWów. zależnie do miejsca za­
mieszkania prezesa. Związek o- 
prócz zorganizowania gier o mi­
strzostwo polskie, urządzać będzie 
zawody zbiorowe, w stolicach kra­
ju i na prowincj i; pierwsze takie 
zawody zbiorowych drużyn lwow­
skiej i krakowskiej, zamierzone są 
na 23 września w Krakowie. Do­
chody czerpie Związek z wkładek 
członków |klubów| oraz z gier 
przez siebie zorganizowanych.

Napad szczurów.
Rzadko zdarza się, aby na czło­

wieka napadly szczury. A jednak

go lisa”. | Na dziesięć ludzi za milion do-
Kockefeller więc postanowił larów mieszkanie, to już bądź co 

wybudować mieszkanie na pornie-1 bądź za wiele. Robotnicy nie ma­
szczenie dziesięciu osób, a budo-j ją dachu nad głową bardzo ezę- 
wa kosztować będzie milion dola-1 sto, a tu Rockefeller za miliony 

I rów. I stawia rezydencyę.

chodzi z tej samej miejscowości 
co one. że kupił im bilety do Lwo­
wa i zaopatrzył swoim kosztem w 
potrzebne na drogę prowianty. 
Zeznały dalej, że we Lwowie miał 
oczekiwać ich przybycia agent, od 
którego miały dostać odpowiednią 
ilość bielizny i potrzebną garde­
robę oraz “dobrą służbę” w Ame­
ryce.

Wobec tych sprzecznych zeznań 
nie tdega wątpliwości, że Jankie- 
lowicz jest członkiem międzynaro­
dowej szajki handlarzy żywym 
towarem. .

l‘rz.v dokonanej rewizji znale­
ziono w kieszeni jego w kamizel­
ce reeepis nadawczy na przekaz 
do Etli .Jankielowicz we Lwowie 
poste-restante na kwotę 503 ko­
ron. Widocznie Jankielowicz nie 
Chciał wozić ze sobą większej kwo­
ty pieniężnej.

Aresztowanego odstawiono do 
sądu, dziewczęta zaś zostaną od- 
szupasowane do miejsca przyna­
leżności. Jankielowicz liczy 42 
lat.

Krwawe dożynki.
O krwawym epilogu zabawy do­

żynkowej ruską “tłoką” zwanej, 
donoszą nam z pod 1’odhorzec ko­
lo Złoczowa. W sobotę 19 bm. od­
bywała się u zamożnego gajowego 
w dobrach ks. Sangnszko-Zuezko- 
wskiego huczna zabawa z okazji 
częściowego ukończenia żniw. 
Kiedj’ późną już porą |okOło 12:30 
w noey| rozbawiona młodzież mia­
ła się rozejść i zebrała się gromad­
nie w sieni domostwa gajowego, 
padł z nienacka strzał, którego o- 
fiarą padło życie 14 letniego dzie­
wczęcia, Karoliny Lipka. Naoczni 
świadkowie przypisują tragiczny 
ten wypadek skutkom nieostroż­
nego obchodzenia się broni. Mło- 
dj’ parobczak Śliwiński porwał le­
żącą na półce nad drzwiąmi strzel­
bę gajowego w zamiarze oddania 
strzału wiwatowego. Prawdopodo­
bnie .w podpitym już stanie zawa­
dził tak nieszczęśliwie kurkiem o 
sterczącą zasuwkę od drzwi, że 
szarpnąwszy strzelbą spowodował 
Strzał, który ugodzi! najbliżej sto­
jącą dziewczynę w lewą rękę i w 
brzuch, raniąc ją śmiertelnie. Wi- 
jąc się w męczarniach, po tymeza- 
sowem opatrzeniu rany przez 
sprowadzonego z sąsiedniego Sas- 
sowa lekarza, wysiano na prostym 
wozie do szpitala w Złoczowie, w 
drodze jednak nieszczęśliwa zmar­
ła. ZE LWOWA.

Zgon weterana.

We Liwowie zmarł w wieku sę­
dziwym ś. p. Jan Stełla-Sawicki, 
pułkownik z r. 1863. Ś. p. Sawie 
ki był lekarzem i przez czas dłuż­
szy krajowym inspektorem szpi­
tali. Był autorem wielu prac treś­
ci historycznej, lekarskiej i filo­
zoficznej. Między innemi napisał 
historyę powstania stycznionego.

Samobójstwo na cmentarzu.
, Na cmentarzu Łyczakowskim 

we Lwowie znaleziono dwa trupj- 
kobiece. W torebce u jednej był 
list tej treści: “Wyróżniamj- się 

od wszystkich ludzi. Nasze zapa­
trywania nie zgadzają się z obo­
wiązkami. przeto postanowiłyśmy 
wspólnie odebrać sobie życie, bo 
nie możemy go traktować tak, jak 
inni. Życzymy sobie być pochowa­
ne w jednym grobie, mieć jeden 
katafalk. Prosimy nie ogłaszać na­
szych nazwisk, bo nie chcemy, że­
by nasze rodziny na tern ucierpia­
ły. Nie chcemy’ ratunku. Lwów, 29 
sierpnia. M. A. M. D.” Oprócz te­
go znaleziono kartki z róźnemi 
wierszami Konopnickiej, Asnyka 
i t. d.

Statystyka Lwowa.
W najbliższym czasie zostaną o- 

głoszone ofieyalnie wyniki spisu 
ludności 31 grudnia 1910.

Z zestawienia, poczynionego 
przez urząd spisu ludności, poda 
jemy najgłówniejsze cyfry.

Ludność. W dniu spisu było 
faktycznie w mieście 206,113 osób, 
w tern stale mieszkających 203,- 
353, a zapisanych w księgach lud­
ności ludność prawna| 95.770.

W ciągu 10 lat lod spisu w roku 
14)00) ludność wzrosła o 46, 243, 
tj. o 2.89 proc. Przyrost natural­
ny, wynikający z przewagi uro­
dzeń nad śmiertelnością, wyniósł 
17,854, napływowy zaś 28,389. Za 
poprzednich dziesięcioleci przy­
rost był mniejszy : w poprzedniem 
1891—1900 wynosił 2.52 proc., da­
lej w tył 1.54proc. Ą więc Lwów 
wzrasta coraz szybciej.

Według pici ludności fakt się 
dzieli. Wśród ludności cywilnej, 
osobno wziętej, na 100 mieszkań­
ców przypada prawie 53 kobiety 
52.85 .

Świętokradztwo.
Tajemnice starego grobowca.
Okolice podmiejskie Lwowa by­

ły terenem napadów bandytów i 
nożowców, gwałcicieli i awantur­
ników. Oebeenie udało się wresz­
cie ująć cala bandę. Pierwsza 
grupa tej bandy, złożona z dwóch 
rabusiów, gnieździła się w parku 
Kilińskiego, urządziwszy sobie w 
głębinie, osłonionej roślinami, ro­
dzaj wygodnego legowiska. Dru­
ga grupa rabusiów, złożona z 4 
łotrów, urządziła sobie siedzibę w 
jednym z opuszczonych grobow­
ców cmentarza stryjskiego. Sie­
dzibę tę wskazała 20-letnia ko­
chanka jednego z bandytów, któ­
ra nocą skradła się do “mieszka­
nia” bandytów. Romantycznych 
rabusiów zastano śpiących w ob­
szernym grobowcu. “Mieszkanie” 
to urządzone było dość wygodnie, 
zauważono nawet ślady firanek u 
krat grobowca, całość robiła wra­
żenie pokoju w ostatniorzędnym 
hotelu. Bandyci byli nieco zdzi­
wieni wkroczeniem władzy, jed- i 
nakże dali się bez oporu areszto­
wać.

Spotkali się.
Dwóch miotlarzy spotkało się i 

jeden mówi do drugiego :
— Niewiem, jak możesz sprze­

dawać miotły tak tanio. Ja i kra- 
dnę brzezinę, a mimo to nie mogę 
dawać po tej cenie.

— Bo, widzisz, ja kradnę mio­
tły’ gotowe — była odpowiedź.

Bóle Głowy Skracają Życie.
Częste bóle głowy, (jeżeli po- 

zwolimy im trwać tak długo, jak 
same zeelieą, przyczyniają się do 
skrócenia życia, albowiem powo­
dują wstopniu większym lub 
mniejszym wyczerpanie nerwów, 
to zaś źle się odbija na całym or­
ganizmie. Tysiąee osób od lat 
wielu używa Severy Opłatki na 
Ból Głowy i Neuralgię, ponieważ 
przekonały się, że są one obecnie 
równie skuteczne i równie szybko 
usuwają bóle głowy, jak wówczas, 
kiedy, je zaczęły używać po raz 
pierwszy. Sprzedawane wszędzie 
przez aptekarzy. Cena 25 centów 
za pudełko. Nie jest prawdziwem 
jeżeli niema nazwiska W. F. Se­
vern Co., Cedar Rapids, Iowa.

NOWE KSIĄŻKI.
Wyszły z druku i są do nabycia w 

naszej księgarni nowe książki: 
Snopek rozmaitych powiastek, Histo­

ryjek, Anegdot, Poezyi, Artykułów 
naukowych i ciekawych i Dyktery­
jek. Całość zawiera 129 stronic. Ce­
na .................................................. 30c

Baśnie Andersena, opracowane przez
C. Niewiadomską. Nadzwyczaj zaj­
mujące, ciekawe i pouczające. Ce­
na .............. -.................................... 50c
W mocnej oprawie .........................75e.
Adresować:............ . .............................

Zbójca Madej i jego pałka. Widowisko 
fantastyczno-ałegoryezne ze śpiewa­
mi i tańcami w 5 odsłonach, napi­
sał A. Jax. — Trzeba wiedzieć, że 
legenda o Madeju należy do najstar­
szych i najpiękniejszych, a pochodzi 
niewątpliwie z czasów, gdy- nasi 
przodkowie żyli jeszcze w bałwo­
chwalstwie, a chrześcijaństwo zawi­
tało do kraju naszego. Sztuka ta 
rzeczywiście piękna, może służyć dla 
rozrywki i przykładu rodaków w A- 
meryce. Występuje tu około 16 osób. 
Sztuka bardzo łatwa do odegrania,

gdyż jest bardzo przystępnym języ­
kiem polskim napisana. Nadaje się 
do przedstawień amatorskich, jak ró­
wnież i mniejszych grup, dla doro­
słych i starszych. Cena .................50c

Wujaszek z Ameryki, albo trzy wesela.
Komedyjka ze śpiewami w trzech ak­
tach, napisał A. .Iax. Występuje tu 
8 osób. Z życia amerykańskiego. Nad­
zwyczaj śmieszna i zajmująca. Dla 
dorosłych i starszych. Cena .... 50c 

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee, Ave. Chicago, Ul.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame 

гусе, W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu­
jących:
Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbió. 

objaśnień; proroctw; przepowiedni i 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim 
Polsce i Słowiańszczyźnie. Ze sta 
rych ksiąg, z różnych pieśni i z ust 
ludu zebrał i spisał Józef Chociszew 
ski. Cena...........................................75c.

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole 
snej, odprawiane w kościołach OO. 
Serwitów. Tłumaczone z włoskiego 
przez ks. Stanisława Jędruszczaka 
O. 8. M. Cena............................... 5c

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad. wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wyna 
lazków, recept lekarskich i artyku 
łów handlowych, jako to: Atramen 
tu; alkoholu; Amouii; Bateryi elek 
trycznych; Bronzowania; Bieleni.- 
Drożdży; Dyamentów; Esencyi; Eks 
traktów; Emalii; Elektryki; Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania, 
Galwanizowania; Gwoździ; Konkr« 
tu; Krochmalu; Klejów; Konserw 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu 
Maści; Marmuru; Mięsa; Mleka; P< 
kostów; Plam wywiabiaczy; Papie 
rosów; Serów; Żelaza; Złocenia; je 
dnem słowem tysiąca całego szeregi 
najsławniejszych wynalazków po 
dług przepisów najuczeńszych ludzi 
najsławniejszych lekarzy w świeci*  
W broszurze. Cena...................... $2.0’
Piszcie po te książki do naszej księ 

garni ;
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Mllwa*ukee  Ave. Chicago, Ul.

KSIĄŻKI O POLAKACH I DLA 
PÓLAKOW W AMERYCE.

Wszystkim czytelnikom (Gazety Poi 
skiej’ polecamy następujące dzieła, na 
pisane w sposób bardzo zajmujący 
pouczający, przez redaktora Gazet) 
Polskiej. Stanisława Osadę:
W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść ? 

życia Polaków w Ameryce; w dwócl 
częściach, osnuta na tle smutnyel 
dziejów głośnej w swoim czasie ar 
mii Rybakowskiego. Druga część ma 
luje życie Polaków w Buffalo, prze* 4 
i w czasie ohydnej zbrodni Czołgu 
sza. Cena..........................................50c

Z Pensylwańskiego Piekła. Nowela s- 
życia polskich górników, w ktżdej 
odmalowane s?} wszystkie nędz*  
pracujących w kopalni węgla, wyzysk 
kapitalistów, sprzedajność prowody­
rów i zamęt wprowadzony przez po 
wstanie tz. ruchu niezależnego. Ce 
na....................................................... 35c

Historya Związku Narodowego Polskie 
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol 
skiego w Ameryce. Kto chce pozna«- 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj 
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie ? 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką 
Wydana nakładem Związku Narodo 
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za 
łożenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustra­
cjami. Cena z przesyłką poczto 
wą .................................................. 75c.

Sześć odczytów O stronnictwie Demo- 
kratyczno-narodowem i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
podręcznik wyświetlający drogi, któ- 
remi podąża myśl polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Cena .... 50c.

Liga Narodowa a Polacy w Ameryce. 
Broszura traktująca o wpływie, jaki 
Polacy amerykańscy wywierali na 
rozwój myśli politycznej w Polsce i 

na odwrót. Cena .............................. 25c.
Sokolstwo Polskie, jego dzieje i idea­

ły. Cena .......................................... 15c
Na Rok Grunwaldzki. Do każdego za­

mówienia dodajemy darmo książecz­
kę pod powyższym tytułem,w któ­
rej autor podnoś; najważniejsze zada­
nia, jakich Polacy w Ameryce pod­
jąć się muszą wspólnemi siłami.

Goldzier, Rodgers & Froelk$
ATTORNEYS AND COUN- 

SELORS AT LAW.
■«•OKÓI S20

Chamber ot Commerce Buildiag 
Bóe I.A SALŁE I WASHIXfiTOX U11CI

CHICAGO, ILL.
Г-АКЕ CLEVATCO T f L. M A t A. 31 ■

GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE.
Leczone eą natychmiastowo naszą 

nową sławną metodą, która stanowcze 
osuwa samą przyczj-nę tego kłopotu. O 
piszcie, co wam dolega dokładnię. Pi 
szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niobez 
piecznem.
German Institute for Eyes and Eara 
2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept 
84 x

POTBZEBA AGENTOWI!!
W -ażdej miejscowości, gdzio znajdu 

ją się Polacy potrzebujemy agentów d< 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej’’ 
“Ilustrowanego Tj’godnika Powieścio 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaż; 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee, Are., Chicago, I1L

<\ł 81N1EKZ.
Ayrabia rozmaite FUTRA i KUZ«

HT. Kaftany, spodnie i kamizelki » 
Kór owczych własnej wyprawy i rę®> 
ego «życia, a także czapki i rękawi«« 

Robiący obstalunki, niechaj przy i*  
akakolwiek miarę

ST BOBOWSKI,
Gostyń*  Downers Grove, L

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy

Wasze włosy są cenniejsze nać 
rubiny lub dyamentyl

Jeżeli czekać będziecie aż d< 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się świecące jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło 
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione
ceny przystępne nadzwyczaj, tak, że na 

wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawia/ 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, an 
ptekom; gdyż ci staraja aię. aby tylko wy 

zvakać pieniądz.
Panie nie potrzebują nosić fałszywycł 

włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry 
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

Poślemy wam DARMO wszelkie informa 
rye tyczące aię powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka 
żderau, kto. przyśle swoje nazwisko i adres 

ie zwlekaj, napisz «arras do nas.
PROF J M BRUNDZA & CO. 990 

Broadway and So Rtb str Brooklyn. N Y

Kupując patrz, ażeby marka ta 
była ua paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ...............$ .25
Egiuterro No. 2 .... .50
Zmijecznik |malj-| .............. .25
[x] Zmijecznik jwielki| .. 1.00
Krople maciczne ................ .35
Maść Niedźwiedzia ............ .25
Trojanka ........................ .25
Liniment dla dzieci . .25
Lekarstwo na kaszel ostry .25
Lipowy balsam na Płuca .. .25
Anty-Lakson dla dzieci .. .25-
Proszki od robaków dla

dzieci ........................... . .25
Proszki od robaków dla do-

rosłych .................. .35
Woda od bolenia ócz........ .25
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla-

szek za $1.00| ........ .25
Krople Żołądkowe ........ .25
Lek od Laksy i krwawej

biegunki ............................ .75
Lek na niestrawność . . .50
Proszki na uśmierzenie bó-

lu głowr .................. .10
Krople na ból zębów.......... .10
Maść przeciw psuciu i pocę-

niu nóg .............. .25
Zelazny wzmocniciel zdro-

wia .................. . ............... .50
Lek na uspokojenie dzieci .25
Lek na odciski czyli od-

gniotki ............................ .15’
fx] Leki na Grypę ., 1.25
[x] Włos-Ochron ., .50
Włos-Ochron mvdlo .......... .10
Proszki na wątrobę............ .35
Boiowianek .............. .25
Bękosick ................ .25
Kinder Balsam .. .25
Krople Bobrowe .. .50
Łagodnik ................ .35
[x] Odnowiciel krwi .. 2.00
[x] Nerwocisz ............ 1.00
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci .......... 1.25
Plastry Zywokostne . .25
Pomada na Włosy .... .25
Uchotyna ................ . .25
Zgagasik .................... .50
Węgierski Fixator na wą-

sy ...................................... .15
Nerkolok |mniejszv| .......... .25
[x] Nerkolok [większyj .. 1.00
Proszek Oczny ................ .25
[x] Lek na Szkorbut i ogól-

ny ból zębów ............ 1.25
[x] Lek na Parehr czyli

Świerzb zaraźnv ............ 2.00
Gardłolek ...................... .25
Lek na Beldki ........ .10
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00
Czarno! .................... .25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardziej zastarzałego, 
mam pewne i .nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki mają być
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem [xj 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro­
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jat najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupc-ie sobie od swojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jesz­
cze Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2c markę pocz­
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI 
241 E. Main St., Plymouth, Pa. 

Luzeine Co., Pa

W każdej miejscowości, gdzie znajdu­
ją się Polscy potrzebujemy agentów ’o 
rozpowszechniana “uazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieść o- 
ksiąźek. Nawet ci, którzy w dzień pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

Czy możesz jeść?
co ci się podoba, czy też to 

• tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRINERA
AMERYKAŃSKI

ELIXIR
GORZKIEGO

WINA
Jest on zrobiony r. czystego 
czerwonego wina i importowa­
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

DOKTOR. KALLMERTEN-
SJJSHKiilEJSfl SPECYALISTi 
Xa wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody

! każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerteu wyleczy 
cię z każdej Choroby 

awoiemi medycynami z*  ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieję wyzdrowieli*  

j i wezyscy doktorzy cię opuścili. Pr:“o 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wezelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, razwisko i adres, wiek i wagę cia- 

! ta, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 

! tną Poradę, wraz z interesującą ksią.
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adree

DB. F. J. KAŁL1ERTBN,. 
Toled« O.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 K.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin 1 Market ul.
I Sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Pcnnasański. 
Fromago de Brie i ser Rektorski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelski i Limburshi.

i Brunświcki salceson.
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze.
Holenderskie sztokfisze, anchories.
Nowe ohlenderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampin aa. 
Francuski gr-och, najlepsza oliwa
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienna 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.

, Mąka tatarczana, mąka ryżowa.
Świeże orzechy, migdały, papryka.

; Niemieckie powidła, mak.
, Świeże orzechy, migdały, cytronak 
'Suszone gruszki, wiśnie, prunele.
! Francuskie śliwki, świeże rodzynki.
, Włoskie łazanki jnudlel makarony.
Nujleps/a Vanila csekokda s Coco*.  
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny. 
Drewniane trzewiki 1 ptntoflą Jdrewuiak.,.

, Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Rit. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak’*.  
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świcie siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne te« 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3847 « CHICAGO, ILL-

Każdemu wyślemy niżej podane katalogi kto
nadeśle marek w cenie oznaczonej:

1. Katalog nul do śpiewu, na fortepian
i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakładu.......................................... óc

2. Katalog Nowy« nuty importowane i
własne nakłady......................................

3. Katalog Książek i sztuk teatralnych, t>c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn lip.
5. Katalog rzniętych, dętych i jierkusyj-

nych instrumentów, oraz maszyn sa- 
Bsogrającycli. rekordówitp................... If?e

6. Katalog klasyfikacyjny z nutami. . SJc
Wfyrtkie katalogi razem... *Oc

1
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Ziemie Polskie pod Prusakiem

Zlot sokoli w P' znaniu.
Zapowiedziany na niedzielę zlot 

f>< koli w Poznaniu udał się znako­
micie pod każdym względem. W 
ćwiczeniach ciężarkami wzięło u- 
dział 316 osób. Dzielnie spisali się 
cykliści sokolscy, jak również szy­
bkobiegacze, którzy ot)0 metrów 
iv biegu rozstawnym przebyli w 
7:; i dwie piąte sekundy. Zwycię­
stwo przypadki Jeżycom. Publicz- 
r. śei stawiło się mnóstwo, a try­
lu ny. jak i wszelkie miejsca kolo 
Im iska. były szczelnie zapełnione.

W polskie ręce.
Z Poznania donoszą: W ostat­

ni li dniach przeszło znowu kilka 
majątków niemieckich w ręce pol­
skie. W Prusach wschodnich na- 
ł>; 1 niejaki Franciszek Morawski! 
i. ijątek Annapost za ćwierć mi­
li' na marek od Niemca Krygiera.

XV Brzo;
Bi nedyktyński 
podarstwo; w Langczynie. w 
wiecie ostrowskim, Wojciech 
sz.tiewics 290-morgowe, a w 
maszynie 270-morgowe.

Zamachy w Poznańskiem.
W ostatnich czasach coraz czę. 

śe ej slyclipc o różnych zama- 
' chuch. XX tych dniach ktoś, do- 

ty “hczas niewyśledzony. strzelił 
i do ] alacu w Czaczu 

w chwili gdy cała 
właścicieli znajdowała się 

Kula rewolwerowa li­
na

e pod Toruniem nabył 
30-ruorgowe gos- 

po- 
Pa- 
To-

przez okno do pałacu 
pod Śmiglem, 
rodzina 
przy stole.
tl.WAii w obrazie, wiszącym 
ścianie.

654 Becher str..

i woza. naładowanego zbożem spadl szy. Tymczasem tak nie jest, gdyż 
•na szynę kolejową. Nieprzytomne-I płonący knot ciągnie naftę prawie 
go odstawiono do szpitala w Cho-. jednakowo, czy jest więcej czy 
dzieży, gdzie lekarze stwierdzili, mniej wykręcony. Jest podniesio­
ne K. rozbił sobie czaszkę. Niesz-' ny wyżej, to wszystka nafta, któ- 
częśliwv walczy ze śmiercią. : ra ciągnie, spala się zupełnie, da- 

, KOBYLIN. — W całej okolicy I jąc płomień wielki i jasny: wysta­
nie zaznaliśmy w tym roku pra-|je knota nie wiele, to tylko część 

•wie ani kropli deszczu. W pobli- nafty spala się zupełnie, a reszta 
w postaci niewidzialnych trują- 

1 eyeh gazów ściele się po izbie, wy­
wołując u ludzi objawy podobne, 
jak przy zaczadzeniu, z tą tylko 

•różnicą, że są znacznie słabsze.

zydent-a XX'. Księstwu Poznańskie­
go p. Waldow: dymisya jego zo­
stała już przyjęta przez cesarza- 
Wilhelma.

Następcą Waldowa zostanie 
i mianowany dr. Schwarzkopf, pod­
sekretarz stanu w ministerstwie, 
długoletni radca' regencyjny w Po­
znaniu. Nowy ten prezydent ucho­
dzi za przeciwnika wywłaszczę-1 
nia. (J

Gdy ks. Buelow przygotowywał 
ustawę wywłaszczającą, dr. von ' 
Schwarzkopf odradzał do jej wy- , 
dania, lecz wówczas bez skutku, li nas na ostatnim targu ośni ma- 
dopiero po ustąpieniu ks. Bileto­
wa uwzględniono jego rady i 
wskazówki i jemu też głównie za­
wdzięczać należy, że ustawa ta do­
tychczas pozostaje na papierze. 
Będzie on ścisłym wykonawcą po­
lityki antypolskiej — lecz usunie 
z niej rozmaite ostrości i szyka­
ny • jakich dopuszczały się i do­
puszczają obecnie jeszcze władze 
pruskie w Poznańskiem. Polityki 
ugodowej z jego strony spodzie­
wać się nie należy, w każdym ato­
li razie nie pójdzie on śladem do­
tychczasowego naczelnego prezy­
denta XValdowa. 
politykę hakatystyczną i w 
śliwy wprost sposób dokuczał 
lakom.

Nominaeya
wołała też w kołach hakatystyez- 
nyeh wielkie niezadowolenie, 
znaeza ona wielką porażkę hakaty 
pruskiej.

Pierwotnie miał zestae prezy­
dentem ks. Lii hnowsky, lecz ten­
że godności tej przyjąć nie chciał.

Nowa organizacya polityczna.
Pod powyższym tytułem zamie­

szcza "Kur. Poznański” następu­
jący komunikat:

Na licznej naradzie najwybit­
niejszych dzialaezów politycznych 
Prus Zachodnich i północnych 'po­
wiatów Księstwa, odbytej w Byd­
goszczy, założone zostało Narodo- 

' we Stronnictwo ludowe. Opiera 
się ono na programie Polskiego

• Towarzystwa demokratycznego i 
' postanowiło w zasadzie iść z nim 
Iręka w rękę. Do zarządu wybrani
zostali następujący pp.: dr. Kara- 
siewicz z Tucholi prezesem. 
Gruszczyński z Inowrocławia 
stępcą, J. Teska z Bydgoszcz;, 
kretarzem. Jan Bona z Grudządza 

i zastępcą i adwokat Szychowski z 
, Grudziądza skarbnikiem. Radę i 
stanowią następujący pp.: ksiądz j 
prob. Gryglewicz ze Ślesina, pre­
zes. Józef Czyżewski z’ Gdnańska. ' 
Tomasz Rogalia z Kościerzyny, 
redaktor Kowalski ze Starogradu. : podwórzu 
Fr. Block z Grudziądza. Wojtano- ; kupę suchego perzu, 
wski z Krusina, F. (łintrowski 
Czerska. Wincenty Rogalia z Wie-

• la. Zygmaąowski z Nakla. J. Wo­
jewódzki z Pakości. K. Milewski 
z Gniewkowa, dr. Biziel i Ludwik 
Sosnowski z Bydgoszczy, (»prócz 
tego należą do Rady dwaj działa­
cze, których nazwisk z ważnych 
względów nie wymieniamy.

•lak z komunikatu wynika -s- 
dodaje <m! siebie “Kur. Poznań­
ski”, łączy program Narodowe 
Stronnictwo ludowe z Boiskiem 
Towarzystwem dcmokratycznem.

• Wśród członków zarządu i rady 
figuruje też kilku członków P. T. 
D. z Prus Królewskich i północ­
nych kresów Księstwa. Powołanie 
do życia nowej organizacyi tló- 
maezą jej założyciele odrębnymi 
warunkami na kresach i oddale-

1 iiiem kresów od centrum życia po­
litycznego w naszym zaborze. Ko- 

1 munikat zaznacza, że Narodowe 
; Stronnictwo ludowi*  postanowiło 

poi " zaBa,lz»« *śó  z Polakiem Towa­
rzystwem demokratyeznem ręka 
w rękę. Będzie to istotnie leżało 
w interesie sprawy nietyłko demo­
kratycznej. ale wogóle narodo­
wej. bo przez to nastąpi nie rozlu­
źnienie. lecz zbliżenie kresów od 
reszty naszej dzielnicy i naod- 
wrót. O tem należy stale [•amii*-  
tać i' do tego świadomie dążyć, a 
prze niesie to korzyść całemu spo- 
leczeństwii i wzmocni podstawy

• demokratyczne naszej polityki na- 
| rodowej.

Drobne z Poznańskiego.

razie za-

który uprawia*!  
zło-
Po-

Srhwarzkopfa

Moje leczenie wodą.

skiej wsi Kromoliea -b wyschła 
woda tak, że codziennie przywo­
zić ją muszą w beczkach z Targo- 
szye, miejscowości oddalonej o 3 
kilometry. Ziemniaki kosztowały

rek.

Drobne z Prus Zachodu

PŁFZYCA. — Podezas wydo- 
! bywania torfu, natrafiono tutaj 
! na przedhistoryczny grobowiec, w 
którym bjio sześć

| mi.
GRITlZT.jDZ.

; czyzn zamierzało 
| szerz Wisłę, lecz 
siły ich opadły

i Gdyby nie natychmiastowa pomoc 
byliby niechybnie nieroztropni ży- 

i cie postradali.
— Potrzebny adres

urn z procha-

— Trzech męż- 
przeplynąć w 

w środku rzeki 
i poczęli tonąć.

Tak łatwo utrzymać można skó­
rę w stanie czystym i zdrowym 1 
Trzeba tylko Severy Mydła Lecz­
niczego używać codziennie do my­
cia się i do kąpieli dla dorosłych, 
jak również do kąpania niemo­
wląt. Dopomaga usuwać wysyp­
ki. pryszcze i plamy skórne, a je­
żeli używać go od czasu do czasu 
przy myciu głowy, to usuwa łu­
pież, nadaje zdrowie skórze cza­
szkowej i włosom. Sprzedawane 
przez aptekarzy i przez kupców 
handlujących lekarstwami. Cena 
25 centów za kawałek. — W. F. 
Severn Co., Cedar Rapids, loda.

Na podstawie przeszło 35-letniego doświadczenia 
napisał dla leczenia chorób i utrzymania zdrowia Ks. 
Sebastyan Kneipp, rzymsko-katolicki proboszcz w 
Wocrisłiofen, w Bawaryi. Z upoważnienia autora z 
33-go powiększonego i opracowanego na nowo wyda­
nia, przetłumaczył na język polski J. A. Łukaszewicz.

Odciśnięte na pięknym i tiwalym papierze, zawie­
ra stron 420 formatu 7x5%, ozdobione ryciną autora, 
jak również i wielu innymi rycinami.

Broszurowane 50e
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem 75c.W. DYNIEWIGZ PUB. CO..

1163 MILWANKEE AVE.. CHICAGO. ILL.

wy-

O-

Niemiec ofiarą hakatyzmu.
1‘isma poznańskie opowiadaj 

historie |.ewnego kolonisty- nie 
H) ckiego. którego hakatyzm do­
je iwatiził do ruiny.

Nieszczęśliwy los spotkał Niem­
ca. Klieilia w Mszczyczj nie. Małe 
jego gos|Kidarst wo było mocno ob- 
dlużone. Zwrócił się do "Mittel- 
s1 nds kasse”. która mu pożyczy­
li na hypotekę 2<tH> marek, ale 
zastrzegła sohie warunki, które 
pi ywiially Kliema lo kija żebr;.- 
cż go. Musiał koniecznie sprzedać 
gosjaidarstwo. Polacy dawali mu

. HH> marek, ale "Mittelstan Is 
knsse" na mocy zastrzeżenia nie 
ja. woliia sprzedać Polakowi.

Ponieważ nie znalazł się nie­
miecki nabywca, gospodarstwo 
sp/zedane zostało na subhaśeie. 
Nabył je Polak.— p. Stawski, za 
2; iihi marek. Z hypoteki spadlo 
2< 'i*  marek. I Wowano p. śtaw- 
s '."go nakłonić, aby zrzekł się 
jr..wa nabycia gospodarstwa. Ale 
sztuezka się nie udahi ku wielkie- 
iiu niezadowoleniu " Mittelstan 1 
kassy”. Kliein, po spłaceniu rłłu- 
gńw. stracił wszystko. Kasie owej 
z:> dzięeza. że nie uratował dzie- 
w i ciii tysięcy marek.

ii

Hakatystyczny terror.
< >d jednego z prenumeratorów 

“Straż polska” otrzymała eieka- 
m ; wiadomość. ” Wysiadam na 
at: у i w Dziedzicami - trpowiaila 
ów prenumerator — i kiwam na 
jio.'iugącza kolejowego, 
g::. Daje mu kuferek 
kiedy od.jedzie (Hicią 

"Nich fersze” 
dział. Z

Poznałem z tej rozmowy, że to 
Polak, więc mówię:

Poeóż udajecie Niemca, kie- 
il;. ■ awet nie umiecie po niemiec­
ki Wstydźcie się.

Na to posługacz obejrzał się

z

Przyhie- 
i pytam, 

do Bielska. 
— odpowie-

1 re same wykonają, będą się uczyły 
• wyrażeń i pojęć, każdy swój ruch, 
czynność i będą określały w języ­
ku niemieckim. Plan opracowany 
do najdrobniejszych szczegółów 
tak. aby dziecko uczyło się my- 

j ślee po niemiecku.
Wydalenie z pracy.

Czytamy w "Dzień. Kuj.”: Za­
rząd cukrowni w Mątwach wyda­
lił w zeszłą sobotę z pracy wszy­
stkich członków zarządu miejsco­
wej fili Zjednoczenia zawodowe- 

i go .polskiego. Prócz tych wydalo- 
j no jeszcze jednego robotnika, któ- 
] ry się żywo zajmował sprawą or- 
| ganizacyi miejscowych robotni­
ków w Zjednoczeniu rawodowem 
pelskieiu. Robotników tych zwol­
niono z pracy nagle, bez poprzed- 
niego wypowiedzenia, wypłacając-

' im jednę tygodniówkę naprzód w 
formie odszkodowania, aby nie 

i mieli powodu upominać się z po- 
I wodu bezprawnego wydalenia z 
pracy. Główny zarząd Zjednocze­
nia zawodowego polskiego w Po­
znaniu sprawą tą się już zajął.

Filia ta założoną została na po­
czątku lipea r. b. W zeszły piątek 
komisarz obwodowy z Inowroiła- 

; win wezwał wszystkich członków 
zarządu liii, aby w przeciągu 2-clt 
tygodni doręczyli spis członków 
/arządu, w przeciwnym
płacą karę. Komisarz uzasadnił 
żądanie sw >. e tem. że Zjedno. ze­
nie zawodowe polskie uważać na­
leży jako organizacyę polityczną. 
Następstwem tego było, że zaraz 
nazajutrz wydalono wszystkich 
członków zarządu i dwóch zwy- 

’ ezajnych członków.
Policzek za używanie języka pol­

skiego.
Nienawiść Niemców do języka 

polskiego przechodzi nieraz grani- 
■- Otóż co piszę "Dzieli. Śląski”.

XV Niemieckich Piekarach na 
Górnym Śląsku weszło do lokalu 
oberżysty Bulona kilku panów, a 
usiadłszy za stołem, gawędzili o 
tem i owem — naturalnie po pol­
sku. Po nicjakiniś czasie, gdy już 
eztis nadszedł tło odjazdu, jeden z 
owych panów, żegnając się grzecz­
nie z gospodarzem lokalu, wyra­
ził na od-.diodnem słowa życzliwe, 
że skoro'kiedyś będzie znów ba­
wił w Piekarach, to nieomieszka 
odwiedzić znowu jego lokalu. Na 
to gospodarz odzywa się do gościa 
po niemiecku: Tak. ale to pan mu­
sisz mówić ze mną po niemiecku! 
Na t,*  fźowa dal mu ów pan sto­
sowną odpowiedź. Oberżysta-zago- 
rzałec. pałający widać nienawiścią 
do wszystkiego, co polskie, chcąc 
okazać dowód swego “ciętego” 
patryotyzmu. wymierzył tęgi po­
liczek owemu gościowi, tak że ten 
zatoczywszy sic upadł na piec ka­
ftany i odniósł lżejszą ranę. Tak 
to odpłacił się gorliwy patryota 

kilka marek, które 
jego lokalu zostawi-

Geiraanizacyjne pomysły.

do <>łn. a potem po cichu rzekł:
Muss■ę. bo straciłbym ehleb.

. zrhiik znkaziije mówię z gose-
tn рол pulskn. każę miii udawać
Ni liców, a jak kto nie posłucha
t.. _u zara z wypetlzn ze służby. I

X ir che iałeni wierzyć, ale [«>-
tw to poważni ludzie, eo
s» g tem i iizekouali

“ i fziennik Poznański w arty­
kuł- poświęconym sprawie nauki 
w -zkołaeh liniowych podaję, że 
-w; De szkolne przyszły do prze­

ze dotychczasowy sys- 
yka niemieckiego nie od­

jadaniu i dzieci polskie. 
ją>- szkolę, nie umieją po 
U. co widoczne jest u Żol-

zkolaeh ludowych podaję, 
tl ’

konania, 
te jęz; 
poviada
«pi -zeza 
iii ■ i.. '-k 
llie ZV.

Wobei 
łlt:. owiły 
te . z tem /.»< 
mu ■•*  t>iv ;a
Î*  ■ -kie. SzkoB maja by.- 
tr ne w olu’axy. modełe. 
l’\ 'HIÏF Sil
r; Już d/’zun<
ja > • w luirzen. I rzró u»a b) • 
tG1 > dtwhowo. ale i fizycznie 
jete przy nauce.
wi - w | -rwszym k» artalr 
pt • ANzym 
<l?t >1V 
dOr • Z Ok

teg<> władze szkolne po- 
zuiienie zup,dnie sys- 

trz rżeniem. aby przy 
iło ani jedno słowo 

zaopa- 
na któ 
■a i wy-

nie
za- 

Polskie
W 
be-

L czytania. poght- 
azów i rysunków, któ-

za 
w

M.
za-
sv-

z

oberżysta 
mu goście 
li.

Zelżony 
zapewnia 
sprawę do 
wyższego 
Aby lokali, w których gospodarze | 
niechętnie widza gości, rozmawia­
jących po polsku, stanowczo 
kali.

w ten sposób gość. jak 
” Dzieli. Śląski”, odda 
sadu. Badżeobądź z po- 
zajścia wynika nauka.

uni-

wUzupełniający wybór posła 
Nadrenii.

Główny komitet wyborczy 
ski dla Westfalii, Nadrenii i są­
siednich prowineyi polewym brze­
gi- Łaby, ogłasza proklaniacyę. do 
wyborców Polaków, w której w 
gorących słowach poleca im. aby 
w wyborach uzupełniających do 
parlamentu w Dy steldorfie, wy­
znaczonych na dzień 111 b. m. od­
da i i swe glosy na pińskiego kan­
dydata narodowego, p. Józefa 
Chociszewskiego z Gniezna, zna­
nego pisarza ludowego, autora 
wielu dziel historycznych. Deey- 
zya ta oczywiście ma na celu je­
dynie policzenie się.

Jakkolwiek w Westfalii i Nad­
renii liczba Polaków jest poważ­
na. nigdzie jednak nie doszło do 
takiej wysokości, aby można mó­
wić o szansach Polaka, jakkol­
wiek w niektórych okręgach gśo- 
sy polskie mogą mieć znaczenie 
rozstrzygające dla innych partyj.

To -też o celowości głosowania 
na Polaka w tych warunkach da­
łoby się dużo powiedzieć. W da­
nym wypadku wybór kandydata 
polskiego w osobie Józefa Choił- 
szewskiego ma znaczenie czysto 
idealne i jest tylko hołdem złożo­
nym przez, wychodźców polskieli. 
dobrze zasłużonemu pisarzowi lu­
dowemu.

Nowy prezydent W. Ks. Poznań­
skiego.

Z dniem 1 pa/.dzi. rnika ust-pu- 
je ze stanowiska naczelnego pre-

LESZNO. — Przed tutejszą iz­
bą karną stawał szaehmistrz Ko­
nieczny, który wiosną roku bieżą­
cego popełnił kradzieże z włama­
niem, w koście.*!ach  : w Kościanie 
farnym|. w Czenipinin. w Gosty­
niu klasztorze pofilipińskim itd. 
Skazano go na 6 lat ciężkiego wię­
zienia.

KOŚCIAN. — XV Starym łtęlieii 
pod Kościanem 14-letui syn forna­
la Dlilżyka ustawił lampę nafto­
wą na szafę, gdy nagle nastąpi) 
wybuch, a cale ciało chłopca zo­
stało oblane naftą, która się na 
nim zapaliła. Wśród męczarni u- 
marł niebawem po przywiezieniu 
go do domu chorych w Kościanie

MARGONIN. Czaszkę rozbił 
;sol>ic woźnica Józef Kucharski. Z

Anny Wój­
cickiej. która niegdyś mieszkała 
w miejscowości Garcigórz po; 
Łembarkiem. Miała ona córkę 
którą uprowadzili cyganie, a któ 
ra obecnie znajduje się z bandą 
cyganów w Królestwie Boiskiem. 
Dziecko to pragnie przyjąć za 
swoje pewna właścicielka dóbr w 

i Królestwie, lecz cygan Weiss 
twierdzi, że posiada do niego pra­
wo i nie chce jej wydać. Okazuje 

i on jakieś papiery, wydane przez 
pastora protestanckiego, lecz pa­
piery te mogą bvć sfałszowane. 
Bez. odnalezienia matki uznanie 

j dziecka nastąpić nie może. ł’pi*a-  
, sza się więc obywateli, zatrudnia­
jących robotników sezonowych, a 

I zwłaszcza robotników na obczyź­
nie. aby się o adres Anny Wójcic­
kiej dowiadywali i w razie odna­
lezienia jej przesiali natychmiast 

; wiadomość do redakcyi "Gazety 
Toruńskiej” w Toruniu jThorn . 
Wszelkie koszta będą zwrócone.

Wszystkie pisma polskie upra­
sza się o powtórzenie niniejszej 
wzmianki.

Zechce kto nabyć prawdziwy 
dobry i tani instrument mu­
zyczny, własnego i najlep 
szych wyrobów, to należy za 
żądać cennika za darmo za' 
łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo, N^Y

H. ß.Pattemn,
WŁASNOŚĆ REALNA 

Pożyczki i Dzierżawy 
i89 LA SALLE ST.

CHICAGO.

Drobne ze Szląska.

KOMPRACHCICE.
nieostrożność zapaliły 

gospótlarza

- Przez 
dzieci w 
Wolnego 

Oczywiście 
mogło to mieć groźne następstwa, 
gdyż niedaleko od ognia znajdo­
wała się stodoła, pokryta słomą, 
gdyby nie to. że p. XV. spostrzegł 
ogień i szybko go ugasił.

CURAPKOWłCE. — 1'marla tu 
w dziesiątym roku życia

i ezyuka Scinniejera. która, po zje­
dzeniu owocu napiła się

1 skutkiem czego 
chorowała.

GOSŁAWICE.
• Opolu skazała 
Jarosehową na 12 miesięcy 
zienia za to, że w czerwcu

TRZYDZIEŚCI jedeu lat sumiennej 
.pracy zjednało nam dziesiątki tysięcy 
i rodaków w całej Ameryce i Kanadzie. 
; W każdej przeto potrzebie zwracajcie 
i się tylko do odpowiedzialne firmy pol­
eskiej, która ręczy wam całym mająt­
kiem zakażdy wasz cent. Jeśli ehcieeie 
złożyć pieniądze w pewnym banku, 

’ przyszlijcie do nas, a my Wam zapła- 
cimy procent od Waszych pieniędzy,- 

i macie wysłać pieniądze do Kraju, przy- 
; szlijcie do nas. a za 11 dni takowe do- , 
ręczono zostaną Waszej .rodzinie w| 
Kraju; zamierzacie kogo sprowadzić z 

i Waszych z Kraju, piszcie do nas, a my 
j wyszlcmy szyfkartę na najlepszą linię 
i zaopiekuj iny się przy lądowaniu w ‘ 
i Nowojorskiej Kassel Gardzie, wyjeż- • 
Idżaeie do Kraju, piszcie do nas, a agent 
nasz spotka was na kolei, my Was wy- 

’ prawimy na exprcsst»wym okręcie ja- j 
I dącyni do Rosy», wyrabiamy w rosyj­
skim Konsulacie paszporta na wolny j 
przejazd granicy. Jeżeli macie jakie-i 

dziew-I sprawy krajowe, piszcie do
nas, a my Wam przeprowadzimy naj 

; szybciej i najtaniej we wszystkich są- 
■dach krajowych, sporządzimy wszyst-, 
jkie dokumenta i potwierdzimy takowe 
w Cesarskich Konsulatach, chcecie od­
być asenterunek w Ameryce, uwolnić 
się od ćwiczeń wojskowych, w każ*3«j  
potrzebie zwróćcie.się tylko do znanej 
firmy: A. Grochowski and Co., L. W. 
Schwenk właściciel, Bedford Are , and

XX i

— Izba karna w 
robotnicę Klarę 

wię- 
br. u-

| kradla ona F. Warwosowej dwie Grand str. Brooklyn, N. Y. 
| poduszki wartości 12 mr. J. była < 
■ za kradzież już 7 razy poprzednio I 
: karaną.

WIELKA DĄBRÓWKA. —
Kilkoro dzieci bawiło się ogniem 
na polu, przyczem ubranie 4-let- 
niej córeczki posiedzieiela domu. 
Maliny, zajęło się od ognia. Dzie­
ci ueiekły ze strachu, a mala po­

l' biegła za nimi, cala w płomie- 
| tliaeh. Zanim nadeszła pomoc, su- 
• kienki już były spalone. Mimo, że | 
także i lekarz zaraz przybył z ra-1 
tuukiem, zmarło dziecko po 24 ; 

•godzinach strasznych cierpień.
RACIBÓRZ. — Mularze Wolnik | 

ze Sudoła i Waniek ze Studzien- I 
. nej, pracując przy jiewnej budo- l 
: wli w l)wor«owej ul., skradli z 
| poddasza około 20 par gołęlń, j 
i Kradzież atoli wkrótce wyszła na 
jaw, łup musieli wydać, a na dobi- j 
tkę sąd skazał każdego z. nich na i 

miesiące więzienia. Wolnik od­
siedział już nałożoną lun karę w 
więzieniu śledezem, dla tego też 
zaraz wypuszczony został na wol­
ność.

STRZELCE. — Na zatrucie 
krwi umarł tu chałupnik Kapitza. 
który zraniwszy sobie lekko rękę 
wcale na ranę nie zważał i dopie­
ro. gdy ręka już cala spuchła, za­
wezwał pomocy lekarskiej, lecz 
za późno.

IIAJDl'KI. — Cieśla Schade 
szedł z huty do domu, i gdy prze­
chodził przez bramę huty, spadla 
mu na głowę nagle ciężka, dwu­
metrowa sztaba żelazna, oparta o 
bramę. () własnych siłach poszedł 
jeszcze do domu, ale w kilka go­
dzin potem umarł wskutek rany.

i

Oszczędzanie nafty.
Niejedna z gospodyń sądzi, 

mniej nafty wyjdzie, jeżeli pło­
mień lampy będzie jak najmnicj-

że

LJ W AS A!
AMATORZY GOŁĘBI RASOWYCH

Z powodu budowy nowego domu, 
muszę usunąć moje gołębniki i wy­
przedać bardzo tanio piękne rasowe 
gołębie tuk parzyste, jak i młodziki 
i pojedyncze okazy. Bo bliższe in- 
formacye proszę pisać

KWAŚNIEWSKI.
Milwaukee, Wis.

COS
PIĘKNEGO

Czytelnikom “Gazety 
Polskiej w Chicago" 
rekomendujemy na­

bycia prześlicznego
Portret Ojca Sw. Piusa X. ■

Sprowadziliśmy z Eu­
ropy znaczny zapa». 
Obraz w rozmiarach 
20x25 cali, na dosko­
nałym papierze, w 16 
kolorach. Portret ko 
sztuje tylko

50 CENTÓW.
Portret ten zreprodukowauy z arcydzieła najsłynniejszego 

mistrza pędzla włoskiego, powinien się znajdo vać w każdym do­
mu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdobą. Pisz zaraz!
W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue, 

CHICAGO, ILLINOIS.

IMPORTERZY 1 FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
........................................ $3.00; $4.00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; OOct. : 75c 
...............................................................................$1.00 
Tytoń do fajki “Cigars elipping” funt 
no.......................................................................3Cc.
Roswjski tytoń do fajki funt po ... .40« 
Tabaka do zażywania funt po 30c i 856. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
.................................................50ct. 75c i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOr. i 
............................................................................. 15ct.

TYTONIU. CYGAR, PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

1*0  ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek 10c, 25c. 3bci. 
i................................................................................45r.
Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe i o- 
rzcchor.e po................................. 5c. 8c. i 10c.
Fajki różne od........................10c do $5.00
Cvsrary za pudełko z 50 sztukami po T5c. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.83; $2 
i............................................................................$3.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55c. 75c. 
...................................................................90c i $1.23 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
.............................................................................$1.10

A. Trackt, 1123 Milwauke*  ave. Chicago, HI.

moźecie być
MEZCZYZNI

Miasto .

Nazwisko

Droga do 
Zdrowia
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Żeźkosci wyleczeni!

Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem,

50,000 BEZPŁATNIE
TFarta $10 dla Kaldego Cierpiąceg go Mężczyzny.

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, napisz 
do nas po jedną z tych nadzwyczajnych książek. Ona wskazuje jak każdy 
cierpiący na Utratę Męzkości, Słabe Nerwy, Ogólne Osłabienie, Wybryki 
i Nierozwagę lat Młodych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarażeniem albo 
dziedziczne, Choroby Skórne, Reumatyzm, Strykturę, Świeżo nabyte Cho­
roby, Gleet, czyli Zastarzały Tryper, Utratę Nasienia, Osłabienie Człon­
ków, Choroby Organów Moczowych, Żołądek, Wątrobę, Cierpienia Nerek 
i Pęcherza, — może być wyleczony we własnym domu i za niską cenę. Je­
żeli jesteś zniechęcony i zrażony płaceniem pieniędzy bez skutku, ta Bez­
płatna Książka dła Mężczyzn wartą jest setki dolarów dla ciebie. Ona ci 
powie dla czego cierpisz i jak możesz wyleczyć się gruntownie i na stałe. 
Tysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, siły i żeźkości za 
pomocą wskazówek tej cennej książki. Ona jest składnikiem wiedzy i 
zawiera właśnie to wszystko, o czem każdy mężczyzna wiedzieć powinien. 
Pamiętaj, że ta książka jest zupełnie bezpłatna. My płacimy nawet marki

PRZECZYTAJ,*  CO ^ÓŚ'IS Ci MgZCZYŻNi.
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, III. Hollsople, Pa.

Szanowni Panowie: Nie zaniedbałem przeczytać waszej książki, a po 
przeczytaniu jej, trzymam ją i zachowuję, jak cenny skarb. S. F.
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, Ul. Pittsburg, Pa.

Szanowni Panowie: Muszę powiedzieć, że uwagi w Waszej książce 
przewyższają wszelkie filozofie na świecie. Rzeczywiście jesteście mi- 
sionarzaini natury ludzkiej. Niech Bóg dobry da Wam szczęście. J. K.

77 ostatnich sześciu latach wyleczyliśmy z góra 18.000 męźczyzh. Ta 
bezpłatna książka wyjaśni ci dla czego z takim skutkiem leczymy męż­
czyzn. Nasi doktorzy mają więcej, niż dwadzieścia lat praktyki, a nasze 
lekarstwa usuwają chorobę zupełnie z systemu i organizmu i usuwają ją 
na stałe. Leczenie nasze jest gruntowne i stałe.

KHPOB na KSIĄŻKĄ 8EZPYŚL!J go DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO.. ₽. 904 — 22 Fifth Ave., Chicago. 111.

Panowie:—Ja jestem cierpiącym i chciałbym, żebyście mi przysłali, 
opłacając już sami pocztę, jedną z waszych książek bezpłatnych.
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0 kobietach i dla kobiet.
daje nczuwać w małżeństwie. Za­
uważyć się również daje u Amery­
kanek coraz to rosnąca obawa 
przed macierzyństwem.

“Amerykańska emancypaeya 
kobiet — powiada pewien pisarz' 
— zrobiła wszystko, by tylko 
przeistoczyć kobietę w samodziel­
nie myślącą i pracującą istotę, 
która nie potrzebuje podpory mę­
żczyzny. Amerykanka stała sio 
więc znakomitym lekarzem, pra­
wnikiem, kupcem i profesorem, 
tylko do małżeństwa nie nadiije 
się wcale".

Francuz Delpon de Vis.su skon­
statował. że ledwo trzecia część 
studentek uniwersytetu wychodzi 

Iza mąż; małą tylko liczbą i tych 
jodnemi, aniżeli były da- zamężnych pobłogosławiona jest 

potomstwem. Wedle obliczeń dra 
Engclinauna w Bostonie na sto 
kobiet wszelkich klas ledwo dwa­
dzieścia jest płodnych; niemałą w 
tern rolę grają takie czynniki tak­
że, jak żądza użycia i chęć luksu­
su.

Wyradzanie się kobiet. wskazu­
je niedwuznacznie na to, że ko­
biet:; ni<- jest w stanie przenieś' 
trudów ’ życia męskiego. Toteż nie 
dziw, że we Włoszech Ferrero roz- 
strząsał w swem dziele całkiem 
poważnie kwestyę “trzeciej pici”, 

ię z czasem w 
w. twni :ye, jeżi 

'■ kobiet

WSPÓŁCZESNE WYCHOWA­
NIE KOBIET A PIĘKNOŚĆ.

rybę oblać mlekiem, posypać pie­
przem i solą i upiec rybę, aż oście 
będzie można usunąć. Wyjąć rybę, 
położyć na półmisek, mleko zlać 
w rądel, zgięścić go masłem i mą­
ką i oblać na około. Przybrać pie­
truszką i plasterkami cytryny.

Znawcy kobiet zgadzają się pra­
wie wszyscy na przekonanie, że 
współczesne wychowanie czyni 
kobiety mniej pociągającemu i po­
żądania g< . „
wnie j.

Typ kobiecy ginie przedewszy- 
stkieni dlatego, że sport osiągnął 
zbyt wielkie znaczenie. Wpraw­
dzie zabawy ruchowe na wolr.etn 
powietrzu i wycieczki uważać na­
leży za konieczne do wzmocnienia 
ciała i ożywienia umysłu, lecz je­
steśmy świadkami zjawisk, na 
które np. w Ameryce opinia pu­
bliczna ogólnie się uskarża.

Każdą wolną godzinę poświęca 
się lódkowaniu. gimnastyce i klu­
bowi. To nagle zamiłowanie do 
ćwiczeń atletyczny 
czesną pannę powoli, łeez 
niezdolną do ] 
życia. Panny owe nie mają 
dla kultury duchowe, 
raz bardziej krzykliwe i kancit

ych. czyni współ- która rnusiał

Nóżki cielęce.

Jedna nóżka >' cielęca, kwarta 
mleka, jedna mała cebula, pół głó- 

!wki seleru, miały kawałek cytry­
nowej skórki, jedna imeya masła, 

I jedna uneya mąki, plasterek ey- 
■tryny. posiekana pietruszka. Wlo- 
j żyć nóżkę do radia, wlać dość mle- 
> ka, dodać cebuli, seler i skórkę z 
cytryny, gotować pokąd mięso bę­
dzie pulchne natyle. że będzie mo­
żna usunąć kości, położyć na mi­
skę i trzymać na gorąco. Wymie­
szać sos. zagęścić masłem z mąką, 
doprawie pieprzem, solą i kilko­
ma gramami muszkatu w proszku 
i podać. Przybrać*  plasterkami cy­
tryny i pietruszki.

Swobodny oddech, jest najwię­
kszym sekretem zdrowia i piękno­
ści. Oddychanie na świeżem po­
wietrzu, podobne jest do modli 
twy. Dusza, myśl i ciało dążą do 
odpoczynku i odświeżenia, co się 
uwidocznia w nerwach, czystej 
myśli i cyrkulaeyi krwi. Czyste 
powietrze jest magicznym kosme­
tykiem. Ono oczyszcza skórę, roz­
jaśnia wzrok i usuwa ból głowy. 
A zatem powinniśmy się starać 
jak najdłużej i najęzęścicj oddy- .lecz mniejsze, a przy dalszem, cia­
chać świeżem powietrzem.

o » o
Ażeby brwi rosły odpowiednio, 

należy czesać takowe rano i na 
noc bardzo lekko. IV aptekach są 
odpowiednie do tego małe szczo­

teczki. Gdyby ktoś mieszkał w 
: miejscowości gdzie nie ma w po- 
l bliżu apteki, można użyć szczote­
czkę *do  zębów. Kropla perfum na 

j szczotkę puszczona, czyni włos 
I miękeiejszyni i daleko lepiej się 
! układają. C'z%n gęściejsze są lu-wi

dbnne, zastarzałe, nigdy ich wyci­
skać nie należy, bo pozostawią po 
sobie spore otworki, bardzo trud­
no zarastające, lecz trzeba je osla- 

, biać jfi-zez wysysanie masażystka 
pneumatyczną systemu Heros; w 
przeciągu paru tygodni powiny 
się dostatecznie osłabić, a wtedy 
je paznokciami wydobywać i to 
nie wszystkie jednego dnia. lecz, 
po jednym lub parę na dobę. O- 
tworki i w tym razie pozostaną,że 

się
i stole i składa go na pól, tak. 
przeciwległe rogi spotykają 
i leżą jeden na drugim, a u dołu 
w środku perkalu wycina dziur­
kę. Teraz w rozłożonym perkalu 
widoczny jest środek: niewielka 
dziurka.

Zosia bierze ten perkal i za­
nurza go w- gorącym kleju, nastę­
pnie rozkłada go szybko na de- 
szezulkę. prostuje patyczkiem, 
póki jeszcze gorący i stawia na 

\ nim pośrodku słoiczek.
— Teraz trezeba się spieszyć, 

żeby gaiganek nie ostygł zupeł- > 
nie — mówi Zosia, bierze go 

■ezemprędzej za cztery rogi.
cza nim słoiczek, nie przy>

CO ZOSIA ZROBIŁA SWEJ MA­
MIE NA IMIENINY.

Na dworze ciemno i zimno. 
Mroźny wiatr dokazuje okrutnie, 
to przerzuci śnieg z jednego 
miejsca na drugie, usypie z nie­
go małą górę pośrodku ulicy, to 
znów pomiędzy drzewa się zakra- 
dzie i trzęsie i lamie ich biedne, 
ogołocone i skostniałe ramiona. 
Przechodniom zrzuca czapki, po­
pycha staruszki. A wyje, a jęczy, 
aż słuchać nie miło. I wciąż do­
bija się do mieszkań ludzkich, a 
szczególnie do mieszkań ludzi u- 
bogieh.

Zosia starli się zająć młodsze 
rodzeństwo, aby dzieciom nie by­
ło smutno w ten wieczór zimowy, jąc do szklą i. trzymając za 
bo mama i tatuś wyjechali z do- nad słoiczkiem, układa fałdy na 
mu za interesami i dzieci zostały 
-mine na opiece starej- służącej, 

i Mateuszowej.
Mateuszową gotuje wieczerzę w 

; kuchni, a Zosia właśnie skoń­
czyła głośne Czytanie, zamknęła 
książeczkę i zamyśliła się nad 

i ezent.ś.

. glem masowaniu szybko zarosną, 
tak, że śladu po nich nie zostanie. 
Co zaś do wyrzutów, pojawiają­

cych się od cza u do czasu na twa­
rzy i szyi, te najczęściej powstają 
wskutek nieprawidłowego działa­
nia żołądka luli ostrości krwi. Je­
dnemu i drugiemu zapobiegają 
skutecznie “Zioła Paragwajskie 
dra Grimma'’, które należy zapa­
rzać jak herbatę i pić dwa razy 
dziennie, na czczo i na noc. nie za­
chowując przytem nadzwyczajnej 
diety. oprócz octu i napojów wy­
skokowych.

Piegi i opaleniznę usuwa bezpo­
wrotnie. pi z - najmniej w tym se­
zonie, “Precioza ”, działając nad­
zwyczaj łagodnie, be - załognień 
skóry, co ma zwykle miejsce przy 
użyciu innych środków, przeeiw- 
Ilęgowych. “Precioza również * 
ui-zezy żółte plamy występujące 
dynym środki- m higienicznym
!o pielęgnowania cery jest “Abo- 

na twarzy, syi. plecach i t. p. Je- . 
lid , który należy wcierać w 
i warz na noc a rano myć się 
'"Otrąbkami Abaridowemi” u let- 

I liii
tw

Pieczeń barania po włosku.
Ćwiartkę dobrej baraniny ugo­

tować w mocnym rosole, wyjąć i 
ostudzić; tlustość skrzepłą-ze sko- 

| powiny rozrobić na śmietanę, to 
Sjest rozstrzeć na biało, posmaro­
wać nią pieczeń, obłożyć sardela- 

I mi, siekaną pietruszką, twardo u- 
gotowanemi białkami, żółtkami. 

; szalotką i kaparami, jako też ey- 
• tryną pokrajaną w krążki; wsta- 

c wić w piec na dobry kwadrans, 
chciała ’ćotein wydać z całą przyprawą i 

■ parmezanein w dodatku-. Kto chce, 
, I może dorobić sos ostry.■ hec ti 

' rac i o- “ — =

Rady dla Gospodyń.

iłem lepiej się równo układają 
■ -isem nabicia ciemniejszego 

, ;loru.:k:'- ■ 1 warz należy myc na noe i 
, no w ciepłej wodzie, uży wając 
l.rego mydlą. Po w

i zrobić masarz 
pomad? . Czarne ohw.'.; 
czarni są często famiii,

więc 
ota- !

■is! 
rogi

i z 
ko-

ra­
do- 

myciu, należy 
z zimnego kremu 

łki pod 0- 
u nic­

owane są 
krwi.

1 okaeh.
Przewiąż no. Michasiu, słoi­

czek u góry szpagatem, opasując 
go 1 
razy — mówi do braciszka, 
tak. doskonale! Różki 
u !wijam do dolit. aby tworzyły 
kwiat tulipana rozkwitniętego.

— Zosiu, opowiedz nam teraz; — Już golów wazonik, już j 
jaką bajeczko — prosi pięeiołet- tów — wołają dzieci — a jaki 
nia Mania. ładn? !

O. tak I oi owiedz nam baje- — Zupełnie je., cz ■ nie -koń Na 
czkę — wołają dzieci — to tak -<ony odpowiada Zu-ia. która pi ■ 
niemiło, gdy wiatr okna szarpie cieszy. ; • jej robota podoba a ,j; -i 
i wyje. ..

— Nawet bawić się nic mamy ' 
ochoty — dodają mali braciszko­
wie z powagą.

— Bajeczkę — mówiła Zosia 
kiedy nie przypominam sobie ża-| 
dnej... Ale wiecie, co mi przy­
szło na myśl! oto za miesiąc są 
imieniny mamy; przygotujemy 
dla niej jakie upominki, skoro 
dziś jej w domu niema. Przy ro­
bocie czas zejdzie nam szybko i 
miło. Zapomnimy wszyscy o zlej 11''111; 
pogodzie.

— Dobrze.
ko! — wołają dzieci — ale 
wiedź nam. co mamy robić?

— Mam już kilka robótek 
myślonych, byle nam czasu 
nie starczyło — tlómaczy Zosia.

— Będziemy ci pomagali.
— T ja także — dodaje Mania.
— A"więc doskonale, wspólnie 

przygotujemy wszystkie upomin­
ki. -la będę dowodzącą i pokieru­
ję robotami. Teraz do pracy! Za-, 
czniemy od wazonika na kwiatki, i1,1' mocn?- 
Mam tu słoiezek po musztardzie, :P,K‘‘ ~ ] 
a tu jest klej stolarski. Niech 
•Fanek włoży te tafelkę kleju w wysmarujemy 
stary garnuszek i doleje trochę ■ posypiemy 
wody, 
rzadki 
lać się 
szku ?

— Doskonale, Zosiu — od po- drzew; 
wiada Janek. — Zaniosę do ku-łsz.yby 

|chni i poproszę Mateuszowej. a ..........
by mi ten klej zagotowała.

— Tak. niech będzie dobrze zajęte są ustawieniem 
rozgotowany, — potwierdza 
sia.

— A ja? co będę robła? — py-iczony. 
ta mała Maniusia. i __ Zosin, naucz nas jesze:

— Ty przynieś mi ten-kawałek ‘czego ładnego — mówią braci 
starego perkalu. z którego mia-, kowie po chwili. l'ow .! :,d 
lyśmy uszyć prześeieradełko dla I że/zrobiiuly kilka niespodziani 
lalki. A ty. Michasiu — mówiM]ą mamusi. 
Zosia, zwracając się do starszego! 
braciszka — przygotuj jaką desz-t 
ezułkę drewnianą i kawałek mo-1 
cnego szpagatu oraz nożyczki.

Uradowane dzieciaki rozbiegły i 
się. aby czeprędzej spełnić 
cenią 
tego, 
Były 
jaki 
starego 
że będzie bardzo ładny.

Gdy 
obsiedli 
widzieć 

Zosia 
perkalu 
aby wszystkie 
razem skupione, 
dna ręką z drugi u góry i 
u dołu za : 
przykłada go 
czka.

— Wielkość 
I— powiada — 
kóśe tak złożonego perkalu prze-;•'i0S,h.‘ n!l . • -i >t1*  Ił’ 1 A7£»rU"i iI ' . - 

iiakc\li siadając miizouik: trzeba 
ze.,maśle lub inn. di „„.iek. abym 
Przed tymi owadami I«»„iii postawić.

•a el.ioiiić art?i;n- ■ To 'mówiąc.
‘ rozkłada perkałowy kwa

po ułożonych fałdach" parę których zaś osób spo.

ja sama po- - Przebywanie nu 
Ha t 
jak i 

Z p:

trdzci.

■tale'tych stosunkach
Te ca 

specyalnie 
ludzkiego 
lc wic 
ZÓoll. ■' I 
■iliz? ■ " >ę:

piękniejszych stron liby wogó’
czasu 

stają się < o- 
as- 

te. nie umieją o liiezem mówi'- tyl­
ko o swym srorcie i o swoim klu­
bie i tracą powoli zrozumienie dla 
innych stron życia ludzkiego.

Ale liietylko ze społeczn. ">• 
lecz i z fizycznego punktu widze­
nia taki sport, np. jak piłka noż­
na. nie wydaje się być odpowied­
nim dla kobiety. Ruchy przy tym 
sporcie są za gwałtowne i i 
niuskuły. które u kobiety winny 
bvć miękkie i elastyczne. Rów 
istnieje poważne niebezpjee ■ 
stwo uszkodzenia ważnych ■ 
nów życiowych przy boksov

Przesada we wszystkich 1 
ćwiczeniach sprawiła, że typ 
biety zmienił się widocznie v 
statniej generaeyi. eo jest 
sprzecznie skutkiem owych 
czeń atletycznych, podczas gd; 
ki zdrowy i ożywczy sport," 
przechadzki, zarzuca się 
bardziej.

“ Wspóczesne dziewczęl a 
strzelają w górę, są duże, o 
kiej piersi i bez cery. Ni 
już więcej pięknych kont, 
miękkich kobiecych linii, 
przystosowują się coraz ban.im-j 
do typu męskiego — powiada je­
den ze znawców.

1

1

O*  nienormalnem krąż

• d’. eh lii-,
' ■ ■veil i
.mi owa- j Franie bielizny.

pewnem | Ażeby do prania bielizny uży- 
: " Rzecz I wać naftę i mydło, często napoty- 

ndent-|ka się takie rady, lecz -być może 
i niewiele z gospodyń wie o wiele 
i lepszym środku ułatwiającym 
pranie bielizny, a mianowicie:

Wziąść pudełko wapiennika 
tak zwanego “lye” i za 5 centów

są od 
u ktowane. 
.. u dobrze, 

diniotu 
i - c us, a

- soli potażu, suchej amouii i bora 
pierw szt j_si] j wapiennik i ainonię w

kamienny słój, wle.j kwartę goto­
wanej wody, tylko unikać wdy­
chania pary. Kiedy się rozpuściło

i powietrzu
; zbawienne, 

o ruchu ciała 
artykuły h 
njące za :. 

ieran 1 i
.; wodzie l.z mydlą. Mydło 
orży w wodzie emulsyę, która 
nula pory skóry, -gdy tynn-z:i- 
u “Otrąbki Abaridowe ' Wwieź 

znakomicie i oczyszczają 
k lepiej od v <zi ikieh my-

jej
się rodzeństwu.

I*bprawia  jeszcze fałdy perka­
lu i równa je na bokach słoika.

'— Teraz posypiemy ten per­
kal drobną kaszka albo makiem.

od 
Mateuszowej — wola Jaś i za 
chwilę wpada z torebką białej 
kaszki krakowskiej.

Zosia, trzymając w dwóch pal­
cach wazonik, otoczony perka- 

i go trochę klejem i 
‘następnie, trzymając go nad de- 
szczułką, posypuje kaszką.

Po oliwili wazonik wygląda jak-"» 
by porcelanowy.

Dzieci klaszezą w dłonie i ska- d,. 
ezą z radości. _

— Jakże się mamusia ucieszy,
■ "dy jej to ofiarujemy! — wołają.
i Michaś tylko robi uwagę, że 

, różki są miękkie i jakoś oliwisa- 
ją. Ale Zosia tlómaczy mu. że 

I trzeba. abv wazonik wysechł: 
będzie wtedy zupełnie twardy i 

. że gdyby nawet li­
nie stłucze się.

— Za parę dni — dodaje —■ 
go gumą arabską 

proszkiem metalo- 
tak aby klej nie był zaj""„vm koloru złotego lub miedzia- 
ani za gęsty. Powinien nego: wtedy będzie zupełnie już 
łatwo. Rozumiesz, braci-' gotow.

, Wicher wyje i gliie gałęzie 
drobny śnieg dzwoni • w 

_ _ . i na dworze brzydko jest
a-1 bardzo i ponuro... ałe dzieci 

nie widzą i nie słyszą tego, gdyż 
wazonika 

Zo- tak. aby go mamusia nie zoba­
czyła, dopóki nie zostanie skoń-

Zaraz przyniosę kaszki

rw
.pin 
nie

’ len

l> • 
liki

u •c

ruj

« o

N
wać 
sam 
aux
wałek waty wprosi z flakon 
cenie pach, rąk i nóg usuwa naj­
lepiej Elirękłl ■; precz tego do­
brze przed "Eureką" wymyć wo­
dą z mydłem salieynowem. Brwi 
trv.al - pociemni “Kxcelsjor”, lecz 
zaznaczyć. że to do brwi, gdyż i- 
(uieje i do włosów.

: 1
twarz pare razy dziennie bal- 
ei J.ozio ikowyni "»Bea me 
I raise ., nasączonym na ka- 

Po-

rę thlst ■ świecącą, zmy-

lpełllie 
■■ mlo- 
pannę) dodaj potaż i boral <s. kiedy i to 

się rozpuściło wle.j siedin kwart 
zimnej wody i ponalewaj w butel­
ki. Jeden kubek tego płynu jest 
dosyć na kocioł zimnej wody. Go­
tować bieliznę przez dwadzieścia 
minut; wyżąć dobrze i powiesić« 
Jest dobrze zamoczyć bielizpę w 
zimnej wodzie do której dodany 
powyższy płyn, lecz to nie .jest ko- 
niecznem. Bielizna wygląda ład­
nie i biało. Płyn ten trzeba trzy­
mać zdaleka od dzieci, lepiej 
kleić kartki na butelkach.

prawie , 
ostew- 

' wiony 
o spo- 

i zniży 
zrażą 

.. 1'iento 
tośei u-

■ ■os‘ ■ i mej
Zdat.l u ii ;• wielki j 

uió-.,- o ws, iłezi-snei 
iniu kiddetj nie je.. . iyt pocbleb- 

__  - , he-
Istnieje u mężczyzn przeświad-. 

czenie, czy głuche przeczucie, że 
tylko to dziewczę nada je >ię na + 
dobrą żonę, które żyje pi /> rodzi­
nie i uczy się od matki tysię<-znyeh 
sekretów domowego gospodar 
stwa. Z tego powodu większoś- 
mężczyzn patrzy podejrzliwie na 
te kobiety, które w źle zrozumia­
nym popędzie do samodzielności 
Jnb z troski o byt uczą się zawo­
du. zdają -egzaminy po to, by 
bie zapewnić samoistny elileb.

M-. iżezyzńa obawia się strat 
kobiecości, w macierzyńskośei.

takiej kobiety do

li.-zby zna-
wychowa-

na-

so-

W 
w 

zdolności takiej kobiety do roz-l 
tropnego i zręcznego prowadzenia ■ 
gospodarst wa.

Żeńscy urzędnicy, speeyalnie 
buelialferki, kantorzystki i tele­
grafistki. cierpią bardzo często na 
ciężkie choroby nerwowe lub osła­
bienie.

Speeyalnie odnosi się to do na­
uczycielek, gdyż wymagania, ja­
kie się stawia w naszych napię­
tych stosunkach kulturalnych, są 
olbrzymie. W okresie rozwoju cie­
lesnego. zmusza się dziewczęta do 
niezwykłych ■ wysiłków umysłu, 
celem o; lutowania nadmiernego 
programu nairk. stąd też towarz.,\ 
szu temu ol;
ciężkie 1 
bludniey

W prę­
żyć, juk 
czycielki 
tura! 
mod i 
nie z i 
dzie.

14u lat. żreta
1’et; ■ shurski “Świct donosi.

iż w ikołicach Kowna ■.marla w
zka na-

zwisł-. iu T.. bai a VVi À która
'b at. Staraszl zacho-
wala do śm ■-■rei dobry . zrok i
słuch. <\... czasów
talodoś i o udowych
na Litwie notowali podobno

i skwapliwie ‘t nografou ie . prgyby-
wająey na wywiady z si h.iwą sta-
raszką.

sowi często gęsto 
dłości w rodzaju 

i osłabienia nerwów.
u epodobui. nie zanwa- 

pr. IJo prze-kwitają nau- 
: ■ k bardzo iępi s'’.‘ 1,n_

■ .rość u młodych, sa- 
■ .. kobiet pr

: koleg niii w zawo-

Grzanki smażone.

I’,.'- ' -m bułkę w kostki, lub
jakiejkolwiek wielkości i grubości 
grzanki maczać w slpdkieiu mle­
ku, potem w rozbitych jajach. 
Gbs : . . y tarli, bulką, zruinie-
nić- w maśle na obie strony. Kto 
chce, może je bez moczenia sma­
żyć na maśle, po usmażeniu pocu- 
krowae. rdl i też piórkiem maeza- 
nem w glosie pociągać.

Artykuły żywności.

Co do artykułów żywności, 
leży przedewszystkieui zwracać u- 
wagę. Popierwsze: czy dany arty­
kuł może być jedzony na surowo, 
lub też powinien być gotowany. 
Po drugie: po ugotowaniu ezy nie 
znajduje się pod opieką osoby 
która chorowała na tyfus, lub też 
czv osoba la nie znajdowała się w 
pobliżu gdzie tyfus panował. Po 
trzecie: ezy na ugotowanym arty­
kule lub 

j chy.
Należy 

wagę na 
wszelkiego gatunku owoce, kaptł- 
sta, pomidory, selery, rzodkiewki, 
cebule, ogórki, surowe ostrygi i 
klamsy.

Nie należy kupować owoców ze 
sklepików, wozów lub straganów, 
jeżeli takowe nie są czysto utrzy-

ii a-

strawie nie siadały mu

szczególną zwracać u- 
artykuly następujące :

mywane. Artykuły żywności jeże-

Pokraji 
osti-oż: .1 
pajuta 
na miekl obeowa- tuz;
wanyèii,
.ne jaja
i » dl.
łyżkę o

1 kę soli, 
uą na V 

procent Sjl];i 
lie już

e stwierdza-ika)1yvil 
uczonej ko-
-lezpieezen-

Włoska sałat:.
w plasterki pomidory

karot

u a
. ima.1
iv ły 
fezczj 
aięsz

;•<

oliw«

kie pół 
■ .lUegO 
de, <lo- 
ugoto- 
towa- 

; posie- 
jedną 

ki. lyż- 
nieta-

rów

ii znajdują się w miejscach gdzie 
bywa dużo kurzu, much lub gdzie 
znajdują się psy lub koty, nie po- 
winne być kupowane. Przy jedze­
niu owoców na syrowo, bez wzglę­
du na to. że dobrze i czysto wy­
glądają na oko. zawsze należy ta­
kowe obmyć wo lą. Nie zalei-amy 
jadać ostryg na surowo, pomimo, 
że w ostatnich latach 
, kspedyowania 
zostały ulepszone, lecz handlarze 

lich nie raz trzymają w nieczystym 
lodzie lub te/ nabierają nieezyste- 
mi czerpakami. Szczególnie doty- 

1 i-zy się to ostryg i klemsów nieco 
rozszczepimy cli. dla tego też wszy- 

'stkie bez wyjątku lepiej gotować, 
i '.lyeie rąk przy przyrządzaniu ar­
tykułów spożywczych na surowo, 
jest kouiecż.nem. Muchy szezegół-

warunki
ostryg znacznie

nyn
w c p
Tozv. <>_p:

i< u 
•it: tego 

• «lnie

. ... Plat-

L limysło-
■ •./asic lat m;ióa 
najwięcej rowa<-

*

dobrze, siostrzycz-,
po-|

ob-
ua

zle- 
starszej siostry, dumne z 
że mogą być pożyteczne. I 

jednocześnie zaciekawione, 
to będzie ten wazonik 

słoika Zosia powiada.

KT
Î'. ; ek: VERACIDE

l sewa i' -l.<i g.-ifnne . T. t! A WEK, bez żadnego bóln. Gwarantujemy 
c0 ladze. Przyślijeie 25 et. w znaczkach po­

cztowych <1 ■: THE WHITE EAGLE PHARMACEUTICAL LABORATO­
RIES, -1 Thomas St., Clii -zgo, Illinois.

to

EbUHte. -

I — Dobrze odpowiada Zosia i 
— ale to już innym razem, gdy 
mamusia znów z domu wyjedzie:

i teraz Mateu- :owa podaję koła 
eyę, a i mama z tatusiem zaraz 

i powrócą.
! W tej chwili rozległ się dzwc 
nek i dzieci wyhii gly powitać ro­
dziców.ZC]

Zwraca; y uy.a^ę na fakt, że firma nasza 
kosztem wielkiego nakładu postarała się o zu­
pełni? nowe do naszych potrzeb zastosowane

KSIĄŻKI SZKOLNE.

Elementarz Obrazkowy, jest ostatnim wyra­
żeń. pedagogii; — obejmuje 84 stron i więcej 
rd ’ „.cl ysunków. Cena 20c

Dyni .za Pierwsza Czy tanka, obejmuje stron 
128; bajek zaś powiastek i wierszów 108 ilu­
strowanych kilkudziesięciu obrazkami. Cena 25c 

Dynie wieża Druga Czytanka, obejmuje str. 192 
powiastek, bajek wierszów i opowiadań 198 i 
także jest bardzo ilustrowana. Cena jOc 

Dynie ,, teza Trzecia Czytanka, obejmuje stron 
352 i niesłychanie bogaty materyał literacki i 
historyczny Cena 40c

już wszystko poznosili, 
stół naokoło, aby dobrze 
robotę siostry.
.tymczasem wykrawa z 

kwadrat i składa tak. 
cztery rogi były 

a trzymając je- 
drilgą 

środek kwadratu, 
do stojącego słoi-

dobrze utrafilain 
widzicie.’ wyso­

Dla Zar?. . szkól i Księgarń daje się znaczny rabat. 

Dyn! iczPub. Co. ii63 Milwaukee Ave. 
CHICAGO, ILL.

FAREY.

c* -'•hcs m.

Franek UW f; : by i kre 
rowe: maluje 
rysunki, któr 
Teraz kupił d 
den jest już ■ 
letki i róż • 
różowo. 11:' 
na fijołk, 
razek zost

Figla

terni farbami 
kupują w sld< 

ł." ’ne obrazi 
Stnólki, fii

1 Franc’ ne 
żółto, a fijołki 

n drugi ob- 
iiitro.

.'li1.. ; rhv

. 8 yka Cygar i Papierosów

-z.Miii rozsądni iii-, wyższa słoik. Śliczny będzie wa ■■ z,"r''' 
tylko nazm.czyó wvtr 
wiedziała.

oraz
lkieh tytoni tak miejscowych ‘jako i 

o jest: Tureckich; Rosyjskich 
jakoteż Tabaka do zażywania; 

o palenia jak: Fajki 
Tabakierki;

Vis.su


H GAZETA POLSKA W CHICAGO.

iAtwood także jedzie do Nowego Yorku.

Photos by American Press Association.
Onegdaj cproplanem odpłynął 

u-wiator Flower z San Francisco 
do Nowego Yorku, ale już drugie­
go dnia rozbił się w górach. Ala 
jednak następców.

•Między innymi słynny awiator 
Atwood zamierza pokusie się o

wysoka nagrodę, którą w sumie 
3(1 tysięcy dolarów ofiarował wy­
dawca kilku dzienników Win. R. 
Iłearst temu, kto pierwszy przy­
będzie do Nowego Yorku aeropla­
nem z San Fianeisco.
Wiec konserwatywny w Kansas

Wynalazki nauka i przyroda.
BUDOWNICTWO W PRZY­

RODZIE.
'zyroda posiada również swo­

bodo wniczy eh. odznacza ją-
się często niezwykłą pomy- 

ośeią i kunsztem. Budują oni 
dla pieczy 
a ■ niekiedy

Pń 
ich 
eych 
słowo 
mieszkania głównie 
młodego potomstwa, 
także dla ochrony od nieprzyja­
ciół lub na stałe schronisko. Na­
potykamy ich u zwierząt z gro­
mad: owadów. ryb. ptaków i ssą- 
eyeh. Mieszkania te nazywamy, 
gniazdami.

Gąsienice wielu owadów, zwła­
szcza prządek, budują gniazda 
wspólne, utworzone z nici, służą­
ce im zarówno do ochrony od nie­
pogody. jak i nieprzyjaciół: czę­
sto gąsienice takie, opuszczające 
gniazdo, ciągną za sobą nitkę, po 
której znów wracają. Prządki pro­
cesyjne‘czyli towarzysze, żyjąec 
obficie na dębach. budują grube, 
gąbczaste, gniazda, z których dłu­
gie drogi z nici, osnutych na ko­
rze, prowadzą do korony drzewa; 
w dzień przesuwają się gąsienice 
temi drogami w górę, gdzie kar­
mią się liśćmi, w nocy zaś skupia­
ją się w swoich gniazdach i tam 
też przeobrażają się w poczwarki. 
Ilelikony i motyle dzienne okolic 
zwrotnikowych budują jako gą­
sienice gniazda w postaci worków 
podłużnych, na gałęziach zawie­
szone.

Wielkie gniazda zbiorowe napo­
tykamy u mrówek. Najprostsze z 
nich są to przewody, wykopane 
pod powierzchnią ziemi, pod ka­
mieniami i korzeniami; inne skła­
dają się z odłamków gałązek, z 
obrzezków kory i liści iglastych: 
inne wreszcie z kanałów, wybitych 
w drzewie zmurszałem. AIrówki 
australijskie budują gniazda z 
gliny, owalne lub kuliste, podobne 
do gniazd os i przytwierdzone do 
gałęzi. Budowle bielców czyli ter- 
mitów wznoszone są także najczę­
ściej z gliny, postaci kulistej lub 
grzybowatej; niekiedy podobne 
do wież lub piramid, dosięgają 
wysokości 3 metrów.

Najwytworniejsze wszakże gnia­
zda wśród owadów budują osy i 

zienir 
wpraw-

KATALOG
Książek Własnego Druku i Nakładu
ZAWIERAJĄCY: Książki Historyczne. Powieściowe, Bajeczne, 
Nowele. Romansy, Humorystyczne, dla zabawy i rozrywki, Nauko­
we, z Piosnkami do śpiewania, Narodowe, wesołe i światowe, Śpie­
wniki Kościelne, treści religijnej, Żywoty Świętych, Książki Teatral­
ne. Książki z Nutami do Śpiewania i Grania na Fortepian i Organy, 
oraz oprawne Tygodniki Powieściowo-Naukowe

i\ai /.uvczaj pięknyją nader rozmaitą zręczność, pie­
czołowitość i troskliwość w budo- 
I wie gniazd, lecz żaden ptak nie 
składa jaj bez uprzedniego przy­
gotowania. Ptaki krótkoskrzydie, 

■ grzebiące, w przeważnej też części 
ptaki pływające i brodzące, które 

1 gniazd właściwych nie budują, 
wygrzebują przynajmniej płytkie, 
iłeekowate zagłębienia w piasku 
i wyścielają je słomą. Niektóre 

I ptaki pływające, jak alki i petre- 
le, wygrzebują w ziemi jamy. Nu­
ry, kaczki, chróściele i inne.budu­
ją już staranniej legowiska z 
trzciny, mchu i trawy. Kurka wo­
dna sporządza sobie gniazdo pły­
wające, a z tychże samych rzę­
dów ptaki, gnieżdżące się na drze­
wach, jak czaple, żurawie, bocia­
ny. budują gniazda z gałęzi cień­
szych i grubszych, podobnie jak 
orły i inne ptaki drapieżne, wy­
ścielając je częsta mchem. Gniaz- 

| da gołębi są również bardzo pro- 
I stej budowy, sporządzone z gałę- 
| zi tak luźno, że jaja przeglądają 
przez dno. W pozostałych dopiero 
rzędach ptaków: łażących, krzyk­
liwych i śpiewających, napotyka­
my gniazda doskonalsze, często 

i kunsztowne i wytworne.
Pod względem materyalu i spo- 

j sobu budowy gniazd, zestawiono 
lptaki w następujące grupy:

Grabarze. Zimorodki, żołny, 
; grzebieluchy wygrzebują w ziemi 
| nory, dochodzące metra glęboko- 
[ ści, a w rozszerzonych krańcach 
i zakładają legowiska ze słomy i 
[piór, albo też. jak zimorodki, skła­
niają jaja na podścielisku z nie- 
| strawionych ości i łusk rybich.

Cieśle. Przeważna część ptaków 
| łażących gnieździ się w dziuplach 
j drzew, a niektóre z nich nawet 
| same dziobem swoim dziury te 
wykuwają. Najzręczniejszym z 

: pośród tych cieśli jest dzięcioł, 
I którego dziób klinowaty tworzy 
j wyborne dłuto. Do jamy, mają- 
j cej często głębokość przeszło sto- 
I py. prowadzi otwór okrągły; wy- 
| bite okruchy drzewa służą za pod- 
j ściółkę jajom.

Koszykarze. Większość drub­
iny ch ptaków splata gniazda do- 
| nicowate wśród rozgałęzień 
| drzew, biorąc gałązki na ściany 
| zewnętrzne, a na nieckę wewnę­
trzną materyał miększy: słomę, 
mech, puch roślinny, sierść zwie­
rzęcą lub pióra. Drozd śpiewak 
powleka nieckę wewnętrzną kle­
jem ; inne przybierają powierzeh- 
nię zewnętrzną gniazda, by ją do 
otoczenia upodobnić. Tak zwlasz- 

| eza wilga, która gniazda swe chę­
tnie na brzozach zakłada, pokry- 

| Wa je na zewnątrz białą korą 
brzozową. Do najpiękniejszych 
gniazd naszych ptaków śpiewają­
cych należą gniazda pokrzewki o- 

| grodowej, szczygla i ziemby; te 
ostatnie raczej z much usiane a- 
niżeli plecione, stanowią przejście 
do kategoryi piątej.

Tkacze. Gniazda tkaczy odróż­
niają się od poprzednich tein, że 
nie mają formy donic, u góry o- 

[twartych. ale przedstawiają wor- 
I ki zupełnie zamknięte, z otworem 
dolnym lub bocznym. Wejście czę­
sto utworzone jest z rury rozmai­
tej długości, skąd gniazdo otrzy­
muje postać retorty. Tego rodza­
ju gniazda, wytwornie tkane z 

|długich traw, zawieszają ich wła­
ściciele zwy kle swobodnie na koń­
cach gałęzi. Należy tu gniazdo 

| królika, oraz ptaka amerykańskie­
go szapu, z rodziny szpaków.

Pilśniarze. Sporządzają kuliste 
lub workowate swe gniazda z pu­
chu roślinnego i mchu. Gniazdo 

|strzyżyka, czyli mysikrólika, cał­
kowicie utkane jest z mchu, kuli­
ste, z otworem bocznym. Gniazdo 

| sikory na zewnątrz bardzo ozdo- 
| linie oklejone jest porostami. Naj- 
i wytworniejsze wszakże tego ro­
dzaju jest gniazdo remiza worko- 

| watę. opatrzone krótką "rurą 
wchodową. Bardzo ozdobne są też 

I workowate gniazda nektarników, 
| utkane z porostów, oraz gniazda 
donieowate kolibrów, z puchu ro­
ślinnego i porostów.

Krawcy. Niektóre drobne ptaki 
i śpiewające zszywają gniazda swe 
z liści za pomocą bawełny; należy 

j tu zwłaszcza gniazdo krawczyka 
i indyjskiego.

Mularze i garncarze. ITniejęt- 
: ność mularska i garncarska bar- 
| dzo jest rozpowszechniona i roz­
winięta wśród ptaków drobniej­
szych. Brzedewszystkiem pomię­
dzy lęgnącemi się w jamach na­
potykamy ptaki, które wejście do 
jamy zamurowują gliną, pozosta­
wiając jedynie drobny otwór, od­
powiadający wielkości gospoda­
rza. Dzioborożec zamurowuje sa- 

I i deę w jamie i pozostawia tylko 
i mały otwór, którym jej pożywie­
nie podaję. Jaskółki murują całe 
gniazda z gliny, postaci półkoli­
stej albo ćwlerćkulistej i przy­

dają je do murów lub skal.

(Ciąg dalszy nastapi).

Hi

(Ciąg dalszy.)
том iv.
Historya małego garbuska; Historya 
kupca cbrzcśeiun ina; Historya o po. 
wiadana przez szafarza sułtana kas 
garskiego; Historya opowiadana 
przez lekarza żyda; Historya opowia­
dana przez krawca; Historya balwie 
rza;

TOM V.
Historya pierwszego brata balwierza; 
Historya drugiego balwierza; Histo­
rya trzeciego brata balwierza; llisto 
rya czwartego brata balwierza;
storya piątego brata balwierza; lii ' 
storya szóstego brata balwierza; Ili 
storya Abulhassana Ali Ebu Bekar 
Szćmselnihary, faworytki Kalifa 
IIaruna A1 raszyda;
TOM VI.
Historya o miłości Kamaralzamana, 
Królewicza wyspy Chaledanu i Ba- 
dory Cesarzówny chińskiej; Historya] 
Marzawana w związku z historyą Ka­
maralzamana; Historya królewny 
Badory; Historya królewiczów Am- 
dżyada i Asada; Historya królewicza 
Amdżyada i damy w mieście czarno-' 
księżników;
TOM VII.
Hstorya Nureddyńa i pięknej Per- 
sanki; nistorya Bcdera książęeiaj 
perskiego i Dżoliary królewny Saman- 
dalu;
TOM vnr
Historya syna Abu Eba, niewolnika 
miłości; Historya o Alasnamie i o 
królu gen.ir.sz6w; Historya o Kodada 
dzie i jego braciach; Historya króle 
wny Derjabaru; Historya o śpiącym 
obudzonym;
TOM IX.
Dalszy ciąg historyi o śpiącym obu. 
dzonym; Historya Aladdyna, czyli o 
.ampie cudownej;
TOM X.
Ciąg dalszy historyi Aladdyna czyli 
o lampie cudownej; Przygody kalifa 
llaruna Alraszyda; Historya o śle-, 
pym Baba-Abdali; Historya o Sydy 
Nu nianie;
TOM XI.
Historya -^odżyi nassana, Historya , 
o AJi Babie i czterdziestu złodziejach 
zgładzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę; Historya o Alim I^odżyi, 
kupcu bagdackim; IHstorya o Koniu , 
za o za ro wa n vni: 
ТОМ ХП.
Historya o książęciu 
wieszczce Pary Banu; 
dwóch siostrach 
ścia młodszej siostry.
Cena w miękiej oprawie w 12 książ­
kach ..................................................$3.oo
Oprawne mocno w płótno, ze złoco­
nymi tytulikami cztery tomy w jed-! 
nej książce......................................$4.50

Ucieczka z Osady indyjskiej. Opowla- ; 
danie podług oryginału czeskiego. O- i 
pracował Zbigniew Kamiński. Z o- 
brazkiem. Zawiera: Zuchwałe przed­
sięwzięcie. Rzut oka w przeszłość. 
Nowe niebezpieczeństwo. Dalsza po 
dróż. Troglodyci. Nie mów ^hop” aż 
przeskoczysz Zakończenie. Cena 15c ~ - - - - 1()cV

Kuy, Piosnka Li 
Dwa słupy, Legenda 
Pierwsza miłość, Somo-

8ILVEKOID 
ZEGAREK

« Amerykańskim werkiem na 7 ka­
mieni, utrzymujący dobry czas, kry­
ty kopertami z metalu Silveroid. 
który tak wygląda, jak srebrny, i 
nigdy nie zaczernieje; będziemy 
sprzedawał po

$4.25
Sprzedaż tych zegarków po tej ce­

nie jest tylko ograniczona na 14 
# dni. Więc nie ociągajcie się, tylko 

2araz przyślijcie nam 50c w ^c zna­
czkach pocztowych, a my « m wy- 
ślcmy.na Express, gdzie reszty zapła­
cicie agentowi.

Kto nam przyśle wszystkie pienią­
dze naprzód, temu dodamy piękny 
łańcuszek w podarunku.

Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE CO.
2707 N. Kimball avc.

CHICAGO, ILL.

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE INFORMACYE:

J. J. KOF LAND COMPANY,
SOBIESKI. - . . . WISCONSIN.
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!!! OSTRZEŻENIE!!!

A hm odzie i 
Historya o 

zawistnych szczę :

DO NASZYCH ABONENTÓW.

8mok Smogorzowski, Drzewo żądne 
krwi, Wspomnienie o Bemie, 
Pierwszy i ostatni hazard, Aleksan 
der Wielki Filip jego doktór, Jak 
sobie narzeczona wychowała męża, 
Krakowiak szląski, Nieugięty, 
Masa twardsza od dyamentu, Wol 
ka z witkami, Chryzantemum, 
Jak szybko rosną włosy! Z baśni 
ludowych, Róża jerychońska, 
Czy zwierzęta lubią muzykę! Gość 
nieoczekiwany, Dukat Radziwił- 
łowski, Dziewiętnaście wieków ery 
chrześc., Niech brzmi pieśń polska, 
Miasto Jerozolima, Przysłowia 
mądrością narodów, Czem zastąpić 
kapustę! Mleko stałe w proszku, 
Do rodziców polskich, Zupa grzyb 
kowa, Apetyt i smak, Boerzy, 
O wyradzaniu się zboża, Emilia 
Plater, Jakto dziedzic i ekonom 
nawzajem się zrozumieli, W rocz­
nicę powstania listopadowego, Kie­
dy należy używać lekarstwa! Echo 
kołyski, W godzinę zgonu, Zu­
pa pomidorowa, Oeet poziomkowy, 
Papuga i wróbel, Historya ma­
szyn do szycia, Wesoły kącik, 
Na 3-go Maja, Płodozmian dla o- 
grodu warzywnego, Konserwa z 
poziomek na surowo. Tym, eo. lecą 
w świat, A icśń o Wiśle, Marcin 
Borelowski Lelewel, Los farmera, 
Dzwony, 
t winki, 
śniegu,
Sierra, Mowa organisty podczas 
wesela, Jak ratować dławiących się, 
Most Dyabeiski na Niemnie. 
Proboszcz i organista, Jakim ma 
być grunt pod drzewa owocowe 1 
Jaja, Rozpoznawanie kulawizny u 
koni, Mędrszy Mazur niż dyabeł, ■ 
Ostatni ludożercy w Ameryce, 
Zupa posilna, Na ukąszenie żmii, 
Los zdrajcy, Legenda, Nie sprze 
dam ci ziemi, Nasienie pietruszki, 
W otchłaniach morskich, 
poznała, Tragista polski, 
dny milioner, Zapomniany, 
jedzą Japończycy, Trzy pytania. 
Legenda L Hołstoja, Straż nad kara 
binarni, (Rok 1831), Za króla Jana, 
Śmierć Piłata, Jak Sowizdrzał cho­
rych wyleczył Legenda Orzeszkowej, 
() złym Bartku i o dobrym Maćku, 
Zmartwychwstanie, W 55 rocznicę 
zgonu Juliusza Słowackiego, Rozmy­
ślanie, Skarbiec w Waszyngtonie, Na 
Saskim placu w Warszawie w 1827 
roku, Zbudziło się serce, Naka i Miko 
(Miniatura Japońska), Z obczyzny, 
Ostatni list, Pieśń Morza, Z legend 
japońskich, Trzech przewodników, Cy­
trynowy gwardzści, Iijustu (Tajemni 
ca istoty japońskiej), Głodowa śmierć 
podróżnego, Ile lat może żyć czło­
wiek Daleki Wschód, Na manewry, 
(Obrazek chicagoski), Na mogiłach. 
Nie rozcięta książka, Wspomnionie z 
oblężenia, Sen emigranta, Znów bran 
dery, Wrażenia z Krakowa, Młodość, 
Najlepiej uczyć przykładem, Wśród 

rannych w wojnie ros.- jap., Po zato­
pieniu branderów, Żydzi o wojnie, 
Rozmowa z oficerami, Ślimak i róża. 
Sygnał pragnienia, Na mogiło brata, 
Nazajutrz po bojowisku, Nie posadzi 
bliźniego, O Wawel, Beri-Beri, Mło­
dzian bohater, Bar wzięty. Posucha, 
Jaki pan, taki sługa, Za matulo. Ko­
niec świata, Słowackiemu, Humor A- 
dama Mickiewicza, Stach z Dąbrowy’, 
Gwiazda, Powrót, Sprytny Antek, 
Baśń o zamku odrzykońskim. Wieczo­
ry zimowe, Sąd Boży, czyli ciemnota 
w Rosy i, Banzai Nippon, Sierota i 
matka, Bitwa pod Stoczkiem, Powód 
do rozwodu, Wojtek w Brazylii, Po­
czta Japonii, Badanie morza, Nowy 
rodzaj znieczulenia, Przed katastrofą, 
Moja nuta, Religia w Japonii, Dokąd 
idzesz, Panie, Kosy W góro czoła!, 
Drogi grobowiec, Straszny gość, Wę­
że, ptaki, słowik, sowa i sikora, Stara 
bajka, Wigilia cesarza Naśoleona I, 
Dwa wiersze, Znikająca Anglia, Le­
genda o dzwonie, Katowska córa. 
Karta pocztowa, Nowa religia, Śpią­
ce wojsko, Z dymem pożarów, Sty 
czeń 1905 roku, Chan i jego syn, Pod 
stopą cara, Chłopskie żyto, Wincenty 
Pol, Wiosna, Bajka japońska, W cesar­
skiej służbie, Słowik Kościuszki, Zi­
mowa bajka, Mikołaj Roj na tło epo­
ki, Moda zarostu u mężczyzn w Pol­
sce, O chłopie co oszukał dyabła, Teo­
fil Lenartowicz, O języku ojczystym, 
Obrona Baru, Trzej synowie, Przysię­
ga, Katedra Gnieźnieńska i jej pa 
miątki, Wąwóz Samosiarra, Przęśli 
czny dzień, Mania kąpielowa w Japo 
nil, Orzeł Polski, * * Pan Kopciuszko”, 
O panu Tadeuszu Rejtanie, Micha) 
Czajkowski, Racławice, Ślubuję cii 
Kornel Ujejski, Z nad Wisły, Rosyj 
ska Wielkanoc, Powiedz swoim dzie 
ciom, Zygmund Miłkowski, Ludowa 
Polsko-wstań, Poddany cara.
W twardej oprawie $1.25

Wierna Rózia czyli zwycięztwo wia-.y
Katolickiej. Powieść z obecnego cza­
su tłómaczył Karol Miarka.
Cens - - 50c

Więzienie wieczne, ezyli katownia wię­
zienia piekielnego, dla przestrogi za- | 
kamieniałych grzeszników, skreślił • 
ks. J. Stagraczyński, cena 15c.

WIENIEC rozmaitych Powiastek, Hi 
storyjek, Opow iadań, Anegdot, Poezyj, 
Artykułów Naukowych i Ciekawych 
i Dykteryjek. Zebrane przez ‘‘Gazetę 
Polską.” Zawiera:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów “Ga­
zety- Polskiej” i Ilustrowanego Tygodnika Powieśeiowo-Nau- 
kowego” tak nowych jak i starych, iż ci tylko agenci maj, 
prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy­
mienione pisma, którzy posiadają kwity, których podobiznę 
w zmniejszenu podajemy poniżej.

Nie 
Bie

Co
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Urocze oczy i Strach złapany
(Jtwory ostatniego Czwartaka Jerzegc

I Ręczyńsklego, Kapitana 4 pułku pie­
choty polskiej, kawalera krzyża Vir-

Vivant studiosi bibentes! Zbiór ulubio 
nych śpiewów studenckich ku uży 
tkowi wesołej braci zebrał Studiożyt 
Vagabundue 30ct.

Walk fi na tycie t śmierć. Powieść a 
czasów rewolucyi francuskiej.
Cena..............................................i0e

Walka o Miliony, ezyli Rodzina Lan- 
ąuierów. Powieść. Przekład s fran­
cuskiego. E. P. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem $2^0

Walka o wolność, skrócona Historya 
od czasu trzeciogo rozbioru Polaki 
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gniazda dla ochrony potomstwa. 
Tarantule wygrzebują jamy, wy­
siane tkaniną jedwabistą, w któ­
rych czyhają na zdobycz. Zdunek 
zamyka nadto wejście do swej ru­
ry pokrywką, utworzoną z przę­
dzy i zewnątrz piaskiem pokrytą. 
Pająk wodny czyli topnik buduje 
pod wodą gniazdo, wielkości jaja 
gołębiego, przytwierdza je do ro­
śliny i wypełnia powietrzem. któ- 
re znosi w głąb drobnemi pęche­
rzykami. między klei-' ni włoska­
mi ciała.

W gromadzie ryb buduje gniaz­
do eiernik. Budowniczym jest sa­
mice. który je zlepi., z korzeni i 
słomek, za pomocą mułu i piasku. 
Gniazdo jest kuliste, wielkości .ja­
błka i posiada dwa twory. Po u-*  
kończeniu, samiec zapędza do 
gniazda samicę, która tam składa 
ikrę, poezem ją pilnuje, dopóki się 
młode nie wyklują.

Zwierzęta ssące przestaje
gólności na schroniskach, jakie 
naturze spotykają: niektóre 
nak przygotowują bie 
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a wnętrze wyściela, 
Gniazda takie, ukri 

I lęzi drzew, służą im 
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pszczoły; niektóre, jak osy 
ne i trzmiele, korzystają 
dzie tylko z jam. jakie znajdują 
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• i kory, a gniazda takie zawiesza­
ją w dziuplach drzew, na morach 
lub gałęziach. W ostatnim razie 
gniazda są kuliste lub wydłużone, 
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W pustyni i w puszczy.
(Ciąg dalszy.)

Ludzie pozrzncali z głów ładunki, ale 
ponieważ gorączka w ich zgęstniałej krwi 
■doszła już do najwyższego stopnia, więc 
tym razem nie pokładli się od razu na zie­
mię. Serca i tętna w skroniach, w rękach i 
v. nogach biły im tak, jakby miały pęknąć za 
chwilę. Skóra na ciałach, zsychając się i kur­
cząc, poczęła ich swędzić, w kościach odczu­
wali jakiś niesłychany niepokój, a we wnę­
trznościach i gardzielach ogień. Niektórzy 
chodzili niespokojnie między pakunkami, in­
nych widać było dalej przy czerwonych pro­
mieniach zachodzącego słońca, jak kręcili się 
jeden za drugim, wśród, suchych kęp, jakby 
czegoś poszukując — i trwało to dopóty, do­
póki siły ich nie wyczerpały się zupełnie.

Wówczas padali kolejno na ziemię, ale 
leżeli w drgawkach. Kali siadł w kuczki przy 
Stasiu i Nel, łowiąc otwartcmi ustami powie­
trze, i jął powtarzać błagalnie między jed­
nym oddechem a drugim:

— Bwama Kuhwa, wody!
Staś patrzał na niego szklanym wzro­

kiem i milczał.
— Bwama Kuhwa — wody!
A po chwili:
— Kali umierać. ..
W tem Mea. która z niewiadomych 

przyczyn najłatwie j znosiła pragnienie i naj- 
•liaiiej cierpiała ze wszystkich, zbliżyła się, 
siadła koło niego i objąwszy ramieniem jego 
s. yję, ozwała się cichym, melodyjnym gło­
sem:
, •— Moa chce umrzeć razem z Kabin...

Nastało długie milczenie.

I ona, jak poprzednio Kali, od niego tyl­
ko wyglądała ratunku.

Ale ponieważ przed dwunastu godzina­
mi oddał jej ostatnie krople, więc teraz zer­
wał się i zawołał głosem, w którym drgał wy­
buch bólu, rozpaczy i rozżalenia:

— 0 Nel! jam udawał tylko, że piję! ja 
od trzech dni nie miałem nic w ustach!

1 chwyciwszy się rękoma za głowę, u- 
ciekł, by nie pątrzeć na jej mękę. Biegł na o- 
ślep między kępami trawy i wrzosów dopó­
ty, dopóki siły nie opuściły go zupełnie i do­
póki nie upadł na jedną z kęp. Był bez broni. 
Lampart, lew lub nawet wielka hyena znala­
złyby w nim łatwy obłów. Ale przybiegł tyl­
ko Saba, który, obwąchawszy go, począł zno­
wu wyć, jakby wzywając teraz dla niego po­

*tąd rozmowa karabinów nie przerywała sio; 
wcale i stawała się coraz wyraźniejsza. Cliło- j 
piec, siedząc na koniu, który odzyskał także ’ 
jakby cudem siły — i trzymając przed sobą . 
Nel, pędził przez równinę ku zbawczym od­
głosom. Obok biegł Saba, a za nimi dudnił 
olbrzymi King. Dwa obozy dzieliła prze­
strzeń kilku kilometrów, ale ponieważ z obu 
stron podążano ku sobie jednocześnie, więc 
cała droga nic trwała długo. Wkrótce strzały 
karabinowe było nietylko słychać, ale i wi­
dać. Jeszcze jedna, ostatnia raca wyleciała 
w powietrze nie dalej jak o kilkaset kroków. 
Potem rozbłysły liczne światła. Lekka wy­
niosłość gruntu zakryła je na chwilę, lecz 
gdy Staś ją minął, znalazł się prawie tuż 
przed szeregiem murzynów, trzymających w 
ręku zapalone pochodnie.

Na czele szeregu szli dwaj Europejczy­
cy. w angielskich Hełmach i z karabinami w 
ręku.

Staś od jednego rzutu oka rozpoznał w 
nich kapitana Glona i doktora Clarego.

Tymczasem słońce zaszło, i noc pokryła 
okolicę. Niebo uczyniło się granatowe. W 
południowej jego stronie rozbłysnął Krzyż. 
Nad równiną zamigotały roje gwiazd. Księ­
życ wydostał się z pod ziemi i jął nasycać 
światłem ciemności, a na zachodzie rozcią.li­
gała się nikłą i bladą zorzą jasność zodyakal- 
ua. Powietrze zmieniło się w .jedną wielką 
świetlistą topiel. Coraz szilniejszy blask za­
lewa! okolicę. Palankin. o którym zapomnia­
no na grzbiecie Kinga, i namioty błyszczały 
tak, jak błyszczą w jasne noce domy, wybie­
lone wapnem. Świat zapadł w ciszę; ziemię 
ogarniał sen.

A wobec tej ciszy i togo spokoju natu­
ry. ludzie w obozie wili się z boleści i czeka­
li na śmierć. Na srebrzystem tle mroku ry­
sowała się twardo olbrzymia postać słonia. 
Promienie księżyca rozświecały, prócz na­
miotów. białe ubrania Stasia i Nel, a wśród 
'kęp wrzosów — ciemne, pokurczom*  ciała 
murzynów i porozrzucane tu i owdzie kupy 
pakunków. Przed dziećmi siedział opatry na 
przednich łapach Saba i podniósłszy głowę 
ku tarczy księżyca, wył posępnie.

W duszy Stasia kołatały się tylko reszt­
ki myśli, zmienionych w jedno głuche, roz- 
jtaczliwe poczucie, że tym razem nie ma już 
żadnej rady, że te wszystkie niezmierne tru­
dy i wysiłki, te cierpienia, te czyny woli i 
odwagi, których dokonał w casie strasznych 
p.droży, — od Medinet do Chartumu, od 
Chartumu do Faszody i od Faszody aż do 
nieznanego jeziora — nie przydały się na 

■nic ■—i że przychodzi nieubłagalny kres 
walki i życia, i wydało mu się to tem stra­
szniejsze*,,  że ów kres przychodził właśnie w 
czasie ostatniej drogi, na której końcu leżał 

< cean. Ach! nie doprowadzi już małej Nel 
<h brzegu, nie odwiezie jej statkiem do Port 
Su idu, nie odda jej panu Rawlinsonowi, sam 
nie padnie w ramiona ojca i nie usłyszy z jo­
gi, ust. że postępował, jak dzielny chłopak 
i jak prawy Polak! Koniec! koniec! Za kil­
ka dni słońce oświeci tylko martwe ciała, a 
potem wysuszy je, na podobieństwo tych mu­
mii. które w E.dpcie śpią odwiecznym snem 
po muzeach. z

Z męczarni i z gorączki poczęło mu się 
mieszać w głowie*.  Nadlatywały nań przed­
śmiertne widzenia i złudy słuchu. Słyszał 
wyraźnie głosy Stidańczyków i Beduinów, 
krzyczące: •‘S’alla! yalla!" na rozpędzone 
w ielbłądy. Widział fdrysa i Gebhra. Mahdi 
uśmiechał się do niego swemi grubeini war­
gami. pytając: “Czt chcesz napić się ze źró- 
d i prawdy ?" Potem lew spoglądał na niego 
zc skały: potem Linde dawał mu słoik chini­
ny i mówił: “Spiesz się, spiesz, bo mała u- 
mrze!” A w końcu widział już tylko bladą, 
bardzo kochaną twarzyczkę i dwie małe rę­
ce. które wyciągały się ku niemu.

Nagle drgną! i przytomność wróciła aut 
na chwilę, albowiem tuż przy uchu zaszem- 
r; I mu cichy, podobny do jęku szept Nel:

.— Stasiu... wody!

mocy.
Nikt jednak nie spieszył z pomocą. Tyl­

ko z góry spoglądał na niego spokojny, obo­
jętny księżyc. Długi czas chłopak leżał jak 
martwy. Otrzeźwił go dopiero chłodniejszy 
powiew wiatru , który niespodziewanie po­
wiał ze wschodu. Staś siadł i po chwili usiło­
wał powstać, by wrócić do Nel.

Chłodniejszy wiatr wionął po j-aż dru­
gi. Saba przestał wyć i, zwróciwszy się ku 
wschodowi, począł łopotać nozdrzami. Na­
gle szczeknął raz i drugi krótkim, urywanym 
basem i puścił się przed siebie. Przez jakiś 
czas nie było go słychać, ale wkrótce ozwa- 
ło się znów w oddali jego szczekanie. Staś 
wstał i chwiejne się na swych zdrętwiałych 
nogach, począł patrzeć za nim. Długie podró­
że. długi pobyt w dżungli, konieczność trzy­
mania w ciągiem napięciu wszystkich zmy­
słów i ciągłe niebezpieczeństwa nauczyły 
chłopaka zwracać czujną uwagę na wszyst­
ko, co się koło niego dzieje, — więc mimo 
męczarni, którą w tej chwili odczuwał, mi­
mo nawpół przytomnego umysłu, — przez 
instynkt i przyzwyczajenie, począł baczyć 
na zachowanie się psa. A Saba po upływie 
pewnego czasu zjawił się znowu przy nim, 
ale jakiś dziwnie poruszony i niespokojny. 
Kilkakrotnie podniósł na Stasia oczy, obiegł 
go w koło, znów zapuścił się. wietrząc i po­
szczekując we wrzosowisko, znów wrócił, a 
wreszcie, chwyciwszy chłopca’ za ubranie, 
.jął go ciągnąć w stronę przeciwną od obozu.

Staś oprzytomniał zupełnie.
—Co to jest? — myślał. — Albo pies z 

pragnienia dostał pomieszania zmysłów, al­
bo poczuł wodę. Ale nie!. .. Gdyby woda by- 

i la blisko, byłby poleciał pić i miałby mokrą 
paszczę. Jeśli jest daleko, nie byłby jej zwie­
trzył. .. woda niema zapachu.. . Do antylo­
py mnie nie ciągnął, ho nic cliciał jeść wie­
czorem. Do drapieżników także nie... 
Więc co?. ..

I nagle serce poczęło mu bić w piersiach 
jeszcze mocniej.

— Więc może wiatr przyniósł mu za­
pach ludzi?... może. .. w dali jest jaka wieś 
murzyńska?. . . może który z latawców dole­
ciał aż do. .. O Chryste miłosierne! o Chry­
ste!...

1 pod wpływem b,łysku nadziei odzyskał 
siły i począł biedź do obozu, mimo oporu psa, 
który ustawicznie zabiegał mu drogę. W o- 
bozie zabieliła mu .-ię postać Nel i doszedł go 
jej słaby głos, po chwili potknął się o leżą­
cego na ziemi Kalego ale nie zważał na nic. 
Dobiegłszy do pakunku, w którym były race, 
rozerwał go, wydobył .jedną z nich, — drżą- 
cemi rękoma przywiązał ją do bambusa, któ­
ry wbił w rozpadlinę ziemi, skrzesal ognia i 
zapalił zwieszający się-u spodu rurki sznu­
rek.

Do chwili czerwony wąż wyleciał z sy­
kiem i zgrzytem w górę. Staś chwycił obu 
rękoma za bambus, aby nie upaść i wbił 
oczy w dał. Tętna w rękach i skroniach 
waliły mu miotami; usta poruszały się żar­
liwą modlitwą. Ostatnie tchnienie, a w niem 

, duszę całą wysyłał ku Bogu.
1'płynęła jedna minuta, dru.a, trzecia, 

czwarta. Nic i nie! Ręce chłopca opadły, gło­
wa pochyliła się ku ziemi i niezmierny żal 
zalał mu umęczone piersi.

— Napróżno! napróżno! — szepnął. — 
Bójdę, siędę przy Nel i umrzemy razem.

A w tem daleko, na srebrnem tle księ­
życowej nocy, ognista wstęga wzbiła się na­
gle ku górze i rozsypała się w złote gwiazdy, 
które spadły zwolna, jak wielkie łzy, na zie- 
męi.

— Ratunek! — krzyknął Staś.
I stało się, że ci półmartwi przed chwilą 

ludzie biegli teraz na wyścigi, przez kępy 
krzewów i traw. Po pierwszej racy ukazała 
się druga i trzecia. Potem powiew przyniósł 
odgłos jakby stukania, w ktorem łatwo by­
ło odgadnąć dalekie strzały. Staś kazał da­
wać ognia ze wszystkich remingtonów i od-

Wyprawa kapitana Glena i doktora Cla­
rego nie miała bynajmniej na celu odszuki- i 
wania Stasia i Nel. Była to liczna i sowicie1 
zaopatrzona ekspedycya rządowa, wysłana I 
dla zbadania wschodnio-półnoenyeh stoków 
olbrzymiej góry Kilama-Nadzaro, oraz mało 
jeszcze znanych obszernych krain, położo­
nych na północ od tej góry. Zarówno kapitan 
jak i doktór wiedzieli wprawdzie o porwa­
niu dzieci z Medinet-el-Fayum, gdyż wiado­
mość o tem podały dzienniki angielskie i ąra- 
bskie, — ale myśleli, że, albo oboje pomarli., 
albo jęczą w niewoli u Mahdiego, z której j 
nie wydostał się dotychczas żaden Europej-! 
czyk. Clary, którego siostra była/za Rawli-1 
sonem z Bombaju i który zachwycił się bar- 

i dzo małą Nel w czasie podróży do Kairu, od- ' 
| czuł nadzwyczaj boleśnie jej stratę. Ale i 
dzielnego chłopaka żałowali obaj z Glonem 
szczerze. Kilkakrotnie już wysyłali depesze 
z Mombassa do pana Rawlisona, zapytując. ) 
czy dzieci nic zostały odnalezione — i dopić- : 
ro po ostatniej niepomyślnej odpowiedzi, 
która nadeszła znacznie przed wyruszeniem' 

|karawany, stracili ostatecznie wszelką na! 
i dzieje.

1 nie przyszło im nawet do głowy, by! 
‘ dzieci uwięzione w odległym Chartumie, mo-1 
i gły pojawić się w tych stronach. Często jod-, 
inak rozmawuili. o nich wieczorami po ukoń- 
I czonych pracach dziennych, albowiem dok- 
I tór nic mógł żadną miarą zapomnieć małej 
! ślicznej dziewczynki.

Tymczasem wyprawa posuwała się co­
raz dalej. Do dłuższym pobycie na wschod­
nich stokach-Kil ima-Nadżaro. po zbadaniu 
górnego biegu rzeki Sabaki i Tany, oraz gór 
Kenja, kapitan i doktór wykręcili w kienm- 

I ku północnym i po przebyciu bagnistej Gu- 
asso-Nyjro, weszli na obszerną równinę, bez- 

; ludną, a zamie.-zkalą tylko przez niezliczone 
stada antylop. Do trzech przeszło miesiącach 
podróży, ludziom należał się dłuższy wypo­
czynek, więc kapitan Glen, odkrywszy nie­
wielkie jeziorko, obfitujące w zdrową, bru­
natną wodę, kazał rozbić nad-niem namioty 
i zapowiedział dziesięciodniowy postój.

W czasie postoju biali zajmowali się po­
lowaniem i porządkowaniem notât geogra- 

j fiezuyeh i przyrodniczych, a murzyni odda­
wali się słodkiemu zawsze dla nich próżno­
waniu. Otóż zdarzyło się pewnego dnia, że 
doktór Clary, wstawszy rano i zbliżywszy się 
do brzezu, ujrzał kilkunastu zanzybaia-zy- 
ków z karawany, spoglądających z zadarte- 
mi głowami na wierzchołek wysokiego drze­
wa, i powtarzających w kółko:

— Ndege? akuna ndege! — Ndege? 
Dtak ! nie ptak! — Dtak ?

Doktór miał krótki wzrok, więc posła! 
do namiotu po szkła połowę, następnie spoj­
rzał przez nie na ukazywany przi*z  murzy­
nów przedmiot — i wielkie zdziwienie odbi­
ło się na jego twarzy. v

— Poproście tu kapitana — rzekł.
Lecz zanim murzyni dobiegli, kapitan 

ukazał się przed namiotem, wybierał się bo­
wiem na antylopy.

— Patrz, Glen — rzekł doktór, wskazu­
jąc ręką w górę.

Kapitan zadarł z kolei głowę, przysłonił 
oczy ręką i zdziwił się nie mniej od doktora.

— Latawiec! — zawołał.
—•. Tak, ale murzyni nie puszczają lata­

wców, więc skąd się tu wziął?
—Chyba jakaś osada białych znajduje 

się w pobliżu, lub jakaś misya?. ..
— Trzeci dzień wiatr wieje z zachodu, 

czyli ze stron nieznany cli i prawdopodobnie 
tak samo niezaludnionycli, jak ta dżungla. 
Wiesz zresztą, że tu niema żadnych osad a- 
ni misyi.

— To rzeczywiście ciekawe. ..
— Trzeba koniecznie zdjąć tego lata­

wca . ..
— Trzeba. Może się dowiemy, skąd po­

chodzi.

Kapitan dał rozkaz. Drzewo miało kil­
kadziesiąt metrów wysokości, ale murzyni 
wdrapali się natychmiast na szczyt, zdjęli 
ostrożnie uwięzionego latawca i oddali go w 
ręce doktora, który spojrzawszy nań rzekł:

— Są jakieś napisy... Zobaczmy...
I przymrużywszy oczy jął czytać.
Nagle twarz mu się zmieniła, ręce za­

drżały.
— Glen — rzekł = weź to, przeczytaj 

i upewnij mnie, żem nie dostał uderzenia 
słonecznego i że jestem przy zdrowych zmy­
słach.

Kapitan wziął bambusową ramkę, do 
której arkusz był przytwierdzony i czytał co 
następuje: *

Nelly Rawlison i Stanisław Tarkowski 
odesłani z Chartumu do Faszody, a z Faszo­
dy prowadzem na wschód od Nilu, wyrwali 
się z rąk Derwiszów. Po długich miesiącach 
podróży, przybyli do jeziora, leżącego na po­
łudnie od Abisynii.

Idą do oceanu.
Proszę o pospieszną pomoc.
Na boku zaś arkusza znajdował się je­

szcze następujący dodatek, wypisany drob- 
niejszemi literami:

Latawiec ten z rzędu jest pięćdziesiąty 
czwarty, puszczony z gór, otaczających nie­
znane w geografii jezioro. Kto go znajdzie, 
niech da znać do Zarządu kanału w Port- 
Said. albo do kapitana Glena w Mombasso. 
— Stanisław Tarkowski.

Gdy głos kapitana przebrzmiał. dwaj 
przyjaciele poczęli spoglądać na siebie w 
milczeniu.

— Co to .jest ? — zapytał wreszcie dok­
tór Clary.

— Oczom nie wierzę! — odpowiedział 
kapitan.

To przecie nie złudzenie?
— Nie.
— Wyraźnie napisano: ,‘Nelly Rawli­

son i Stanisław Tarkowski".
— Jak najwyraźniej.
— I oni mogą być gdzieś w tych stro­

nach ?
— Bóg ich uratował, a więc prawdopo­

dobnie.
— Dzięki Mu za to! — zawołał z zapa­

łem doktór.
.— Ale gdzie ich szukać ?
— Czy niema nic więcej na latawcu?
— Jest jeszcze kilka słów, ale w miejscu 

rozdarłem przez gałęzie. Trudno odczytać.
Obaj pochylili głowy nad arkuszem i po 

dłuższem dopiero badaniu, zdołali przesyla- 
bizować:

"Dura dżdżysta dawno minęła”.
— Cu tu ma znaczyć ! — zapytał doktór.
— To, że chłopiec stracił rachubę czasu.
— I w ten sposób cliciał mniej więcej 

oznaczyć datę. Masz słuszność. A zatem ten 
latawiec mógł być puszczony niezbyt dawno.

—Jeśli tak jest, to i oni moją być nie­
zbyt daleko.

Gorączkowa, urywana rozmowa jeszcze 
przez chwilę trwała, puczem abaj zaczęli 
znów badać dokument i rozprawiać osobno 
nad każdem wypisanem na niem słowem. 
Rzecz wydawała się jednak tak nieprawdo­
podobna, ż(*  gdyby nie to. że działo się to w 
stronach, w których nie było wcale Euro­
pejczyków, — <» sześćset przeszło kilome­
trów od najbliższego jiobrzeża. doktór i ka­
pitan przypuszczaliby, że to chyba niewcze­
sny żart, którego dopuściły się jakieś euro­
pejskie dzieci po przeczytaniu dzienników, 
opisujących porwanie, albo wychowańcy ja­
kiejś misyi. Trudno było jednak oczom nie 
wierzyć: mieli przecie latawca w ręku i ma­
ło zatarte napisy czerniały przed nimi wy­
raźnie.

Ale i tak wiele rzeczy nie mieściło im 
się w głowie. Skąd dzieci wzięły papieru na 
latawce? Gdyby dostarczyła im go jaka ka­
rawana. w takim razie przyłączyłyby się do 
niej i nie wzywałyby pomocy. Z jakich po­
wodów chłopiec nie starał się uciec wraz z 
małą towarzyszką do Abisynii? Dlaczego 
derwisze wysłali ich na wschód do Nilu w 
strony nieznane? Jakim sposobem zdołały 
się wyrwać z rąk straży ? gdzie się ukryły? 
Jakim cudem przez długie miesiące podróży 
nie pomaidy z głodu? nie stały się łupem dzi­
kich zwierząt ? dlaczego nie pomordowali 
ich dzicy ? Na te wszystkie pytania nie było 
odpowiedzi.

— Nic nie rozumiem, nie nic rozumiem 
— powtarzał doktór Clary. — To chyba cud 
boski.

— Niezawodnie — odpowiedział kapi­
tan.

Doczem dodał:
— Ale i ten chłopak! Bo to przecież je­

go dzieło!
— I nie opuścił małej. Niech Bóg błogo­

sławi jego głowę i oczy.
— Stanley, — nawet Stanley die wyżył­

by w tych Warunkacdi przez trzy dni.
— A jednak oni żyją.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Mężczyzn, Kobiet i Dzieci.

l'

::$:

Doktór Ham obchodzi sic z nacycnł»- 
mi uczciwie, jak ojciec z własnemi dzie­
ćmi. Dr. Ham ogłasza się stale przez 
dwadzieścia pięć lac, jest więc znany do­
brze w całym łmecie.

Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę I 
straciłeś nadzieję wyleczenia, udaj się zaraz 
do Dra Hama po radę. Dr. Ham wyle­
czył tysiące ludzi, którzy długo chorowa­
li, a pizez innych lekarzy nie mogli być wy­
leczeni. Wyleczeni pacyenci wszędzie sła­
wią doktora Hama i x»olecają go swoim 
znajomym.

Dr. Ham leery wszystkie zastarzała 
choroby, ja ko to: duszność, sjiazmy, para­
liż. dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm; 
ból głowy, uszu, ócz t nosa; choroby żołąd­
ka. gardła, piersi, kiszek; febrę; wytzuty 
na głowic i skórne; choroby kobiece; krwo­
tok; upławy; boleści połogo­
we; puchlinę; rany na ciele; bóle w krzj-- 
żacli; plecach; katar; neur?!gię; bronchitis; 
podagrę; świerzb; otyłość; choroby pęche­
rza; raka; kolki; choroby wątroby i nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd.

Choroby prywatne obojga płci, czy to 
nabyte, czy z rodziców przekazane. Dr. 
Наш leczy pręuko.skutecznie i bardzo tanio.

PORADA DARMO.
Dr. Ham udziela rady darmo. 

Pacyent płaci tylko za lekarstwa.
Kto nie może osobiście przyjść 

do Dra Hama. może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od­
wrotną pocztą dostanie odpowiedź, 
czy choroba może być wy leczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
^‘ak się aachować w czasie kuracji, 
’rzyślijcie 2c. znaczek pocztowy na 

odpowiedź. Piszcie zaraz: C?cm 
prędzej zaczniecie się leczyć, tem' 
łatwiej się wyleczycie. Adres:

Dr. C. B. HAM
J 409 NATIONAL UNION BLDC.
J TOLEDO, : : : : : OHIO.

Nowy generalny Agent na miasto 

. SS 11 Nowy Yorkj

:
i

I
:
:
:
i

:i:

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. J. 
Eialski z pod nr. 125 E. 7 St. jest na­
szym generalnym agentem na miasta*  
New York. Pan Bialski posiada kwity 

upoważnienia do zbierania abonamen­
tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie­
ść iowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 
oraz ma na składzie książki naszeg« 
druku i nakładu i zaraz wydaje pre­
mie. Sprzedaje także gazety agentom 
na “sfendach?’. Skład pana Bialskiege 
zaopatrzony jest w doborowy wybór 
książek powieściowych i do nabożeń­
stwa, różańców itd., oraz kapeluszy i 
galanteryi.

PO ANGIELSKU W 28 LEKCYACH.

Czy chcecie się nauczyć w krótkim 
czasie po angielsku mówić czytać i pi- 
5aóf Możemy was nauczyć języka an­
gielskiego prz- z pocztę w 28 lekcyach. 
Także marny na sprzedaż nowe lekeye 
polsko-angielskie; cena z przesyłką 
«1.35. Pieniądze poślijcie dziś na 
adres:

SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA,
3639 22nd str., co.ner Miliard.

CHICAGO, ILL. Dept. G.

NA NOGL
Obecnie jest stosowna pora, abyście 

pomyśleli o zaopatrzeniu i wyleczenia 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie na wy- 
przenie; opuchnięcie; zapalenie; cuch­
nące pocenie się itd. Po co cierpień 
oiepotrzebniei, skoro jest środek usu­
wający te dolegliwości, spróbujcie go! 
Jest jeden na targu wypróbowany, do­
skonały, nzywa się “Pedicura”.

Poszlemy wam darmo 25 centowe pa- 
dełko, jeżeli nadeszlecie ten kupon 1 
15c w znaczkach pocztowych.

KUPON.

Nazwisko...............................................

Adres.................................................... ..

Miasto ................................................. ..

Stan ..................................................... ..

Adres......................................................
E. P. Leischner, Chemist,

33£4 Milwaukee av. Chicago’.Hi
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W restauracji.

ces, a drugi go przegrał. Malarz 
odpowiedział:,

— Pierwszego wymalowałbym 
w koszuli, a drugiego liago.

Różnica.
Kupiec do subiekta: Nie wyry­

waj się pan z głupstwem, jak Fi­
lip z konopi. Ja sam wprawdzie 
też czasem powiem głupstwo, ale 
przynajmniej namyślę się przed 
tern.

Przyszedł gość do restauratora, 
lecz bez pieniędzy. Pyta się:

— Co można dostać ? x
— Mówią, że jest kapłon z so­

sem. - ’
— Co kosztuje kapłon?
— Dwie marki.
— A sos wiele ?
— Nie nie kosztuje.
— Proszę sosu.

Po procesie.
Pytano w towarzystwie pewne­

go malarza, jakby najtrafniej 
przedstawił na obrazie dwóch lu­
dzi, z których jeden wygrał pro-

Prawdziwy przyjaciel.

— No, mój drogi! klamka za­
padła; żenię się za dwa tygodnie; 
spodziewam się. że pozostaniesz 
moim przyjacielem.

— A to dobre; przecież praw­
dziwego przyjaciela nigdy pie o- 
puszeza się w nieszczęściu.

Sadzenie drzew owocowjrch. 
(Dokończenie).

GOSPODARCZYa

Jeżeli drzewka sadzi się na past­
wiskach lub pdlach, to otacza się 
jeszcze drzewko 2 lub 3 palika­
mi, umocowanemi w górze łata­
mi albo opleeeniem wikliną, za­
bezpieczając je w ten sposób od 
uszkodzenia przez bydło łub na­
rzędzia uprawiające rolę. Przymo­
cowanie drzewek do palików ły­
kiem lub pręciem. uskutecznia się 
w kilku miejscach.

O ile sadzenie wiosenne wyma­
ga pilnego podlewania świeżo po­
sadzonych drzewek, o tyle w jesie­
ni byłoby to zbyteczne«, a nawet 
szkodliwe«.

W miejscowościach, gdzie moż­
na obawiać się uszkodzenia drze­
wek przez zające, zabezpiecza się 
je od tychże obkładami z cierni, 
które trzeba dawać aż do wysoko­
ści 4 stóp, przywiązując ciernie 
drutem. Gdzie niema ciernia, uży­
wa się słomy lub sitowia, zdejmu­
je się zaś takie obkłady zaraz na 
wiosnę, aby drzewka ochronić od 
zagnieżdżenia się owadów i nie 
tamować przyjaznych wpływów 
powietrza i światła zbyteczną już 
osłoną.

Sadząc drzewka w jesieni, nie 
przecina się korony aż dopiero z 
wiosną, przed obudzeniem się we­
getacyi czyli krążenia soków, w 
którym to czasie skraca się gałąz­
ki do połowy ich długości, pozo­
stawiając nieco dłuższe środkowe 
rozgałęzienia aniżeli skrajne, aby 
w ten sposób korona przybrała 
formę piramidalną, całkiem zaś 
wycina się zbyteczne lub uszko­
dzone. Tak samo, również drzew-[ 
kom sadzonym dopiero na wiosnę, j 
najlepiej nie przycinać głównych 
rozgałęzień koronowych, a tylko 
usunąć całkiem zbyteczne gałąź-: 
ki. pozostawiając do następnej 
wiosny właściwe przycinanie ko­
rony. kiedy już drzewka zakorze­
nią się należycie i silniejsze wy­
puszczą pędy. Najlepiej też nie 
przycinać wcale gałęzi korono­
wych u czereśni i orzechów włos­
kich, ograniczając się jedynie na 
zupenłem usunięciu za gęsto we­
wnątrz korony wyrastających roz-1 
gałęzień. Z drzewkami karłowate- 
mi postępuje się tak samo jak z 
wysokopiennemi. uwzględniając 
jedynie w przecinaniu te formy, 
jakie koronie w przyszłości nadać 
chcemy.

W przedmiocie tym zwracam 
jeszcze uwagę, iż tam, gdzie mają 
się rozrastać z powodzeniem drze­
wka owocowe, zasiewanie roślin z 
głęboko rozrastającymi się korze­
niami, jak lucerna lub esparceta, 
byłoby dla produkcyi owocowej 
bardzo niekorzystne.

Wykopywanie i opakowanie 
drzewek do sadzenia przeznaczo­
nych szczepów, uskutecznia się 
od jesieni aż do wiosny, dopóki 
nie zaczna krążyć soki. Nie można 
jednak wykopywać, jeżeli grunt 
zamarznięty, lub w czasie mrozu, 
gdyż na tem ueierpiałybj’ korze­
nie. Do wykopywania używa się 
ostrej motyki lub łopaty, uważać 
należy, by korzeni nie kaleczyć i

] zbyt krótko nie przycinać, główne 
I korzenie powinny mieć kilkana­
ście etin. długości. Jeżeli wykopa­
nych drzewek nie przesadza się 
zaraz na przeznadnone miejsce, to 
ułożyć je razem w wybranym w 

[ tym celu rowie, przysypać korze­
nie ziemią, aby je zabezpieczyć od 

[ mrozu. Przeznaczone zaś do prze- 
, słania, pakuje się razem po 15 do 
] 20 sztuk w wiązki, korzeniami 
[ przy korzeniach, wypełnia się wol- 
j ne miejsca mchem, a pieńki i roz- 
■ gałęzienie sianem lub słomą, za­
bezpieczając od ocierania się w 
czasie przewozu, poczem obszywa 

I się razem w rogóżkę. Na bardzo 
i odległe przewozy pewniej jest, je­
żeli przed zapakowaniem umacza 

[ się korzenie w rzadko rozrobionej 
glinie z krowieńcem.

Jeżeli zaś transport odbywa się 
w czasie suełiym i trwa dłużej, 
tak iż drzewka mogłyby utracić 
swą świeżość, wtedy przesypuje 
się je całkowicie wilgotną ziemią 
i przetrzymuje tak przez tydzień. 
Potem przycina się im korzenie w 
miarę potrzeby i ustawia w cieni- 
stem miejscu w wodę, przetrzymu­
jąc do ehwili, w której kora na 
pniit i na gałęziach odzyska swą 
świeżość, co gdyby nie nastąpiło,, 
uważać trzeba za oznakę, iż drze­
wko uschło i nie jest już do sa­
dzenia przydatne.

Drzewka przeznaczone do prze- ] 
sadzania jesiennego najwłaśei- j 
wiej jest wykopywać ze szkółki, | 
skoro już liście opadać zaczynają. 
Nie należy jednak uskuteczniać 
tego w czasie deszczu, tak samo 

jjak i sadzenia, gdyż ziemia sku-1 
i pia się w bryły i czyni niemożli- i 
[wem jednostajne obleganie korze­
ni. Przestroga ta dotyczy również 
niewłaściwego sadzenia jeżeli jest 
grunt zmarznięty. Zwracać też na­
leży uwagę, aby korzenie drze­
wek, wykopanych ze szkółki, nie' 
były długo wystawione na powie­
trze, skutkiem czego mogą łatwo 
uschnąć. Dobrze jest zamaczać 
korzenie w rzadko rozrobionej gli­
nie. co zapewnia pewniejsze przy­
jęcie się drzewek. Zbyteczne zaś 
korzenie jako to: uszkodzone, za 
długie lub pokrzywione, skraca 
się dopiero przed sadzeniem, uży­
wając do przycinania ostrego no­
ża i uskuteczniając to w ten spo­
sób, aby odcięta powierzchnia 
skierowaną była ku dołowi.

Tych kilka wskazówek w porze 
jesiennej, przesadzenia i pakowa­
nia drzewek wielce przydać 
może.

się

Jak robić konfiturjr.
Przedewszystkiem czy to jago­

da, czy owoc większy, czy jarzy­
na, musi być w kilku wodach 
możliwie oczyszczoną, przebraną 
a nadewszystko świeżą i zdrową 
do zaprawy używaną.

Słoje szklanne najnowszego wy­
robu zamykane sprężyną |a nie za­
kręcanej pomimo, że cokolwiek 
droższe, nadają się najlepiej do 
zapraw, a na dziesiątki lat star­
czyć mogą, gdy są należycie u- 
trzymywane.

W czysty słój taki układa się 
czysty owoc, nalewa wody, przy-

Podwójny powód.

— Kochana żonko, będziemy je­
dnak musieli postarać się o ku­
charkę. Tobie, nie służy gotowa­
nie a mnie jedzenie.

• ♦ »

Z życia profesorów.
Nowy służący: A o któfej go­

dzinie Jaśnie Pan wstaje?
Profesor: A to proszę zaglądnąć 

do leksykonu!

Profesor [po nieporozumieniu z [ 
żoną, z którego ona wyszła zwy- I 
ciężko]: A teraz powiedzno mi, po 
co ja wykładam od 19 lat o pra­
wie malżeńskiem ?

ciska cokolwiek wieczko, i usta­
wia w naczynie większe w któ­
re« woda zawarta sięga do ’szyj­
ki. czyli niżej pokrywki słoja i 
powoli zagotowuje aż do punktu 
wrzenia i gotuje czas dłuższy lub 
krószy, stosownie do zawartości 
w słojach. Gotowaniem zabija się 
rozmaite mikroby czyli okiem 
niewidzialne żyjątka, które wy- 

! twarza.ją pleśń i kwasy i są dla
■ zdrowia częstokroć i bardzo szko- 
i dliwe. Oczyszczanie takie wrząt­
kiem zowiemy sterylizaeyą.

Po zagotowaniu należy słoje 
I "’.'’jąć, pokrywy poprzyciskać lub 
. pozakręcać i dla ochłodzenia w
■ przewiewnem a oeiemnionem 
[ miejscu ustawić.

Ponieważ jednorazowe steryli­
zowanie nie niszczy wszelkie mi- 

[ kroby. należy następnego dnia 
f poddać słoje ponownemu zagoto- 
| waniu i znowu dla ochłodzenia 
odstawie, słoje 'szczelnie pozaray- 

> kać, i dla wszelkiej pewności, na­
stępnego dnia po raz trzeci zago­

tować, ochłodzić i woskiem lub 
[stearyną krawędzie pokrywek za­
lać. s*

Tak zaprawiony owoc czy ja­
rzyna, przechowuje się w miej­
scu chłodnem, suche« a możliwie 
przewiewnem. Po otwarciu nele- 

' ży zawsze zawartość tego samego 
dnia, zużyć, gdyż snadnie ulega 
zepsuciu i dla zdrowia może być 
szkodliwą.

Nawożenie łąk w jesieni.
Po uregulowaniu stosunków 

i wilgotności na łąkach przez po- 
j głębienie, ewentualnie oczyszcze- 
■ nie rowów, oraz po wyrównaniu 
[powierzchni łąki i usunięciu róż-' 
nyeh przeszkód w wykonywaniu 

'robót na łąkach [kamieni, krza­
ków! należy przystąpić do ich na­
wożenia.

Najlepszym nawozem łąkowym 
jest dobrze przygotowany kom­
post, przez którego rozdzielenie 
powiększamy wierzchnią, przepu­
szczalną pulchną warstwę łąk i w 
ten sposób zwiększamy działanie 
powietrza i ciepła i ochraniamy 
powierzchnię łąki od szkodliwego 
wpływu zmian temperatury. Na­
wiezienie kompostem sprzyja za­
korzenieniu się rozłogów i wytwa- 

I rzaniu się nowych pędów, zwięk­
sza wreszcie ilość bakteryi w gle- 

: bie łąkowej. Te różnorodne cele 
i nawożenia kompostem możemy o- 
siągnąć, jeżeli przy pomocy opa­
dów atmosferycznych będzie on 

1 przed rozpoczęciem wegetacyi ró­
wnomiernie rozdzielony i połączy 
się należycie z powierzchnią łąki, 

[jeżeli wreszcie mineralne składni­
ki kompostu przed rozpoczęciem 
wegetacji ulegną dostatecznemu 
rozkładowi.

Najodpowiedniejszym więc cza­
sem do rozrzucania kompostu jest 
jesień. Jeżeli więc warunki gospo­
darstwa pozwolą, to pożądaną jest 
rzeczą wywiezienie kompostu na 
łąki przed nastaniem słot jesien- 

I nyeh. W przeciwnym razie należy 
i zaczekać na mrozy, żeby można 
; było wjeżdżać wozami na dobrze 
[zmarzniętą powierzchnię łąki, nie 
j uszkadzając jej.

Wskutek trudności przygoto- ■ 
] wania większych ilości kompostu ] 
i wskutek kosztów jego transpor- [ 

1 tu musi rolnik w bardzo wielu wy­
padkach zastępować kompost na- i 

[ wozami kupnymi. Dopiero w osta-) 
i tnich latach przekonano się, że i 
na łąkach nie powinno brakować! 
żadnego z głównych składników i

Znak nieomylny.
— Popatrz... to jest młode 

małżeństwo.
— Z czego to wnosisz?
—■. Bo on jej ciągle suknię na- 

deptuje.
— To może się trafić i w star- 

szem stadle!...
— O, nie; bo starszy już wie. co 

taka suknia kosztuje!...

Na poczcie wiejskiej.

Gość |lekarz filantrop, spogląda­
jąc na kelnera, który pokaszluje 
w sposób podejrzany]: — Ma pan 
może bronchits? a może pneumo- 
nię ?

Stołowy: — Do usług! [podaję 
spis potraw}. — Jeśli tylko jest 
na szpejscetlu, to natychmiast za­
mówię.

w
czasach takie

pokarmowych [wapna, potasu, a- 
] zotu, kwasu fosforowego), jeżeli 
[rolnik chce mieć dobre plony.

Dobre rezultaty osiągano po­
czątkowo przez stosowanie szema> 
tycznego nawożenia łąk 3—1 ent. 
k*ainitu  i 2 ent. żużli na % ha, 
ostatnich jednak

' nawożenie nie zawsze daje dobre 
] rezultaty, głównie dla braku wa­
pna i azotu. Nie można na to spu- 

] szczać się, że przez ustawiczne na- 
] wożenie żużlami dostarczamy gle- 
[bie pewną-ilość wapna, która mą 
zastąpić wapnowanie. Ilość wap­
na dostarczane z żużlami są czę- 

isto niewystarczające, a i wapno w 
[ mączce żużlowej nie działa tak 
Iskutecznie, jak się tego po nim 
spodziewają. Zresźtą wapnowanie 
jest niezbędne na złych i kwaś­
nych łąkach do odkwaszania ich. 
Oprócz tego wapnowanie podnosi 
działanie jednoczesnego nawoże­
nia potasem, fosforem i azotem, a 

[tam, gdzie składniki’te dotych­
czas nie działały wskutek braku 

: wapna, po wykonaniu wapnowa- 
] nia działanie ich występuje.

Działalność bakteryi, wytwa­
rzających azotany z azotu nagro­
madzonego w materyach próchni­
cowych i innych związkach orga- 

(nicznych, jest zatamowana w gle- 
I bach ubogich w wapno lub cier- 
i piących na brak jego. Przez na­
wiezienie wapnem rozwój tych 
bakteryi jest podbudzony.

Gleby nawet zasobne w> wapno 
szybko ubożeją w ten składnik w 

[ warstwach powierzchownych, do 
: czego przyczynia się nawożenie 
solami potasowemi, można przy­
jąć, że 50 kg. jakiejś soli potaso­
wej wypiera z gleby 50 kg. wa- 

I pna. Przy wzmożone« użyciu so­
li potasowych na łąkach, tembar- 
dziej należy je wapnować. Nawo­
żąc węglanem wapniowym, dając 
go 20 q na ha, marglu zaś dają 
dwa razy więcej, jednak dawki 
wapna bywają i większe. Rozsie­
wać najlepiej w jesieni siewnika- 
mi do nawozów sztucznych.

Pospolicie głoszony pogląd, że 
nawożenie łąk drogim azotem jest 
zbędne, nie ma już obecnie żadne­
go uzasadnienia. Łąki bardzo o- 
płacają nawiezienie azotem, ale I 
na tę kwestyę tu nic miejsce, po-1 
nieważ nawozy azotowe najlepiej 
dawać na wiosnę.

Natomiast do nawożenia pota­
sem i fosforem najodpowiedniej­
szym jest czas po sprzęcie potra­
wu, ponieważ krzewienie się traw 
i koniczyn na łąkach, oraz nagro­
madzanie się materyałów zapaso­
wych w korzeniach ma miejsce 
już w jesieni, rośliny więc muszą 
mieć w tym czasie pokarm. Najle­
psze rezultaty daje wskutek tego 
nawiezienia w jesieni, ponieważ i 
skutki nawiezienia wykonanego w i 
zimie lub na wiosnę wystąpią w 
całej pełni dopiero przy potrawie, i 
A każdy chyba przyzna, że pierw-1 
szy pokos jest, cenniejszy i bar-1 
dziej rozstrzygający. Do uzyska-[ 
nia możliwie największego pierw­
szego pokosu jest więc niezbęd-1 
nem dostarczenie nawozów w je-j 
sieni. Szczególnie na tych łąkach, 
o których wiemy, że są w zimie [ 
zalewane, • należy rozsiać nawozy ] 
potasowe i fosforowe już późne« | 
latem, żeby w tym czasie, gdy na- 1 
stąpi zalew, potas i fosfor były i 
już zaabsorbowane przez ziemię. '

Jeżeli chodzi o to, żeby nawozy j 
dane na lakę wywarły możliwie I 
najlepszy wpływ, nie jest rzeczą 
obojętną, jak one będą rozsiane.:

— Moja kobieto, — odzywa się 
urzędnik pocztowy do włościanki, i 
tego listu nie mogę przyjąć od I 
was z jedną marką, gdyż jest za 
ciężki. Musicie na nitn przykleić 
drugą.

— A toć, proszę pana, jak dru­
gą przykleję, to będzie list jeszcze 
cięższy.

W kawiarni.
— Kelner, zamykaj okna, bo 

ciągnie a ja mam reumatyzm. Po-1 
dłoga u was jakaś wilgotua, daj 
mi słomiankę pod nogi, bo mam 
podagrę, stołów teraz nie ścieraj, 
bo kurz się robi, g ja mam piersi! 
słabe a herbata niech nic będzie j 
za mocna, bo jestem nerwowy. 
Słuehajno jeszcze, tu jest tyle <ly- ] 
mu z cygar — ja cierpię na mi- [ 
grenę, zaprowadź mnie do innego 
pokoju.

— Innego pokoju nie mamy, a- 
le może pan dobrodziej pozwoli 
zaprowadzić się do szpitala?

Powinny one być rozsiane możli­
wie równo i następnie przy porno- ' 
cy ostrych nie skaezących bron ■ 
wymieszane z ziemią, tak żeby na- j 
wozy nie leżały na powierzchni ■ 
ziemi. Jeżeli brona zostawiła zie- [ 
mię w stanie bardzo pulchnym lub 
nawozy zostały bardzo późno roz­
siane, wskazanem jest puszczenie [ 
po bronie wałka, który nieco 
wgniecie wyciągnięte korzenie i u- ] 
sunie niebezpieczeństwo wymarz-[ 
nięeia wskutek pulchnego stanu , 
gleby.

DROGA 00 SKARBU!
Jeżeli chcesz być słysznym czaro­

dziejem, zbogacić się prędko i aby 
się ładne panny kochały, i nabyć zni­
kający monetę lub ankluza. czy waż­
ne pouczające książki, to załącz kil­
ko. marek i pisz, a dostaniesz wszel­
kie informacje, z których będziesz 
zadowolony Adresuj.

CICERO SUPPLY HOUSE 
1409So. 49»th Ave., Cicero, 111.

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6*£x4}£.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICAGO, ILLINOIS.

NOWOWYNALEZIONE

...LEKARSTWO...
Na dolegliwości kobiece, takie jak 

nieregularne i bolesne peryody, nienatu­
ralne, a więc białe i czerwone upławy, 
poronienie, bezpłodność, częste i przy­
kre oddawanie moczu, zapalenia i na­
chylenia macicy; bóle w prawym i le­
wym boku; bóle i opuchnięcie dolnej 
części brzucha; ból w krzyżach; częste 
bóle głowy; opuchnięcie i ból piersi w 
czasie peryodu itp. dolegliwości kobie­
ce.

1 Lekarstwo to nie jest patentowane; 
nazywa się:

Leischner’s Pemale
Regulator Compound.

Polecamy jako najlepszy środek na 
wszelkie dolegliwości kobiece także i 
dla młodych panien. Chętnie zwrócimy 
pieniądze, jeżeli nie pomoże gdy jest 
używane podług przepisu.

Przyszli jcie jednego dolara ,$1.00 
przez money order, albo w znaczkach 
pocztowych] z centowymi znaczkami i 
25c. za przesyłkę.

Adresować potrzeba:

PEDICURA REMEDY CO. [not inc.| 
3334 Milwaukee Ave., Chicago, El.

Niesprawiedliwość.

Stary wiarus: Pod Tonkinem 
straciłem nos, a na Madagaskarze 
rękę i nogę.

Mały chłopczyk: I cóż ci na to 
powiedziano ?

Stary wiarus: Dano mi nos ze 
syebra i 3 ordery.

Mały chłopczyk: .Takie szczę­
ście! -Ta straciłem raz kapelusz, to 
dostałem w skórę!

Kiedy ’gać, to już dobrze.

Myśliwy w toku swego bardzo 
żywego opowiadania :|

— Zaręczam wam, panowie, że 
łońskiego roku zabiłem za jednym 
strzałem aż trzy zające...

— Ale jakże tir możliwem ?
— Jednego trafił nabój, drugi 

zdechł ze strachu, a trzeci utopił 
się z żalu po stracie towarzyszy.

^Wsławione cudami obrazy,0 
kościoły i miejsca odpus­
towe w Polsce ....

Bogto ilustrowane (o dzieło skła­
da się z Gtniiiów i zawiera wizerunki 
i opis cudami wsławionych obra­
zów i kościołów w Polsce.

Setki ilulsracyj,
9 Welinowy pp.pier, 

Łususowna oprawa i wydanie.
Tom pierwszy A, obejmujący <ly.x:ez>e 

krakowski) < tarnowską ,v Óaiicyi 
opuścił pracę. ('p: VA £ l.oo 

Kto p&detślo nat:- markę 
temu poó!cniy próbki Ilut>- 

tracyj i painflot opisujący szczegółowo dzie­
ło i jego treść. Adresować;

NOWY WYNALAZEK.
Dobra sposobność dla każdej cierpiącej niewiasty.
Wynalazłem nowe lekarstwo, pewny środek na leczenie 

wszelkich cboróbe kobiecych; wysyłam każdej chorej ko­
biecie i pannie, po opisaniu przez nią dokładnej swej 
choroby i przysłaniu na odpowiedź marki za 2c. 

Spieszcie się, aby nie było zapóźno.
Można leczyć tym sposobem choroby: zapalenie, o- 

berwanie; białe upławy; opadnięcie macicy; nieregular- 
ność; bolesne periody; bezpłodność; ból krzyża; ból w

lewym i prawym boku; zatrzymanie się peryodu i wszelkie choroby ko­
biece, *

Najlepszy środek na leczenie chorób skórnych, jak: Liszaj; parch; 
świerzb; krosty na twarzy; wyrzuty; swędzące wysypki i wszelkie cho­
roby skórne.

Zupełnie pewny środek na choroby SEKRETNE, zaraźliwe. Piszcie 
jeszcze dziś i adresujcie: Dr. M. KOWALSKA-BIEL CO. P. O. Box 62, 
DETROIT, MICHIGAN.

W kantorze.
— Panie Szpruigfeder, co pan 

tam piszę?
— Kwit na otrzymane 159 ko­

ron.
— Pan tak długo piszę? jabym 

przez ten czas już napisał kwit na 
150 tysięcy koron.'

Między kelnerami.
A. : Świat się kończy! Ludzie 

już nie umieją jeść! Wiesz co ei 
tam w kącie sobie kazali dać na 
kolący ę ?

B. : Cóż?
A.: 2 butelki wody Ilunymli-

Jonas!
Na wsi.

Bartek: Wis ty, locego zlioze 
tak sybko wyrasta, kiej sie dot rze 
ziemię’ nawozi ?

Maciek: A juści. Chce jak i i.j- 
prędzy z gnoju na świeże powie­
trze wyźreć.

DARMO!
Dwie lreiąłe- 
czki. Pierwsza 
DOBRE RADY 
dla chorych i 

zdrowych, 
młodych i 

wtarych, pięk­
nych i brzyd­
kich, która

daje spo­
sób wyłccze-

nia wszystkich chorób pochodzących 
z żołądka 1 nieczystej krwi. Jak być 
pięknym i zdrowym, jak wstrzymać 
włosy od wypadania i jak nabyć pię­
kne i bujn włosy.

Druga “Śpiewnik Polski’’ zawiera­
jący wielką Ilość piosnek miłosnych 

1 humorystycznych. Obie książeczki 
DARMO. Przyślij swój dokładny a- 
dres i załącz 2c markę i adresuj:

J. M. RUTKOWSKI 875 Fillmore 
Avenue, BUFFALO, N. Y.

Najlepsze lekarstwa domowe.
i naj skute - 
wyleczenie

Najbezpieczniejsza 
ezniejBza maść na 
świerzby; eezemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 c.

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50c.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
1 neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za- 
twardzeniel żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym 1 ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25c.

Pastylki na zaziębienie są bez­
pieczne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25e.

Lekarstwo na reumatyzm jeet 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchłości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i ma- 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75c.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia: przywraca a-

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej eiły; bardzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 50e 

Maść śmietankowa jest najoxy« 
etszym i napotrzebniejezym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twars 1 
usta od popękania i jeet takie 
bardzo dobra po ogoleniu 25« 
Krople na ból zębów jest to sku­
teczny środek na ból zębów; dzia­
łają one wprost na nerwy I usu­
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki 
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie 1 twarde nagniotki; 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne^prey*  
rządzenie na włosy; zmiękcza I 
nadaje połysk włosom; pobudau 
ich porost. 25e.

Proszek do nóg jest lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte ebolale 
i przykro cuchnące stopy, utray- 
muje trzewiki w przyjemnym i 
suchym stanie 25c.

Liniment dla koni przewyźeua 
inne lekarstwa w leczeniu mar­
twej kostki; narostu; bolącegu 
pyska; starcia; napuchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; & 
chwacenia, guzłów skórnych na 
karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę; prawdrf- 
dziwy przyjaciel dzieci i doru- 
słych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawyeh bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i SOe 

Wzmocni ciel Włosów jest naj- 
lepszem pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu włosów I 
tworzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi porost 
włosów i dodaje im siły i poły­
sku 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMFLT

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th Str. Chicago,

El In o ls.

?*•»

1:
»:•: ?
: : I i
ł : :I: :I :


